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bojówkarzu, adifaiorów i ki~rowDików sekt:jj··wit:hrzg-
t:ieli, aOiłrt:hizoiił(gt:b nasze żgeie 

lis' c członków Stronni 
o Zi 1011 C S 

Wił Narodowego ; 
asi Iłowców 

, • 
Od pewnego ezasu, na terenie I ęt~J)lS'fwa, okl'eślonego wart. 93'1 no około 30 ezłonków Str. N'<l' 1 Stronnictwa naro.. I ANTONI DĄBlŃSKI (Zaw" 

cał~,i Polski, władze bezple- 94 lub 95, wchodzi w pOI'OZU- rodowego. W ten sposób obee- S7óy 4\i), pI'elegent, 
czctis,t\\a prze[:li'owadza"ą are- lI'lieniu z inllemi IIsob:lmi, pO- nie, w al'esztic znajdują się 52 dowago: RO~IAN I{OTASIŃSKI ~G"· 
szłowania p6Ś1'6d OsÓb ,,odel- dlega karze wi~zienja". osoby. , JÓZEF JULJAN 'SF.JU.ER I bowa 32), pl'cJegent, b. członek 
rZ311yeb o zakłócenie Jadu i po Art. 95 ~łOb~ ~ Ostatllio are~zlowni to I {Dobra ~~ (n<czes koła im. Po {kartelu ZZP. (towarzysz K_-
rządku publicznego, "KTO USILlJJE PRZEMOCĄ KmnOWNICY SEKCJl, DRU· f pl'awskiego, eiaka) i NPR.-prawiey. 
WICHRZEr,"]E I ANA1łCHIZO- USUN.,\Ć SEJM, SENAT, ZGRO ŻYNOWI BOJÓWEK, PRELE· ! KAZIMIERZ WLODARCZVJ{ łUn.TAN KRA,JEWSKI (Z~er 

W ANIE NASZEGO ŻYCIA. JdADZENm NARODOWE, GENCI I :MÓWCY. (SanoclJ;s}.. kiel'o'wruk sekcp ska 111); dl'uż:rnowy, 
Areułowania te wzmogły się i RZĄD, MINISTR~ I.UB SĄDY, oraz I)OSZezególoi, ooirdziej ~ młody_o eZESLA W KOPCZYŃSKI 
osiągnc:ł;v punkt kldminacyJny ALBO ZAGARNĄC ICH WLA- sy" ... ni, boJówkarze. ZałniTD1allJ JÓZF.P WITKOWSKI (Mł '_I (piekarska 6). zastępca kierowo 
po tNJgkzttcm mordentwie, do DY, PODLEGA KAHZE

f 
Wrl';- zostali -('dunkowi .. Sb'młnJr,tws 1 _J," 'oJ ~ .., t':" ~.l' ~ njka sekcji .młodych, . 

na~_8;< ~O'rueuuan UI'u~.Tnłl-1 . 
konanem na osobie młnisb'a ZIENIA NA CZAS NIE KRÓT- Narodowego) sekcji mrod"ch l Bek •. ' lod h . ED'VARD PIOTBOWSID 
~w wewnętrznych, Ś. p. SZY OD LAT 10". Str. Nar., Polsltiej pat>łji naro-\ wy CJI nI :c. .' (ChłQdna 14), bojówkan., Ile-
8rODi~ława Pieraekiego. Gros pl'Zebywających w al'es: dowo . s9c.iaIi8łynnej, t, : :ew. J W~ADYSLA W. ROZPONDf,K mendant kilku df1ltyn, 

Jak w awoim QMje donosił cle rekrutuje się z pośród ew" "zielont" k()Szule". nO&ZąQ.vswa I (PopicIa 4). dt'UZ)'IlowJ'. STEł'AN DYMEK (Zawiszy 
"Glos Poranny" za po8rednie- lowyeb działaczy Stronnictwa słyk~ na ł'8mieniu. oraz mOll- ł JAN KOZ~LSKI (Drewnow- 3D). druiynowy sekcji młodych, 
twem swego nadzwycza.lnego Narodowego, nic zatl'zymanycb ' kowie Na1'odowe.i socjalisty-:'2' ska 37). drllzynowy. ,JÓZEF MELKA f Dębowa 5), 
dodatku w słoli~y aresztowano pll zajściach w katedl'Zc w dn, l l1e.i p~ll'ł,ii robotni~ze,i (Błysk., · F'ELIKS CIEŚLIŃ'SKI (:lawl· prelegent, 
wówczas około 3 tysięcy osób, 3 maJn, kiedy to, iak już dOBO wica) - "wiśniowe koszulCl<f4'_ sry 37), kicI'ownik sekcji mro- JAN ZmLEK (Laglewnkla 

W łJODZI ZAŚ KILKADZIE- sił "GłOs PORony", Rl'eszł0lW8' I Aresztowani zostali ze dycb, 23), kiel'ownik sekcJi młodyeh, 
SIĄT. ALEKSANDER LATWIG (Dą 

tłdalOo"it:z f€ą 
bl'owska 30), m'l<\vca .J agitałOł', 

H OLESL A W TONDYS (Fran
ciszkańska 60), drużynoWy, 

AI'esztowania w całei PoJsc(' 
przepJ'owadwlle zostały pośł'ód 

wl!!tzystldeh elementów bojów
lrol'Skiel! od skraJne., ' prawicy 
zacrtąwszy, aż na skrajnej le
wicy skończywszy. 

Czekają na poprawę warunków atmosferycznych 
.' AN GOł .. ĄB ~t.lłglewnłeka 

74), kierowni,k sekejł młodyeh. 

ZATRZYMANO DZIAŁACZY 
I, sekc.fi mł~ych, Str. Narodo
~egQ, z ohozu narodO'Wo - ra
dykalnego, "czel'wone~o fron
łu". który wyłonił si~ z rozma
itych ugrupowalI żydowskich, 

jak o oI15nn izaejłł. prZ'eztłR~zott:ł 

do walki z bo.łówkami młodo
cndeckicnli. wres~de z ))Ogród 
komunistów i ukrahl:có,,'. 

Nowy JOl'{{, 23. VI. (PAT). - • ki do PoJski. cJi p~l1uią silne zaburzenia at
J{u.reS,[JOłldent PAT w N'o"lym Lotnicy polsey czekaJą t~·nw mOSfel'YCZne, nr iemożliwiają"2 

Jorku donosi; Bl'lleia AdanmwJ na sprzyJ,ające warunki ałmosfc lot •. Jak wiadomo, -zwykła tra
c~ nie porżudlli byllia.i!łll1)i~j I rye:tne. BI'aela Adamowicze od- sa przelotu oad oceanem pro
swy~h zamiarów d(łkonani.a po roezyIi s\Vó.i start nasknłek wia ' wadzi właśnie nad Nową Szko
nowneJ J).6by prz('ltlt:u z Now~ d(}ltto~ci słłtc,ti lłlcłeorolo~icz- , C,f'!" 
go Jorku przez Oc.cnlt MJ:m- I ł1yc~J, iż Dla terenie N()\Wej Szko I 

al'eszłow8iDo: 

JOZEFA MARCELEGO eY. 
BARTA (Zamenhofa 13), eJJIDD. 
Jw -za,rząd'" partjl. 
STANfSŁA W A BALCERSKIE 

GO (piaslmwlł 62), ~nka .. 
l'~du parłji. 

~!edztwo przedw aresztowa
nym pI'owadzone b;vlo w tcmllie 
ba'l'dzo przyspi,eszoncłn. Część 

Afera, która sie ie kończ, 
Z Polskie,ł Płłrlji lW'oWwo • 

soc.jił.łfsłyeme.j 

uZieloni" le SWII'. Sędzia śledczy ujawnia nowych wspólników Stawiskiego aresńowaru zostali: 

al'cs!łJtownnyeh. łlo ]łrzesłucha- Patył, 23. VI. (PAT). I SLlłwiskim. \V sprawie sprzeda-
niu zwobtiono, Li~z:ba oskartollYch w aferze ży dzienni'ka "Vo'IO'llte" b. prem 
;l.NACZNY ODSETEK POZO- Stawlskj'e~o znów si<: powit::ksl-Y je oświadczył, że OOI1,iosł mU o 

ST. UE NADAL W ARESZCIE. ta. I o ta:ldtn zamial:żc dep, BOl1lllau-

W Lo(lzi wł~dze bezpi~z~ń- S(~dzia iŚIedc. zy p05tnwil w I 

litwa 1Jllłuytnały tło dyspo:zyc.ti stan os!karżenia pod zarzutem 
sf;:dziego ~Iedczego początkowo w:spóludziałtt w OSlus[,\V\ie 1U11 Obniżenie komornego 
łkilkadzjesi~t osób. "acZ/em po trolera lOl11bal'dtl w Bayonne 
Ilrzesłnchaniu e7,.~4ć ich zwał- B enry Pieta, który pnyznał si( 

w Niemczech 

niuno, zaś że podpil'!lvwał prolokUły kon· BERLIN, 23. 6. (PAT). - We-
~2 OSOBY POZOS'l'AJĄ NA- holi in blanco. dług informacji z kół giełdowych 

DAL W AR~SZCIE. P.remjer Cha utełnlP s był po- nastąpić ma w najbliższyCh dntach 
Śledztwo łu'zcciw .lim J)rowad1.o nownie przesłuchiwany przez ogłoszenie ustawy, obnl~jącej sto 
ne jest z Ul't. 97 k. k. w związ- komisję dla afery Stawiskiego, p~ procentową ód listów zastaw-
ku z art. 95 k. k. M. iJn. s'twiel:dlił on raI'; jeszcze nych oraz hipotek. W zwjązku z 

ART. 97 M()\VI: w sposób Iatlegoryczm' , i,o{! ni- tetrt obniżone mają b~'ć r6wnież 
"Kto w celu popcłnicpia l)rzC- gdy nie zawierał znajomości ze czynsze komornego. 

re, który jednak l1<ie zasi~ał ,.u 
dy w tym wz,ględzie. 

Co do suh\ven.cji. to .,Volon
te" pobieroła ją od rzqrlów po
przednich. Ohautemps nic zmie 
nil: wysokości suhwencJi. We
\Villęłir'Ztną or,!{onbZ'3.<;}ą dlzienni'ka 
nie zajmował się· 

WŁADYSLA W ~mBEMBSKI 
(Zydowska 34). kómenddnł __ 
wny P. P. N. S. na Łódź. 

ARTUR KLING (LegjoOO1r 
40), członek złll11ądU oartji i bo 
jówkał'z, 

WIKTOR LA USS (Drewnow
ska 54), komendant {!rodzki. 

Na zalpytan.ie, dlaczego wie- (.Ib -d - S t f t H 
dząc o i([llJl,y.ch ź'ródłach docno- lA n_I BCJB " Z a e ., 
dćw Du1?arry'ego nie zIDil1iej- Z W'arsilaw~' (loooszą: 
styl mu subwencji, pll'cm ter Przed kilku dlll,lIU; dccyz,ią 
Chantctnps odpowiedział. te .t. ądn okreg~wego \\' Wal'sza,wie 

. .. , zo.stnło 1'AlWICSIJOnC wydawnic-
wazałby to za mebezpIecz:ne, ?o two Obozu Nal'odowo - Rad;\'· 
niewai s'tW'arz.ałohy to POfIl.Ie-, kaJm-go "Sztafeta", z powodu 
kąd pozory współ'lli-ctwa z Du-I Mgra~Ql~ia pl·tez nie he:l/ph~\p'(,l\ 
barry. " stwu pubłłt'znt'mu , 
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ans s.krzrdlalego roiz 
TrgolDłałng po(bód bObatrró" ,,(zeluskina" 

Wrażenia z demonstracji w Moskwie od własnego korespondenta "Głosu Porannego" z Rosji sowiecki.3j 
MOSKWA, w czerwcu. wjazd z Dalekiego Wschodu, l 

Od kiJku tygodni pchlo hyło Ze w&zystkie przeto stron kra· 
znowu w prasie o tryumfaeb Ju nadchodzlłv entu.zjasty~~ , 
ezeluskińców. Gdy bohaterSle1 depesze do uczestników ekspe
lotnicy WNłZ z uczeSlłnikami eks dycJi. 
pedycji wylądowali we Włady- Dziewięć dób trwał pochód 
wostoku, by przybyć 8pecjal- czeluskińców, tyleż bowiem eza 
nym pociągiem do Moskwy, Cli S'U trwa podre»: pociągiem ku
ła ich droga byla jednym $Zła- rjerskim :z Władywostoku do 
kiem trynmfalnych wjazdów, Moskwy. Gdy pociąa dojechał 
entuzJastycznych powitań. Już do Swierdłowska, oczekiwała 

we Władywostoku cała ludn0.4ć I już tam wzmocniona ekipa nD
wyległa, by uczcić ezeluskińoow I weJ falangi korespondentów 
oraz lotników. Zebrały się wszyl m08klewsJdt'h. Przybyli literacI, 
stkie władze Dalekiego Wscho- malarze, specjaliści 0:1 zdj~ fU 
du, przybył prezes Kuj - Ispol mowych i dźwiękowych. by na 
komu, Krutow, zjawili.,~ wszelkie sposoby utrwalić ł 
przedstawiciele władz wojsko- pr.lekazać społeczeństwu nietyl Na zdjęciu jadą w samochodzie (od lewej) lotnik Mołokow, kapitan 

"Czeluskina" Woronin i członek ek spedycjI ratunkowej G, Uszakow. 
wycli, a byłO ich dużo, litdyż te- ko dzieje ek$pedy.eji, ale i po-

kadr lotniczych zostało pomy
ślane również dla walki z ewen 

ren Dalekie!!o Wschodu jes.t ... chodu ezeluskińców w ostatnim wśród młodzieży, do lotnictwa, 
skutek ohecnej naprężone., sy~ etapie ze Swierdłowska do Mo- morskie.. podróży, pobudzając 

tuacji najwięcej zmilitaryzowa- skwy. fantazj~ młodzieży, żądnej przy tualnym nowym wrogiem tem-
ną elZęścią republik radzlee- Dwa dni pl"'Md przybyciem gód. bardziej, że na Zachodzie nie-

~icn. do Moskwy pisma sowieckie Od kilku tygodnI słycbać miecki minister lotnictwa, Gce-
Odtąd każda 6tacja ł stacY.t- mówlly Jut prawie bezuałannle wśród dzieci rozmowy na te- ring, nie ustaje w swoich wy

ka oczekiwała po IDoodze eze- i wyłącznie o czeluskińcach, a mat.lotni'ctwa i marynarki. Ma- sllkach w kierunku stworzenia 
luskińeów. Wszędzie arki fry- w "Prawdzie" z 18 ezerwca 1I- rzą o sławie Mołokowa. Lewo- tysięcznych 7AłI!Ytęp6W pilotów 
umfalne, wezwania do ludnu- kazały si~ nast4Pujące artyku- niewskiego, Slepniewa i t. p., I) niemiecki,ch., zbudowania tysię
ści, odezwy w pismach miejsco ły: Listotwarty robotników i bohatł'TtSkicb wyczynach ucze- ev samolotów i t. U. 
wych oraz w ~azetkac'h koJeja- l'Obotnic Czerwon~o Putiłow- stników ekspedycJi, a marzenia W tym okiresie, gdy sytuacja 
rzy na poszczególnych sta- ca do czeluskińców, depesze o te łączą się ,leszcze ~ tęsknotą lla konferencji rozbrojeniowej 
cjach. Dzień w dzień przynosiU pnzyjeździe eze-Iusidńców do do heroizmu, do walki w ObN- w Genewie jest więcej niż nie-
kO'l'espondencl wszystkich pism Moskwy, komtmikat komisji nie ojezyzny. wyraźna i kierownikowi poli-
moskiewskich dokładne telegra rządowej o terminie przyjazdu, tyki zagraniczne,; w Sowietach J{to .fest tym wrogiem - w ,. 
liczne 6prawozdania, donoszące serja komunikatów o proletal'ln .ule udało się ~wać ani l·e-tej chwili wiadomo wyraźnie, "01-

o samopoczuciu bohaterów, o szach Moskwy, szykujących się _I dnel·, nawet powrne,'· dW8rancJ·i 
chOĆ nIe zawsze nazywa l!Uę go ,., 

tryumfalnym Ich pochod'Zif'. na przyjęcie czeluskłńców, al'ty redukc.Jl·' zbro,;"u,' pochód czelu-po imieniu. Tam nad Amurem, ,l'" 
Nie pominięto ani jednego SZCLe kuł matki lotnika Mołokowa, L._ sklńców l demonstrac]·a II dn. 

Ul' pograniczu Bav - Błdianu. 
gółu podróży i pobytu na krze szcl"eł( fotograf,ii i zdjęć. Nad Obok w Czycie na stacji Otpór 19 ezerwca miały szczególne 
lodowej. Wszystkie momen" wszystkiemi notatkantl i arty- cza.łą się japończycy na teryło- znaczenie. 
bohaterskich 10tlJw zostały po- I kiulami dominowała jedna rjum mandżurskiem, zacbowu- Powtórzono prawie wszY.9t
dane z nadzwyczaJną dokładno I myśl, wyrażona zresztą w na- jąc si~ wyz;ywająco, choć lud- kie wyw;yny II pierwszego ma
ścią. Opowiadali ł wypowiadali główku listu "kołchozników'" ność po sb'onie drugiej nie 0- ja. Gdy w tryumfalnym pucho
się na szpaUach pism lotnicy, "Dla kołchozników niema nic ••••••••• •••• ............ dzie, w ukwieconych samocho-
mechanicy, liczestnicy ekspedy- ' droższego ponad o.iez.vzn~". Do dach, n,l'zy entuzi5tstycznych 0-

. Oryginalne w i n o lecznicze t"" .s-cji. znaJomi i t, p. kładnie.i powiedziawszy. Ole u- krzykach tłumu lotnicy i ucze-
Pisma sowieckie, które po- żywano wyrazu ojczyzna (,,0- S A I N T RAPHAEL stoicy ekspedycji dotarli do 

świpciły w ciądu O€datnich t y- ',' tieczestwo"l. lecz kraj rodzimy Pla C e -o dd ma'l ",., wzmacnia i pomaga tra wieniu. CU z rwon",& , lit Y z • -
godni lwią część szpalt spra- (rodina). A obok tego pc,dkre~1a zoleum Lenina wygłoszono 
wom siewu, Iłrodza.l~w. sytna· no ciągle konieczność obrony •••••••••••••••••••••••• wszystkie mowy i zakończono 

Po des.zczowym poranku 
~zień wypadł pogodny; mOżna 
.rIo uC71clć bohaterów kwie

, iem. ozdobiwszy zielenią ~e-

eJ( ulic. Hotel, gdzie mieli za
.nieszkać uczestnicy ekspedy
!.ii oraz lotnicy ("Bolszaja Mo
lkowskaja")został oddany całk.o 
wicie 00 dyspozycji lotników. 
Wysiedlono resztę gości, umie· 

I 
szczono na dole sztab milicji I 
oddziały woJslkowych, kierują

I cyoo pocbodem. Służba hotelo-
wa ubrała się uroczyście, by ::~ 
dnie stan1ć przf'd oczyma b0-
haterów. 

Cykl czeluskinirmłU jedna" 
się nie skończył, Oto .,Prawda" 
wydała specjalny dodatek iłu

&trowany o podróży, zapowiada 
ne są dalsze zbiorowe wydania, 
filmy dźwiękowe i t. P. Rosną
cy stale patr.łotyzm sowiecki 70 

staje jeszcze silnie,l ugruntowa 
ny, a obok agitae,ii i wezwań 
do wzmożonego patrjotyzwu 
rząd w poczuciu chwili wydaje 
również dekret, karzący ostrzeJ 
jeszcze, niż dotychczas za zd.Ml
dę kraju nietylko zdrajców, ale 
i ich rod2;~. 

Robotnicy, biorący udział " 
pochodzie, nosili przewamie 
odznac74enia 61'0 ("Gotow k 
trudu i oborooie", coś w rodza
ju naszego "POS"), często mo
i..na było widzieć l'ÓWIJl1ej eiI
zna~enia z tytułu dobl'ego 
strzelania I wypełnienia szere
gu warunków, lub też z wykau 
nia JCotowości wojskowe., ("Wo 
roszyłom.ki.i striełok"l. 

Bohaterowie nieba O1'a. _ 
rza wykonali w łen sposób ue 
cenie państwowe, przyczyniając 
się do wzmO'lenia nastroju pa
trjotyc.z.nego, 19 VL 3amanł\. 

testowano ten patr.iotyzm 
przed zagranicą, pokazano tłu
my wznosz~e hasla nietylko 
socjalistyczne. ale i patr.iotycz
ne w obronie kraJu sowieckie
go, któi"y się nie nuywa o J
e z y z n ą ("otieczesfwo"), 
lecz kra i e m r o d z i . 

cji na Pkrainie i na KI'ymie, w kraju rodzinnego. Małka Molo bawia si~ te.i prowokac.p i ma wiec, rozpoczęła się parada woj 
'l:wiązku z cz~,~ciową posuchą, kowa pisze: się wrażenie, że Daleki Wscbód ~kowa. Znowu przemaszerowa
zapomniały prawie o prozie ~;y "A jeśli kto zechce 1łmąć pań Je..~t ,lUŻ zupełnie ~otów do obro Iy tanki _ olbl'iZymy, znowu 
da powszedniego. Romans bo- stwo sowieckie, ja piuws:J8 po- ny swoich ~ranic. Ale każdy przedefilowały oddziały róż
hatel'Stwa skrzydlatego wypel- wiem memu synowi, hłogosła- wyczuwa. że zachowujący się· nych rodzajów broni, w powie 

ł ' I' • k 'dź b • . • . m V nI" ("rodJ'na"). niał szpalty w elklch ko umn W.ląC ~o po SIOWIec u: I , ron wyzywa.ląco iaponczycv me uzu unosiły się samoloty i aero 
druku. Lotnicy I uczestnicy eks kra,łu rodzinnego, nlSiZ8.i śmia- ma.ią zamiaru próbować sztuki staty, z bocmych ulic wylania-
pedycji podawali wszy6tkie wa- lo naprzód, T~ki oto na,l..~z"dł !łam na !!lam, ze czeka.lą na o- ły się coraz inne formacje woj •••••••••••••••• ~ ••••••• 
rJanły swoich wrażeń. Odbywa- czas". kres dalszych zawikłań. na e- skowe i dopiero późpje,l wkro
la się szlachetna konkurencja Wszystkie opisy, listv powi- wentualność dalszej(o zbl'o.fe- ~zyły na plac pochody robotni
miedzy pismami, w celu dostar talne, wezw.:lt1;!, kołchozników nia się Niemiec, na możność a- cze. Od szóstej po południu do 
ezenia jaknajwlęksa:eJ i1ośc.i ma zmierza,lą do podniesienia na- talm z zachodu i wschodu je- jedenaste.l, wpół do dwunastej 
terjału o locie i o uczestnikach stroju w kierunku obrony 0.1' dnocześnie. wieczór przeciągały z krańców 
ckspedyc.ii. czyzny, ale jednocześnie przy- Lotnictwo - to nie tylko broń Moskwy oddziały, by przedefi- ....................... , 

Kilka dni przedtem odbył się czynia.ią się do rozwo,iu p.,tu w walce z Japon,lą. Stworzenie lować Przez Plac Czerwony. 0- SALA FllHARMONJI 
t f In 'zd ki 'k . ' Tel. 213-84 
ryum a Y w.la el'OWDł a --"'~r;~fflY!ł- "'....".,.,.' g NM • bok różnych transparentów I CI rtek dnia 28 oaerwc. 

ekspedycJi z 'f.achodu (prof. W zreorganizowanym wydziale "SA FES" znajdował:!, się portrety lotni- Ul8 o godz. 8.30 wieoz. 
Schmidta), teraz odbywał się I ków oraz, oczywiśeie, portr"t: WIECZóR HUMORU I SATYRY 
•••••••••••••••••••• ~. Banku HandłowfaO " lOdzi Stalina. J W JĘZYKU ROSYJSKIM 

, DRUGI I OSTATNI występ przed po-

Ośwla.dczenie. 
Wobec pogłosek, które poja

wiły się w prasie, jakobym za
mierzał w najbliższych dniach 
opuścić Łódź, podaję do wiado' 
mości zainteresowanych, że z 

została ~~~::c~1~A~y~::C~~:je~::1:5) ~E:S7:~:~:5.~a~~:.111 g owrrotem Id LO JR08liinSsow'KIJ 

P R Z E C H I W 1\ L n I A cza, rzadko z tekstem rewolu-
_ cyJD· ym. Czasem rozle"'ał się I znakomity arfy.sta teatru .im. Meyer-

. e I holda w MoskWIe oraz gWIazdor 50· 

&odzi nie wyieżdżam i. jak do- przyjmująca za niewielką opłatę na przechowanie 
tąd, osobiście PROWADZĘ d . 't h k fr h laboratorjum analiz lekar- różne prze mIoty wopleczę owanyc u ac , wa-
skich przy al. Piłsudskie. lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 
go 65. udających się 

.. Jr;.~~!M~~~!.~~!~ 1 .... ",_p.O.d.rÓ_"f.D.iI __ łe ••• n.iS.k.a_i .'e.d.e .. 

marsz z Fausta, czasem krako- wieckiego filmu 

wiak, tańczony w czasie zata-/ N.oWy PROGRAM: ARDOW :- Urlllr
mowania r>ucbu i koni~czności nIcskI. MAJAKOWSKIJ:- Słonoe. ZO

SZCZENKO - Lemomada, BERAN-
zatrzymania pochodu na kilka-I CER - Nowy frak, ponadto utwory 
naście winut Chwilami rozlel.!l1 Czechowa, ~,d.owa,. Gogola, Totatola 

• '"" I Wielu mnych. 
la się popularna w całych Sowie KaSI! Filharmonji jut rozpoczęła pned-
łach pleśń paltyzancka "Po dO-' sprzeda! bilet6w 

linam I po wzgol'iam"_ COCCXXXXXXXX)OO~ 
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faszgj(i W~ frilDt;ji 
Dep. Henriot jedzie do Mussolinieoo po rady 

KSiążę Walii 
skończył już 40 lat 

LONDYN, 23. 6. - Następca 
PARYź, 23. 6. (PAT) - Wycho' ~rancji organi'l,J ' ji faszystowskiej, tronu angielskiego książę Walji 

dzące w Paryiu antyfasz~'!;towskie , Henriotowi te ";arzyszyć będzie oblcbodził dziś .ro rocznicę swych 
pismo wloslde "Giustizia e Liberia" I w tej podró;:'y naczelny redaldOt i urodzin. 
pisze, że w dl1lu 8 lipca rb. uda się wychodzącego w Paryżu dziennika W Londynie 1 w calem imperjum 
do Rzymu deI}. prawicowy Filip faszystowsldego"La nuova Hal'a" wszysikie budynki państwowe by' 
Henrlot, I, tóry odbędzie rozmowy ' SlIliotti. ły udekorowane sztandarami. Kstą' 
'>: Mussolinim.. I Dep. Hel1\'iol zaprzeczył lnforma' żę otrzymał ogromną ilość depesz 

Celem I\.Onlel elldi jest zawiHc;ę J cji O swym wyjeździe . listów gratulacyjnych. 
'lkla~t1 w sprawie utworzenia we l 

D hitlero 
., 

C W mit 
przybywa wagonowo do Austrji 

WIEDEŃ, 2'3. 6. (P AT). Urzęf!o W dniu 21 "m. popołudniu znale 
wy IWlllullikat donos!, że w wago' ! zior.o w Wiedniu w pewnym ogród 
uie nicllIiecldl1l, który przybył do Im podmiejsl{'m na Laaerberg 
Salzburg'a, znalezIono znaczne iI oś' ~krzytlię z małerzalami wybuchowy 
ci m:tter,lałów wybut'hQwycl: 1 bi· mi. Zaw:eraia 011a dynamit, naboje 
buły proll.:tO'aml0 ve.f. Wagon zo§tal elu<łzytowe, lonty, kapsle oraz 3 
narlcmy - pizez pewna fil'mę paczki !l1uycb matel"jałów w.vbucbt. 
berlińsl'ą_ wych. 

e !łow nie IDinistow 
Włosi Internowali francuzów w Turynie 

gralliC7Jle włoskie. :\1imo ,tarań, 

poczynionych za pośrednioetwem 
konsulatu włoskiego w Greuoble, 
alpinistów, podobno internowanyell 
w Turynie, dotychczas nie zwolnio· 

Wyjazd delegacji 
polskiej 

na rokowania handlowe 
, z Anglją 

WARSZAWA. 23. 6. (PAT). -
Dnia 27 b. m. rozpoczynają SIę w 
Londynie rokowania w sprawie 
~awarcia. traktatu handlowego pol' 
31-0 • angielskiego. 

W związku z tern dnia 24 b. Oh 

wyjeidża z Warszawy delegacja 
}lolska pDIJ przewoduictwem dyrek 
tora departame.'1tu handlowego li' 

ministe.rstwie przemysłu i handlu 
p. Mieezysł~wa Sokołowskiego. 

BERLIN, 23. 6. (PAT). - Z Kow 
na donoszą, że wyrok sądu polowe 
go, skazujący Waldemarasa na 12 
lat ciężkiego więzienia, uprawomoc 
nił SIę. Waldemaras nie wniósł skal 
gi kasacyjnej. 

LYON, 23. 6. (P AT), ]\cla alpinl 
styczne w Grenoble zalllepokojolle 
b;yly ;,;a.gillięciem trzech młollyclJ 
alpiHlłltćw francuGkich: Roberta 
Bussiere, Hetlryka Tlncent i Gisar' 
da w c;o:a,>,e wyprawy lIa Mont Tita I1Q. Wobec oświadczenia jego, Ze nie 
bor. 

Obecnie oi:.azało sic:, 'le alp i niści 
fra ncuscy r>rzekroczyli granicę wio 
&\;ą i t;ą aresltowani przez wladze 

Fal<t I'owy:lsz:.' wywGłat dvzt' flkorzysta z prawa wyboru pracy w 
wzburzenie opinji publicznej w Gre I zakiadzie karnym, zastosowano do 
noble. niego zwykłe przepisy regulaminu 

więGuennego . 

" .. a et) 
sianie się 
z miękką 
wełną? 

Odzyska pierwotną pięk 
ność, trzeba tylko prat 
ją Radionem na zimno. 
RADlON jest przecież sa. 
mopiorącym, uniwersal
nym środkiem do prania. 
Nodaje się doskonale de) 
prania wełny, jedwabiu, 
kolorów, przedewszyst .. 
kiem zaś do zwykłej bie
!i;r:ny, którą należy jed
nak gotować w rozczynie 
Radionu. Obecnie można 
przecież otrzymać małą 
paczkę Radionu za 45 gr~ 
dla każdego dostępną. 

PIERZE WSZYSTKOf 

• I r rr I 
(oraz uporcz,wiej krażą DOgloski o majacem 

Powrót do POlski I nie z~ zezwoler.ie na przy ja _d ' tor~ z ~narszałk!f;~ Pjłsudskim II Ph'~ \V KOWnlB I co oznacza Pologme, z czerwo-
do Lltw\'. loI'az zambereSOW3me mąrszał f' .. . .... ilym znakiem m. Wa'rszawy 

ka Pif.sudsldego LiL-"ą., puy I Liet. Żiniu " w nHst <':U <1 .lący .. W ". NT. 26391 zajechał() pod RYł.!a, 23. VI. (PA). 
Z I\OWII8 donOSZłl: '\'Y.im:u p 

IH'Cmjel'u Aleksandra Pt'YS10l';I 
z Kowna n,ast:łpi Pl'awdOlrtulob
nie '" nicrlzielt: lub ponie{lzhl~ 
tek. 

Tajemnica puszczać należy . 2e podróż t .. f · lJos6b opisuje przyjazd lł: ł~ Hotel Litewski prz'Y ut De.uk 11 

l ma ~łGhsze zr::uzcnie. Jeżeli u f'rv"lora "lo Kowna: lasa, Z auta wysiadł el~nekj 

ZbliżBn~B Z Litwą 7 

Tallin, 23. n, U'A1'). Plz~toffilI\imy sobie, że aiedaw Prze \ ~<zorai ok. godz, 18 ej I pan 55 - 60 Ichni, blondyn, któ 
Po~r6~ p. prcmjcra Pry~!o!,[1 I no miała miejs "e pO?" M hr. Z'J :rz~d.!odni?w ll~ ~J. \oVolno :':~ l rego twarz wielu. ludZI z.na 1. 

1>0 LItwIe znalazła szerokIe e'
l 

bowa do Wal',, '!. wy l że w Kow ldzlwIłn pę:k.na lImuzyna .... ,. f,otoglr af1.li w SZ!IlCle z okres&&. 
eho na ł.nmaeh prasy eSIOllskiej nie znajduje si.: trzech dr:lienni troyen barwy pomarańczowej. gdy był on jesroze premjerem 

.. Posi'imoes" pisze: ViT koła~11 I karz\' lPol~kich. t(l .fasnem ~ię M:iędz'Y,n9rodJow~ oznaki komu Pali, który przybył poIekłm ..to 
lP · I ~ .\. . 2:1. n . (p.\T). 
Z Kowna dono.,z:!: LI'Z .:do

wa Iitcw~ka age nc ja lclegrafk -: 
na komuniJ,uje , że \\'iadomo5t:. 
jakoby premjer Tuhcli wydal 
hallki c l nn CZ('.;~ /)awln{'u o w 
Kownie p, Aleksand,rn . P;yst,). 
ra je st cnlkowicic zmy~lonu. 

11 r z~dow\'ch lWl (izl1. 1.e prz~' ~tu.ic , że Polska udziela Li wi, I nikac;t autom(·h:1owe.l, figtll'u mobIlem w towarzystwie pn;ed'" 
jnzd kil nosi 1' :lr31-ter nieof: dużo uwagi. I ! lłCe n:l tej lilJ1~ zynie, filE' ]),1'. wiciela urzfi'Jdówki polskie.i "Gaze-
c,inhl\ i llUl na u 111 zapozn,llIi:> Inne dzi I1niki PTZedstawU,i:3 / \1\ Kownie widziane .i~uż od 1,,19 ty pclSki.e j" T. Katelbacha, okazał 
,i,: z Lilw:). pod: óż P. prerr~;Pl'a PrySll:ora cl" - 1920roku, kiedy lo polskie się Aleksandrem I?ryst01'em, byłym 

Biorne jcdn d. pod uwugt: bl' Kowl1fljnko początek żblitżenia ,- auta jeździIy 'PO Kownie A 110 kilkakrotnym minIstrem i dwukr04 
,kit' sto. 11l1ki. ja!. c łączą P PI" J r;ol <.; ;,o - lite-.,r.kiq~o. z or.-oaką międzynarodową PL. nym premjcl'em ;>olslo01. 

Deficytowy budłet • m g • sow Poh~' t p. Pl'\'slora - gIo _ i kJ 
:' lUllikat lilcw',ki e j agencji lelc 
~rarkzn c .i - ma chal'ukle:- CL)' 

sto prnvnln\'. a 
wizYt" ji'go. złoiollC ministrom 
"lll'aw wcwlltitl'zn;vch i ;'I))'a" 

Delegaci 

Rzeszy Niemieckiej 
Bel'lin, 23. VI. (PAT). 
W edłu~ zamknięcia l'aelJlal

ko~ 'ego głÓlW11e.i Kasy Pa~ 
stracrjlle,i l1Iiędzyn~rcdowego biura I Polską reprezentant Li- weJ Rzeszy za I'ok 1933 docho-

Litwy w Genewie wypowiedzieli się za Polską 
z:I~l'anic7)nych I GENEW_\, 23. 6. (PAT). Między 

1l0,',Zl1 chnrakter kUl'tllf!': -jny.- narcdm~~ kOłlre~ellcja pracy dol~O: 
'IlałY one na celu OPOdZI ~kow : , · nala dZI5 wyboJl'ow do rady adll1111l 

pracy. twy, który ostentacYJnie dy państwa wynosiły 6.028 
Poraz pienvslW wybrano radę w k ł k tk _ mil,i. mk., l'ozchody. zaś 6.270 

n()wym powiększonym skladzie, tal( pO aza SWą ar ę wy milj. IIlk. NAJ)WYZKA ROZ-
iż wybol'Y, o ile ch~dzi o grupę rzą- borczą delegatom Pol- CHODÓW mld dochodami w,. 
dową, doty~zyły ośmiu mIejsc. ski. nosiła 242 mil.i. 

Polska odniosła poważny Stt}(ces ,--------------------------------

Q 

l w Rzeszg lob 
Demonstracja przeCiwko traktatowi wersalskiemu 

o ERLIN, 23. 6. (PAT). Urzędowo Ishiem tego dyktatu, w czwartek, 
komunikują: Rząd Rzesz)' wydal 28 C~;frwca flagi spuszczOne zosta' 
:r arządzenie, aby lIa zllak odrzuce-' l;ą do połowy masztu na wszyst
nia uchwalonego )ll'zed 15 taty w I !<ich gru2.~I!ach rządowych Rzeszy 
Wecloalt1 dyktatu oraz ,lako wyraz j gl1l:nl1ycb, ,lak również na bltdyn· 
żałoby, że naród niemiecki pozosta I kach ItIstytucu oraz szkół Jlublicz
je ,jeszcze ciągle pod twardym uci- nych. 

Pr dzi~ ikarzg 

uzyskując 59 głosć", na oddaną I 
egółem llczbę 62 głosów. Poza I 

PolSką wybrane zostały Hiszpanja, J 

Chiny, Finl:uldja, Arge,ltyl;a, we' 
chcslow!lcja, Brazylja i Meksyk. 

N wyborach do rady 
administracyjnej mię-
dzynarodowego biura 
pracy głosował m. in. za - • 

na hr 
LONDYN, 23, 6. (PAT), Jak do- ' Burke pracowała jako sekreta" 

nOszą z Noweg..> Jorku, sekretarka I,a Harl'i1l1all:1 oj 20 lat i nie mogła 
osobista b. bankiera Harrim<lna 55- przeżyć hańby swego szefa, który 
letnia Sara Burke popełniła samo- 15 czerwca skazany został na kił" 
bójstwo, skacząc na słynną ulicę::> I.l:letnie więi;lenia, za nadużycia, 
Avenue z 27 piętrowego drapacza popełnione w stos.;nku do sldada· 
chmur. J nych w Jego oo~Jku depozytów. 

as==-

• z n ro ·War,;\:. kore:.p. "Głóli)u POranne- \lres~. 
go" telefon!ljl~: Ze .n:głędu na to, że kierownic~' I 

Zerwanie porozumienia z czechami 

GłcślIy a hańbią\!~' artykul, uwla- obu wydawnictw, będący odpowie' • ."' - b 
czający w sposób bezpr:::yldadł\~' I}a llziałui za pojawie11le się tego art y- zmlC!rzg SIC Z~ 10 ą na s ił 
mięci mini·.lra spraw wewnętrz- '.ulu ą czlonl,am: czechos)owackie 

l l k WARSZAWA, 23. 6. (PAT),-
nycb s. p, Bronj~ławcl PieracltlegG, go pcrczUI11 cnia łilaGOwego po s ·0, Na stadjonie WojSka PolskIego 
zamieszczony dnia 19 czerwca w rzechosłowacldego, co unielllożIi· 

rozlloczęly się międzynl\fo!lowe za-
"Pravo Lidu" był w dniu wczoraj- \VIa wszelką wspólpra\'~ z Jwmite' l l k tl t d . ł 

d . t b d' t ' I . I) l ' •. w1dy e.: oa e vczne z u Zla em szym prze JllIO em a an wy, zla u (em \V lego o\)e~l1,/m 3 ( a, zle, "o' I Ol h • 
wykonawczego zwinzlw dzienalka· mitel p~l .. ki tego poroZifmienia za LZ °lwk~k'c tZlatwóOdnik?w.POkJSkhiChl °e-

• . . .' .. raz e 'oa e w lllenuec; Je . 
rzy R, P. I Wiesza swą dZlałalnosc. ' 

W toku ballJó usląlollo. że art y I O rezoluc,i powyis~ei łlowiad~ stońskicb. 
kuł ten był !lny~łany l'edakcj: miotlo 7.łl.rz;}d syn/lykatu tlzieullika- l 100 metrów: 1) GiIlmeister (Niem 
.. Pravl) Lidu" przez agencję Centro : rzy c·lechoslowackieh. . cy) 10.9, 2} Koilicki 11.2. 

400 metrów: 1) Miler ' (AZS) 534' 4)( 100 1) AZS. 45 :'>ck" 2) Warsza 
2) Hanke (polie, ,iny K. S.) 53,Q. wianl-a 45.3. 

800 metrów: Rothbard (Niemcy) Tró,j.;l'ok: 1) Pławzyk 13.33, 2) 
~:OO:3 sek 2) I<uźmicki AZS 2:04. iliorsk i 13.15. 

5 ty~. mtr.: 1) Kusocińsl, i 15·O.!,c; i\llot: Karta~i(ls l,i 28.18. 
2) Duplicld (AZS., 15:52. Niemiec PAN'E : 60 mll". \\'- ałasiew iczów' 
ł"echner na 4 !Diejscu. 'la 7,6 sei: . 

400 mtr, płotki: 1) K~st'zewsl,1 Oszcze~ : \\'o,lnaJ'ow-;l,a 27.64 
$7,3 sek.. 2} Pruszl,owsld 1 :00,3. 4'xl00 mtr.: Gl'ażyna 5'>,4 sek . 
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Po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
pradziadek 

84, rozstał Sl€l z tym światem nasz najukochańszy O]CHIC, teść, dziadek 

B. P. 

Hll11 lłl111ł1'l4N 
nad kantor S,nagogi Drz, Al. Kościuszki. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi jutro, w poniedziałek, dnia 25 czerwca b. r. o godz. 12-ej w południe 

z domu żałoby przy ul Ki1ińskiego 61, o czem zawiadamia STROSKANA RODZINA 

PJinister Barlhou 
opuścił Rumunję Z foto

grafją króla 

Minister Barthou powitany na jed
neJ ze stacji romuńskich. 

BUKARESZT, 23. 6. (PAT). -
Mln. Barthou, który o godz. 9 rano 
opuścił stolicę Rum1tnji przybył do 
Orawy, skąd udał się statkiem w 
drogę do Białogrodu. I 

Przed odjazdem min. UarthOll 
wystosował depeszę z podziękowa
niami do króla Karola, premjera 
Tatarescu l min. Titulescu. 

Przed odjazdem król Karol ofia
rował Bar:thou swą fotogl'afję wraz 
" dedykacją!. .......... ~ ............ . 

PUDEll 

Jt.NARCllłr] LW 
cleJatw; I . _ .... ~ __ .~.R! DO NABYCIA I 

•••••••••••••••••••••••• 
Ford szykanowany 

Roosevelt z nim walczy 
WASZYNGTON, 23. 6. (PAT) _., 

Ostatni cios, wymIerzony prze~iw 
ko Fordowi przez rząd przyjął for' 
mę okólnika R. F. C. (Odbudowy fb 
o~nsowej), zabraniającego nabywa 
IJla wyrobów fabryk Forda za pie 
niącl:::e pożyczone od rządu na moc~ 
ustawy o pożyczkach, udzielanycb 
blezpośrednlo przemysłowi. 

I on bgl orządng ... 
Dobre opinie o Bobrzeckim, mordercy Garncarzówny 

Kraków, 23. VI. Pierwszy zostaje wezwany św. Leonja Rowido·wa, sąsiad
Proces zbliża się lPowoli ku brat osk. Bobrzeckiego, SItani· ka Bohrzeck1Lh, wystawia mu 

kolIcowi. PoczekaLnia dla świad sław wyjaśniający pewien dl'O- aktUajlepsze świadectwo. Zezna
ków świedła dziś pustkami; bny szczegół, poczem wchodzi' je ona, że w kamienicy Otpowia· 
siedzą tutaj zaledwit:: trzy ko})"; na salę Rozalja Olejarzowa, 76- dano, iż BobrzeckJi iest lun rut y' 
ty między niemi matka Bo· letnia stall"u>szka z widoc2Jnem Idem i chodzi po nocach. 
brzeckiego, oczeku.jące swej ko wzruszeniem opowiada, że zna Z kolei miała zeznawa-ć mat
lejki. Bomzeckiego od dziecka. Był ka Bobrzeckiego. - Bohrzecki 
Zmać u niej sHlIle zdenerwo· on zawsze grzeczny, nie zauwa- przed .lej przesłuchaniem zwr6· 

wanie. - Nerwowym krokiem ży.a u niego n~gdy 2adnycb cił się do trybunału z plfoŚlbą, 
przemierza małą p,r'ZestrzelI~ o· szczególnych objawów lunatycz by mu pozwolono opn1ścić salę, 
cz.kując z niecierpE""Qścią d1:wi nych, ani skłonności do kradzi(1 gdyż czuje się wyczerpany. -
li, gdy zlIlajdzie się przed są· ży. Pll'Zesł1uchanie B obrrz eclde.j , ZQ. 

dem. Jej zez,nania będą .ledy- Do rodziców odnosił się zaw staje /przesunięte z powodu nie 
nym, c:ekawym momentem w sze dobrze i w kamienicy miał obecno-ści biegłych. Przewodni· 
tej sprawie. jaknaHelPszą op Ln.fę, PodolblIlie czący zarządza odczytywanie 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• aktów. 

} POdejśCie do dzieła 
I lileraCMieoo 

Na łamach "Głosu Porannego" z 
dn. 22 czerwca p. Om zaatakował 
mnie za artykuł mój p. t. "Jak ba
dowano Magnitogorsk?", będący 
recenzją z l{siążki Kata,łewa "Cza
sie, naprzód!" 

Nie wiem, kto zacz jest p. Om, 
ale z polemiki jego wynika, Ze nie
wiele ma do czynienia z literaturą. 
Dlatego dziWi wystąpienie pospo
litego "krytyka". p. Om chce mnie 
pouczać, Ze zadanie Katajewa ma 
charakter wtórny, że literatura w 
Sowietach nie jest niezależDa. .. 
Gdyby mój srogi pogromca miał 
tyleż odnośnego oczytania, ile ta
petu, rozum.iałby, że żadna litera
tura nie wisi 11 obłoków, lecz jest 
zależna od warunków ekonomiczno

.. W ..... 1'.P ... D_I.I .. D ... 4.ż __ tk
i
8D
ii

iD.Y J\ fi B Odcz)11tano m. in. protokul społecznych (vlde-Mehrmg, Plecha' 
.. śmierei Garncarzówny, W któ- now, Fricze, Dobrymn l inni). "Za-

rym wymienione są obrażenia . mówienie społeczne" kryJ·e się -
- Jedwab - Wełna - Resztki - . k' 'd . l -Ja' Je stwler 'zono na Cle e za· akżdą ksiąZką, za każdym artylal-
CENY zniione O P O l. O W Ę Piotrkowska 80. mo-rdowanej. ł t O 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I.!!!!!!!!!!!!B em nawe p. ma ••• 6ft 
P. Om pisze: "nie interesuJt 

mnie ta powieść Katajewa'''_ I 
przechodzi do rozwa:iań na temat Pałac królewski w Stra 

_ ...... .. , .. ,,~ __ .~ ................... .,-..... _, obecnej gospodarki. Sowietów, któ-
rą ja oceniam jakoby zbyt optymi-

gdzie odbyła się konferencja Mussoliniego I Hitlerem. 

Or d- a a funda.:-a 
l'Iiasioa ot!ród, orządzonu Z kGmlenem 

W mieście - ogrodzie Mari
mont, położonem pod Cim.ci'll-

stycznie. P. Om nie zrozumiał m0-

jego artykułu i nadto pochopnie za
I brał się do krytyki: Czyż opOnent 

I 
mój nie zdaje sobie sprawy, że Jł 
wcale nie oceniam politylu gospo
darczej - naszych wschOdnich są
siadów, Ze zkolei mnie nie interesu
je ani Gospłan, ani co powiedział 
Stahn, ani co Orwnikidze, ani pro
blem: "czy technika ma dyktować 

. ekonomji, czy też ma ona być na 
l usługach ekonomji? Bo Ja nie je
stem ani ekonomistą, ani thłatr 
czem polItycznym, tak jak p. Ola 
nie jest krytykiem literackim. Trze 
ha rozróżniać między podei~ciem 
ekonomisty l oceną! literacką. Nie 
obchodzi mnie statystyka, krytyka 
"tempomanji", przeradzająca się w 
tępomanję - mnie interesuje _ 
mnego • 

Jako literat badam dzieło Iit~ 
kie, ze względu na jego wartołł 
formalną i mit psychosocJalnr. 
przez to dzieło tworzony. Po~ 
Katajewa (Czasie naprzód) zawiera 
pochwałę trudnego wysiłku zblol'O" 
wości - ukazuje nam mit ~ 
Jest to sl1ny ładunek psychiCZDJ. 
I w epoce, gdy jedni śwlad~ 
gloryfikują wojnę, a drudzy mordu
ją ludzi za ich odmienny wygIącJ, 
Idea zbiorowej pokojowej' pracy 
ma znaczenie bezsprzecznie dodat
nie. Pod tym kątem widzenia pisa

PI • Inarti, w stanie Ohio, odbyła siG alfa banku w tych dniach uwczystość zało 
Credit de Strasbourg l żenia ~amieni~ wQgie~nego. po~ 

ciJnU1ati i przed dwunastu lały 
zaczęła urzeczywistniać swój 
pię'kny zamiar, a dziś mias1to, 
które nazwano na cześć jego za
lJożycie1ki Marimontem, jest już 
gotowe. 

leją eleki:!l:ycmą z DJJiaSitem Cin łem o Katajewie I dlatego wypali 
cinnati, wiodą staramnie z,budo- p. Oma z całym bagażem planów I 
wane drogi samochQdowe dJ ()tatystyk jest zupełnie nieistolny, 
pil"zepięknych, otacxają>cych je wręcz dziki. Tembar~zl~j ~ięc ton 
okolic górskich. Jazda jednak p. Oma wzg.lędem mOle 1 ntesłycha
samochodami po ulicach Mari- ne zaro~uD?lalstwo czyOlą oper~tko 
montu jest zablroniO'lla. Samo- we wrazeme. P. Om wyrwał Się z 
chody muszą się zatrz)·my-.vać ~rytyk: "p~n-estetów". Ale jakI 
w przzenaczonem dla nich miej ~kutek. "Bieda kol sapagi nacz-

l dwutYSIęCzną l ostatmą WIllę l 

PARYż. 23, 6. (PAT). Paryski otwarcie miasteczka dla ruchu 
bank "Credit de Strassbourg" za publicznegQ. 
wiesił wypłaty. Pasywa banku wy- . 
noszą 2 miljony franków. \V niezwykły sposób powsta-

ło to osiedle. 

Sporfclub .. liarbarnia 
3:1 (0:1) 

KRAKóW. - W Krakowie ba· 
wi wiedeńska drużyna piłkarska 
8portclub, zakontraktowana na 
dwa mecze przez Ga.rbarnię. W so
botę w meczu Garbarnia _ Sport· 
club zwyciężyli wiedeńczycy w sto 
"uDku 3:1 (0:1). Przewaga gości u
widoczniła się dopiero po pl1Zerwie. 
credyną, bramką. dla Garbarni uzy
ska,ł w pi~szej części gry Maurer. 

P.rzed lały piętnastu zmaI"ł 
wielki /przemysłowiec amery
kailski Emmery\. \V dowa PQ 
nin], Mary Emmery, odziedzi
czywszy po mężu olbrzymi ma
jątek, postanowił,a zużyć gQ na 
cele filantropijne i po długim 
namyśle zdecydowała się wkoń 
cu na wybudowanie wzorowe~o 
miastecZ1ka - ogrodu i ofia-rowa 
nie go swym współobywatelom. 

Wyhrała w tym celu urOC2ą 
dolinę w okoliJCach miasta Cin 

Każdy z 2.000 . jednorodzin
nych 'ego domków, otoczony 
o~a'ódkiem, urządzony jest we
dł'Ug wskazall nowoczesne,g'o 
komfortu. We wszyslikich tych 
domkaoh znajdujrą się się kuch 
nie wyłącznie elektryczne, dla 
unik1l1ięcia zimieczyszczania po 
wiełrza dymem wę,g,lowym. -
Duw okna o szybach, przepusz
czających IPromienie ultrafiole
towe, dostarczają każdemu dom 
k<owi w obfitości światła słone 
cZlIlego, a na płaskich dachach 
urządzone są taTasy wvpoczvn
kowe. 

Z Marirlllontu, połączonego ko. 

·tt t'··k" scu, nie przekra.cza.ląc granic mo ocza plrozD1 .'. • 
miasta - oJ:lrodu, które w ten Grz. Tun. 
sposób jest uwolnione od przy- !_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
krych wyziewów silników ben · 
zyno,,,ych i wydzielającego si~ duj~ego si~ lPod zarządem ko. 
z nich truj'ącego dwutlenku wę- mitetu fundacyjne"o, nie płaci 
gła. Nawet samochody ci!}żar:J- wcale komornego. Zamożniejsi 
we z firm handlowych z Cinci!} jednuk muszą je opłacać , ale i 
nati, dostarczające towarów i to komorne jest znacznie nil 
żywności miesz!kalIoom Mari- sze od normalnego. 
montu, musz~ .po.siadać siln~ki Nie dziw, że na jednym z dwc 
ele}iltlryczne" ]ezeh chc~. dO~l~ - placów Marimon/I:u. zamiemu
rac do domow swych kh.Jentow '! nych w kwitnące ogrody, st~-

Więtkszość mieszkańców tego nął pomnik jego wspnniałom-
szczęśliwego miasteczka, znaj- ślnej fundatorki 
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Cesarzowa Dod DOlshlm gara ol m I 
Niez"glilg ił eigi dworu perskie.o 

Prz:etl kilku "nlami przeje-tdiała I bień$ld wprowadził cesarzową .do I mym celu. Zostaje w kraju tylko • • • 
prze?: Pol kę w drodze do szwaJca- 1wagonu więcej jui jej nie widzIał, naJmłod zy synek. Ogółem cesar?:o 
rji cesarzowa perska z córkami. Gdy bowiem do wagonu cesarzowe.l wol- wa Maiekeh Pahlavi posiada dzie

1% nem c 
pociąg specjalny wiozący cesarzową 110 bylo wchodzić tylko mIstrzowi więcioro dZieci. 
perską przez Sowiety, przybył wie- I ceremonji, który, jak cerber czuwał I Szach perski, bawIący obecllle z 
czorem na granicę polską lał ulew- Inad surow~'m ceremonjałem, Iliedo- oficjalną wizytą w Turcji. wnet 
ny deszcz, to tei nie Spo'lób było łlUszczającJ'nt n1ł,ogo l)fzed oblicze I wyjedzie stamtąd i f.rzez Włochy 
przeprowadzić cesarzową z pociągu cesarzowej, uda się do Loząllny na SI)otkanie 
sowieckiego do polskiego. Na dworcu w Zdolbunowie poda dzieci. Cal;\' dwór zamieszka w 1.~ 

P. ŁubIeński wydelegowany uo cesarz()wej, córkom oraz świcie :l3nnie w specjalnie wynajętej willi. I 

przez M. S. Zngr: do powitania ce- kolację, ~kładającą się z lJnrszczu, Ct's~rzcwa Melekeh urodziła s~ę I 
sarzowej, uzbroił się w parasol, k,urcząt l d~seru.. Ale to menu oz w~ W51 A.laszt, w tej samej, w ktO-I 
t:Jął pod ramię cesarzową i przepro nt~ 'ladowol~ło mistrza ceremol~JI, ~·e.J ur?dzlł Się szach, pochodzący, I 
wadził do pociągu polSkiego, trzyma kt~ry uzuał Je. za z,b~t szczu~łe, 7,ą- Jal.: w~adomo, z ludu - z:łI~ąchowJ I 
.iąc nad cesarzową parasol. Zato daJąc zna('zneJ i10scl kotletow. WI- zawdzIęcza on tron. Obecme mął- . 
. lego cyhnder został całkowlc,te na i . likierów, które nie były prze. zonkowie .1l!i ze sobą nie żyją. ~zach 
przez desz~z zmoczony. Gdy p. Lu- włdzlane ze wzgl~łu na ~ahOl1let8n ma drugą zonę -:- f~worytę 2:.>-let· 

Krwawy dramat 
Ul klaszforle 

ską wIarę dworu cesarsluego. nrą, I~tól'a wszakze me ]{()rzysta z 
Q1,;azało się .iednak, Xc dwór l>raw ofIcjalnej zony, pozostawio-

perski nie przestrzega w jedzeniu lIych .ied~·nie pierwszej żonie, jako 
i picilt przepislów kOrallll. POJilteOl lli~ltce dzieci szacha. Pierwsza zona 
stwierdzooo, ze rodzina i dwór ce- szacha, jak i on sam., nie pochodzą 
sarzowej m8 niezły apetyt. Jui o z krwi cesarskiej, która nato:niast 
godz. 5-ej rano zażądano jedzenia. płynie 1" żyłach obe~nej faworyty 

Cesarzowa pers!<a jechała do 1.0- szat.'nll. Ale właśnie dlatego jej 
zanny, aby swe córki umieścić w ewentualne potomstwo nie będli~ 
uczelni. Stud]t1je tam już od 2 lat mialo prvw do trOllU, albowiem ' 
nastęł)ca trollU perskiel!:o. Wczoraj w~zyscy książęta łmyj są wyłączen, 
przejeżdżali przez Warszawę trzej od d~iedzlczenia tronu, pnysługt~.
młodzi synowie szacha, udający jąc~g\) jedynie potomstwu Reza
Się również do Lozanny w tym sa- s:facha. 

HAM 

N'e łrleba już narażać 
swych włosów przez; 
nieodpowiednie mycie 
głowy. Ob~.cnie Ceno 
Shampoonu Elida zoo 
stało obniżono tok 
znoclnie, ze każdy 

może korzystać z tego 
najdoskonalszego 

środka do pielęgnacji 
włosów . 

E llllłllV..,.. 
Prasa grecka rIonosi o krwawym 

drama.cle, ldćry rozegrał się w ieJi 
skim kh!'.ztorz9 w okolicy Teb. 
Zakonnica tego kh3ztorll Anal'lta
::ja Teodopulos zjawłła się do poli
cji i zameldowala., ~e zastrzeliła ar
chitekta Tserepill/l. ~ledztwo ustn.
lilo, Ż8 TserBpis prześladował swą 
m.iłością Anasta.;ję TaodoplJl08 .le
sz('ze zanim wstąpiła do klasztonl. 
W ostatnich czasach w ldas..:torzc 
rozpoczęto p€wne pr:1.ce budowla
ne, któremi ki'3rowal Ts?repis. Zo
baczywszy ponownie Anastację. za 
czął naleg-ać, nby uciekła z nim. 
Zakonnir::1. doniosb o tern przelożo
nej i wybłagalI), dIs. samoobrony 
rewolwer 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Sentrmenl trzeba rzetGDić VI poz,tJWO' czrn 
Pewnej nocy a.rchitekt dostał si;: 

do khs.ztoru ze S""'''J''lll.l ludźmi, zde
cydowany upr.>wadzić zakonnic,: 
choćby siłą.. Kiedy wił'u'l się d0 celi 
znkonnicy. An:lst:lzj&, obudwna ze 
,snu, strzelił:1. rJOn kilkakrotnie. Zn· 
ko('h:'Iny :I r~hitekt Falll na zirmiQ 
i wkrótce skonał. 

Policj:t zezwoliła zal<Olmicy po· 
Ivr( ctć do klasztoru, gdztl.' h<:(!zlr 
zll ajllowaht si<~ pod nadzoft'll1 ])1'70('

łożonej az do rozprawy sądowej 

PoJ.ska weszła już na lądz le naszll elleJ'gj~ n~ ··(,H]O'Vą. .,:lSZ 

do rzędu wielkich mocarstw, pHlrjotyzm - ku nwrzu, d"j'l
za.~lllując pod wl!gl~dem oosz .... ~ Ct'\11U ,,,.\·Iol w świat szerok:. 0-

ru. licz·by ltldno.~ ci, z.1IRcze,\iu twi<'l'a.il1CcH1U perspekl,'\w\' oce 
p~ljl!ycznc,'-lo i sih: armji SZ'I~lt'1 Hlli~'Zl1() i kolo'llj~lnc, niezj)~dile 
mlCJs.ce w EuropIl', zaraz pf: dlu dl!:o>zqCt',\(o . 't; w 7,Hmk 11e
'VJ'oszech i pl'z<>d Hisz1panją. -- Inh granicH{'h Ipal'l~l\\'o\",ci1 
Ale na morzu pa ,'1. tWO na H'I ,.,7 . hl o rOlmsta.i'!Ct'~o Sil: i1 ",U

pozostale claklw w LSlc nie .1'1- duo 

11 iego drugiego port\l - Gdyni; 
\Y mj('jscu. ,gdzie prwd 10 la'_~' 
istniało zalf'dwie liilkanaśd~ 
chatek ryhackkh. teraz wznosi 
sir ilO-tysi(i{;zne miasto i jaknaj 
bardziej nowocze ny port, któ~ 
rego ohrÓ'l towarowy w 1932 r. 
WYlli(JlSI ponad G miljonów ton'l 
który pod wzglQdem to ilU n'iu 
statków Dł'zcścilglUął hlŻ Gdl1l1Sk 
i Sztokholm. 

gospodaflk,i nad Bal:tył.iem. _ 
Czeka nas jeszcze dalsza praca: 
po uporządkowaniu i doprowa
dzeniu do stanu używalności ~ 
spodarczej wybrzeża, musimy 
zaludnić okrętami samo morze. 
Nnsza flota handlowa i wojen-
na wajduje się dopiero ,.. Ja
lążiku, Cztery przedsięb~rstwa 
żeglu~owe, trzy paTo~e tram 
atlanl\:ycki~, trzydzieści mniej
szych statków towalfowo - pasa
żerskdch o łą,c.znym tOlIlllltaw 
60 tysięcy - oto cała nasza tło 
ta handlowa. O iej niedostatooz 
ności świadczy fakt, że zaled
wie 7 i pół procent obrotów to
warowych portów lPolskich od
bywa się pod naszą banderą. 

•••••••••••••••••••••••• 
The Cltrisfł n 

MDliłar 

ko za \\Tłochami i I1iszpanJ 1· Kil'~Il'ł,". "'!l~kie i5-kilol1l'~IÓ 
alc też za Holandj;l, ·zwc.A wc w · ł.)l'~oże , k.[6rc sit: nam (L;l 

Norwcg.ią, Finla.ndjq, n nwie ilU sLało. z tl'mlelU h'łko podołać 
weŁ za Jugosławjq i E tonją· - może swemu zadaniu w 33 111il 

\Vszystkie te pall {wa mają JUŻ ionowem paiisŁwie. Tem w.t;cej 
ie II I utrwaloną pozyejt: na morw: musimy je ocenić i {elllbardzicj 

posiadają już uforł:vfikow.llC rozwija{·. Szczuptość geogral lt.Z 
wybrzeż.a, urządzonc port:--·, ao- lln trzeba zrekompensować in
brze zaopntrzC'llfl flot!) wojenną Le\1<;y,,·Q'.'1 ('ksploaiac.l· r,. ~ożony w roku 1908 ,., 

przez p. Mary Ba.ker Eddy i mar:\'l1arkQ handlowll, IUOg.:1C"'1 .Test to prawda nietylko vy-
"l' d d D"k utrzymać komunikack z naJdd t t 'I 
J.t u~ zyna.ro lOWy Zlenm -. ..,., .. 't" znawunn eOre yczn1l' , ecz ;\'( e 

Wyda.wany cod.ziennie, z wyjąt- ' szeml cZQ!'..c,aml sWla a. lana już w życic. 

~~ell1 niedziel i świąt.' ~rzez W~d:1W i Polska opóźniła się w ~\ 111 \Y'\'brzeże n~lll.\·ku. prz , .ma-
r!c~~oh' "The. Chnstian SClenr.e I wzglc;dzie: zrazu z własnej 'N 1- )10 Polsce lr Ildalen1 wcrsalsl,'m 

n liS wg ~oclety. One Norw:ty. II y. później nicszcz~śliwYlIl zl>ic zmieniło siG od {cgo cza ~ II OIe 

Stree, Boston Ma.si. gięm oko)iczno~ci zoo lała Od~hl do poznania. Stanowiło ono ~ od 
~ . ----o - . . J1JiQfa od morza i sl\ ierowana " zaborcm pruskim smutne i r u -

Komulllka.ty db. klsrowmkuw te.go I swej eksIP~n~ji ku wn~trzn la: stc wydmy ll>iasz,czyS!C, któ,,'dl 
pi ma, artykuły i i1ustrncje, ~tore, duo StatyścI polsc~', z małeml jedyną ozdobą ~' ł Gdal1sk, p ' l: 
m!\,ią być o~ło~zonc, naleiy Inero· 'wyjątkami. nil' doceniali ,~;la- knv ~tnr'l architckturą i obu-
wać pod adresem . l I l . o:enia morza. wyższe wa rsl',\ y mnr \' w (umnyc 1 WSPOllljl«-

Tu' e Editori:11 BOlll'd of l I . l ' t} narodu. 1..icrn.i:lce polil .\ 'ką, za- nifll!h z czasów po s uc 1: K "l • 
1'hc Chl'iatlll·n S('ience Mollitor. nieclbah lt; Spl'a\VI~. a .ledn0~lki on wlcd~', juko l1a.iwir:.\(sz~: pJlt 

----- \\'Yjqlkow<,. poswkujl1ce p;.lr- Hzccz. ·pof.pohtcj. k\l klór(!1l\u 
Al)OD:111lCut reguluje si~ zgóry gód morskich. żądne odkrv 111 '\ 'hl;) spł .ywały jej rolne i Id
przez pocztę (::e wszy,~tld('h kra.· i p07.nania Llo\\'ych ziem. o Ci) Ile boga cL wa; rozsadzała g0 f.l:;-
j0W) i wynosi: I łv swe siły i zdolności na lI'i~lll; ('ha do irgo stop llia, że buntu-

rocznie dol. 9.00 obcYJ l. pol .. ka rnc.la :;tal1l1 , i_Cl I- wnł si, przcciwko swej i.ywicid 
p61l'oeznie dol. ".50 sl,a ideoologja. wvrnża iqca ~J'-' ce . \\' zwndzie jednak. CZf w 
kwartalnie dol. 2.25 l w Iiopzji. w powieści. w szt l ''!, wiernej przyjaźni z Polsk~, ż}ł 
mie8i~('znie dol. 0.75 )ll.miQŁała o Litwie, o Ukra 'lie, on dostatnio, bujnie. szcz.;śii-

fJojet1yń~zy eg'zt\mplarz dol. 0.05. o Podolu , lll<> d :\lorzu Pols'(jem wic. 

I laoomninln. I j ',l k IPO znicro j;e Pod ilJallOWallicm l>nlSld' ID 
'fhe CtJrjEunn ~cicuce Pllblishing ' niu książn.l pnnuj'lcych Ila ::;;,\S ~pfldł Gdallsk do ran.gI port·}w 

Socjety, I ku i idl1cej za nimi szlachty. l) I lrzeciorzc:dnych zajmujących -'v 
60 ton . Mass. U. S. A. wy(Jaj~; : ko prosty lud zficho\\'ał niepl'le 101:1 roku co do tcmna.żu vkr~

The Christian Science JIll1l'nnl I hruno sknrhy podziclllll" '~;..la [ów, które go odwiedzah - 13 
Olll·jstian Scioncc Sciltilh'1 I dla Polski. Ink snmo Iylko W .d' miej. ce nu Bałtyku. Dopiero 
'l'ht' Herald ~{ .CI!li;;tiaD Science ' 110;6 kaszubów din stal'od J v-I Pol. ka niepodległn podźwig1l1<-

. . . w .lr:zYRac~: ' \lej mowy polskiej 7.Uwcl7.u:"w la. ;.(0 z lf'go upucUw. v" 1'0 m 
nH::rmul!bm .. francuskIm, . skandy· w\·L.rzeze B \łf.\ ku p.,,,,r(,1 swój 1929 zają,l już łlrzcctC miejs~<; 

:JD:,slolll, .holanćlersknll. , do :\Iacj(,l'lY. (po Kopenhadze i Szlokholmie), 
Ch1'J3t!an SClen.ce QU;llterl~.. I POdIlOSZfJ.,i swój roczny ohrót tr> 

W Łodz; do na,bycla w ,T.~w. Z~c.. To CUUOWIH'. oC~ll?~lj? na';z;" 'Yflrow' z 2.112 mi.lj, tonn d.) 
dnoc::o\1le Wiedzy ChrzeSCJJll.lip,kJoJ gv morza musI olsmc 1 na .vro- 8 r.; 60 'r.,. t, C vII' czŁero-

I " , .. l k', -ł' d' .ol IUUi]. OIvll, z~ przy u. Q(lauslne) 91. I ('le. po a o ze z e,l rogI , llU' 1- L' l . . . dale' posunał 
"i skierować nasze siły twórcze . ~ro Ille. a

ód
( zlsJlaJ . '. ~o vstl-'~ 

.. ____________ .. __________ ~~--------__ ------... -~~- S1 naprz ,ClOClaz ~z. ~~ 

IPorty wSlkutek kryzysu wyka· 
Spokojnie Spl ten, kto ł' - zują mniejszy OhTót. 

swe kosztowności Ten nic ł~-chanie z ylik i roz-
przeChowuje w wói Cldali ku nie był nawet ha-_______________________________ Illowauy powstaniem tuż ohok 

Nj" dość tego: rozszerzono ~ 
zJl1odel'llizownno rzeczny pot'ł 
pomocniczy w Tczewie, pogłę
hiono' stllr:.' nort w Pucku, dJ
stOSOWlI iac :lO do pol rzeb k~lt
rów. wyLudo\'ano przystanie 
rybac.kie w zlltoee na pcłncm 
morzu; zapoczą,t.kowauo daleko 
morskie 1'.\·boł6stwo polski~ na 
Morzu Północnem 

Pl'zez wprowadzenie tej no
w j gal~zi przemysIu morski-e~o 
pacz umoiliwienic nbakom 
kaszumkim ekspedy<:ji' na da
lclde morze, dających niep..>
równanie większe rezultaty od 
po1'o\\'ów IprzybTZeżnych - pod 
nies io,no dobrobyt ludności nad 
morskiej. ledwie wegetującej w 
czasach zahorczych, 

Prl\'cz)"J1ili się też do Lego leł 
1l1cy. DawnicJ. poza Sopołami, 
zaledwie Puck i Hel śd~ał~ 
na In to po kil'kanaście rodzin. 
Dzj~ cały brze~ Maleg() i Wiel
kiego Morza polskiego stanowi 
niep~'zerwa1ną liHję plaż, n,sianą 
gustownemi willami, wielIkimi 
hotelami. wspaniałemi sanator
jallll·i i scbludnymi przebudowa 
nymi i uporządkowanymi do
mami rybaków. oddanymi na 
caly sezon letl1li,kom. Przepysz
na auto. trada łą<:zy mie.iscowo
ści. do któr~'ch dawniej tylko 
łódką można się było dostać. -
Rzucona w morze klin.ga Helu 
staje si<: jedynym w ŚWIecie lPar 
kiem nadmorskim - olbrzy
mim bulwarem. \Y5ZQdz,ie panu 
Je r 'uch, wre pra'ca, ki:pi życic. 
Puste przed wojną \vyhrzeże 
kaszubskie, piaszczyste, smut~le 
i biedne, z roku na rok nabie,'!) 
barwy i okazaŁości. SiLanowi to 
najwymowniejszy, nieodpal ty 
argument, .laik Polsce ;norze 
jest potrzebne i jak je ona umie 
zużytkować. To dopiero począ
tek - picrwszo lO·lecie na zej 

To samo dotyczy marynarki 
wojeTllnej'; skłiada sit: 01\a zale
dwie z 2 kontr'ł·ol'pedowców i 
3 łodzi podwodnych nowego ty 
pu oraz kilku starych pO-l1iemie 
ckich torpedowców, kJ:lkunaslu 
monitorów i innych jednos,tek 
pomoenkzycn, n ie mogących Złl 
pewnić bezpoieczeJl,stwa nawet 
bardzo niewielkim wybrzeżom. 
DIa sl " u,tecvne.ł ich oprony po
trzeba IPrzynamniej paru linjo· 
wy-ch i kilku lekkich krąż'O\Y
ników, czterokTotnie większej 
od po iadaneJ ilości łodzi pod. 
wodnych i kO'llltrlorpedowców, 
o·raz 2 stawiaczy mi·n, ogółem 
60 - 80 tysięcy tonn. ni e li
cząc okr~tów POlllocll1'czvch. ...... 
Jest to prog't'al11 mialfmplll1Y. któ 
rego w)'konanie powinno nastą 
pić w cią~u na.;bliższych lat. :l 

zacz~ć się bozzwlocz·J1Iie. Od te
go zalt>źy bezpiecZ(\\'I'\11 wo nd
szych wyhrzeży i naszego dostę 
'Pu do morza, bez kt6rc~o nie 
może istnieć Pańslwo Pol. kic. 

Zrozumienie koniN:znośei dla 
nas posiadania nlOJ'7a pocilIga 
za sobą świadomoś{- potrz by 
jc~o obrony. 

Z tego powodu legol'oczne 
." wiq;lo )I01'1.a " , b~'I1~cf' wyra
zem nnsze.!{o uczuciowego sto
sunki do polsldego ButLyku. j)Q

łączono ze ~bi6J'ką na ,.Fundusz 
Obrony Morza". Niedoś6 jest 
bowiem żywić sentyment; tl ze
ba umieć jeszcze pl'1.<>topj(' go 
'v czyn l;:>ozYlt~rwny. Tego wy
ma,q~ od nas Iroska o lHZYSZ

ło~ć Polski. 
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NOCNE DY~URY APTEK. -
Dziś w n,)'~Y dyżurują następujące 
apteki. A. D<li1l~erowej (Zgierska 
57), W. Gr0s&xowsldegl) (Li Listo
pada 15), Suk c S. Gorfeina (Pilsud 
skiego 54), J. Chądzyilskiej (Plotl 
kow3ka 165), R. Rembielińskiego 
(Andrzej;), 28), A. Szymańskiego 
(Przr,dzalniuna, 75). 

URZĄD AKCYZ W NOWEJ SIE 
DZIBIE. - Urząd sk:trbowy akcyz 
i monopoli pańs~·.vowych w Łodzi, 
Ulie,>zczący się dotychczas przy ul. 
Gdański'.lj 44 z dniem jub'zejszym 
zostaje przeuiesi.·)llY do nowego lo
kalu przy 111. Piotrlww"ldej 236. 

ORYGINALNY KONKURS 
Łódzkie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami urządza w dniu 29 bm. 
oryginalny ~l:Onkurs na najlepiej 
utl.'lzymanego konia dOl'otkarski(l
go. Do konkursu moglł się zgła
szać dorożkarze z zaprzęgami, przy 
czem konie muszą być w p'Osiada
niu dorożkarzy conajmnlej pO ro
ku. Konkurs ten ma być ,zachętą do 
wzorJwego opi'Jkowania się k()' 
niem. 

WYCOFANIE Z OBIEGU DU 
tYCH S·ZŁOTÓWEK. - Wczoraj 
ukazało się rozporządzenie min. 
skarbu w sprawie wycofania z o' 
biegu dużych pięciozłotówek. emito 
wanych w roku 1927. Monety te 
prz'3staną być środkiem obiegowym 
IV dniu 30 września rb. Kasy skaJ' 
bowe ora,~ Banku Po1s1dego wymi" 
niać będą stare 5-złotówki w okrr 
~if\ do 30 września. 1936 r. 

•••••••••••••••••••••••• 

•••••••••••••••••••••••• 
\Vyjainienie 

Pierwsze zdanie artykułu p. t. 
"Drugi raid turystyczny" zamie
szczone w Dodatku Turystycznym 
"Rewji" zostało zniekształcone. Po
winno brzmieć jak następuje: "W 
('zerwcu ub. roku z inicjatywy refe. 
ratu tUTystyki urzędu wojewódzkie 
go i pod protektoratem p. woje
wody łódzkiego Hauke Nowaka 
odbyła się oryginalna lmpreza p. n. 
"Rałd turystyczny w poszukiwaniu 
najpiękniejszego krajobrazu na te
renie województwa łódzkiego". 

KINO 

" 
IłOIY" 

NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni nasteDn,ch! 

Iirand·Kino 
Po<,zątek o godz. 12-ej 

Ostatnie 2 dni! 

"NIJI4." 
(dawniej "Luna") 

Dziś i dni nasteDn,ch! 

Dziś i dni następnych! 
Pocz. o godz. 12-ei 

!ł.VI- ,.GLOS PORANNY" - 19M 

Jutro przYbywają do lo Z· 
delegaci wodociągowców i gazowników szeregu państw europejskich 

Pojutrze, we wtorek, dnia 26 
czerwca rozpcczyna się w Ło· 

dzi 16 zjazd gazoWlJliikólW i wo
dodągowców polskich ora2 
pierwszy zJazd wodociągowców 
i gazowników słi<>wiaI'iskich. -
N a zjazd t~ przybędzie do na 
szego miasta wielu przedstawi
cie~i zrzeszeń gazowników i WQ 

dodą~wców z zagrranky, za 
pros.zonych przez komitet tech· 
nilki salIl~1arnei i hygjeny miasl 
w Polsce, będący organizatorem 
obu zjazdów. M. m. Iprzyjadą 
do Łodzi p-rzedsła wiciele na· 
stQlPujących państw: FralIlcj'. 
~lji, Nd emi e c, Austrji, Fin 
landji, S;zwaj!calfji, Bułgarji, Ju· 
gosławji, RumUlnji, Czechosło
wacji. 

przez władze miej5kie obiad, 
zaś w godzinach popołudnio
wych .goście zwiedzą szereg im
stytucji gazownię miejską, Żło
bek miejski, Kroplę Mleka itp., 
a wreszcie udadzą się na zwie
dzenie na.twiększych zakładów 
ptrz,emysłowych naszego m1a· 
sta. 
Właściwe Iprace zjazdowe od

będą się w środę, dnia 27 b. m 
w sekcjach i komisjach. Na po
siedzeniach tych wygłosz-one zo 
staną refera1ty z zaroresu tech· 
ni1ki sanitarnej miast, przyczero 
szeroko dyskutowa.na będzie 
sp.rawa rac.)ona·linej budowy ka 
nalizacji i wodociągów w mia-

stach oraz związa~e z niemi 
problemy finansowo - gospodaT 
cze. 

W czwartek, dIIlia 28 b. m. u
czestni.cy zjazdu odbędą wyc~~ 
czki do Spały, do Tomaszowa 
gdzie zwiedzą ciekawsze objek 
ty fabryczne. Tego samego dnia 
po powrocie do Łodzi, gości~ 
zwiedzą szpitale łódzkie. W dn 
29 b. m. (po pij,"zyjęciu rezolucj,i, 
zjazd zos,talIlie zamknięty, za§ 
rego uczestnic," udadzą się d0 
Gdyni i Katowic, celem zapozna 
nia się z urządzeniami porto 
wemi Polski oraz z wytwó:rczo 
ścią rur gazowych i wodocią.· 
~ÓIW na Ślqsku. 

Piszczanu: Ze wsględu na kry.ys sniłone opłaty za kur a
cje ryczałtowe, obejmuj~ce wszelkie koszty le
czenia. - Reumatycy zechcą się zgłaszać po 
informacje do: D. Lichtin, Ł<5dt, Piotrkowsla 85. 
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Tomaszów 
NOWY GMACH GIMNAZJUM 
Żydowskie S-klasowe gimnazjum 

koedukacyjne mieści się od szere' 
gu lat w wynajętym lokalu. Ostat
nio władze szkolne uznały lokal 
za nieodpowiedni i zażądały pne
prowadzenIa gruntownego remontu. 

W związltu z tem utworzony z0-

stał w Tomaszowie komitet, który 
['Ostanowił zebrać fundusze na bu 
<lowę nowego budynku dla gimna
cjum. 

Jako pierwsi ofiarodawcy na ten 
cel odezwali się pp. Samuel Born
stelO - 2,500 zł., Sp. Akc. !\łZB. -
2,500 zł., Emanuel Bornstein-
1,000 zł., S. Norymberski - 1,000 
zł., Uriel - 1.000 zł., Rubinek -
500 zł. Ogółem zebrano łącznie 

na fundusz budowy szkoły 13,000 
'Złotych. 

GROźBA PRZERWANIA ROBóT 
PUBLICZNYCH 

Na czele honorowego komite 
tu zjazdów stoją mi:ni.ster prz(l 
myl'>łu i handlu, Floya.r Reich· 
man, miniJster opieki społecz' 
nej Paciorkowski, b. mm. opie 
ki społecznej, Hubicki, wkemi 
nister Duch oraz szeT~ dygni 
taifzy pa'ństw słowiańskich. -
Otprócz tego w skład komitetu 
honorowego wchodzą prezes 
zw. mia,Sit polsikich, b. prezy
dent Warszawy, inż. SłomiIl.ski, 
wojewoda Jar·. szewicz, wojewo 
da Hauke-Nowak, generał M::t
łachowski, prezes sądu okręgo
wego, Maciejowski, biskup Ty
mieniecki, poseł FicłU1a, i:nż. 
\Vojewódzki i in_ 

Dwutygoclniowy termin wymówie 
nia pierwszej grupy robotnIków 
miejskich robót puWieznyeh upły· 
nął w dniu 15 bm. Termin wym6-

-------------------------.... wienia drugiej grupy upłyme za 

Zloty medal • 
I d,plom 

otrz) mał Z Tel Avivu arch. Lichtenstein 
Tel A viv, 24. VI. (Tel. włas· 

ny "Głosu Porannego"). 
ło'ść wystawy polskiej P. arch 
Władysławowi Lichtensteinowi, 
todzianirr:owi, kltóry talk chlub· 
nie jest znany j'ako tw6rca 
wSjpania3:ych fasad w Łodzi i 
stolicy oraz proj'el\llów nowo 
czesnych budowli. 

Po zamknięciu Tar,g'ów Le
walIltyńskich JUTy konkursowe 
przystąlpiło do podziału nagród 
i odZ111aczeI'i za poszczegóolne pa 
wilony. W wyni!ku narad przy· 
znaIlO dyplom honQrowy za ca 

-~------
W przeddzień zjazdu, t. .1. ju' 

tro, dnia 25 b. m. odbędzie się 
o godz. 5 po pol, w sali obrad DziłiC! jł!dOł!l!o losu 
zja1Zdu, mieszczącej się w 10- Los ten miał numer 137,215. Od 
k~lu tow. ~p~ewaczego ~rzy :.lI. dwuch lut jedną, ćwiartkę tego losu 
~lOt'rko.wlSkle.J 243: g.pec)a~ne po posiadał starszy sierżant KOP'u w 
sIedzeme zrzeszema polskIch ga Lachwie p. P., drugą ćwiartkę 
zowniU(ów i wodociąg"Ow~ów 0- ksi!ldz B w Kepnie w Poznańskiem. 
r~ ~omit~tu teh~hniki sa~ita'f I po;'stała. p~łÓwka należała. do ~: 
ne, I hygJenv mIast. Po tych G. we LWOWie. Przy obecneJ loterJl 
posiedzeniach odbędzie się spe- duchowny i wojskowy pozostali 
c.falna herbatka. wierni swemu numerowi. Natomiasl 

Goście zaproszeni pirzybędą p G. choć otrzymał od kolektora 
do Łodzi częściowo w dniu .iu- ten s~m numer, zwr~cil go z po' 
trzejszym oraz we wtorek ra- wrotem. "Numer jest nieszc-,zęśliwy 
no. ~ mówił _ nic na niego nie wy-

Pierwsze walne Zlgromadzenie grałem dotychr.za$. Podczas lab 
zjazdu słowiańskiego odbędzie 'l.robię przerwę w grze"'. 
się we Wl\Jorek 26 b. m. o ~dz. A los przez wielIde "L" sprawi! 
9.30 rano i zostanie POpirzedzo- figla. 
ne uroczystem nabożeń.stwem W tym samym czatSie zgłosił się 
w katedrze św. St. Kostki. Po do tej kolektu~'y p E., rachmistrz 
wygłoszeniu referatów ogól- urzęrlu gminnego koło Kcstopola. 
nyclJ., co zajmie całe Iprzedpo- Chcia.ł nabyć numer 137.071. rr~k 
ludnie o godz. l-ej po pot wy- Damo i p. S z Gdyni miała upatrzo 
dany wSIbanie na cześć uczest- uy numer 13'7.111. Niostrt.y - jak 
ników zagrani~z.nych zjazdu tię wówczas obojgu wydawało-

nwnery te jU74 oyły sprzedane ko
mu innemu. Chcąc nie chcąc. wzięli 
oboje ćwiartki, odrzucone przez G 

I oto w piątek pada główna wy' 
grana 100,000 zł. nIL ten numel 
Hn,215. Ksiądz i sierżant zOBt:lli na 
grodzeni za stałość. Pan rą.chm1strz 
i pani z Gdyni również otrzymali 
nagrodę za nieupieranie się przy 
6wojem A pan G.? Moźna sol,iE 
wyobrazić. Napewno jeszcze dziś, 
choć po niewczasie kupił nagwalt 
UOW3J połówkę. W pierwszej kla.sie 
Btracił SZ:l>llse Ale O!tatet'Z1lie mo
ze w drugiej klasie wygrać 200.000 
d., a możs pćinioj i ruiljon. 

Charakterystyczne jest, te częścj 
tego losu, który takie dziwne prze 
rhodził koleje, zna.jdują. się w rói
nych ,stronach Polski. N a ten sam 
szczęśliwy JiUmer wygrały eztery 
osoby, które nie znają się, nigdy się 
nie widziały i może nigdy nie zo
baczą, 

kilka dni. 
Władze miejskie zmuszone t)yły 

wymówfć pracę robotnikom sezono 
wym ze względu na brak kredy
t6w. O ile Ole nadejdą niezbędne 
{<redyty, roboty pUbliczne w TOma" 
s7,owie zostaną przerwane już 1f 

dniach naJbliźszych. 

•••••••••••••••••••••••• 
Koncert Nadkantora 

M. Kusewickiego 
w Helenowie 

Jutro, dnia 25-go czerwca, 
o godz. 9-ej wieczór odbędo8 
się w Parku Helen6w Koneert 
światowej sławy nad kantora 
synagogi warszawskiej M. Ku
sewickiego. 

Na program koncertu złOi, 
się piękne utwory mUllyki sy
nagogalne:i, żydowskie pieśni 
ludowe i palestyńskie oraz arie 
operowe . 

Przy fortepianie p. LicbtE'lr
mau Dawidowiez. 

O godz. 6-ej gra Orkiestra 
Filharmoniczna pod batutą dyr. 
S. Pietruszki. 

liie ulega wątpli wości, II 
impreaa zarówno ze względu na 
wykonawców, jak i program 
cieszyć się będzie zasłożonem 
powodzeniem. 

Bilety nabywać można w To
reckiej oukierni Piotrkowska róg 
Południowej oraz w kasie He
leąpwa. 677-3 ............ 

D I d I R- czarownym filmie PI -, realizacji Herberta Brenon 

O DrBS B ID :wianym najpiękniej-' omlen ?~I~~e~~ik::ki~d~~t~~~!j::~~zt:b~:: 
szym romantyzmem pt. śmierć niż hańbiące objęcia bogacza 

I 

Nadpro~am: Najnowsze aktualności. - Poezątek seansów o godz. 4-~j, _ w ~oboty, nieaziele i święta o g. lą-~i. 
Cen, mieJSC: 2.20. 1.60 i 1.09 zl. Na Doranki I Dle~w.ze seanse cen, znlzon! 

Widownia chłodzona specjalnym systemem zagramcznym. 

& 

~~e~:;~:cf:ży~~~~:a~y,Ży~7~ PRZYIiDO 11 O PóLłtOCY ~al;:~c~i~y s~m:~~;~~11 
młodej kobiety, która przeszła n o SIebIe }UZ od dZIeWIątego 
przez piekło najgorszej nędzy roku ŻyCIa. 

W rolach głównych: Lorella Joung, Ricardo (orlel. .-. ~:~~;~~:~: iTp~t~~ 

HI\ZI\ R

POomimoZ··lyetni@cgO Ise"zonu (wMY'IŚłW10't[}abłYO'raarcvldaz~~I]~I)fil~;::~ j:~:~~ ::::: ~:t:~dti::;hanki, o serce mę~-
~ R U U ezyzny. ?d.wieczny problem wolnej miłości i ?ieślub-

, _ nych dZleoI. W rolach głownych: 

naiwiększll tragiczka scen ameryk. HenrieHa Crossmannn oraz Marian Nixon. Norman Forster • Oster Angel 
NADPROGRAMY I Ceny miejsc znitone. Poezątek o godz. 5 po poł., w sob. i niedziele o godz. 12-ej w pol. 

W strząsający 
dramat 
życiowy 

Sy JA Ży 
Fiim, stanowiący przedmiot entuzjazmu całego świata. W rolach głównych: 

JOHft BOIaBS i 0.081" STUART. Rei. ViUor Stberfzlnuer. Nadprogr: Najnowszy tygodnik F oxa. 
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Klub obywatelski 
powstał w Łodzi 

Z illicjatywy pos. dr. Fichn:.' pO 
\':stał ostatnio w Lodzl klub oby' 
lYatelsJd, który w tych dniach od 
daje do dysJJ.ozycji swych.,. człon' 

" Jak 

z 
naczelnik 

ola ow " z 
Nowakowski zlikwidował oszukańcze 

śródmieścia w bramach 
Imprezy 

"ów pięknie m'Ządzony lokf',~ przy Kiedy dZIennikarz ujrzy na ulicy ' mości, ~e c~~eJwla!lę zastąplly pie- I !\fęiczyźni, kobiety, starzy, J1110.
lIl. MClli~SZki 9. Pre~ydjullJ Idu.lm I:, egoś z wj'bitniejszych osobistości niądze, co oczywiście jest .llie,:IO-! dzi. Najwję.c~j mł~dł'ch. h.tilzi, me 
.·ld:Jda SIę z nastE;puJących osoh' __ musi 0'0 to zainteresować Kiedy IHlszczaine. Te:'dz p. naczelnlJ, I~O- Q wiele mm eJ dZIecI, PoczątkowO 
przewodniczący adw. B1łyk. wice· jedna', abek tej oscb1stości kroczy waI-owsld ma ?al11ial' zlilnvlClować j llieśmialo patrzą, jak g,l'ają !nni) {lo 
1lrzewodniczący - pll,. Chilarskl ~eszczc pol:ejant ze SłU1.bowo 0- I ten ,,~zekolalłow;r haz.'lrd", t~m ręl~ą autol11~tyczllle" Sl~~a do 
j b, wojewoda Remlszewski, goSP() puszczną podpin),,! olI czapId, «z'en Zbl1żyIiśmy się do bram domu ~Ieszem, szuka oługo I wYjml1.i~ 
(~arz - inż. Eborcwicz, skarbnik - nikarz nie spocznie, dopóki się nie »rz:,' ul. Pn:e,iazd 1. Si.llll~liśmy bez Jakąś dr(}hną monetę. ChwIla waha 
(,ędz.a Konarzewsld, sekretarz - dowie, o co chodZi. porcjanta, śledz3.c z uwagą co się nia. Potem nagły rzut na jakiś uu' 
p, Lewandowicz. Nic więc dziwnego, że gdy uJrza we wn~trzu clz;eje. mer j .zdenerwowa";y W:lTQ~, śledzą 

~ą pnycayną /;lego samopo 
czucia, nadmiernej nerwowo
śel, braku humoru i t. p, Nale
r:y bezwzględnie usunąć ,te do
lm~zliwe cierpienia, W tym ce-

lu stosuje się 

Pomimo swego 1\l'ótldego istnie- lem naczelnika wydzialu bezJlit>czell :I: '" cy, kazcle Jlo~tl.szellle , l~ruPJera: Pa-
Ili'i Jdub .iednoczy już około 300 Btwa starostwa groclzldeao p. No· FCśl'O(\Idl jasno cświetlone,l bra, d,qą trzy koscI. 6 ...................... . 

Do nabye~S1 w aptekach. 

osób, reprezentujących elitę 10wa' wak()wskiego a obok niego poste- my, na stole, pod pohaillych roz· Prze~rałi! 7,c!e.ner\ ... owana ręl{3 
rZy5ką z pośród świata llrzemysIo" 'unkowego beh chwil: wabania pod m,arów parasolem, leży duiy ar' znów sIęga do lueszeni, teraz din· 
weg(), przedstawicieh zawodów wy !',7edłem. ' Iwaz papiel'll z wymalowanymi zn~ że,i już szuJ,a, ale prędzeJ rzuca na WilllC, pOdjadające swe piękne 

felietony radiowe 
zwolonycb, inteligencJi, l,orpuS

l1 _ Dokąd pola n:lczeInilt w asy- I~ami i cyframi Na pierwsz~' rZtI '!ół. Trzeba ,SIę. odegrać!. Potem karty w dzie,jach JJtE:ratury pol-
oficęrskiego i ziemiaństwa. ście? _ s!lytalem lIiedysl<retnie. ol,a trud!lo .oię zor,ientować co 10 clagJe to samQ, az WreszcIe ręka skioj, 'wiecznie iywe tradycje mic-

Klub stawIa sobJie za zadanie _ Idę; iikwidować hazard... wszy:;lko Ozl1UCz:l, Stolik i krup,ie- de znajdu,\e już nic.. kie\\ iczowskic. rozwija 11 siebie w 
I{rzewieni"" myśli PoIHyczl1e,i ora:t: padła tajell\lIi\!za odpowiedź. ra o chraJ..ter~ s~ycz\lych manierach Krup.ler zachęca g. aJących. Je' I (1v,lszym ci:S~lI Jll'!'8trudzony ruch 
pro\"adzenie na szeraką skalę dzia _ Hazard? ';,n: .'zowego łtazarclzist~" otacza szcze można postawie. ostatnia o' lit.erackie poprzez który przepływa 
ł:!lności kulturalno - oświatowej. _ A tak! I 10 w samem sercu zwarty tłum gapićw. Gra tJ'lko kil-I [,azja. wartki strumień myśli twórczej W 
Klui> nawiązał łączność z reprezen- ŁodZI, W śródm~eściu, tui obOk. Iw, r€'&zta kb;~uje, dziel'Jc się wra Proszę bardzo, jeszcze można ob, dniu dzisiejSizym o· godz. 1.8,45 po
tac~·.inyml IcIuhami stołecznymi, Teraz moj!! zainte\'esowallie osią żeniam". Rcziskrzune hazardem ~:tawjać! K:'.2:'(I:>' może wygrać! informujo SłUC]'HCZ(W blii'ej o zdo-
zwłaszcza zaś z 'dubem obywatel · , gllęJo punkt kulminacyjny: G~ZY bl\'szcza nieztll'O '.'0... I Nagle de stolu podchoJl'!i p. nac'l. bYczach literackich Wilna za ORtat-
~kim w Warszawie. Szliśmy razem, a nlCz, Nowakm... !{1'l1plel' tr~~'m~ w ręku t1rewn ia, Nowalwwski 1 i,}ria cd dzieriawcy l.ie półrocze p. Tadeusz Lopalew-
.............. ~$ ski Objaśnia o co chodzi. Staro- n,v kubeK, do któ .. ego zbiera trzy t,l'azanin I.OllccsH, Wraz z naczel· ski 

s1wo grollslde wydało medawJlo !{()~!id. Na arli.uszu w",malowane nildel11 pt}dchouzi ukryty do tej Niema taki0j gJeby na którejby 
koncesjE: pCWtlelllll zw:ą:tli.owi na 'est duże cz:arne lwio z ,:10" pośrod chwili, policjant. eie UlI.witł snobizm. Ten chwast 
grę l\1i(.'~m;, w której wygran, stil- hl oraz (rzy Iwlorowe paski 7. cy' Krllpjer odtazu ' Sll~ zOl'ientmvał pleni sip' bu.inie w obecnej chwili 
lIow ić inial" czekclada. Dwucb IlraJl:i. Czerwone, z.elone igranato Pieni'1dze Zlli! ają ze stołu i znf.WU '!10~)- jest. to karyJa:atur:1 osta,tme
dziel':ł;awców tej konces.li ot., 'orzy ;ve, cyfry Gd trz;ch do oSiemnast~, skn:ccz,:,:!v glo,;;; .,Jeszcze moina p;o j;:rzykn modneg-o typu ludzkie. 
lo swe kramikI ·v dwuch jJuJlJ.:ta~h L<:.Ż" v z uczes1n,kćw gj~' obstaWia obst:nviać, prosz~ bal'dzo! Dcb~a go. ~ 'ic Imo~i "bluffu", Niechaj suo 

I miasta: J)fzy ul. Przejazd 1 i Ce- d(jwolll~' numcI', pcezcm kr~lplef cz(ko!ada do ;vygrania!" .. •. hy \W!l'l tują.. nil ch:lj przegrywają. 

I 
glelnianci l, PcrząHwwo dcti'zylll~ rzuca Iwści. Gracz, ktliry traftł, O' Ale aIu:ttcrow czekolatl~' .luz me żyf'jc w grcszo,,;cj f't:lwce mizer-
~vali wal'llllków koncesji. Jl~tel1l trzyn:u.k w zalei:lI~śc~od c;v~ry I .. I~~ I ~la. Z~'!,Ha'31:o~,ał ~az~I~,,, w~';t'al~y l1yeh ,;;;ló\\'. \~. wmri~ciu sir. or1 czyn 

I lednalc starOf.twH OtrzY'11U10 "'la ~'O j kru l;oh - - (alJllc<:i,~ rz"hol,,~.~, ~~rc 1,\,' p.ra~. \\!ę~cJ. J'l,l .:". :t,l~' ch-e ne~'(] whi1l1n \\'p w!'ijl(1n~'('h spra.
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! __ ~ wi~l\sz:"··:.'h I li, ml\iejszych !'i)2111Ia ::1 1 ę ko!l'!;:; :1l'e He~;r!l.C Ktoz teraz wach i tl'c~lGv·lt F:l-:oilc'z,! się t:lk, 
'!: - -..:..-= - -Gw. Za ",10" dostaje si~ na\':et bt'\1) ll';:śli o c.~ekoladzic? jak si~ kOilCZy wil%-yi'tko, co się 

hou'erkę , Stawka wynosi 20 gro' Nikt lli~ staw:a .. , ś~.izg-a po powierzellni, Do tego te-
szy. Pclicjant zat)j·)Uje nazwislm clzler matu nawiąże w swym feljetonie n. 

CZE:kolc;\da II.e musiała być jecl' żawcy. * d,iowym w dniu jutrzejszym o godz. 
tlak dostateczną przynętą dla ~ra· ::: * ~O.OO p Janina. Strzeleck:t. 

fiłu[boniemy Ipowo~ował kata!trot~ 
motocykla pocztowego i ciężkie rany szofera !ąc:rch, gdy~ szybi'o przec1sięh 1ol" Spoglądam 'z 'UkO<;11 ~ta II. lIaczel- ,\y tymżo dniu o godz ~1.00 mł~ 

l'k'd l' 1"(11 . altrodv" \lika Nowakow"j.ieg,o. Uśmiecha d t l t lOt t 'f' J ł R Wczoraj na ulicy Rokich\skie,l' "ych obrażeń riala. cy . 7. •• ~~Vl (\~a I "s J b~le 11 ~ " "\t1 . • = . . y, 11 a en .owany l era .' lC la . n 
• .. , , . . . . zm.'et1ll,l8C le na "I zęczące.... SIę l etd,;o. Skmął w. pohcJal1ta 1 od- ~inek wyg'łosi krótki feljeton. który 

przed poses1ą nr. 45 mIała mIejsce . ~rz.yb;) &z, d~zllał clęzl{lch ob, a· I tell sposób Jlcwstal rOdza,j rulelkI. (·ltodziwy. • • hqc1zie jakby sprawoznaniem infG!' 
katastrofa motocyklu pocztowego zen cwla. V.'ezw:łny lekarz pogolo' Za 20 groszy można, traf'aiąc 11P - .Jutl'O bu,la , będzie. ~a.ll1knl.- '111Ull1cc-m c;lul'1l.'1cZÓW o prac.y i zlr 
łJD. 84,384, spowodowana przez wia opatrzył obu rannych, poczem Ila ,,10" dostać dwa złote w :o:alei· ~ - dodaje .ie<1(.:;:J.;e ,przed .' ,0<1e37 t micr~enbch ak:Hlpmj! lit.erM,ury 
gluchonieltlep;o przechodnIa. Moło- poczt~'ljoua Iw~ewieziollo do szpita a.dei :TaŚ ~tl koloru łl~.!;ka na .ialii ,~cie1\1. 1 acz. Nowa~ows7.ł. Dzisiej::;ze ~wi~t() ,I,,,rza je«t pol 

l d SJ~ pos1awlło - !lodwo,ll1ą, lub. po-, IdZIemy na ul.. Cerr,e .. 1łaną. TO slden-o mO.fslde!!o dudla dojrzałY, m c\.'kl pocztowy, prowadzony przC2: (a, O czrka zaś do OnlU, • I t l k t s sI \I:" ~ 

I do,' trójn~ stawl.e, g(l~l gra si~ na Inny s<\mo, en sam WI( o " en . m ',{,;~ manifestem społecznym, a z~rllzcm 
Stefana Przybysza (Młv. nauka 65) Władze policyjne wdrożyl~' !'Ut1lCI' tek tvlko z natychJ1t1a8tOl\" lik". . . t l' 'k' n" ód 

• . , .' .~ :;WH' em (SlaZ l O morzu. ,,~r jech:tł od granicy miasta w kterun- I cbodzenle, celem stWierdzenia Ido .Rozglądam się Jlośród publlcZll~' I dacją .,czekolad4)(vęj jntpl'ez~r" z po t'vsi~ca l10wiem przeznaczeń twór-
liU poczty. ponosi Willę za ten wypadek. ŚCI. Wszyscy są reprezel\towa11l• wodu bralnt dokumentów. ezvch, w nagromadzeniu uczuć, kie 

Gdy motocykl znalazł się przed -=== .CAA. iPC44Wi uw.. ..... rnj~cych dzigilj w:5zystkie zamyały 

po esią 45 na ulicy ROkiciJlskiej 1111 Od lał %1: UJsl/~lla"''''I·a "''''Rnll UII-I.II,., -aBLa ~ZO',&: mon'" hl (l(lyni, patrzą również w ~laił za -'J U~/, n 161. ..~,.-,.. rlł.yU7v Y15Y.,. ~~ 'I' 'trł'I Itnmem wyci('czek szklano oczy wi-,iezdnię wyszedł jakIŚ przechodzień tryn księg"l.1~~kich, Tutaj to spoczy 
który m~mo p~dawanych sygnałów wa pomorska trylogja 7,eroJl1o.1de~o, 
nie przyspieszył kroku. WYGRANA 14.l et - IIhIA"';e" zg-a t.nbj widzimy szkic morski Ol'l-an::t 

Przechodniem tym okazał się ! I.. VJ!!'!"~. .. ~:Hl mOI'ZP!1l jlolf\kicm", Brndzcw 
!!Iuchoniemy MarJ'an OJczyk z Wł, Pod f..zct.c:~'lilVym zl~:Ikil'1Il rr~Zo'l,(l' Kto wie nazie .:est, niech powiadomi o[ca I"l.if'!!·o ''7nlc j\I":. Iltwor~' ]l1'zywód-
= czeła kolektura J. \\ "IIIWO\\' :, +!;;:;I - ey l'uehn nowo _ k:\~znh;:Jdegn. :\_ 
uzewa. . . lotel'j~. Zamz w c1rup:im dniu dl!' Wczoraj przybył do nasżt:j l'edak 'czamych ocza~lt. Był ubra~)y w ja' t~1(SIl1H1ra }\fn~'kO\nldf'g'o i wielu 

Przybysz skręcIł ra.lltowllIe, tal, gnienla J khsy padła tI Wnlano"';1 cji p. Ro.enfarb (Brzezińska Hi) i Sily gabal'dinowy płaszcz, tUl gIo- innyeh, . kl'(>~I,\cy('h na białych l-ar 
że jedyl1le przyczepka zawadziła o wielka. wyg.ra:n zl. ,iO.oon lla. ;:1"1 ze łz.ami w oczach o)Jowiedzia wie nosił jarmułkę, na nogach pół- t:l.ch ohri'Z }lolf'kieg-o morz~. ldćre 
Olczyłi:a którv doznał zewnetrz' 74899 ,\YyoTJU .. 1 t :.:. z()~tał:l. p,1(12Ie· 1l<:m, że jego H-letni syn w~'szerlł bucHti sznurowane, "podnie długie, I,ochnjac. trzrha rÓ"nl007.('~nit' po
~ .. ~.$." ..... O ••••• ~ •• lon~ p0111iqJz~' (;ztcrc('h ~1:\ezY. ze w piątek o godz. 10 rano z dOmu: Jal\.O zna!, szczegó!tly mogą postn· ".l.'aw:lć '" dOhr,vf'll t,~il!żbch. NIL 

6tollc~/. Jak 1111'11.0 ~zcz('1~llWa Jf'-I (d() (ci chwili nie wrócił. P. Rosen- ;i,.}ć wpraw10Ue. złotc, zęn'y. lrn tP.!11,~t w ftoJ.i('trni.~ p. t: "Pióro 
kolc·;;Jnra \\'olanowa lilO'i;(' 5111iYl~ farh 'prQ"i za naSl.em pośrednie- Alter Rn.sCllfarb .le3t uczniem :l bandera!' m('1\'ić j'('(\zil' w Ilnill 
fakt, że l(~;'.v J ~·;:l:1"'Y popl'?:Pr1nicj lo lwem w!'zystkich, którzy by mogli :I,()I~' powszechnej przy, ul. Piotr. ~9. 'iT o gOIł;>; H-~.-!i) 7.ll:lny pi~an orze i kolonje 

to Dolega Polski terji. jak i l~r;:- o1('(:ncj lotf'r.ii zo' "lU d03tarczyć jakichl.olwlek infot kowskie.i 18. l':1.l1WZ Stepow·;ki . Cr~ 
stały C'3.Il;:O\\l(T~ rozspl'zC',lanl' , macJi o mie.lscu pobytu syna, by po 

~---------------------------------------------------------

wiadomili go czemllrędzej, 

Chłopiec ma na imi~ Alter. Wy
~7.edl 7. domu w Adelmówku, gdzie 
wraz z rodzin.l przebywa na letnich 
w~wczasach. Jest to wyso!ii chło
piec, (\ śniartej twarzy, brunet, o 
_... Al ....... , Sri 

Skok prostytutki 
z piątra szpitala 

św. Magdaleny 
Przcbywająca w szpitalu św, Ma

gdaleny t8-letnia Anna (Jrabska, 
pro,ty-wtka, w celu samobójczym 

wyskoczyła w dniu wczorajszym Z 

c.kna 1 pJętl'a szpitala na bruk u

liczny. 

Grabska doznala ~łamaJ1ia \logi 0-

raz ogólnych obraień cielesnych.. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu I 

opatrunków pozostawił denatkę na 

miejscu w stanie CIężkim. 

Prżyczyn;y rozpaczliwego kroku 

J1ie ustalono. 

Dziś i dni 
następnych! 

Heżyserja: ·Victor Fleming Nadprogramy! 
Początek o g, 12 w poło Ceny mie jsc od Zol. 1.09 
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F elj e'2!!:. 
"Organizacjall ISól filaw Ap. Kowalski stosuje sią 

- pr., -
16RUBIEnIA[H SKOn i OOPARZEnlUH Nóe 

l~lkt nie zaprzeczy że organizacja 
jest podstawą każdego ładu pań
stw(,wego, to wszystko jednakże 

co pod basłem konieczności orga
nizacji dzieje się w Niemczech jest 
grubą, groteskową niemal przesadą. 
Że tego zdanta są i inteligentniejsi 
Niemcy, o tern świadczy doskonały 
feljeton p. t. "Organizacja" zamie-

Wzruszają" hołd dla opiekuna 
Gimnazjum P.O.W. 

skiego 
szczony w "Berliner Tageblacie". Rzadko ma się okazję być uczest 

"Rzecz dzieje się oCZyWIście w niklem tak wzruszającej uroczysto-
Ameryce _ zaczyna feljetonista _ ści, jaka odbyła się w Gimnazjum 
f-oczem opowiada o pewnym dyrek- wieczorowem P. O. W. dla doro-
10rze banku, który zdefraudowaw- słych przy ul. Śródmiejskiej 5. 
57.!" a1ili?,n dolarów roześmiany i ra Złożyły się na nią trzy uroczysto 
dos!!y, frunął w dalel,j §wlat. ści: zakończenie roku szkolnego, obi 

chód dziesięciolecia istnienia szk-
Zaledwie jednal. znalazł się w po ły, oraz ustąpienie dawnego zarzą" 

ciągu i otrzymał przedział sypiał- du z płk. dr. Wlęclmwskim na cze' 
ny, zaczęla się udręka. Na ręCZniku leo 

uroczyście pożegnało płk. dr. 
założyciela i twórcę szkoły 

Więckow-

ojczyzny zostały w nich wszczeplo, 
ne. 

Z kolei zabrał głos przedstawiCIel 
rady pedagogicznej p. sędzia Szre
ter. Mówca podlrreślił raz jeszcze 
kolosalne zasługi dr. Więckowskie 
go dla rozwoju szkoły, jego nieska 
Zltelny, prawy charakter i pełną po 
święcenia oraz samozaparcia się 
pracę, która tyle owoców wydała. 

p~,eczyta~ napis: !,Mycie rąk .pa?u We własnym gmacbu szkoły ze
me ~~,~o'l.e, Je'ltes~y na p~nslu?l brali się członkowie rady pedago
trop,le . Gdy przerazony połozył ~Ję /giCZnej, zaproszeni goście, przedsta
: pac przeczytał kartkę ~~zyc.zept?- wiciele prasy i uczniowIe. 
P.ą. do poduszkI: "Czy kl.JJencI pan- Uroczystość rozpoczęto od ,otwa)" l 
SkJ.I?'~o?~anliU będą mog~1 spa~ spo- cia wystawy prac uczniowskich. Pa 
J,oJnte. Gdy b!ady zaządał ~adło. ni pułkownikowa Wi~kowska do' 

Chór szkolny odśpiewał następnie 
bardzo dobrze kilka pieśni, poczem 
delegat uczniów wręczył płk. Więc 
I.owskiemu pamiątkową księgę " 
historją szkoły, ręcznIe drukowaną. 
oraz p~,doblirmami nauczydel~ '1 

I uczniów. Na zakończenie odśpiewa-

qHSU w wagoll!e restauracY.Jnym~ konała symboltl'znego przecięcia 
przeczytał na mm: "WracaJ pan. taśmy wygłaszaJ'ąc J·ednocześnie 
.. t'" Pdb' d ' Jestesmy na r~ple. o o .me po krótkie, lecz pełne treści f serdecz 
rachunl(le~, kto.·y ~rzedłozył mu ności przemówienie. Podkreśliła ko 
kelner zn:lJdow3ły Się wy?rukowa- losalny wysiłek uczuiów, którzy 
nI?' słowa: . "Tak, oto wydaje van cu bez Oiczyjej pomocv bez środków 
d 'en' d '" I oT' ze pl I<~ ze. I pieniężnych, wlasllellli rękoma siwo 

W ten sposób, gdziekolwiek zna- rzyIi to, co zawiera wystawa. 
lad slę nieszczęsny defraudant, - Teraz odchodzimy, po latach 
wsz~rlzje czyhały na mego napisy, wspólnej IJracy - zal{Qńczyła p. 
groźby i ostrzeżen!a. Zrozpaczony Więckowslia, nawiązując do ustą
powrócił więc do domu, a nazajutrz pienia dotychczasowych władz szko 
&zybko włożył do kasy zdefraudo' 'Iy, - ale nadal śledzić będziemy 
waną SUlłlęj w całości. Nikt nie do' liaidy wasz kroli, drzwi naszego do 
wledział S1ę nigdy o tej próbie sprze mu nadal będą staly otworem dla 
niewierzenia. tych wszystkich, którzy przyjdą po 

Płk. dr. Nięckowski 
110 Pierwszą Brygadę. Na tern pod
niosła J Wduszająca uroczystość 
została zalwńczona. 

* * * schematy uzupełniają. imponującą 
godną pochwały całość. Płl<. dr. Więckowski odchodzi! 

Po obejrzeniu wystawy, zebrani OpUSZCUl pla~ówk~ którą ~tw?-
ullali się do auli, Chór szkolny od- . rzył, na któr,e] przez 10 lat wI,erme 
. . . stał na strazy obywatelstwa I pra 
sp1lewa) hymn n.arodowy~ poczem r ., O k ł kt' 
d B ł ' ł d WOSCI. puszcza sZ'O ę, orą za· 

yr
h
· auer . z oZIY' spra~l'ozt a?le z łożył z niczego, a dop'rowadzlł do 

ruc u uczmows uego, I us rUJac cy- eł k't Od hod ' 
frami żywotność szkoły. ' p nego r~z Wl~. c Zł, zmu-

L • • szony waru.'1kaml, 
Z koleI zabrał głos dr. płk. WięC Cz 1. ł b d' , d I j t k 

k k· J . ł' I' 1 Y sz,,-o a ę zle su~ a e, a ·ows I. ego proste, zo mers ue I, k .1 t d ... d b . . ... l Ja u(t ą rOZWIJ3C, g y za raklue 
prZ~OWłel1le utkwiło na Wdł?gO w l·e' duszy _ płk Więckowsklego? 
pamulJCi słuchaczy. Płk. lęckow-·J 

•••• • • 

Dialog radjoiskrow~ 
Ul stratosferze 

Instytut wojskowo - geograficzilY 
w W2.szyngtonie postanowił zorga
nizowa,ć wspólnie z korpusem lot
niczym lot do stratosfery, podczas 
którego w gondoli Gtl':1tostatu bę

dzie stale nadawany reportaż. z loLu 
i prowa!1zona rozDlowa, iskrowa. 
ze stacjami odbiol'czemi na lądzie 
Lot ten ma się odbyć w ciągu lip· 
ca T. b. 

Rozkoszna para 
kochanków 

nanc Carroll 
John 80les 

w filmie 

o miłości i poświę

ceniu p. t. 

wkrótce 

Ul Grand-Kinie 
W parę tygodni· potem Odbyło się 

pierwsze walne zebranie "Towarzy
stwa Samoochrony KIijentów Ban
),owyzh". PrZeWOQlllc7.ący tego ze
brania zabrawszy głos stwierdrlł, 
że od miesiąca nie zdarzył się w kra 
ju żaden wypadek defraudacji, DZłę 
ki genJalnej idei seliretarza organi
zacji pan.'l Kripsa, z współdziała

mem kolei państwowych i szeregu 
innych instytucji oraz władz mogłO 
towarzystwo na najrozmaitszych 
możliwych miejscach poumieszczać 
<ldpowledme napisy, które t~cią 
swą wywierały wpływ na uciekają
cych i zmuszały ich do powrotu. 

radę, czy opielię. 
Wkroczyliśmy do sali wystawo

weJ. W szczupłem rozmiarami po
mieszczeniu, na stołach, w gablot
kach, wszędzie gdzie okiem rzucić 
eksponaty prac uczniowskich. IN!! 
każdym tabliczka: "Dar dla dr. płk. 
Więcliowskiego". Taje jest! Cała wy 
stawa urządzona zostala z przed
miotów, jakle zasłużony długoletni 
opieJiUn szl{oly otrzymał w darze 
od swych wdzięcznych wychowan' 
)rów. Teraz zQstały zebrane, two
rząc pełnowartościową wvstawe 
prac Ul'zl1lowskich z dzidziuy przy: 
rody. 

ski mówił o człowieczeństwie, o mi. Czy moze JstnJec orgaOlzm bez 

łości bliźniego, o obowiązkach lud.) se~r!c!a?! .. ~ .. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~.~!!!!!!;!!;!!=r;!!,,!n!_~l 
Uch. Mówił tak wzruszająco, tak ~ ~ UilM'm _ 

jednocześnie przekonywująco, · że } , 

- Skoro sprawy tak do.~konale 
dziś się przedstawiają - zakończył 
przewodmczący, nic nie przeszka
dza, abyśmy i1as~ kapitał pows41ły 
z wkładek członkowskich umieścili 
w ban1{u. Proszę przeto czcigodne
go !lan~. Kripsa by złożył racbunek 
zmvierzonych mu 500.000 dolarów. 

Ale pana Knpsa nie było, kasa 
~'aś była pusta. 

Lei:ała w nie.i kartka z paru sło
wami: 

"Wyjąteli potwierdza regułę. Do. 
pozyt panów sprzeniewierzyłem ~ 
Krips". (-) 

Deptak 
tu Rlejach KościUSZki 
OWC~j pąu m:ie8zkańców Łodzi 

do "dreptania po deptaku" ma w 
sonie coś atawistycznego. Ojcowie 
,::Lsl spacerowali na tym oddnku, 
6pa('~rujemy zgodnie z tradycją i 
my, spaceruje wreszcie najmłod,sze 
pokolenie, uczniowie, uczenice i 
dzieei. Po odp~wiedniem napełnia' 
niu płuc obloldfill kurzu, wracają, 
~zczęśliwi do domu, wmawiając ~() 
bie pocicbu, ż'e spacer po "Pietry 
nie" przed obiadem dobrze robi na 
apetyt. A })rzecież o 200 metrów od 
ul Piotrkowsksiej ciągnie się rów
nolegle najpięknie,isza. ulica Łodzi, 
sv~",,]d.e, zactrzewione prawd:z.iwie 
europejskie Alflje Kościuszki. Lecz 
nikt o tem nie myśli, aby właśnie 
tam przenieść "łćdzki <taptak". 

c:hciało się bić brawo po każdem I 5---.-~to 
wypowiedzianem zdaniu. Poruszył l " --- ~ Mor eH 

K. sprawę wychowywania człOWieka i Odezwa komitetu głównego L. M. 
obywa1ela, wskazywal dmgi . które 
rui należy kroczyć. Mówca wyraził 
nadzieję, że ideały, które szkoła 
wszczepiła, młodzież dalej ,będzie 
kontynuowała w myśl przyjętego i 
tak często tutaj pl)wtarzanego ha 
sIa: "Nie Polslell dla polaków, lecz 
polacy dla Polski!" 

Huragan braw i wiele, wiele łez 
wylanych przez starycb przyjaciół 

.Pośrodku, na długim stole, usta, i wychawanków płk. dr. Więckow
Wlone są prz~Trządy fizyczne, wyka sldego, 
nane. w całości llrze.z uczniów i u: N~stępnie odczytano bistorję 
~zemce .w ,~arsz~acJe stolarskim I szkoły. Pasmo cięiklCb zmagań z 
shlsarsklm, lS!lliejąc~m od lat przy warunkami finansowemi, niepowo
szkole, ~od klerowlllctwem p. prof. I dzeń i tryumfów, aż do chwili 0-

.'\farkowl.cza. becnej: pełnego rozwoju i rozkWitu. 
Uderza precyzja wykonania, dobór Po odczytaniu sprawozdań po-
pomy~łów, staranność. Po boliach szczęgólnych sekcji: przyrodniczej 
w słOjach i gablotkacb, pJ'eparaty 1 samorządowe.i, uczeń szkoły po
zwierząt, w kącie doskonale opra- żegnał płk. Więckowsl,iego, zapew 
cowane szkielety czworonogów. niając o szczereJ miłości I uznaniu 
Cenne przyrządy optyczne, zaku' dla jego zasług oraz złożył przyrze 
plone przez uczniów z ich skrom- czenie, że datrzymają wierności 
nycb funduszów, mapy, wykJ'esy i tym hasłom, które w imię dobra 

Liga morska. i kolonjalna i głów 
ny komitet wykonawczy "Swiętn 
morza", które odbędzie się w ca.' 
łym kraju w dniu 29 czerwca, ng'lo · 
t3iły następującą od~wę: 

Obywatele! 
W dniu 29 czerwClt' cała Rzplita 

obcbodzi uroczyście trady('yjne 
"Swięto morza". Rtdosny obchód 
odwiecznego związku nartldu i pań
stwa z morzem niecb nam przypcr 
mni wielką. pr3.wdę, że własny brzeg 
worski - źrenicę wolnoki i żrćtlłc, 
dobrobytu Rzplitej - :;trzec· musi 
5iln& flota wojenna 

Siła Rzlitej, gWflrautująea bezpie 
ezeilstwo pracy polskiej na wybrze. 
żu i na morzu - oto najbliższe za
da,nie, jakie .stoi przed Polską. ~ 
p::tństwcm morskiem. 
Dz!eń "święta :Morza" uczcijmy 

czynem - składaniem przez WSI!; 

stkicb ofiarneą;o grosz~ na fundusz 
('brony morskiej - będący fundu· 

WEnTYLATORY 
sufitowe, ścienne zwykłe i śrubowe 

Sprzedaż wszelkich aparalów eleklr'Czn,ch, radiaw,ch 
zelektr,fikowan,ch, lamp, ż,randoli na raty i za gotówkę 

w sM lepie EleMlrowni 
Pioirkowska 

lelel.134-42. 
115, 

Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. I 

Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 

Od 2 dO 8 grOSZU 

t3zem dobra publicznego, całkowicie 
przeznaczonym na rozbut1owę pol
t>kiej marynarki wujennej 

Pod .sztandarem ofiarnej służby 
dla mom:a i na morzu stanąć musi 
przedewszystkiem młode pL'kolenie, 
~posobią.c się do wielldcb zadań, 
którym już dziś i w przyszłości spre 
stać muszą. obywatele państwa mor
skiego. 

Każdy kto pragnie spółdział3.{} w 
utnvaleniu siły morskiej na morzu 
- niecb wstąpi do szercgćw ligi 
morshlej i kolonjalnej , jedynej w 
Polsce organizacji spolecznej, ,gtrze 
gą.cej naszych interesów morskich i 
dąa;ącej do wyrównania wiekowych 
zaniedbań na Bałtyku" , 

• •••••••••••••••• 0 •••••• 

[~[eJl byt ~i~kna-· 
używaj W} rob, Mag. W, PAŹDZIEIł
SKIEGO. ł r~m I mydło nHALlNANr.1· 
odmładza cerę - ponieważ zawiera 
kamforę - usuwa piegi, wągry, pry
sscze, żółte I ozerwone plamy, za§ 
krem ,HALINA Nr. 2' udelikatnia ce
rę na zawsse, zapobiega i usuw. 

zmarS%czki. 

Sprzedał w aptekach, drogerjaQh l 
perfumerjach. Fabryczny skład .Phar. 
maohemla", Bydgoszcz. W razie bra
ku zwrócić się do hurtowni perfu
meryjnej .Kosmos", Piotrkowska 60. 
............ ~ ..........• 

PYTANIE. 
- Winszuję cj Adelciu, podobno 

pan Marjan ośwjadc.zył ,się o twoją 
rękę przy świltC'onem ... Prawda to? 

- Prawda, pr:rwda, ośwhdezył 
się, ale tak samo, jakby l:lię nie 
oświadczył. . 

_ Dlaczego? 
- Bo to się stało \\" pi er 'v S7lj 

dzień świąt, a w tym roku właśnie 
tego dnia wypadł... prill1:1.. aprilis 

MOJA tONA TAKtE. 
- Moja ~ona ma tak dobre set' 

ce, że ws'qstko odejmUJe 'subie od 
ust i daje innynl. 

Odejmuje 
innym nie' 

Dzisiaj o godz. 15.00 rozgłośnia 
łódzka Polskiego Radja. nada od
czyt red Benedykta Stef:lliskiego, 
w którym prelegent 110stam się D:t

mówić publicznoŚĆ łódzką do porzu 
~enia ul. Piotrkowskiej i przenie
~enia~ewM~eK~cimzhl.~ l ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 

_ Moja Ż0ua iakże. 
sobie l!lta i dodaje je 
wiastom. 

, 



__ ~N~r.~lT~l~ ______________________________________ !~ł~.V~I~-~~~GL~OS poru~!~NNY~~" __ ~_·~t~~. __________________________________ ~~ 

C! zaplodniC!oiC! 
b~z zeodg meźa jesf zdradą lDalż~ńską 

Opinja publiczna w Stanach ZJe-I kampanjl przedstawił projekt usta 
dnoczonych jest zywo poruszona wy~ nakładającej karę 300 dolarów 
licznemi interwencjami senatora i 3 lata więzienia na każdą kobie-
CaroIli de Boston, który po zaciętej tę, która się podda sztucznemu za .4..,:' ••••••••••••••• ..... płodnieniu. 

Zaburzenia :tołądkowe i kislI- Zdaniem P. CaroIIiego tego rodza 
kowe, podle~ają zanikowi prllez sto· ju operacje są. coraz częslsze w 
!lowanie codziennie jednej szklanki Ameryce, tak dalece, że w ostatntm 
n a t u r a l n ej" o d y g o r z k i e i roku zanotowano w samym BostaniE 
,'Fran clszka.J6zefa" Pytajcie się leo 
karzy. urodziny 75 "sztucznych" dzieci. 
•• ~ ••••••••• t) ••••••• "'. CarolIi jest przeciwny tym sztucz-

nym zapłodnieniom, sprzeciwiają-

Sk b os' " W S .. Cym si~ dObrym obyczajom i podar OW li zwec)I rywająeym podstawę życia rodzinne 

Odczyt I go. 

P Karola G. Felleniusa !-ekarze ~meryk~ńscy nie p~zie-
• lalą zupełnte zdama p. Carolhego. 
Dnia 22 bm. w izbie przemysło Zdaniem ich, sztuczne zapłodnie' 

NO - handlowej wygłosił odczy1 me zasługuje na gorące poparcie. 
p. t. "Skarbowość w Szwecji" zaslu ponieważ zabieg ten chroni rasę od 
zony przyjaciel polski, p. KaroJ zwyrodnienia i upadku a nawet 
Gustaw Fellenius. przynosi ltorzyści poprawy. Lelm-

. W imieniu wice· konsulatu szwed~ rze amerykańscy sa. za propagandą 
kiego l Towarzystwa Polsko' 'sztucznego zapłodnienia, lecz pou 
Szwedzkiego w Łodzi pOwitał sym' warunkIem, że mąż zaplodnione.i w 
patycznego gościa dłuższem prze' ten sposób żony wyrazi na to Swo
mówieniem p. konsul Maks Kon, ją zgodę i uzna dziecko. ' 

zwierząt dla utrzymania pewnych 
specjalnych gatunków czystej rasy 
np. u koni i psów. Bardzo udane do 
świadc:zenie przeprowadzono rów
nież u ludzi. Ale prof.Frlgyesi nie 
jest zdania lekarzy amerykańsk~h, 
aby sztuczne zapłodnienie mogło się 
przyczynić do ulepszenia rasy_ Je
śli oJciec był cbory, potomkowie je 
go odziedziczą po nim chorobę, bez 
względu na to, czy się to dzieje w 
spicsób naturalny, czy sztuczny. Ce 
lem takiego zabiegu może być je
dynie pokonanie przeszkód natury 
mechamcznej lub chemicznej, które 
mogą uniemożliwiać naturalne za
IJlodnienie u zupełnie zdrowych mał 
żonków. Stosuje się je wtedy, gdy 
wszelkIe starania o naturalne za
płounien,e spełzły na niczem i gdy 
małżeństwu grozi sterylizacja, mi 
mo zupełnego zdrowia. Operacja 
musi być przerow<idzolla bardzo o· 
strcinie, ponieważ grozi taidem sa 
mem mebazpieczetistwem. co każdy 
,-ahiel!, chirurgiczny. 

Żadnej ustawy co do sziuczne
~~o zanłodnienia prawodawstwo nie podkreślając szczerą przYJ-aźń, jaką Zapytany o zdanie w tel spra-

• f p •• 1 1 od wieków Szwecja darzy Polskę, WIe pr~ ~s~r : rtgyesl, nac~e ny e- pcdada. T.aktowane ono .iest tak 
oraz korzyści wynikające z gospo· karz ~hnl~ł '~lfiekologlc~l1eJ w B!ld~ samo, jak !{ażdy zahieg cbirurgicz 
darczego, polttycznego i kultura l peszcIe, OSWHldczył, ze zabIegI I 'W, Z:l zgnd" I na żadallie obu inte
nego zbliżenia obu wielkich naro- <:ztucznego zap~odnienia, praktyko rC"~cwanych' stroIl, kobiety i męi
dów. wane w Ameryce, S<J mu znane.j ,:'ZyznY. Sztuczne zapłodnienie bez 

WzruS7J011y serdecznem powita- Wie~za .~e~yczna .zajmuje SIę zresz ',gdy mężczyzny zainteresowane-
tą. meml lUz od WIeku. f!C lIwa';'ane być l1a..:.3i za zurade 

niem prelegent podziękował za go· Słynny biole'" włosId, S!JJilan;:a . ll'u1żeńslr.'1 i ,;iaro'omstwo. Nato: 
ścinne przy1ęcie w Łodzi, co jesi '" 
dla ntego dowodem, że polak, a w ni zdołał w roku 1780 zapłodnić m'ast każde dziecko, urodzone ze 
~zczególnośct łódzki człowiek inte. sztucznie suld. Metoda .jego,zl1ClcZ I ",ztucznego zapłodn'enia, uważane 

WSl1;ystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 
naszemu nieodżałowanemu 

B. P. 

~~[H(~IWI Al(K~AH~~~WI HARAf[f 
składa tą drogą aerdeezne "Bóg zapłać" 

RODZINA 

Pant HULDZIB TOBOLSKIEJ i Panu DAWIDOWI KARAFCE 
z powodu zgonu Icll OJCA 

b. p. Su chera Rleksandra Karafki 
wyrazy szczerego wsp61c:%uala składają 

Lachman, Klat I Kessler. 

Panu Sewerynowi 
śmierci Ojca Jego 

.p.H 
Zemmlowi z powodu 

nryka 
składa wyrazy głębokiego współczucia 

PERSONEL FIRMY 

Nowe linie tramwajowe 
będą w przyszłym tygodniu ukończone 

Prace nad z9. p rOWad.zenieTllj in,. Mościckiego oraz na nhc). 
l.;nji tramwajow:veh na ulL:y Na !.,~giewickiej od Bałilcki~g'O 
rt!!owicza od ul. Tranw.r,}ivw'~.i L:,nku do ulicy dr Bi<!gań'ikie·, 
Ot Za,,:(aj'llilkow::t i do s ~:r)il a la go zakończone zosłaną w ciągu test! umie z wielką nadwyżką pła' nIe ulepszona, stosowana Jest \I być musi za legalne. 

eić sercem za serce. 
ilU 1k!!fUiF pnyszłego tygojni·a. Ul'ueh1mie 

Następnie prelegent przeilstawi~ 
IV obszernym zarysie rozwój Skar
bOWOŚCi w SzwecJI. SUDO "Ap. KowaiskiII 

W płynie usuwa P O 
'

Ii W O N~ '.l,a bramwajów na tych oJd.-r 

I kach ~podJ;:ewać się naleł.v. & 
dniem 1 lipca r. h. 

Z kru~ pr~~nt ~ówił po· ...................... ~ .......... ł .......................................... ... 
Na prze&użonej Hnji :.r unwa 

jowej na ulicy Nambowi~Z3, do 
szpitala okr~lOwego kUfiOWK 
będll tramwaje Nr. 2 i Nr. 7. -~ 
Na ulicy Łagiewnickie.ł od Bli
~u(;kiego Rynku do ~'l'ani.c~' mia 
-~ta kUl'sować będzie k.,u1l'1'".j 

szczególne podatki w Szwecji, jak 

~;::~!t ;:ń~~::!U, ru:~~:~a!~ 'Ares t · na sali- sedowe,-
oraz nadzwyczaj celowe i tanie spo 
coby ich pobIerania. 

Huczne oklaski nagrodziły prele- iosialatora kiórg pOlDafta' W lira dzież" pradu 
genta za odczyt, wygłoszony z eru- , - .. 

~r. ~ , 

dycJą i swadą. Podczas przeprowadZi.: Jia r.'" feldowi do dopuszczenia si4: 
Po odczycie p. FeIlenius podej- wi'zji instalacji w domll ~:rz.: ul I kradzieży -prą-rlu i skazał go za Komanikal Ż. T. K. 

I~ DR ~ s Jat. 
Od :wy1'On .., M,oidJia 

mowany był w apartamentach p. f-iłsudskiego nr. 22 pracowll:c\ to na 
konsula M. Kona w gronie przy ja-

Pa-och wni6eł ape1ac.k. ~ 0-
k'l'ęgowy, W. Łodzi, po roz.patrze 
niu powyższej sprawy. wyrok 
Sądu Grod7Jkiego w Łodzi w sto 
SUOIku do mstalatcMra MO\rdki 
Procha zatwierdził. 

Najbliższe wycieczki 2. T. K. na 
"święto Morza". - W dno 29, 30 
czerwca i 1 lipca. r b. odbędzie się 
wycieczka d<> Gdym, Helu, Roze
wia, J3Jl!trzębiej Góry, J~iora 
Żarnowieckiego i Karm. 

ci1ł Szwecji. elektrowni łódzkiej stwierdz::i. ł mieSiące aresztu i pozbawił 
że zamięszkały w tymże d"l\lIl1 go prawa wykonywania insta

PROF. WILBRAND. 

Znanym oryginałem był prof. 
hn Bernard Wilbrand (1779-184H) 
Wykłady swe z dziedzinv ,.filo' 

wfji przyrody"' rozpoczynai lOtere' 
0typOWO następującym zwrotem: 

- Moi pa.nowie-! Jl'ilozofja to je:,t 
laka rzecz, której nauczyć się nie, 
podvbna. 

Jednego roku ujrzał V,'ilbrallLl -
na rozpoczęcie wykładów - salI'! 
wprost "nabitą". Gdy jednak wy
g'łosił pOwyŻSZ0 swoje nicodmien
He "zdanie wstępne", wszyscy stu
cleneJ powstali i opuścili salę. 8kon 
sternowanemu rek10rowi usprawie · 
(lliwiIi się potilm. że tv byla kOn
sekwencja m:o>.ksymy prof, Wilbran 
da. Poco siedzie6 d"lej, gdy filozo, 
f.ii nie maina ,1\1i nauczyć drugich, 
apj siebie .. 

Wilbrand jedn:.k na rok następ' 
ny, jd{ zwykle, r04\j)')cząl swój pier 
wszy wykhlcl tem sameUi powiedze-
nicm. 

* ł< * 
Wilbrand był WP1\:,<j; t "zwarjo

~!1llym" na punkcie opisu uc:ha. 
Poniewa.ż syn profesora, .Juljusz. 

ruszał uszyma fenomenalnie, ojeiec 
zab!era ł go na wykład o musku
iaeh 11(;1",. i clelllonstrmval na nim 
"ruchJiwo~{o llSZU", zaczynając pl. 

kaz od tych, nie odmiennie powta' 
rzanych wówczas .:słów: 

_ Ruchliwość HEZU obserwujemy 
szczegćlnic umalpele Juljusz 1 po
kaź to! 
Wśród studentów bylo stale 

"gaudium" przy tej demonstracji, 
.. biodny Juljusz pozostał na za
WIIZ3 "małpka .:r 

Jakób Eljasz Nejfeld kOt~y·,\:l 

z !prądu bez wiedzy i 7g0U \ E. I 

lektrowni. 

Ponieważ Nej,(eld 
przednio światło 

Imal po, 
elekt;:f';me 

ITOL 
Dziś prezentuiem,! 

Gen.ialną parQ kochanków 
ekranu 

Diana Wgngard 
oho BarrglDora 

Sąd OkiręJ.,owy w Łodzi 
na wniosek prokuratora posta-
nowił do czasu uprawomocnie
nie się wyroku oSadzić MOI'dkę 

Procha w areszcie-
Aresztowanie to nastąpiło za 

raz na sali sądowe,l. 

Informacje i zapisy w .sekretarja
ciE' towarzystwa. 

Kolonje turystyczne - wypoczyn
kowe 2. T. K. - żydowskie towa
rzystwo krajozn:twcze uruchOmiło 
IV bież. sezonie letnim kolonje tu
rystyczno-wypoczynkow~ w nastę

[lUjących miejscowościach: w Kar
wi ni -Ba.łtykiem, Kazimlierzu nać:. 
Wisłą, Dmskienikn.ch, JaremClzu i 

czerpane przcz ogranlczni~ , kló 
ry zostal zdjęty z powodu II le, 

płacenia rachunków, p.rzeL) 

fakt samowolnego kO'fZystan;~ 

z prądu na szkodę Elekl. U'Wlli 

nie ulegał wątpliwości. 
w czarownym filmie peł- .. - t ,. Zakopanem. Kolonja w Ka.rwi, pC-

O IPowyższem zawiadomi _UlIJ nym humoru i pikanterji. IIOWI ma urzyscl lożon:t nad peJnem morzem: posia-
l) komisa,rjal!: polic.iti, który w osnutym na tle trójkąta W gimnazjum męskiem t-wa sze- lhl. n:::jrozleglejszą plażę na pol-
trakcie dochodzenia ustalił, LI' rzenia OŚWiaty i wiedzy technicznej ski0Ill wybrzeżu, w sąsiedztwie la-

małżeńskie2'o. Reżyseria ' 'h ~·V . k' dl d niedozwolonych manipulacji dl) ~ wsród żydów w ŁOdzi, Pomorska S(,W SOf;!10WyC . • yCleCZ l o Ję ą 
SYDNEY FRANKLINA. 46-48 otrzymali świadectwa dojrza się do nW3tępującyeh miejscowości: 

puścił się właściciel bmra i'.l lości następujący uczniowie: Pin- do Gdyni, Helu, Oliw?, Sopot, 
stalacyj'llego Mordka Procb, za· Rendez.vou. ,~has Borenstein, Natan Flam, Kal' Orłowa, Ka'3zubsldej Szwajcarji 
mieszkały na ulicy Legjonów 40 • man Htlel Ftenkiel. Josif Noecb Pu(!ka, Rozewi:t etc. 
Sprawę skierowano do sądu. we WI-ednl·u Gliksberg~ Mordka Bejrach Gotes- Kolonja w Kazimierzu n -Wisłlł 

Sf'd Grodzki po p,rzeprowad~ . r . . " dyner, Izrael Nuta Jakubowicz, Mo znajduje się w nowowybudowanej 
., B 11 d fil ł "zek Jakubowicz, .Jakub Kahane, wi.IIi, 3 min. drogi od plnży, Przewi-

niu sprawy uZlIlal Nejlfelda win a a a mowa o ~1 os ('1 Szmul Klajnman, Mojsze Leszczyń <iywaTIe Sl!! wycieczki do: Puław, 
nym kJradzieżv prądu i skaz~lł nad modrym Du~aJem. .ki, Ajzyk Nasieiski, Mojsze Orner Janowca, Nałęczowa . Zdroju, Lu· 

. . . . Tęskne czardaszel UpOJne walce J k J'J R t l Ab M bl' 
go na 3 mIeSIące a-resz'tu, !ponll' Przepych wystawyl Kllpitalna gral a ow OSIosen a , ram en ma. 
sienie opłat sądowych oraz za- dei Szaładajewski, l\Iajer Wolf Opłata za. okres ~-tygodniowy 

Szrenzel recte Friedman, MOjŻesl (ui.rzymamG wraz z przejazdem w 
płacenie Elektrowni Łódzkiej NADPROGRAM: Dźwiąk. Ta~acznlk, Szoel Wajnberg (Zy' cbie strony) zł. '70.- 4-tygodnio
zł. 55.06 lytułem poniesionyc.h dodatek PAT oraz aktual- ~'kind), Aleksander Henoch Waks' wy - 130.- Zapisy na I turnuS 
strat, zaś Mordkę Proiha uznał ności z całego świata w man, Moisze IdeI Złotogórski. (począWGzy od 1 lipca) do 24 b. m. 

winnym tego, że jako koncesjo- tygodniku FOX'a. • • • Z dniem 15 lipcn. zostają mucho-
l1owan'V .. ' instalator pomógł Nej- W gimnazjum zgrom. kupców m. miane obozy turystyczno - sporto-
I~::;':::;':;:~;~~;; _____ iiiiiiiiiiiiiiiiii= Łodzi (Narutowicza 68) w roku bie we w Karm n-B. Ogra..niczomt ilość 
• r.ącym świadectwa dojrz.ałośd o- zapisów do 3 lipc!1 blr. Oplata za 

Wkrótce! 
Sukces artystyczny i kasowy wszystkich stolic świata t 

(harl~s farr~11 i l'Iarguerite ł:hurt:hill 
w najwesels%ym kalejdoskopie zabawnych zdllrzeń, najwspanilllslej 

~~:~!~ej ,.Pargski~ Szaleństwa" 

trzymah pp.: okres 2 tyg dla członków (koszty 
Barchan Jan, Barchan Marjan, utrzymania wraz z przejazclem w 

Błaszczyński Michał, BrzozowskI obie strony) zł. 70.- nieczłonków 
Jan, Frey Jan, Glazer WiktOl, - zł. 80.-
Grunwald Gustaw, Hutnik Mieczy' Zapisy i informacjo w sckretarja 
sław. Leopold Antoni, Szyfman Ma cie Ż. T K, ul. Wólczańska 35, 
rek, Turlejski Zdzisław W .. ń.bl('w. tel. 121-53, codziGllnie, prócz sobót, 
wf Tadeusz. ' w ItOd7, 9 - 11 i 18 - 22 
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I . ces w,slawr II en PolskilA, ~~~;:!~f:~,~!~~~~elj 
"rzł1czJlni# s;e do sI:Jopularyzowania lniarstwa I :~~:~~,/e.~p.;.::~~~~ii d:7:~\~1!~ó~ 

wśród społeczeństwa t księ·ga.rzy i s·p~'zedawców ma-
':\1. ;, . 1 terjałów piśmiennych, które od 

IL~ta 1933 j lH:34 stanowi;! lIi( robów dziQki wytrwale] i wY- l llił poważne zakupy, reaJ.i.zuj·ąt" było się w Skeg;ness, stwierdzo 
go" omówiliśmy w szergou aT' jako przełom. to okres tężDlJe p.racy. Jednym z wielu i pośrednio akcję pomocy dl9 I no, że li-czha czytelników pism 

tY~l1lów całokształt za.gadn.i~.l~ .. roob!1"anja lltl'zcz len rynku IJol tego dOWDdów może być fakt. l]1ia.1'stwa. I codzieml~'ch zwi~ksza siC; s/alt 
%wJązanvch ze sprawn, 1ma?1 &kic~o. że jed:na z krajowy·ch fabQ'yk To są fakty posiadające swo· Iw Wielkiej Brytanji. 

Na lamach ,.Gtosu Poranne 

sl:wa w Polsce. Krytyczne te II p l ' . t d . lniarskich pomjmo, ż'e dopiero is, tą. wymowę. Lódź dalej czeka p'r,zemawiają za tem <c y fi: y . roccs en narazle Jes . ople-
wagi nasuwa ia sir na tle wy . ' tl L' , od nieSlpc1na pól roku rozpocz P nie !prze.)'UHl.)·PC siC'_ zh". -lniC> h. im bardzo wymowne. Gdy mia w.'· 

':" LO zapocz~ "owany. ccz .lUZ za ... ., .1 

~-lawy .Len Polskl , ' , k " ła l)l'odllk~·.I·P_ tkanin luian'.'eh ruchem gospodarczym o szero \Vi.cie, w . roku 1913 War! ,; t~ . ,. m~nlOny o "re~ oS)Q~nięte rezuJ .1 n I 
Sukces wystawy hył o\~rom t t . ·odzieżow,. ·-cli,. umiała I)rodukck, kim zasie,au i o podkładzie S\)O I sprze<lau)'ch egzemlplarzy dzie'1 

a y :>ą znaCZllJC po{)ważQl,iej.szc. v" I 
l1y, p.rzeszedł o<n poprostu naj 'k . t l d [p I·postaw i'~ na . w'.'sokim poziu teczll.'·n1. B,. lJl),,' .I'IUŻ na,]'ihliższ".' ników wieczornych i porannj'ch Ja - SIę ego o/':'ó nie spo ziewa·.... " .' .1' , .J 

śmieJ'sze oczekiwania jej orga mic. \\' s'lad za. 1em idzie czas ])\.' z ta_ krótkowzroczllą 1)0 w~'nosiła 6 miljonów funt. szt., my. Nietylko, że " • 
ni,zaŁorów, Naj<lepszą ilusŁracj·ą wZl'aSta.h,cj, z roku na rok zbył Utyka zerwać! Przemysł bawet lo w 1933 roku sprzedano ty~il 
Po\nOdzenI'a, J-aki' om "''\'staw~, wZł'osła w llieby",ah.~J miel'ze . . . ' d' '1' l 90 '] 

" • "" ,. J - " wyrobów .lnianych, nian" nie może być ~askocz.on~· <ZIelUlI \GW za przesz o ~ lUI-
kallsmllcja lnu, 

się cieszyła , iest Dowodem (hrżego zaintereso· faktami. kitóre stanq się niszczą .ionów: ił więc przeszlo trzy u-
f ek ~J' . ł' h l t' lecz plrzcuewszyslb~iel11 . , l' , wen", a ZWJ~{ zalącyc • ~ o· - wania hył:,-' masowe zakupy cem, hezlilosncm uderzeni.em ' l~' ' ... ·I~ce.J. 

ra wynosiła pt>zesdo 100.000 przemysł luial~ki lll'obit kolo- lwiedzajqcych oraz pOWał.ale Okres XIX stulecia, ' okll'es im· To samo I"cz~' sit;' niedziel· 

osób. 
'Wystawę zwiedz1li do'sło"'1niE' 

1\'szyscy. Uderzał zwłaszcza u
dział licznych wycieczek z naj 
dalej polo.żonych wsi IPolskich 
co może na.Vwymowlllłe,i świad 

czy o te.j imprezie, która ' .... yszla 
poza ramy lokaine i prz·ybrał[l 

chal'akter ogólnopolski. 
Stą..d też zrozumialemi stajn 

!ię propozycje, z jakiemi zwra 

ea się szereg wi<;>kszych mias' 
polskich do komitetu warszaw 

s'Ide wylsltawy 11.liarskir'CI1· aU)y I 
podobne imlPrezy r5wniet u 
nich urządzić i objąć w ten spo
"ób IniarsY:.:l akcjq pIl"Dpagand(' 
w~ wszystkie najda'lej polożo 

lU' zakątki Polski 
Czem naleź y tłumaczyć bak ol 

fJrz\'lua sul~ces wystawy? Nie 
\\'~tpliwie w ' pierwszym rzędzit> 

świetną organizacją, 

iJtidąeą wynik·jem staraunej i 
dobrze priemyślanej pracy 
IPI zygo-towawczej komitetu wy
stawy. Poka'zani~ szeroikim war 
"twom publiczności poszczegól· 
ny<:h faz uprawy lrou i koro O'pri I 
rozmaite metody przerÓlblki, sa· 
mo{) przędzenie i tkaeilwo, wreS2 

cie gO!DWe wyrobv lniane, bo· 
g-ato demous·trowane na wysta
wie w postaci szeregu przedmj,Q 

lćw codziennego użyłlku, to niE' 
iYl1tpUwie IPouczaj:').ca i p,rzeko 

nywu.iąca lekc.i'a po!glf1dowa dla 
\yszystkid,. którzy dotąd o lni'f' 
słyszełi tylko iako o tkanini,. 
n.ie pncdstawia.hcej 'większe) 

wartości. 

przekonać szel'oki(' rzesze kon· 
sumentów do tkanin 1nially('h 

-- oto naczelne zadanie wysla 
IVy lniarskiej . Stwierdzić nal~· 

Ży, że cel ten w pełJni zos,Lal o' 

si::h"(lni~h'. Dziś cała Polska uia,i 
dllj-e się pod wrażeniem pro· 
pagand, lnu rozbrzmiewa hasła 
mi • jaknajszerszej kOIlSUlllCji 

tkanin i innych wyrobów lniar 
skich. 
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TEATR ROZMAITOSCI 
(dawn. telltr miejskI) 

Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Gościnne występy słynnego 

AleMsandra6ranacha 
:I; udt:falem 

HELENY BORKOWSKIEJ 
w szfuceD·1il Wotta (autora "Cjllnkali ") 

.. ,ŻÓłlTl\ taATA" · 
Ozlś; tv niedziel~ 2 pn:eds1awlenia 

1) o godz. 4.30 00 pol. 1'0 cenach 
poplllarnyc:h. 

Z) o godl 9.30 wiecI':. 
Kasa cs:ynna od godz. · 11 rano bez 

przerwy ........................ 

salllc postGPY rozmiary tra nzakcji h l\llbowyC~1 perja li z 111 li bl1\Vełri.v jest już be7 uych wydań dzienników, sta-
na polllud{)skonfl'enia samej ~zczególl1'je w ;,mkrcsje plólCiell powrolnie zHkwidowany . i Q Ilo"'iqcych oddzielna, rubr~lkę w 
Iprodukcji, podnoszqc w wysa- I odzie70wych i bieliżny szpital' tem nie 'wolno Rn-; na chwi.l<; za I dzienni,knntwie an,gielskieIl. 
kim sto])n:n jakość swych wy· I Dej. Szereg inst~·luc.i i llsku1ecl pominać. Gdy ho,,,-jem w 1913 r. spr.:e 

---- dano wydaJl niedzielnych ':la 

s/s "KOŚCIUSZKO" 
s/s "PUŁASKI" 
s/s "WARSZAWA" 

;,PR .~CUj N'l LĄDZI!;' ~ ODPOCZYWAI NA MORZU" 

LETniE WYCIECZKI mORSKIE 
l~~'ij fid~,D-;a - , ."~(r~~a 
BEZ PASZPORTóW i WIZ 

ANGLJ', BELGJI, DANJI, SZWECJI, 

ESTONJI, HOlANOJI, ISlANDJI 

i NA "FIORDY" NORWESKIE. 

Informacje i zapisy: 

Główne biuro: 'Varszawa, Marszałkowska 116 
Oddz. w Gdyni, Krakow'ie, Lwowje i Rzeszowie 
oraz lwoważniQne biura podró2iy 

j .700.000 fun!. szler!., to w 1913 

j
'1'. cyfra ,fa osiągn~la 7 .. 500.000 

fllnt. szter/. 
Jak z tego widać, angli ·.; ~·· 

w y<lu I i \Y roku ubi·eglYlll na 
dzienlliki olbrzymią SUlllG 27 

) mil.i. 500.000 funt. szter!. (OKoło 
" ' ,1 5 miljolló·,y zlol1.'C'h)! 

łłormalizacja ruchu 
autobusów 

\'{Iadze administracyjne, ". 
1I"'i'lzkll i II', jtidcm w życie us.ta-
1\'Y kO.I1,:esyjDt'j, podjęly pr:.;.~ 
!d\ti unorlllO\VanielO caloks.ztałtu 

• J'Ill'hli ~4lttobusow'ego na terenie W\) I' jC'wcirł:r.tw:1.. 'vY tym celu prowadzo
lit" ~:l w !'zyl1kiC'1Il tempie prace nad 
;l"·:l·nlo,,·alli(.lłl J'UC1111 autobuaowe

.;(! 1JI'Z\·7. za!,"\\ uipllle rrp;1l1al'D~'ch 
p(.lą (Z(,]'I . zapewnienie cnłl;:owit('gf~ 
II( zpit'('Z(,,\r,twa. podl'óź.y i t. d. Po 
lillvrj\!owaniu tych wszystkidl wa
runko\\'; opracowany zostanie i wy
(huy illzc3ególcwy roiklad jazdy 

lł 90 
;'lItoll11~Ć'\' na tC'rCllio wojcwÓd7.,tw, 
t( c1z1,ipt:'o. . 

CENY BILETóW '00..- ! -. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ' SDuszcIBn~e n~ wodę = M!! __ LLiiW............... okrętu 

(o sl,s! rzez r jol 
z . odległości 6.000 mil 

1'0 raz l)i~)l'WSL)' w histOl'ji nawi 
gar ji .,o;ciec chrzestny" spl1śrił no 
wy okrqt na. 1,"cc1r. 11fzy pomoey m-

R:30 . f;}jl11nasf,yk;;. i muzyku z l .2'-2.00 8krzyn],[\ IJoeztowa tech- Kalundborg (1261) . .,aja., zn~.jdują,c siG w. odległości 6000 
plyt. . . . 'I ni(:zn·:\' . 91 R' l f' mil ocl miej.::ca. l l roezvsto~ri Pl'e-

-. 40 eelta ol'telJJano",'Y (:30.: I lllJ' ",r PoJudnio"'eJ' Ail'v_ ki, general 
1U.05 NUQOŻ"'11StWO z Poznania. ~2 ,BO ~ll\z.yka. jazzowa IV wykona l '1t D 111"11 Bnntlo rll j [ ł I -

I 
t.. <1: - ',o ~"l \ ' :1, )[1 a( H I Hel'ZOg', znnJ'dow:1! sie_ w Afryce Po 

Po nuJ.1oŻellstwie ltluzyka rclig-ij ' nill lIrkic,Rtl'Y "'ilitemuna (ply t.y) :) et 11(1 S 0)011 ) 1-
na z płyt. 23.05 Muzvka ta.neozna. :... > l ~r , Z J a· . 111dniowej w Pretol'j'i, podczas gdy 

1210 For,lilek milzyrzn.r·. Ol'kic- PO:\lEDZ: Stuttgart (523) I okr~t mial b:;'t SpLK,;zclOny Da wo'~ę 
~ jl'a ,:-;'ymf. i .l\fnrja. 1\fil'sk:1. (EcH't,) EU:~ O Gimnastyka j muzyka z 20.00 Operetka ZGlkr:l ,;Pta1;znik \y Amstel'dJ1l11e. W oznaczonej chwi 

1::l.0:') Prof ROmct'l Ohojtwdd wy. p.) y t z Tyrolu", li g'en. Herzog llacisU<ll w Pretorji 
giosi pfeirl,cjf: 'llU:>'yCZl1ą p. t. "O 1:?)O Koneert 7espolu salolloive- Wiedel1 (507) jg-l;Zik e]f>ktryczl1rgo sygnału. ~yg-
fc.nn[leh muzycznych" 19.20 Recital fortc-pianowy (SO" J~:1ł został ~I'~e-slany dl'o~ą radJową 

. 13 13 Koncert 1ll1lzyki. hkldej. AUDYCJE ZAGRANICZNE mb C-dnI' S:m1Jcrt:l. i ~(:h(>1'zO S7.Q~ 0.0 HolandJl 1 "·prowa.dZlI w Y1lcb 
13.45 :,Z W(~,-lró'IY&k po Rpsk;llllo.'ll Konigswusterhausen (1571) penai au.tom:1tyczn7 młoteczek , który 

l.<H'hoJnicl~" 11.30 "Trla f rtellianowe . D-moll (·padł i oswnb0lhil okręt, znajrllljq.· 
HIlversum (301) cy sir.. w dokach amstel'd:lnlskich 

1,H ·0 Pie:in1 )101,:;kic (płyty) StllUmant K f· ~l,Oó oncel't 01'tepl~1l10\\'!r B· \\-śród r:>.clO'il1vr-h okrzvków ober' 
15.0G Odc.zyt recl. Benedykta Ste MOllach.juJ11 (405) '" f . I moll Cza,ikowskiego. Ilvch okmt spłynlll na ·wode. 

fallsldpg'(I p. t : '·Depts.k w Al. Ko' 20.00 Koncert (M. in. i"Yl11 Ol1Ja . - -
śC'illszki D·(1t:r Haydna, Koncert wiolollCZe- Rzym (420) . ,~~ ......... ~ 

15.15 Plyty . lowy SchnmallR, Drobne utwr·ry na 20,45 Oper:\' DonizęUi~go j'I.i.~{h I 
15,35 Odczyt spóldzielczy p. t: kwa.rtet smyczkl)"'Y Volkm::tna). di Chamounix". : FOT"GHAF 

'·P.icnif. J'zy l'w:hu spółdzielczego". \:II lIS. 

1 G.nO. PlyŁy S. .. d' PRASOWY 
11'\ (\0 KlIl:e pJ't muzyki Jekl;iej ,uro pISanIa po an 
J 7.0C "ś"'ięte Kupały" - ::l11dy DO WŁADZ AD111NISTRAÓYJNYCH I ROS 

(;ja r(',Q'jOl:~\llla z \Vilna ! o.: 
18.00 F\'1)r-ton teatralny. I SĄDOWYCH. 6-go Sierpnia 9 

1.Ji;I~2 j ]1peilal śpiewaczy Zofji Za f f li ( J I S Z f N W I (; l (SFINKS) róg Wólc1:ańsklei 
j :::.,j;\ "Życie literackie Wih:a'( I Wykonnie zdjęcia prR-

] 9.13 Koncert: · Marja Kaupe Piotrkowska 89, m. 8. Tal. 211 .. 38 I sowe, z uroczystości , 
(~]Jiew) :Jra.~ orkietrsa. . PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE sport.owe, g r u p o w e, 

::0.(1;:' Fdjet% aidualny, i POWIELANIE (DAWN. "IREN'T") I 
~o j:? Koncert wieczorny . w wy-

k-onH'nin olkiClstry i ' Stailisław i 

wnętrza. wystawy skle· 
pOwe, kopje obrazów 
k at a log i i t. l' Ci I'lJ~zczyl\.ski (śp!(nv). 1 

łi ( :7,1.02 "1\C{ wesclrj lwows~iej fa- Pamlęlaj O Funduszu Obronu D10rsMieil I po cenach b. niskie" 



Nr. 171 .. .. GLOS PORANNY" 1934 11 

.a bie~~:'e1k:~ komenie symfoninDym 750 

.~ RumuńsRich orKiestr WIA OMOSCI SPORTOWE 
o wojskowychbo~:kuli.K.S. - W - , 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _ al~o~na 
I KW8snlBwska 

Teatr i • n uzyka I r=".-., ...... _ ....... __ .. ,.~,._~',."o/"'_." ........ ,', .... , .. :,; 

l' 
TEATR MIEJSKI 

Dziś "Cudze dziecko". 

TEATR LETN-;: 

wych w Rumunji Aby dać pojęcie I 
o rozmiarllleh tej imprezy wystar- , 
czy nadmienić, że orkiestra przyby I'. 
wa do Łodzi włafmym pocią.g.iem I ' 

DziŚ' o goiz 9 wieC/z. "Moja ko- złożonym z 25 wagonów. 
chana głupi;1, mama". Koncert odbę.kie się na. wolnam I 

powietrzu przy ;:lięlmej pogodzie, ~ 

Willman zd,skwallfikowanr 
Surowej nagany udzielono Tłoczyńskiemu 

i J. Słolarowowi 
Polski zWIą?ek tennisowy posta

nowił ukarać trzymiesięczną dy
Gkwalifikacją gracza Legji, Wittma 
na oraz udzielił nagany Tloczyli
sklemu i J. Stolarowowi za nieodpo 
wiednie zachowanie się na mistrzO 
&twach Polski w Poznaniu w sto
sunku do przedstawiciela związku. 

Dyskwalifikacja ta wiąże się ści

J. Stolarow, których również za, 
mierzano początkowo zdyskwal'fi· 
kować, lecz później, ze względu na 
wyjazd Tłoczyńskiego do Wimble
,lonu zadowolono się udzielenteme 
nagany. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o g/Jdz. 4,30 i 8.30 wiecz. da 

bo na boisku łódzkiego klubu spor- I t 
towego. : i śle z pamiętnem spotkaniem Witt-

Poni~.\ aż w nictlługim już czasie 
Polska staje do ru ",~rywek kwalifi
kacyjnych w puharze Davisa prze
to ze względu na dyskwalifikację 
Wittmana i niełaskę, w jaką popadł 
Heblda, PZLT. będzie musiał się
gnąć do młorlszych sił i prawdopo
dobnte obok Tłoczyńsldego grać 
będą Tarłowski i Spychała. 

na będzie w da.lszym cilb01l piękna. SOLIŚCI PRZED MIKROFONEM. 
operetka w 4 aktach Hervego pt . . . 
Nitouche" DZISIaJ o godz. 18.15 wystąpi 
". plzed mikrofonem radjowym z krót 

ORKIESTRA Z 750 OSóB 
Dnia 2 lipca przybywa na tour

nee po Polsce ustalon'3j sławy or
kiestra woj;5kowa rumuńska złożo
na z 750 członkć,w. 

Orkie1tra wystąpi II jednym kon
certem w Łodzi na boisku ł6d&kie
go klubu sportowego pod dyrekcją. 
pułkownika. Egizio Massini, gene
ralnego inspektora orkiestr wojsko 

kim recitalem znana śpiewaczka 
operowa p. Zofja Z::Lbiełło. W pro' 
gramie artystki arje operowe i pieś· 
ni. O godz. 19.15 tegoi: dnia. w kOll 

cercie muzyki lekkiej da się sIy' 
,3zeć, jako odtwórczyni lekkich pio I 
senek i arjl operetkowych p. Marj3.1 
Kaupe. Wreszcie o godz. 20.18 kon , 
('ert wieczorny uświetni swym wy
stępem znakomity tenor operowy 
}). Stanisła.w Gnlszezyński. (I') 

Deszcz kar 
na radjopajęczarzy łódzkich 

Na zasadzie znowelizowanej u- \radjopajęczarzy. W powiecie łćdz
stawy o poczcie, telegrafie i telaro kim 46, brzezińskim 3 kaliskim 21 . ' , 
me, kontrolę urządzeń radjOodbior kolskim 7, konhlskim 10, ła,skim 9, 
cZy'3h przeprowadzają. obecnie na. łęczyckim 24, piotrkowskim 18, ra. 
terenie Łodzi i woj łódzkiego orga domkowskim 13, sieradzkim 18, 
na policji. W razie stwierdzenia. że tureckim 11, wieluńskim 12 razem 
posiadacz urzą.dzeJlila. radjoodbio~- na terenie Łodzi i wojewód~twa u
czego (t. j. anteny, uziemienia i karano 344 ro.djopajączarzy. 
radjoodbiornika) nie ma ważnego Niezależnie od tego w bieżącym 
zezwolenia urzędu pocztowego i tygodniu o1"gana. polLoji państw~ 
nie uisz('zą. należnych opłat radjofo wej przekaz.a,ły działowi karno
nicznych, policja, przeprowadzają.- administracyjnemu starostwa grodz 
ca. kontrolę" spisuje odpowiednie kiego w Łodzi 115 radjopajęcW" 
doniesienie karne i przesyła je do rzy, !Starostwom z~' województwa 
właściwego starostwa. lódzkiego 86 radjopajęczarzy. 

Na podstawie takiego doniesie:- Niektórzy ukarani, niezadowole-
nia., starostwo wdraża w tempie ni 'z orzeczeń starostw, odwołali się 
przy~pieszonem l)Ostęrowan"ie kar- do sądów okręgowyc,b, sądy jednak 
no - administracyjne i wydaje wy- nietylko zatwierdziły orzeazenia 
~ok, SaJZują.cy radjopajęczarza n.& starostw, lecz przeważnie podwyż
karę grzywny do 3000 zł i karę a- szyły kary grzywny, przysądzając 
rosztu do 3-ch mie~ięcy lub' na ohie ponadto oprócz odgzkodowania, 
te 'kary łącznie. Ponadto zatBądz.a, koszta sądowe. 
odszkodowanie w wysok08('j 6-cio Akrja ZWl:lJcz!lllia. radjopajęczar
miesięcznej opłaty radjofonicznej stwa znajduje się pod stałą kontro 
na rzeez zarządu poczt i telegra.- lą i nadzorem władz administraeyj
fów. nych, tak centralnycll, jak i lokal-

W ostatnim czasip. na terenie 1 .. 0 nych, przyczem min spraw wewn. 
dzi i woj. łódzkiego policja. dokon1l wydało w tym kierunku ,speejalną, 
la szeregu kontroli. w czar5ie kt6- "instrukcję o zwalczaniu wykro
ryeh M terenie m. Łodżi wykryto i czeń przeciwko ustawie o poc'zcie, 
ukarano grzywną. do 150 zł 152 telegrafie i telefonie". (r) 

Oryginalna łódź 

poruszana za pomocą śruby okrętowej. 

Pruł. FELIKS HALPERn 
przeprowadził się na 

ut Sienkiewicza 63, lewa ofi[yna II pietro. 

Dwa najlepsze tegoroczne wyni
ki lekkoatletyczne w Europie OSią
gnęły ostatniej ni~i!zeli ~wie ło' 
dzianki; Jadwiga Wajsówna (z le
wej) i Marja Kwaśniewska. PIerw
liza startując we WrocławIu wobec 
20,000 widzów zajęła w swej spe' 
cjalnOści - rzucie dyskiem
pierwsze miejsce osiągając 39 mtr. 
68 ctm. Druga, na mistrzostwacb 
w ŁodZI, ustanowiła nowy rekord 
Polski w rzucie oszczepem - 39 
mtr. 10 ctm. Oba te wyniki są na!
lepsze, jakie w rb. w Europie zano 
towano. 

U ... Touring nie jedlie 
do Kalisza 

Wczoraj Union Touring otrzymał 
pismo od Ealiskiego K. S II: zawin 
domieniem że mecz nie odbędzie 
się ponieważ KKS nie dysponuje 
boiskiem. 

WKS-Hakoah 3:0 (1:0) 
Przez cały czat.> widoczna przewa 

ga WKS., ktć ry grał bardJzo dobrze 
Do przerwy dął silny wi:1tr i moc' 
no utrudniał grę. W tym okresie 
bardzo dobrze grała pomoc wojsko 
wych, nie przepuszczając napadu 
Flakoahu pud whsną. bramkę. Szyb 
si, bardziej zdecydowani wojskowi 
uzyskują pierwszą bramkę prLez 
Pawlaka, centrę którego wiatr zno
si do bramki, przyczem Rapoport 
zachował się lekkomyślnie. 

W drugiej części meczu poC'Ząt 
kowo naciska Hakoah, pc:źniej woj 
~kowi IMjl!i moc okazji podbramko 
wych Druga bramka pada z rzutu 
wolnego, bitego świetnie przez Sto' 
lał"Skiego, wreszcie wynik ustala 
prawy łącznik. U zwycięzców wszy 
Eey na wysokośd zadania, w Ha· 
(wabu natomiast dobrym blył Rern 
.. tein i Kahan, Sędziował p. Kra· 
chulec. 

Kołodziejczyk 
zawieszony 

W dniu dz1siejszym odbędą się 
\vyścigi szosowe na 100 klm o mi· 
strzostwo woj. łódzkiego. Okazuje 
eię, że Kołodziejczyk nie wetmiE? 
w nich udziału ponieważ został 
zawieszony przez ZPTK na wnio
\lek okręgu krakowskiego za nieod 
powiednie z:1chowanie !!Iię na wyścl 
gu ślą~kim . 

•••••••••••••••••••••••• 
lapisoj(ie sit; 

mana z Tarłowskim, w które m 
Wittman po trzech setach przy sta
nie 2:1 dla Tarłowskiego odmówił 
dalszej gry, wyrażając przytem nie 
zadowolenie z orzeczeń sędZIego. 

Obecni przytem byli Tl'oczyński j 

WSlaniała jaZda Michalaka 
entuzJaz'mowała widzów na wyścigach kolarskich 

w pią.tek wieczorem odbyły siq czas uzyskał Cha;palein w finale o 
na tOlZl" w Helenowie wvścio'i kol ar "wielką. nagrodę 111. Łodzi" gdzi~ 
skie, pierwsze po dwuletni!'j blisko zmierzył się z Szamotą., a, mil;l,ll owł 
['rzerwie. Startowali wszy/scy znp" de 132. 
wiadani kolarze. Impre;;a. byh UU3. Wyścig za motorami prowadzony 
na i mimo niepewnej pogody zg'ro- hyl w s:;:alonem tempie 24 sek. okrą. 
madziła 2000 widzów Najt'i~ka' ienie. Równa się to szybkGśei 60 
~i.~.i ~ad~y bie~ za motorami. :l klm. na goc1zinę, a więc wysoce 
8ClsleJ mÓW1ąc pOJedynek Michala ni~bezpie('znej jak na tor Heleno· 
k~ z znakomitym francuzem Maro' 1 wa. Sz~zęśliwie odbyło się brz wy: 
?ler. Gdy?y ~ichalak mj.aJ: takit"go I padku Oksiutycz i więgier Szeke' 
,ead~ra, Jak .J'lgo konkurent, nzy' ['c:s nip 0degT:lli poważnic'hzej roli. 
'Jkarue zwyclę:;;twa W biegach I) lorg:-,nizatorzy imprezy zapowb.da
"złote .koło Łodzi" lezalo w grani ,ją, l1:,.st.r;pne wyścigi z d:tlelw bar
c:vch Jeg? )~olŻ!iwości. Z~ sprnit8' I dziej u~ozm~iconym prOf!"ral~em, 
ro:r wyrozlllł SH~ Cha.pałem, nato· l [ll"ZY udZiale Jeszcze lepszych ~!lł -
ffi1a8t Szamota zawiódł. Najlepszy nadchodzący piątek. 

SInelec stracił dwa punk" 
Niejasne motywy wyroku ligi 

Prasa wa1rszawska podaje u
chwałę zarządu l~i, na mocy 
które.i zweryfikowano mecze li· 
gowe Strzel~ - Podgó,rze (0:0) 
i Stne~C(: - L~ja (1:1) jako 
walkowery na komyść przeciw 
nilków Strzelca, pn;yczem .jako 
podstawę podaje się nie1lł'egulo 
wanie pTzez droż. siedlecką w 
pljerws.zej połowie maja zobo
wi-ązań finansowych wobec li
gi. 

Motywy tej lWbwały wydają 
się nieco dzi'WIle. Jedno z dwoj 
ga: albo S.trzelee był zdyskwa· 
lifikowany przez ligę za nieure
gulow8nie wobec niej naleŹlIlO'ś· 
ci fimm80wych a więc w okresie 
dyskwalifikacji nie miał prawa 
~ć, alho teżjeMi zewolonO' mu 
na rozegranie tych społlkall wy· 
nik osią!g1lięty na boisku musi 
być utrzymany. Nam wydaje 
się, iż spl!awa ta ma ścisły zwią 

lek ze sprawą ~acza Sbr~ 
niejakiego KO'bojika. KLub, mło 
mo, że !irga lPotwierdzifu go a 
datą gdzieś w końcu maja, w" 
stawiał gQ do roz,wywek 1_, 
wych, znacznie wcześniej, • 
więc pl'zeeiwko Podlgl6l'1zu i Ib 
gji. Za udział tegO' gtracza na.j
prawdopodobniej Strzelec uk. 
rany zO'stał wallkowerami. 

Dzięki uchwale tej tabeła 
zmienia zasadniczo swe 01>1..,., 
pnyczem na czysto zrurabia _ 
tern Warszawianka. Kolejno§Ć 
drużyn będzie następu,iąca: 1)1 
Ruch 13 pklt. 2) Wisła 10 pklt. 
3) Gracovia 10 pkt. 4) ŁKS 10 
pkt. 5) GaI"lbarnia 9 ,pld. 6) }>o
lonia 9 pkt. 7) P()I.~oń 8 p'kt. &); 
Leglja 8 plkt. 9) Warta 6 pklt. 
10) Pod,górze 5 pkt. 11) Wal"S>Za 
wianka 5 p'kt. i 12) Słu"'ze1ee • 
Pkt. 

Ks. Mikołaj rumuński 

. do liei l'Iorsklei 
i Kolonłalnej! 
.......... ,........ ••••• w swoim wozie sportowym podcza s 24-goddnego wyścigu w Le !\la nS 
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DuBIalura surowcowa LU niemczechi rnek pienięźno-towarow, 
. Ceduła giełdy łódzkiej I Warszawska giełda 

pieniężna Dr. Puppe zreorganizować ma WOjenną politykę "ersatztówu ~a WCz,ol';l,jillem zo.hra.uiu giełdo-
"VI~YCH 23 (Tel . '.. . d k' t N ••. \\'e111 w Lod%i not.owano: ',l , ~zel'wcn. " lllZyru{'J'~ ) O. OJ'U. astę])lUC I uzcUlony b)'ł z CÓl'k~! lwezeSll Na. we:l~ra}.zam zebJ'aniu giełdy 

walutowo - d'3,vizowej w vVarsza' 
Wie tend.oDcja, dla dewiz była prze 
IVaznic ;;Jabsza. a zwłaszcza dla 
dewizy włoskiej Bank Polski pła" 
(;i! za banknoty dolarowe 5.:7. N(I' 

lown.no: Berlin 203, Belgja 123,7G 
IToland.ia 3594G, Kopenhcłga 119,2;) 
Londyn 26,69 Nowy Jork 5,29 i eie 
dem ó1smych Nowy Jork _ ka;bel 
1),30 i trzy ósme, Pary'2 34,9650, 
Praga ~2.02 Sztokholm 137',65 
Szwa,jearj? 172.28 Wloehy 45,27. W 
obrotach prywatnych: marka ni~

" '1. "GIObU Poran."). dr. Puppe przeniósł sic;- do ,,, .. o ' gminy rtydowskic,i w Moruw- Tra.nz'lkcjv Sp!'zeua.:i: Kupno 
'\·(zOI'Il.i~ła ,.N~uc Zih'j.(!lwl' ('ławia, gdzic ob.iął klłł('dl·~. - ! skie.l Ost,Nłwie. Małż .... {ishvo to j ~Olaryl 5.2.13

4 ZeihlJ)~" d6nosi, że w uujblj.ł- ,\t- t~'Jl1 okJ'csj(' ;"oudował on 'I>IJ ~ostało i'ozwiązau(' pl'zC'd paru : ~~~~~W~~;Jl~~~;- .- RG.-- 85-
s~yeb dniach nastąpi ShVOl'Z(!- bal'ddc.i 1l0wocz{!>mtl waleownł~ lidy. I Dol'll'"hvk'1. 54.- 53.75 
ni(' faktyczneJ dyktatury SUl'OW W roku 1919 1-,o",o.lan" zus,{a) POShłiil: on SZel'{'~ wh~soyd, I Jnwest,ycyjll:l 111.75 111,50 
cowe.' w Nicmcz~eł). Go.spodal'- na SłuJlowislw dyl'ektol'a zakła- w,rnalazków i u('bodzi Złl wy" 8tnbiUzacyjn!1 6675 6r..25 
ka surowcowa zosItanie mdkowi rlów woU\owickich, Dł'. ]'uppe biill(,~() OJ·I~llnj;r,ahlt',a. I Tpn(]ol10.Jil cokolwit'k mocniejsza. 

('jc secntraliwwana j pOdp6~ • i .~; ELU. wu n_~>Wf!!!"- twa 
nądkowana speejalnej lnstytu
c.ii, powołanej do nadzoru w tej 
dziedzinie. .J ednocześnie powo
łany zostanie IYpcejalny konli-
S3rz dla spl'aw sUl'owcowy.ch, 
któr~'m zostać mu dr. Puppe. 
były dyrektor Witko,wickich Za 

kładów ' Przemysłu Żelazneg6. 
Glównem .iego, zadaniem b~dz,e 
oozczędno.śeiowa ~m.podarka su 
rowcowa i przestawienie SPo.ży 
,,::,ia na inne i'cldadane przez 
Niemcy w więlr.s.zych ilościach 

"ersatze". W związku z tern lą
c~y sie je~o tblałalność w zu' 
kresie pop~eranif" rozbudowy 
pl'zemysłów produkujących te 
&rodki zastępcze~ M in. wysuwa 
na .icst moźliwość !'egenel'ac.\1 
lużytych surowców. Wreszcie 
(hliab!ność dr. P".lppe zazębiał'! 

hy si«; równie-.ł: i o l'e,.łrykcje 

iml)OI'to.we, 

• 
'Wysuwany n3 ~tanowJsko 

d'ykta~oi'a surowcowego lk. 
]"u!}!}e .iest wybitnym facbo.w
(' .. m. Ul'o,(l.i\ony w)' . 1882 w 
Oiw"lullisen w Nadrenji rozlJll
l'z/il kaderę ,luko wt:glarz, pa
h-łez i maszynista. W r. 1908 
wst~H)ił na l){)liłechnikę w Hau
l1oweJ'ze, /l,dzic uzyskał dyplom 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

BID ze lniane Illliecka 190 szyling austrjarcki 98,70 
, korona czeska 21,89 dolar gotćwko 
I wy 5,28,50 rubel złoty 4 60,50 d<1-
Ilal1' -złoty 9,80.75 rubel nehrny 1.3=' 

Sezo11 letni w b;n~nży dam 

sI {ich towarów wełnianych w l' 

brież. 

zawiódł na całej lin.ii. 
'Wskaźnik produkc,F w slo· 

sunku do roku ub. ohniżył siC 

o 15 p;rocent. Na IPogorszenie 

sytuuc.ii w tym dziale wpiync: 

ty dwa zasadnkzc czynniJd , a 

b8muł~ zbgf 
hiei,ą c 'y ll1 sezonie nie lLo,toW ~l ' szować. t. zn. rzu~ać na rynel, bilou 0.62. 

no. po l:aIls~ych cenach. AKOJE 
Daje sir: nfll.oll~insl znu,,"niyĆ Obe,enie pr7.eulysl webni!lO) N kl' d l , . . . a ryn·u IHcy;;l1ym o (Ollyn-

'Clfl'gły pro(lcs sz:yku]C SIG do sezonu ZImow.! IlO ha.l'cl70 lIlałyoh ohl''6tów. sa wy" 

PI':/lcd]uiallin terminów wekSlo. 'go. Kolokcje towa,rów zimo I jąltkiem akcji Banku Polskiego; któ 
w,,(~b I wych ukażą si.ę na ryrym V~ r~~ dckona.D.o. większYC;~ tranzsk 

IPI'ZGZ kupców, co właśnLe je,1 pierwsz\'d~ dniach lipca, spll'ze eJl pl'~y mocn,eJ. ten~eneJ) Notows 
] , b ż' 1 ł " • no Bank Pol ",In 8t),50 - 86 -' 

(owooe111 i'.U O' emu r;vn w. - daż 2.aŚ tQowa1'ow ZImow.Ych WID R, ~ 75 St· h . 1035 I . _D, arac OWICO •• 
Podczas gch w r. ub. pfzewa~' r na się rozlPocząlć w cią,gu sierp 

mianowicie: nic kursowHI~' JW 1'''1l1m weks i" Ilin. \Y lej chwi.li przemysł wel PAPIERY PROCENTOWE 
niepomyśłne warunki ahnosfc< trz:'-'miesi,czne , dziś kursujn ł iliany znajduje się w p .. ,~t!de· N~, rynk1i papierów procent&-
ryCzne i zubmicnie społeezOJI- weksle 7. t0rm~llcm sze~ci0111L: dniu seZOnt\ zimowego, p:X:Zemy wych panowała teudeneja przewał 

. I" l' nie. mocnleJ'sza, przy większyl'h o-stwa, 'll\:lCzuym, o;}owcy zflpatl'u.llą SlQ na moż., 
brotach 5 proc. konwensyjną i 8 

a co za tem idzie, zmuiej'szenie Zapott' 7.eLowani~ Pl'o"vin~r I ."oś.ci seZOllU rucz(::j ~esY111i'Sl t\' proc , list:1mi WaT3za,wy Notowano 
je,go zdoLności konsumcyjtnej. na arfykuł" " 'l'ł.nmne rO'Vll. ','~ CZllle Nawet Qożywlellle na ryt~ 3 proc. budowhna 43,90 _ 44, do ' 

'V maju panowały lIpnly, kUl w sezonie bi2ż,:cym ",,,dabni( ! kuch zbGżowych, nadzieje na l.<trówka, 53,50 5 proc. konwersyjM 
re wpły' nęly na phroŁy towara II '.llulało, Ohecne sezon letni w I po,prąwę sytuacji w robr1i(.,twiJ 64,50 - 64.60 6 prOc.' dolarowA 
mi wdni,anemi raczej'niekorzyst d~iillc towurórw wclniill1ycll' nie 1'ozvvinly Łe"'o pesymi.zmu. 71,;n> 7 prO{), stabU. 6~65f). Gd-

I I 
I'> dnki po 500 dolarów 66,75. ~ prO(' 

n!e, temJ~ardziej. iż w Ly~n olkr(' <lUI1l:I:ićh uw~;i,nć nnl e?" za :JI Przemysł?wc, ~ranży w!11;a liaty zastawne przem, pol~k. fun~' 
Sle dał Slę zaobse·rwowac popyl kOWICle zakcmczony. lJ kllPCO~\ ne j wsl,azu.1ą howlCm, że we 73, 4 i pćł proe. listy zastalwne 
na ma1erjały jedwabne. Po o· 7,ostalo Ila sldadach dużo to \\':1 l p<lUfąwa ('w. na wsi nie wi~,,~o ziemskie 47.257 prO{). H,sty zasta.w· 
luesie 111 ałów nastqpi'fo powoi rów. klóry lrzeha hl2dzie rn .;\. I 'lit:: b('2\l}(}:~I'('dlliv Z ożywic.lienl ne ziem~kie dobrowe 36, dmł)l'Ie 
ne ochlodrzenic, które ('drinki 36,:?5 5 proc. Jlstv zast::tw" - . .. --~ l na rynku wełui aJlynlt ue 'iVrll'Fzav,':,' 66.25 5 proc. lłst:r 
zupełnie 7.ahnmowało zillloh'z(', łł 'c . . Ś l'cst Pl'ze 1\' ·z' ·lC t nr ..L. ,... OW~ przlldlJ~li'Dia 10111 \ i,OJ1~ waz WIC ' " ~ II- J 'ZJlS :\oWilI:' H:11'SZrtWY 1938 r. urOolM 

bowanie kli.i~nłeli. .~., lU,u.h I.ł \. odblorcn tO',\'arow letlll<:h . w odeinki 56,38. Tranzakcje tłokOM-
Zubożenie nuszer~o s])01e,e7(,(I - W KrDSnU~ pjCl'WSZ~'H1 zaś rzp.dzic hawelllia ne o. nicnotov,''\,nc: 5 proc lietv M' 

Hbwlll' ,qicdlce 1933 r 37.25 za 8 
s.twa, kt6rre a-czkolwick ,iesl W dnill WC2;{)l'aj .. ;tym odbyło sl~ II"rh i !)Ółwelni.11I\ch. 

I 
. 11:·ror. poi. r1il1011ow,.kl1 chdano pła. 

zjawiskiem powszechnem, w w KrQśule poijwi~Clel1ie nowej przę l'oprawa na nnlku Wełllla'l OiĆ 84 za 7 proc. ~·Iąs]n! 65,75, sa 
tem znaczeniu, że odczuwa ie dza~ni lpu "Kro8I1(1", Z. ramieaia i llvm uzale-źlliona ' J'est lJ<l'z>(k· 7 pTOO. warnawsk" dol.'ll'ow? rh. 

T 
. ł nli lllsterstwa przemysłu J handlu I' . ., ., argl ufrzarskiu dotkliwie całc włókiennictwo, brali m}Ział w uroczystościach Iły' , \YszystkJem od \lO p1acić 63 

lldbędą się W WilniCł Lo jednak w d~jale we~njany!n rektor gabinetu mit;istra p. Patęk l' poprawy ZdolnL~ci nab\'wC21uj 
111a ono specvf1,czne Z'I1aCZem8, i naCi:. Clm:anowsJd. lndności miej8ldej. NOTOWANIA BA WELN1" 

W zwhMku z mającymi się odbyć Jest to bowie" d 'ał 'to 't·Ó ' ISiZWj* ••• M&b1_lIi'ł!li'QIIili.wn fi iJ&i&!i!llA Qi'liltii NOWY JORK 
,; , f t k' i "'iI' d I ' -ln Zl wa VI ,arl:!ann u 'rzars 1m w ., nIe o - ----.. ... .... _.".._w .... '_ ...... , '" --
!?yl~ się w dniu 20 b. m. posiedze- wysoko-gatunkowych 1 drogkh Loco 12,10 ;::,zel'wiec - lipiee 
lłle kupców i przemysłowców fu, a jak Wilłd01110, z.namieUJlfl cc' Up!!Sid~A~&I; Ml~~ih,ftr, Ilbł~d,'IH.89 - 11.92 Eierplf(1 11 on wrze, U ~V~'''łN, IIglłł6U ,MB U Ed"}'l 12.08 pt1źdzj~rnik 12,21 -
lrzarskich. Przedmiotem obrad była chą obecnego kryzysowego o· ' d ..... 

" 1 l l " I l" . " , .. ł " '. T ' , .. " . 'l ' '1 " - 1:? 23. ll~topad 12,~4 ~ru ZI4311 }Jrzedewszystkiem sprawa przy- kresu .I·cst :::i!1( l~lJ. :nJ- rozp.ł'II.m.l 8!. 1,1', ,Im Hun. Zil. "Ycamcm ~e.]tll ''''OO 1"31 t '1"3r: • 
ł 'l 11 ' . S • B s·'' . , 'l . 3 . 'l' J.., .. ) - ....... fl vezen •.• l Dllln!'1 dzla lł surowców zagramcznych d a \1' ':; UJ)lll. o 'CJ -"mula 01'11 ZlUJO'I, \\':'11 0';'1C(121:1 -.) S.l~ Ł 5 wlel'z.ycle l, 10.... • 10 r:1!: . 

l, 'I • k' h P zast"po""'>l>I'C to ,"3 1'0'\1\' {},I'OZ' l"'! l ł 1 l . l" l l j'} . d . -. '1') Jll1] _.:.l0 utrzarzy WI ens Jc. ostanowlCl.. ' " ••• ' . .' W USCl('H' a za ~ :\r li ,J',,'\\'!I]I' ucgo '''O'joe czego Bąl 111'zyc ly li SIt; o I .' 
110 zwrÓCIĆ się do ministerstwa szych - towarami tańszych ~a i sld epl1 gotowych llbj'ail (Gló"'lla !(\g'o pro~hy i wydn.ł mu glejt na ' 

46) 
. . NOWY ORL2AN 

przemysłu i handlu Oraz m-stwa tunków. m., . 1 JJLesląc. 
skarbu z prośbą o przyznanie 50 Sr],~l ~a,5tosoi';al. ]1l'ilYJllILS o50histy, Jedno0zc~llilJ sąd o~dosil doc1a.t, Loco 12.07 'zenvjf'C 1194 pał-

\V zwirlzku z tcm włnśnie w , l ' .~ l' '. 19 1 l' < l'> 9'" t pro'\!. naclkontyngentll w stosunl<u ul'aclly SJ~ llkrY,ł t n ? 7.o~b 1 nr0:'iztO kowo 11p:lc11o~'ć żcnic 1lpadlcgo; Ito, (ZlrrmK .I ..... 4 gl'UC Zle11 :. ~i" s y-
, 

1933 • • ell"'1'11' oLecne I' C'leSZ n S '1(' \"l'('k, v,n), ,, ~ " JO"'O']111"t 'Cll ' \"'''''0 '! eZ811' 1<;) 3» fnUl""O(', 1<;).40 JllP .J' 1~< , 50. 
(, l) r. oraz o meprzyznawan1e n JJ '. "l " '. ''., '." " Z;' ~ :'" ":." l ", c ~:: ginie Bt}1'nszta,inoweJ. która. wsp6 - - - '" - <'-

tego dodatkowego kontyngentu po- szym popytem lOW!ll'\' pól'wd· !~elJlUlllO~'Il!l;,:t wystąpi! o 1'\'yda1l1c nic z mQżom l)l'()'\vadziła. przedsiQ
szczególnym kupcom, lecz tylko nhm,e i baweł:lliane, anizcli wcl ll;::ty g·lo.1towl'go Sl1d wol,ec lIPOZY- biorst.wo i zacią.p'·ah zobowji1~ania. 
tlyrekcJi targów. . niane. cJi wie:·zycie.li oc1mówit

1 
p.ouzątt-o,~" Kuratorom m.'1:3Y mianowany zo-

Dyrekcja targów futrzal'skich o ~ , . ' • ~\'~,la:lJ,~ ~le,ltu, a OI1 "~r.:-IJy~nownJ: ~tał dotychczi1:1-:lwy syndyk _ adw 
trzymała WIadomość z Warszawy, l Z. artykuł~w wcłirl1~nYch. ~dO ~OZpozI.,n\ al sprawę. wyd"n,a gloJ- , Szmulawic"::, ft, n~,lzią komisarzem 
że podpisana została umowa z so", re cIeszyły SIę stosUUi.\i:OWO wH~I\ n~~~ :;;ędzia, handlow,v GutoJ' unst, do oza 
w~ecką misją .hałl~lową w War~za szym popytem, wymienić nale· r. ~u powrotu z urlopu ilr:dziego han-

wie o uczestl1lctwle ZSSR w pler- ży wełny na paliŁa. suknie i 1~01ll 9'~ t ~ ~ ~ O ~ A H" Y" cUoweg':J Fate~.3,O~ .. _ 
wszych ogóllłopolsJdch targach fu- pIet " .' ~ ~ # 

trzal'sluch w Wilnie. y WYllla,(lulność Jlupicctwlt W spm,wie upn.dloeci MUl'j\ stad-
nabyć można ' ,,' • l ' w dziale towal'ów we11nianY(lh nickieJ, g:.LZI .3 z,a,w&rto zWIąze,( WIe 

LIVERPOOL 

Loco 6.69 c~:erwiec 6.47 li !)i ec 
6.46 sierph'l G 4;) wrzesieil 6.44 
paździ"rnik 6A3 listopad f, ,38 [!'fn

c1zi':ll 6 38 styczeń 6.38 luty 8,38 
marzec 6,39 kwieeieit 6.38 TIl:lj 6,38 
eZl'rwiec 6.38 lipiJ~c 6.38 

Egi pska: loou 8 41 li lJiec S 22 pi\Ź 
dziernik 8.34 li,stopad 8.37 !!'rud'lień 
8.40 styczeń 841 marzec ." 4(\ maj 
8.49, Rynek pisoiężny 

w łaodzi 
dUll)!skich, POlll~UloO niepol1w,ś1 w Inowłodzu, Teofilo\vie rz:rcieli, a ,syn,dykiem cst.ateClznym 

ł l . k h masy wybnLM a.dw, Al Ritmana, /. Upper: loc:) 6.99 lipiec 689 Pl';'-
l1ej konjiUllktu1'Y, l przy leg yoh etll1S ac sad na, skutek wniosku zarzą.du ma dl.iernik 69-3 listopa.d 0,1)[) p:ruclzień 

Na rynku pieniężnym wczo' 
rU,i I'ueh był minimalny. Kursy 
noło.wano. .jedynie odel1tacY.tne• 
Bank Po.!s~d nie zmienił kursu 
dolał'a, płacą,c ,Za 6dcinki grub 
s~ p6 zł. 5.27, dI'o.bllC - 5.26 
czeki ))0 zł. 5.29, obniżył kUl'S 
funta do zł. 26.55. 

W o.brot,ach prywatnych kurs 
dolara i funta notowano. w gra 
nicach z przed"rezoraj. 

Również rynek papierów pUl; 
stwo,wycb uraz listów zastaw
nych nutowano zUJleb~ic bez I'U 

~bu, wo.bee minimalne~o za po
łrzcbowauia kli.jenlte1i. 

nic ,lest llujgoJ'sza. u p. lewenberga sy zwolnił l1p~dlą. z pod dozoru 17,- !';ty<;~f'!'l 7.- m:lrzoc '7.05 llln.j 

Pow'liniej,s z~'.c upadłości w • • !I. policji 709. .. .................... ]- • 
Wkrótce ukaże ·się najweselszy film sezonu 

w 
z najelegal1ts7tyro mążczyzną świata 

Jac:ke Buc: ID 

BRE~rA. 

Loco 1419 lipiec 13.53 Jbździer· 
l1ik 13.90 gl'll,]zień 14.17 8ty~z~it 
14.28 mm'zee 14.46 1l1::t.,j H rJ4, 

ALEKSA..\"DlUA
Eh1,ollu,rirlis: lipiec 15.21 iist,op:J.d 

1588 stycztlIi 15.86 l11M\t:ee 15.70, 
Aslnllouni: czerwiec 12.25 sier

pień 12.45 p:17,llziernik 12.4H gru' 
<l7;iCl', 12.IiR Jnty 137;"\ 1;wiccirJ1 
e83-



Nr. In tł. VI. - •• GI.-08 PORANNY" - 1934 

Znana w lodzi 
od szeregu lat LECZARNI Połudnl·oUl 8 wydeje nase:zonletni ODI~D" JARSKIE ~nl·,, ;J:lł1I'Q I· l.iolalj'n smaczne I zdrowe a iii - orali - ~ !.l (j [hm [J fi \\j ił ClrtY niSKI! I Kuchn'a pierwszorzonędnal Obsługa szybkal 

-- TELEPON 119-44. -- UWAGA: Mleko z własnego udoju. -

Bo basenu i na plaże! 
Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do rzęs 
TONICYLE 

II MADEL YS " 
PARIS FRANOE 

KRYNICA 

IRIJSKA Wlf( 
PENSJONAT 

"AR H A D I A" 
TELEFON 22 

Pełny komfort. Radjo. Łazienki. Przepiękne 
słoneczne pokoje balkonowe. Pokój bryd~owy. 
Znana pierwszorzędna 
kuchnia djetetyczna 

pod sar."dem 

PAULlNY BERGITEINOWEJ 

Były właściciel i założyciel 
mi. "Ś W I T E Z I A N K AU 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
GO NAJLEPSZE! . )

COKOLWIEK DROŻSZE
-- WIELOKROTNIE LE P SZ E! 

l' 
pOI'(ja 15 aroszg 

WRAZ ZE SZKLJt.NKĄ WODY 5000-

III. Leśna, tel. 3SA. (Droga do "Zacisza"). 

KOMFORTOWY PENS~ONAT laSKA" 
Heleny HanemaROWny II 

~onokoje !Jóloika l kalit. Ił. ~.~~~... WEJ. i ~AFL~~LE~~E:OLADOW:: 
posiadam komplet platerów, urząl:!zenie sali I CUMlerDl8 fil Z , O d , O I 

(dotychcz. wiełoletn. właśc. pensjo w Zakopanem) 
i lruchni na 100 osób, oraz upatrzony lokal w. . 
centrum miasta na mleczarnię - kawiarnię. Przejazd 1. - Tel. 133-72 l 209-87 

Piękne połozenie wśród lasu. Bieząca woda ciepła i zimna 
w pokojach. Tarasy balkony. W poblizu basen i plaża. 
Własne auto be.płatnie do uiytku P. T. Gości 

do łazienek i • powrotem. 
Kuchnia na żądanie djetetyczna-W sezonie I i III ce

ny znacznie zniżone 
= Sezon od 15·go mala do 31-go października. = 

Oferty kierować: Piotrkowska 73, m. 8, lub 
osobiście od 8-9 i 15-16 godz. 

00 06t W'EItU OOWSllCft"1I 
ZNANVZ.SKUTECZNO~O 

~RAGO 
~=~ ~T. 6ÓQ~I(I(60 

Jan Pujdak. 

81 U R Ok81irFORmACYJnE fiIBIBE!!.,K!!~~~KU!~RSHIEJ 
ul. Piotric~w8ka 89 front fi p. SZKOłA KOSmETYCZnA OgOI·le' 81"0 za 25 

(daWnie' Pomorska 40) Z t ł P , t Ił gr 
f 

a w. przez w. ans w. . . d b . • 
udziela bezpłatnie wszelkich in or- D d L - I przy grleczneJ l o rej obshrdi!le 
macji o stu-:łjach, .. łatwia formalno- r. me • eWlnlOnOWe można tylko . 
śc:1 .aplsu na wszystkie uczehlie za- przeniesione na l d d 
graniczne (Franela, Belgja, Włochy, w 80 I nym amako-męskim 
Palestyna. Jugosławja etc:. tłumacze- Plotrkowskll 86 ZAKŁADZIE fRYZJERSKIM 
nla dc:illument6w, organizuje ulgowe tel. 143-63. - Od 10 r. do 8 w, 
grup, kolejowe i t. p. Biuro c:z,nne ĆhlrurgJa koslDet,czna, iylakl. PIOTRKOWSKA 116 POd:"; 

w godz. 10 - 1 31
/3 - 7

1
/3 W. usuwanie owłosIenia. 

W B Ił E B D la D li I C Z n" lea.nlo.e) I toaletowej 

CENNIK: 
Str.vłenle pań 50 gr., golenie. ko
lońską 25 gr., ondulacja 60 gr., st.zy
żenie 50 gr., manicure 50 gr., st,.,łe-

nie chłopc6w massynkll 30 gr. 

PRZYCHODNIA I Gabinet kosmetyki 

LekarllY specjalist6w Z. SZWALBE 
za,!:!~~~ 9 ,. do t:l~~-38 dyplom ~niwe~8vłec1ri HVlill!n li ff 
ChoJoby weneryclIIle, moezopłciow~ Monluszkl1, tel. 127-99." II n 

i sk6me. Porady seksualne. Usuwanie we __ klch I . , 
Stacja zapobiegawcza defekl6w oery. t.ódz, AndrzeJe 1. 

czynna całą dobę. Usuwanie bezpowrotnie I bac p,.,lmale ws.elkie .obo." WObodaQ_, 
' .3_. ln kl' ślad6w e.peoqoJOh włoe6w. oe w lIalrres c.,ssosenla ss,b. łrote 

Dla. Pao odu...le a pocn • Ola .• ,owanla, cykllnowanl6 i drałowania 
Porada 3 .ł. PrllyJmule '0-2 I 4 -8 wie 011. posad.ell. Spl'BQtanle biur i mle •• ka ti 

______ --_ oraz pakowanie okien I d .... 1 na 
zimę -----..-- _. ----

------_ .. ,~~_._-----

00 WudlierŻawienia 
kompletne urządzenie fabryki przetwo" 
rów chemicznych I huta szklana, Dyonizy 
Myślibóraki i S-ka, sp. z ogra odp. w Łodzi. 
Wiadomość u syndyka masy upadłości Dawida 

I 
ZylberBztajna, ul. Narutowicza 38, tel. 138-68, 

od godz. 2-4- po poło 

OKULARY 
BINOKLE 

LORGN01I 
Istn. od r. 1894 MAGAZYN opneZM 

SZYMON URBACH 
Sp. z o. o. 

I.6dŹ. Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 
Ceny nieIIle. 

'Fel. 100.4" p,,.. flrmv AE&"FeL 
INSTYTUT 

Kosmetyki Lekarskiej Wesol, urlOD 
i Szkoła Kosmetyczna C.ynny do godz. 7-eJ. 

Zatw. puc. Władze Państwowe łącznie ze zdrowem. poiywnem I M A R utrzymaniem znajdziesz w penajo naci. LODU "" ... -... ... SILY-OZOH· HOTOR 
Prez. Narutowicza 9 "ADRlAli lel8Z0wei 

Tel. 122-09. KOLUMNA. Telefan 18. 

od najmniejszej ilośoi .doBtaroza 
B. Rubinek. Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie
szkań prywatnych. 992-10 

IDEAlNA = BAlSAMICZNA WZMACNIAJĄCĄ 

~~iIt: ~/[1 prsyjmuje od 11-2 i od 4-8. Pałacowca 9/11. Ceny b. przystępne. 
Zapisy na następny kurs trwaj" ••••••• ~ ............... .. -Djwląkowy Kino-Teatr 

"PrzBdUliośniB" 

Żeromskiego 74. 
r6g Kopernika, tel. 129-H8 

Kinoteatr 

"CORSO" 
Leglon6w 2 I 4 

Początek seansu woni powsz. 
O godz. 4-ej popoł., w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12-ej. 
Sala należycie wenty lowana 

Oeny miejsc zniżone! 

I SeaDI- SU i 54 gr. nBSt. 54, 85 i 1.09 

Ostamie 2 dni' 
S,lvia Sidne,. aoris KarloH i (hester Morris w dramaCie P. l 

CUDOTWóRCA 
Następny program: Jasnowlos, sen. w rolach głównych: Liliana Harve, i Henri Garal. 

Ceny miejsc: I - 1.09, n - 90 ~" m-50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele o godz. 2-ej 

Poraz pierwszy w Łodzi! 

ajemniczy detektyw 
w rolach głównych: LEE TIACY. MADGE EVANS. FRANK MORGAN 
Humor! • Zawrotne tempo! • Płomienna miłość! 

nB~~ro~r8m: p at i P atacho . ~~Iualooi[i PAl 
'Jf~:': - '.... :: .. : .' 



_~. ____________________________________ ~2~4~. ~~.-_-.~_G~L~O~S~PORANNT" -- ttS~ ________________________________________ ~N~~~1~7~1_ 

Kolonja WYPOCZłlnkowo-Tur,st,czna 'I Opła.ta za okres 4-tygodn. ~ł. 15;').- ;1 Ut,.y~onie .dro-
r. b. 2 ł 7750 ' we I smllc;ne. 

li 16 n/Bałtukiem 
, . 

wrzesma i D;ieci "do ]~t 6-ciu ~łacą 7. r~ołow~ li Wycienki i sport 
Informacji udziela i EIlpi!ly pnv,lmuje: P. B. P. ~Orbis" . Piotrkowslw 65 i prof. Jozef SzpiNiel 
W lokalu zakł. naukowego /Pacbkemoni", SieukiewioJa 3, tel. 143-78 w g. od 9-2 i 5-8 wi;cz . .... a,ibli:tszH stacje kol j(Jwe io )jstrzewo i Puck 

Dr. I. Bibergal: 
)horoby sk6rne I weneryczne 

ElektroterapJa 

Zawadzka 10 Tel. 106-30 
Ordynuje od 9-1 I od 5-8 w nie

-\aielf;! i świeta od 9 - 1. O'. a pań 
oddsielna pOClekalnia 

---------
Doktór 

H. SUMACHE 
Choroby sk6rne i wene

rvczne 
Pio!rllOwska 56 taJ. 14B-fiZ 
Pl'lplmuJe od 1'/11-4 pp. I o 6- 9 w 

IV nlfld • • i święta od 10 - 1 p". 
Ceny lec.nlc -----

Dokt6r 

UJ. ta UDowskl 
Piotrkowska TO, tel. 181-81 
Spec. chorob, skórne, we
nerycane i mo~zopłeiowe 

Gllblnet Roentgeno-leclnlclIY 
Pll8)'Jmale od 6.00 do 10.30 Illno, od 
1-Dl do 2.30 pp., od 6 do 6.30 •• e.e 

IV NeCi.tole i Swl~'1:I ad 10-1 

OddziE\lna poczekalnia dla pań, 
Dla niezamo2nych 

- Ceny lecznicowe. 

· lwia' ki Juliusz HOBOleM lU O ł BoOmu, U S M i PI A ifiz~w 
Chor. weneryo.ne, sJł6,ne I h b t l przeprowadził się na ul 

i moczopłolow C oro y wewnę rzne • Chorob, kobleoe I połołnl.'wo 

leczenie nlemo[v płciowe)' S.Recialist~ Cel.elnlanll11 tel. 238~02 Sienkiewicz 315 chorOb zakaln,ch ChorOby wenerycane, ",oaao- Tel.f. 202-42 lub 143.40 

Andrlllll'a 5 tel~&. l :;9-JtO.. płolowe f .kórn. e ., . ~ v.. leAlel l.ana 1 P'.}'lmule 04 9-12,4-61 od 7-11 w. PrzJlmule od 6 <!!'Ó 8 wlecz. 
p .. ,Jmu,e od 8-11 rll no I od s-o W 5; IV nied •. i §wi~ta od 9 do 1 po poł -- ------

D~. o~~.!:~.::;_::,::.~~. to, •••• :.'0:..:::'1. · ~- Dr -D Illermań D • E:.." .!! an 

Dl. OaDUJr. m,_dedO'WI·Cl Z. ORTYleR A~US;ER.GINEKOLOG na wisniowifiióRZE u R o L o G przeprowadził się willa int. Rogowskiego 

na ul. RnDRZEJII 31 w &.odai, Gdańska 28, tel. 173-00 

chor. wewn. Chor. n.rek, pąchema I d,bg n cod •. 8-9 i 2-3 pp. 

ELEKTROKARDJOGRAF JA· moezowyeh tel. 137-09. -- ~.----

Z~!~:'~~~8.~·a . , Dr. med. Dr. bu wik lik (zdiecia pr,dów c:.ynno§ciowych serc:a) 

przeprowadził się nfl 
ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-19 6-7 

""Jlm~le od 2-3 pp. i 04 tJ-8 IV H fi1-Z':0 l" •• J.-.., ChorODJ ak6rne i we""rJ( •• ne 

Nawrai 7, tel 128-07. 

Chor, sk611'ne I wen_ryo.na 

Dr. med. 

L. a MIN 
f pecjalleta chorób wenarya."ych, 

skórnych I moczopł.lowych 

Cegielniana 15. 
tel. 14~-07 

, (hoblet9 I dllleoi) . ! pr.yJmuJe od goda. 8 - 12 raDO 

Słlokłewlna 3tł t81el 146~10 I od 4 - 8 w. w nJedlE. I iwlęta • od 9 - 1 po poło 
110 dr:. plllyj. 01 11-1 i 3- 4 pp I Ceny lecznicowe. 

KORI\'ST.llJllf l OK4ZJI! 

Choroby sk6rne i .enerJcane 

Zacbodnia 64 
tełefon 185·4D 

pra,jmuje od 1i- 2 i od 1 - 8.30 W. 

w niedziele i śwl~tll od 10-12 w pol 

pnV'lmuje 10-t2 i odŚ5 - "l. 

K YNICA 
Dr. med. 

Dr .. S. EDELMAN MIKOŁAJ _ 
ordynuje jak zwykl~ Bornsie D 

W T R U S K A W C U Dom S,koly - napuec;iw1!o lll.ienek 
willa Arkadia. borowinowy oh. tel. 2łił 

Transport WYSORTOWANYCH towarów CZYSTO i PÓŁJEDWABNYCH, CREPE de CHINY 
deseniowe ~ "ACET A TY" na ~ukienki i ~yjamy plażow~ O ba' eunie n i J ~ i [~ [e n a [~ ole[a 
wyrobu pl~rwszołzed ł lódzk et labrg I 

PIOTRKOWSKI 

Dokt6r D~ ~ed. I Lekarz-dentysta Dr Michał ISI D" ". 

'KBPNAn '!·ru!!!!~~,:,~r P. HurwlCIOWa · Dowr6c11 M. J~hlrurg łON 
Specjalista chorób wenerycEnych Tel. 128-98 Piłsudskiego 36, tel. 141 95 Aldrzeja nr 32 Telufon 1'59-18 Speo. Chlrurg)a Kostna 

e 
Sk~rnIYC~ I m o cz

4
° PłCt 10

1 
WZY1C6hgO Choroby: weneryczne, ordynuJ·o COn~Ceie;- KOLUMniE . , . O(Złamllnia kości i swichnięcia) 

egll Alana , R. -. m~c.opłc:iowe i sk6rne ul. Legionowa 17 Ch~:~;i~uj::~ę~.~~e d~ 6~:jeoi. -ra Sierlioea~!! 
orz~jmuje od 8 -11ł i od 5-9 wiec%;. Adc7JmuJe. od 8-10 rano I 5-8 pop. (willa p. Szapocr.mik) (Nowo· Targowa) Teleł. 174-42 

W niedz. i świf;!ta od 8-1 popol. w nieda. 1 śwIęta od 10-1 po poł. __ o, -. - - _____ , __ _ 

m. p.ń odd,;.lo. po' .... lnIL 0',-:.., E iCH E R Dr. I. 6ibiaftsBI DD". med. 

K L IDn°kt6lir B R III. Taubenhaus Spel;l;alista chorób skómyoh przeprowadzi! się na 
i wenerycznych ul. Zacbodnią 59-I 

lecIenIe nIemoc, pł.lowej teJ. 133-81 

r ur asz 
chirurg-uroloA 
W61czańska 23 

.peo. ohor. wenerJoan., 8[(6rnllCh 
I Wł08bw (porady seksualne) 

powró.:11 
Andrzeja 2, tel. 132-28 

Pr.}'lmuje od g-11 rano I od 6-8 w 
W nledslelę ! święta od 10-12 

le,zeni~ 
krOtkłomi falami radlowemi 

Dboroby stawów, kości, mięśni, 
:lelWÓW. skóry. narządów we
woętrl'loych kobieoych i t. d. 
w gablneole teraPJI fluy!:talneJ 

Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 1e4.2~ 

chor. kobiece I akuszerIa 

llti~ .. ska 11, 
tel. 148-09. 

Przyjm. od 4 - B w. 
-------------

Dr. med. 

M. Run~Iltejn 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

Pr:eprowsdllł alę na ulicę 

Pomorska 7, tel. 127-84
1 prujmalc ad 4-15·.j • 

PołudnlDWI Z8. faB. zOt ·9S Przyjmuje od 9-]01/2 rano 
p,.,Im. od 8-11 rano i 5-8 W. i 4-61/2 po poł. 

p,.pjmqle od 4 do 6 pp. 
Dla nłeilemotnveh c~nv ,e •• nt.owe 

VI' nled.lelo i §wl~łll od 9-1 PR:.. _ .. ______ _ 

LECZNICA "OME6A" POlł4DNI4 Dr.lil i 
lekarz, speollllist6w i Gabinet 

dentysł}'clny 

Główna 9, telef. 14:2-42 
•• ,nna ca'" dobłł 

puyjęcia na miejscu, wisJły no mieście 
Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, 
zastrzyki. Analizy lekarskie. -

Lampa kwaroowe.. Roentgen. 
Dj&termja 

Porada 3 zł. 

I W ( n ( ~ ~ l ~ ~ I [ l " A I w KHYn;itnule~iila 2iłALf(lÓWKA 
zo:.~~rw\l:c~\Z~:I! ~HlroKR=DIłYaC" c-. , --Wij~i~wa--G6~;----
przenle.lon.., - I Pensionat .,BELLA·' will a I\renicere 

9 rano do 9 wiecz6r. Kulturalne warunki pobytu. Pokoj., 

p O R A D A 3 zł. duże :I werllndami, Kuchnia wvkwim
na. Dla młodziety ~ pecjalne względy 

I 
Dzieci i kobIety przyjmuje kob i eła- i troskliWI! opieltlI. Ud go,inie-nia dla 

lekarz 11-1 i od 3-4 pp. wy<;ieczek. Ceny barollo puystąpne. 

...... ~ .................. a. ................................ .aMBaa~ .. .n ...... ~ .......... aa~u.cmER~~,~~ 

Teatr i Kawiarnia w ogrodzie 

trkowska 94. 
U\\T AGA: o godz. -I-ej Fiye o'uloch. Orkiestra. 
~owa pod kier. The Ba,mand's Band. 

Dzil pora Z oSłaini! 

J Ił 
• , 

... T t1. czele zespołu: Sokołowska. Kozłowska. Gardez, SoboJtówna. 
Jaszczałt, Wojoar i Woj nar girls. 

Dzi~ 3 przedstawienia o godz. 6, 8 1. 10 W. Jutro premjera. 
o godz. 12-ej otwarcie KA 'VIARNI-DANOINGU w ogrodzie 

Wejście bezpłatne. Ceny niskie. 

Wielka rewja p. t.: 

Dor6e. ~empoliii~ki. ~Lllim:l-

Ihiś \y niedzielę (lo. '1..j. bm. 
"Bagateli" Piotrko\Y'il\.a ;}.+. 



Nr 171 " 
Zawadzka 11. 

rti!i Wi?~~ 

sP!~:::t~:~~ obuwia mQShlegl ani nosi b~~~! A. Ogórek .. ___________________________ ------m _____________________________ _ 
.. ę ; 

" ł:l.llł" na pl.eu P'~Y ul. 10 IulkO kilko dni! Dziś 2 przedstawienia! 
" BandUrsMlego o g. 16.15 i 20.30 20 numer6w 3-gooz. przebojowego progr. Ceny miejsc od 50 gr. 

I········ OGLOSZENIA DROBNIE ········1 
nauka i w,dJaWilnłB 

W ISNIOW A GÓRA. Hebrajskiego, 
łaciny i innych rzedrniotów udziela. 
wvkwalifikowana nauczvcielka. Za
k;es gimn<:t.zjDJny. Wiad~mość: Wil
la Zylberblata, Lewiówna 
------ - ------
ANGIELSKIEGO wyuczam w cią.
gu 4 mies. Lekcja 1 zł. Wiadomość: 
Kr.;;ięgarnia Kryszek, Pomorska 15. 
tel. 1'71-28. 

HUpoo i sprzsdBż. 

Zl OlO, SREBIO • 
blAulerją i kWity lombal'dowe 
kupuje i. płaci naj wy~sBe ceny 
Magaayn jubilerski I. Fljalko, 
Piotrkowska 7. 

! ! BRYLANTY!! 
AI&.OTO. SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwltp lombardowe kupuję I płacę 
najwyjs.e ceny. Magazyn jubilerski 
lWI_ MIles, Piotrkowska 30. 

CEGLY NOWE w każdej ilo~d do 
starczy natychrrtiast Cegielnia. .,Cen 
trum", ul. Głowackiego 18-20, róg 
Brzezińskiej 100. Telefon 175-66. 
~-----.. _------
rIfEBLE, sypialnie, brzoza. róża, pi
ramida, orzech i dą.b. Garderoby, 
Mżka, stoły, krzesła, kredensy, ga
\;inety stylowe itd. Sprzedaje tanio 
tlĄ raty, zamienia. Stolarnia K. 
Galara, Warszawska 16, tel. 231-80 

TYLKO 3.50 DZIENNIE!! Pensjo
nat z utrzymaniem. St:uy dwór w 
Smardzewie, w uroczym parku 
świerkowym nad odnogą Warty. 
Rozległa plaża. Bogata bibljoteka .. 
Radjo. Pianino. 5 minut ja.zdy auto
busem od .stacji kolejllwej Sieradz. 
Wiadomość na miejscu lub poczt·ą 
z listami W-nej Kowalskiej (ksi~
gamm w Sieradzu). 

-------------------------7173-15 KOLONJE letnie dla młodzieży :l:uw.--------__ ~~ szkolnej we 'Włodzimierzowie czyn 

I Uzdrowisk I '" ne od 15 czerwca Piedokrotne 

ii
-== _________ 8 ___ a ::;drowc i obfite utrzymanie, troskli-

t wa opieka wychowawcza, 2 7,t 50 
gr. dziennie. Zgłoszenia: Lewkowi
czówna, poczta Przyglów, Willa 
,Krysieńka." . 

PlerwsEorzqdny Pensjonat 

•• Riv;era" 
Eweliny Silbersteinowe; 

(b. właśa. pensjo • .\LlCJA") 
w pobliżu lekarza .drojowego 
Uzdrowisko Włedzlmlerzów. 

Wykwintna kuchnia. . Spea. kuchnia 
wszech dJ.t. Obszerne pokoje z we
randami przy lesie J. Budzyńskiego. 
Zgłoszenia Ernestyna G.lksmanowa 

Legionów 30 (Zielona), osobiście 
_._--~--

PIWNICZNA ZDRóJ. Pensjonat 
"Kla.gsba.lda." poleca pokoje slo
neclzne z całodziennem utrzyma
niem lub obiadami po c.enach kon
kurencyjnych. Duży ugrćd, taras, 
radjo, telefon. Blisko rzeki. lalSu. 
ła.zienek mineralnych i borowino
wych. 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem mem ca9zcsyt zawiadomić Szan. KlijentelE: ił Przeds. 

Inżyn. Elektro- Maurycy Rak r; dn. 1 lipca 1934 1'.' zoatanie 
Mechan. przenlaslone.l ul. Zawadlkiej 12 

na ul. CEGIELNIANĄ 19, telefo'ny 214-11 i 243-66. 
Polecam alę łaskawej pamięci Szan. KlIjentell . - Wykonywam 

pn:ewinltłcle motorów i dynamomasayn, Instalacje efektryca:ne 
siły. światła i aygnalls/lcji motorów I' dynamomaszyn nowych 
oraz sprzeda:.t I zamiana i używanych. 

ZGUBIONO szydełkową torebkę na. 
ul. Sienkiewicza,. Upra.5za się o 
zwrot za wynagrodzeniem. Sienkie 
wicza 18, frylZjer, Kowalski. 

NOWOCZEśNIE urzą.dzony fronto
wy pokój z balkonem, słoneczna 
strona, centralne ogrzewanie, tele
fo.n, natychwlast do oddania. Gdań I Pasadr I ,ska 42, fi 6, t~. ~5, od 3 - 5. 

S _________ iI: DO :WYNAJĘCIA pokój z 

POTRZEBNA zdolna podręczna 
do Salonu m6d na sezon zimo
wy. Dzwonić tel. :;ł38-88. 

POSZUKIWANA panna do biura ze 
znajomością. ję~yka niemieckiego i 
pi'Sanh na !Ilak:zynie. Oferty z p')
daniem warunków sub ,.R W". 

kuchmą, frontowe, na przeciąg 
2-3 miesięcy. Przejazd 23, m. 
37. od 3-6. 665-2 

DO WYNAJĘCIA w pierwszo
rzędnym domu ił pokoje z 
kl~chnią z . wszelkiemi wygoda
mI, cenł,ralne ogrzewanie na I . . 
pIętrze do oddania od 1 lipca 

B R Y L A N , Y WIiODZIPlIBRZÓW KOLONJA LETNIA dla .~ 
Z&.OTO, SREBRO, ROitNĄ BItU- Pensionat II Irl' Lilie" młodzieży szkolnE'j A. Gajst w Lu

POSZUKUJĘ kondycji. 
nia skromne. Dzwonić 
9 - 10 wlecz. ' 

Wymaga-
123-45, od 

przy ul. Gdal'l.skiej 57, tel. 185-94 
670-B -----------------

POKóJ frontowy na I tdt ... 
dl~ p~jedyńczei osoby do wy
naJ~cla Wólczańska 21 m. 10. TIiiIRJĘ, kwitp lombardowe kupałe i H I k - tomiersku. Informacje: CE'gielniana I Lokale I 

płoci najwpłslle cen,. Moga.,n Jubl- lllŻ-owej • assa owel nr. 42. tel. 133-4.1. _._----
lel'slll M. H. Uasak, Plolrkow8ka 5 i N. Waicmanowei - -

---------- Własny 12-morgowy las. PIała w po- MORSZYN. Pen~jonat I katE'g(trjl DO WYNAJĘCIA 4 i 5-pokojowe pO WYłlAJĘCIA 8 i 4 poko
PULOWERKI szydełkowe, na bli~u. Boisko sportowe (siatk6wka, .,Lwawi2,nka". Elektryczność, woda, mieszkania., z wszelkiemi wygoda- lowe mieszkania z wszelkiemi 
drutach, najnowsze fasony do kOIZ~łl6wka. pi~g-pong). ;Slone.czne biei'ą,M!. Ceny przystępne! mi, windą, w pierwszorzędnym do wygodami, komfortowe, lIłoneez-
nabycia Piotrkowska 1i14 m. 14 poko~e. Wy§mlemta kuchma. Par.w- - . ~- mu, w centrum mias~ Wiadomość ne, Zawadzka 14 III ....... 

____ .' ~ .. dszorzędna obsługa. Dla dzieci i mło- UZDROWISKO Sp "D __ "- 'D- -aJ ó spodarza. 
:lieiV ukoJnej troskliwa opieka. 'W • ,D<W&A" A C'~emJ'.,..O'We w 

K UCHNlA gazowa 3 płom. :& Zgłoszenia J\a miejecu, w l.odzi tel. WlODZIMIERZ6W LMzk!ich, Ewangelickn. niS, tet. ~ -- • - - mo 

pIecykiem do pieczenia, oka- 245-08. PlerwSllorzędny RAz. aDa" 218-53. AdminilStrator Oberlander. SLONECZNY, ładny, umeblowa.DY, 
zyjnie do sprzedania. Wiadom. _._-__ - _ PENSJONAT" U pokój l1ai 2-em piętrze przy inteli-
tel. 188-91. PENSJONAT dla dzieci i mło- Informaoje poczta. W Łodzi tel. 191-16 DO WYNAJĘCIA gentnej izraelickiej rodzinie- do WJ7, 

dziezy znanej freblanki R. Ro- _ 2 __ _ I sale po 1'5 mIr. 2 najęcia. Osobne wejście i łazienka: 
Z POWODU WYJAZDU zenówny Wiśniowa - Góra - Stró- ChorObu Z UJ l" e r Z ą I rasem lub oddaielnie Sienkiewicza 39, Dl a6. 

DO SPRZEDANIA nowa urJlą- żew ,.Czerwony dworek" Rich- Wiadomość: łródmleJska 22 - --.-------
dzona i prowadzona cukiernia tera. Cenv przystępne. 54-2 (&peoJalnoAć- psy domowe) POKóJ o dwuch oknach we fronte 
w dobrym punkcie. Wiadomość Lekarz weterynaryjny POKóJ z wygodami 00 wynajęcia wym domu również na lokal baa-
w administracji pod "N. L.- BYSTRA koło Białej. Uzdro- l'I II Ił e i.: b Zawadzka. 40, m. 32. 7650-2 dlowy do wynajęcht Piutrowska. 

678-2 wisko D-ra Szarewskiego dla • • - --~., • I:r. '70. II p. m. 8 ('d 2 - 4 pp. pr.yjmule codziennie od 9 do OKOJE 
-------- osób wymagająoych odpoczynku 1 i od 4-7 p.p. 2 P • kuchnią, wygody 

PLACE przy 111. Pabjanickiej i względnie leczenia. Ceny ry- Nawrot1a, II p. Tel. 1"15-77 natychmiast do wynajęcia. Li-
Ciasnej położone. różnej wieI- c.altowe, bardzo umiarkowane. Ceny teoanloowe. powa 53. Dozorca wskaże. Tel. 
kości do sprzedania. Tramwaj 269-2 163-30. 
na miejseu. Otton Krause, Łódź, II -_._-_ .. -
Pabjani.cka 47. 7626-6 ' Walne (fI. WJJe*d~a~ 16tne I ŁADNY pok6j ew?nt. dwa ~ ------ Owagal na lellniska. Kto chce do- pra,,!em u~ywalnośCl poczekalm 

Mi{OŁO z DOie~ot~r!IIA I 
..TLEN" I 

Daje gęstą, tłustą pianę, doskona
Ile zmiękcza włos i ułatwia golenie. 

DO Sl?RZEDANIA wóz apreterski. b~ze I. p.ewnie zaTlezpieczyć du~i, Ł 'DZKA STRAŻ OGNIOWA LI pIętro, dla lekarz.a. adwoka-
Wiadomość: Śródmiejska 22. mech sp1es:ilZ do zakładu ślusarakle- O ta, na biuro, do wynaięcia. - l Ja uOP .N~ 

go R. ROLOF I SYN, Kłlińskllgo 78 OCHOTNICZA nabędzie oka- Piotrkowska 86 m 6. ~ft Hl., 
DWA PLACE uo sprzedania przy 
ul. Dąbrowskiej.. Wiadomość: ul. 
Malczewskiego nr. 56. ,-----
GOSPODARSTWO 16 morgo 3 klm. 
od Pabjanic z dużym lIgrodem, st.a,. 
wy do .sprzedania.. Wiadomość: Go
spodarz Pawłowski, wieś Terynin, 
gm. Górka Pabjanicka. 

MEBLE gotowe, pojedyńcze i kom 
pIety od skromnYCh do najwykwin 
toiejazych (od zł. 50Cl.- za kom
pletne urządzen.ie pokoju). Wszel
ka 'lamiao:ł. Poleca wy Lw6rnia. 
S. Beroadd, Piotrkowska 275 ttl. 
231-80. 

po szeiclo cuhallrowy ZilmEk zyjnie do bibljoteki dla straza- ___________ _ 
kombinowany- ków dzieła autorów polski eh, DO WYNAJĘCIA od l-go lipca 

----~-- jak: Sienkiewicz, Żeromski, ptzy ul Głównej nr. m, dwa sklepy 
PENSJONAT "MARYSIEŃKA" Prus, Sieroszewski, Rodziewi- z dutemi wystawami (jeden z przy' 
dla dzieci i mŁodzieży pod kj~- czówna i t. p. oraz obcych w ległym pokojem i kuchnią, z wy
runkiem rutynowanej freblan- rodzaju London, JOkBV, Prenti- godami). Bliiszych informacji udzie 
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. ce, Milford i t. p. KsiąAki jako li administrator: telefOn 190-09. 
we Włodzimierzowie. Siatków- dary będą równiez z wdzięcz- -------------
ka, tennis, fl,ry towarzyskie. nością przyjmowane. Zgłoszenia 
Matrja Gincberżanka, Włodzi- przyjmuje p. Niedllielski, Al. 
mierzów. poczta "Przygł6w", Kościuszki 57, tel. 156-88 go-
n Aleja. dziny biUl7owe. 

- ...... -------- -------------~-----
PENSJONAT "Zar.k;ze" Teodory 
pod Laskiem. POkoje słoneczne, 
kuchnia. obfita, ceny niskie Tel 
248-92 lub na miejscu. • 

ZGUBIONO legit.ymacaję zapomogo 
wą., wydaną. przez P U. P. P. w Lo 
dzi na nazw. Ludwik Rcbelkiewicz" 
Andrzajl1. 49. 

MIBSZK.ANIA 3 i 4-pok. luksusowe 
1l1oneczne, wprost pa·rku Staszka 
zaraz do oddania. WiadollloE'Ć: Ce. 
gielniana 82 713\H-:.. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z klWh
nia. słoneczne, wszelkie wygody, 
k8JPielowy, I piętro, front. "y ulcz:tli 
ska 'fi. od 3 - 5. 

Pensjonat dr-wej GOLDBLATOWEł 
willa "Zamieć" ul. Jagiellońska, .is-a· 
vis nowej pIaty na An!ałdwce. Pełny 
komfort. Bieżllca ciepła i zimna wo
da w pokojach. Fortepian. Radjo. 
Kuchnia wykwintna. Ceny niskie. 

Telefon nr. 582. 

-------------------------
PfDsionai 

MarU Heimanowej 
Stacja Głowno dom p. Pokorowsltiego 
w pięknym parku, poleca piękne po
koje. Wykwintna ll..,.:!.nia. Informacje 
w Łodzi fel. 120-84. Oddz. clla listów: 
Głowno, skrz. poczt. Nr. 16. 398-3 

, 
Diwiekow, Kino-Teatr Dziś i dni nasteDn,ch! Przepiękne arcydzieło Er,ka Pommera p. t. 

z k a \U mrokach wielkiego 
KODernika 16. 

PocEątek o godz. 4 po poł., 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej 

Sala dobrze wentylowana 

\.. 

Porywy bezgranicznei miłości i szaleństwo nienawiści. 

Żywiołowy i niepohamowany ł:barles Beger 
Piękna grzesznica Odette florelle 
oraz kapitalny i wesoły llrmilDd Bernard 

• 
I S 

W rolach głównych: 
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Dnia ~8 b. m.. SKł"DU PRZY ORo'l OIOGRAFICZnYCH KUR B I r Z i E I O D nastąpI otwarCie H H przy ul. PIOTRKOW KlEJ 161 iea.187-17. 
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Niniejszym komunikujemy, że we wtorek 10 
lipca r. b. o god.zinie 18 w pierwszym terminie 
i o god •• 20 w drugim terminie odbędllie się w lo. 
kalu własnym !l'~y ul. FiotrkowsłlieJ 61 

Walne Zgromadzenie 
członk6w Stowarzyszenia 

Ostatnia Wzajemna Posługa 
"Chesed Weemes w lodll" 

• n/l~tępuj~cym pors~dkiem dsiennym: 

1. Zag/ljenie i wyb6r prllewodniczltcego. 
2. Odcl17tanie protokułu N/ldzw. W/llnego 

Zebrania. 
3. Spr/lwozd/lnie 2arsądu i Komisji Rewi-

zYlnej. • 
4. Zatwierdzenie bil/lnslC la rok 1933·4. 
5. Preliminarz budżetu n/l rok 1934·5. 
6. Wybór 5 c~10nk6w Zarządu, Kand,da

tów i Kom. Rew. 
7. Wnioski. 

Zarząd Stowarzyszenia 
Ostatnia Wzajemna Posługa ł 
"Chesed Weemes w Łod:.j" 

-
Ogłoszenie. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiom z dnia 
t5 czerwca 1934 r. zaocznie oostanowił: 1) oO'ło
sić upadłość firmio ",Salomo~ ROlberg" SpÓłoe 
Komandytowej i osobiście Salomonowi Rotber
gowi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 30 maja 1934 r. tymcnsowo. 3) za
mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han
(nowego Emiljana Lotba, 4) zamianować kura
torem upadłoś.i adw. Jakuba Bergera. 4) od
dać upadlego pod dozór polieji, 6) nakazać o· 
picc~ętowanie ruchomośei i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodno8ć 
Kurator masy upadło~i 

Adwokat Jakub Berger 
Narutowicza l, teL 108-19. 

Na mocy 476 j 478 K.R. wlvwam wierzy
eicli powyźst:ej upndłośoi. aby w dniu:.>. lipca 
J 034 r. o g. U-ej stawili się w Sądzie Okręgo
"vm w Łodzi, w Wydziale Handlowym przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5, osobiście lub 
lJfzez pełnomocnika ll: dowodami usprawie
dliwiBjącemi ich wiersytelnośoi w celu wysłu
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów Da syndyków tymoz8sowyeh. 

Sędzia Komisarz 
(-) Emiljan Loth 
Za zgodność 

Jakub Berger, adwokat. 

POIJlNHlł" 
p.a. B. Wollenbergowej W KOLUMNIE 
(Dotychczas w ZaCliszu 
:Ja Włod.imierzowem). - Lubelska 15, tel. 13 I Poleca sie na sezon letni. 

.,!nform. w Łodzi: tel. 196-80 i 196-81 (docl. II mieuk). 

t. 
Jako wyłą~zni pra:edsławic:iele Warszawskiego Towarzy

stlva Kopalń W~gla l Zakładów Hntniczych, SpóJka Akcyjna niniejszym 
podajemy do publi(!znei wiadomości, jż następuiące składy p~bjeraj'ą \vę
giel opałowy Pl kopalń. 

liK ZI I " i "J JU " 
na stacji Łódź-Fabryczna: 

na stacji Łódź-\,'illeew: 

_Karbomin", ul. Węglowa 5 
H. M. Lioberman, ul. W ~glowa 7 
S. Szczygielski, ul. Węglowa 9 
A. O. Tescbich. ul. KHińskiego 68 
\\'. Ii\Trollski, ul. Nowo-Poł\ldniowa 7. 

E. Nougobauer, ul. Rokiciń ka 28, plac Nr. 3 
S. W. Lieberrrlan ~ ~ 28,.." 5 

na stacji Katolew: G. Lissner 8'cy, ul. Łaska 5. 
na staoji Cbojny: 

Braeia Engel. ul. Hzgowska 121 H. Neuman, ul. Podgórna 19/21 
K. Frajdenrach, :' ~ 123 St. Sniady, uJ. Rzgowska 128 
H. La oń, ~ .. 108 A. Szulc, ul. Sląska 2 
Z. Kaźmierozak\ ul. }lazuttika 7 Wyaocki i Lipski, ul. Sląska 10. 
J. Mies7c~yriskj, ul. hzgowska 129 J. Zaborowski, ul. Rzgowska 127 

W~llelkie pozostałe, nje 'v,"Yll1ienione w wytej poda.nym spisie, firmy, rekla
mująco swój węgiel za "KAZIMIERZ" i "JULJUSZ" należy trakto· 
wać', jako c lowo wprowadzająec w hJąrl swoich odbiorców. 

DOM AGENTUROWO-HANDLOWY 

GLA ; -ka 
Binro ul. Ż romSłłreiJO Nr. 100 tel, 122-18, 159-60 
Składy własne uJ. WElolowa 14 tal, 184-18. 

ul. Piłsudskiego 
Nr. 23 Waina wia~omo!t 

ul. PiłsudSkiego 
Nr. 23 -

ChOrzy na ruptury i wszelkiego rOdz8ju 
shrzuwienia Ciała 

Do miasta Łodzi przyjechał po raz pierwsz:y po długoletniej 
praktyce zagranicą we Wi dniu i Berlinie słvnny w całej Polsce 

i znany przez profesorów Uniwersytu Lwowskiego 

~peL ~rtoDe~a n a r 
I przyjmuje osobiście mlędl:J 9 - 1 I 3 - 7 wlecz. 

DrZ' ul. PI' U skle O Nr. 23 fl'ont I, p. 
Cierpi~cych na ruptury, p/lchwiny, pępka, skJzywienie kręgo' 

słupa (pleców). nóg i kolan. l>raepukliny oraz oberwania wnętrzno
ści nie wolno .aniedbywać, bo skutki są bard.o przykre, ba nawet 
dla łycia niebeilpicczne, bo grozi skrętem kiszek. Spefljalnośai/ł mo' 

ją są: Lecznicze nowoczesne bandaie ortopedyczne mego wynalazku 
wstrzymuj ce i usuw/ljlj,ce ze skutkiem najzastarzaJsze rUDtury. Ape
rlltv 5yst. Pro'. Dr. Hofty Hes2inga ł Callota preeclw tworzeniu 
się garbów or/lz skrzywieniu kości i stawów. 

Wkłady ortopedyczne, dostosow/lne do boJących plaskich nóg 
Salonowe sztuc%ne nogi dla amputow/lnych. Specjalnie leunic2e 
opaski na obnizenie :lołądka. jelit. nerek syst. Prof. Dr. Glenarda. 
Osobiste Jawienie się chorych w Zakładzie moim jest kOJliecllne. 
Pełne gwarancje. Llclne podziękowani/l od uzdrowionych wyso· 
kopostawion~ch społecznie osób są do przejrzenia na ~ądanie. 

~ WP. Rapaportem z ul. Wólczanskiej nie mam nio wsp6lnego . 

Do akt. Nr. Km. 1 7 67 '33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik S"du Grod.klego w Łod.1 
rew. n'go, zami!!ukały w Łodzi, prz)' 

uJ. Zwirld 26 
!la zilsadzie art. 602 K. P. C. 

ogła!!lfl, i~ w dniu ~ li pca19.54 r. 
od godz. 12 w Łodzi przy ul. 

Radwańskd:j 12 u Jana Króla 
odbędzie sig pubiluna licytaoj/l lll

chomo~ci a mianowicie: 
mIlszyny rymnr!ikic}J cho mlltÓw. pra. 

sy oraz 2 sZilf 
OB'Boownnych na łączną 1<11m<: zł. 6S5 
kt6re moina oglądać w dniu Iicyta. 
cJl w m' eJscu sprzedaży w clilIsi. 
wyżej OZD/lc.onym. 

t6dt, 11.6. 34 
Kómornlk (-) K. SoboJewski ------ ------

Do akt. Nr. I\m. 1926 11985 
OBWIESZCZENIE. 

HomoJrnlk Sqcln Grodzkiego w Ło
clili rew. 17-go . !lam. w todlli, pr.y ul. 

Zwirki 26 
na zasQdaie art. 602 K. P. C. ogłłl' 
!lila, :50 w dniu 2 lłpca 1934 r. O 

~od",. 12 w Łod:zi przy ul. 
Piotrkowskiej 271 u 1'1ichela ! M/lP. 

maIż. Uhichs 
odb~d8ie 'iQ publiczna li c,tacja ru. 
Qhomośoi. Il mianowicie: 
mebli, bilardów i ur.lilądzenia sklepo· 

wego 
oeBe.cowanych Gil. łączną snmc: zł. 2~75 
kt6re mo~na oj/lądać w dniu licyta· 
cji w miejscu sprs:edaty, w cl':asie wy
żeJ oznaczony",. 

I)ódi, dn. 11. 6. 11134 
Komornik (-) 1\. Sobolewslr 

---- -- - ----
Do akt. Nr. Km. 547.34 r 

OnW1ESZCZENIE. 
I\:omomlk :-':\lln UrOc1Kki"llo 1\' '1"0 

lhsi. rew. 17. z'Lll)iesy.knły w Lodlli pYIIY 
ul. Z\Virlti 26 

na lIDsadl5ie :ut. 602 K. P. o. 
ogłasze. że w dniu 2 lipca 1984 r. 

o !!odz. 13 w Łodzi pr., ul. 

I Rad'Tańskiej 46 u Wiktorji JamroaUr 
odbędzie się publiczn/l licytacja r.
ahomollai a mIanowicie 
urządzenie sklepowe i tow/lry koloJl' 

jalne 
oszacowanych na łączną sumę zt. 773 
które mo~nB oglądać w dniu licyta. 
cji w mlejsl:u sprzedaż" .. clI:ule .,_ 
tej osnac:oonym. 

Lódi, dn. 15.6.34 r. 
Komornik K. Sobolewski -_ ........ _-,,_._---"-

1)0 akt. Nr. Km. 746 I 34 r. i 2154·33 
Obwlesl!czenle 

Komo1J\tk 'qdn Cirod.lłłego w &0' 
dzl rew. 17-go zam. w ł.odzl pr.., 

uJ. Żwirki 26 
na zasadzie art.602 K. P. C. ogł/lsz/l 

te w dniu li lipca 1934 r. 
o. g. 11 IV Łodlli puy ul. 
Zwlrki 20 u Ferdyn/lnda K. Millera 

odb!)dllic się publiczna licytacja ru
chomości, a mianowicie: 
pianina, pactjoaparetu. mebli. zegara 

maszyny do szyoil'l i lamp 
oszaoowanych na ląo.ną sumę zt 1562 
które można oglądać w dniu licyta
ell w mleiscu sprzedaży, w Ol/lisie 
wyżej oznaczonym 

Łódź, dn. 7. 6. 34 
Komornik (-) K. Sobolewsli 

Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi Komedja najnowszej produkcji p. t. 

ił!Z If -, ił 
,y rojach głównych: SALL y EllER! i JAMES DUN 

.,M i 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy F oxa i 

K·· 
P. A. T. 

Je 'ID letnie kino dźwiękowe 

W rodzie 

ut Sienh: eWlCZ8 qo. Tel. 141·22 

OSlainie dni! 
Najlepsza k om e d j a sezonu 
produkcji austrjackiej p. t. 

I Nadprogram: Pogrzeb ś. D. 
I gen. min.. B. Piereckiego 

" 
Widownia ~aopatrzona w razre 
niepogody i chłodu. 

WIIlDlł'PatlmOiili .. ,fa miesięc.ma ~Ciłosu POF/lnnego" ze wS3ystkiemi do· 
Ira ~Hie-lttIu ~~ra la li! datKami wynosi w Łod:1li id. 4.60, za odnoszenie -
40 ~roszy, z pnesylką poc.łoWIł w kralu - zł. 6.-, zasranie" - zł. 9.-

Dgloszeoł'a 111'1 wierlie milimetrowy l-szpaltowy (monĘ! 5 .sll!palt~! I-aza strona 2 at; Reldam)' tEi~~ł.m 
redakcyjnym zŁ 1.50; w tekście: z Jla!ltrzeżemem mIeJsC/a 60 gr., be.-. lIaetrllllllem~ mlelDCIl 

j{) gr., nekrologf 40 RI!. Zwyc15ajne (Btr. 10 s.plllt) 12 gr. Drobne 15 Ql'. za wylJas. najmmO)3Se ogłoeseme .1. 1.50 
Posaultiwenle pracp 10 gr. za wyras, nalmniejs.e zł. 1..20. Ogło!lllenia sareclIJnowe i laI'Iluhlnowe 12 .1. °810-
stlenie lemiel'Gowe obUCI.ano a" I) sOO/omotal. ftr.n Ifllgr. 1000/0. Ze ogłoszenia tAbelarYOJlne lub hntal. dodał!. Hękopisów redakcja nie zwraca. 

5fiJ1o- Ollłos.enla dwukolor. o 50110 drołeJ. 

RGdakłor odp.· Stanisław Rożnieeki ~ Wvdawniotwo odp. Elngenjuaz KJontnan .• Pmaa". wyc!awnioaa sp. II: agI'. odp. W drukami własnej Piotrkowska 1P1 
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POIrOjne banMructwo 
Rozgorzała w ost.llbtich 

dniach bal'dzo ł)Oważua walka 
~osl>odal'cza mi~dzy AngI.ią i 
XicIHcami. Schacht zagroził nie 
wypłacalnością, na co Angl.'" 
odpowiedziała represjami, U!1'e 
możliwiająceml wła~lwie wszel 
kie obroty handlowe, J[a~t ban
kl'ue,twa hitlery.wlU w dziedzi
ni(' gospodal'(''':łe.l nic da się za-
1)I'zeczyć. 

Pod względem poIitycmym 
Niemcy są ua areuie międzyna
l'odowe.i całkowicie odosobniłI
nc. Nawet spotkanie w Wenecji 
z jedynym dz1sia.i pozornyn. 
pł'Zy jacielem nie dało absolut
nie żadnych pozytywnych wy
ników. Szczególnie nie przynio 
sla upragnionego poparcia Mus
soliniego w sprawie aostr.lac
kiej. Nie można dzisia.i znalcźć 
Ilaństwa w ElU'opie, któl'eby 
szczerze. a nie ze względów tak 
tyczno - dyplomatycznych~ 8ym
patpowaro z Trzecią R7Jeszą. 
Splendid isolałion jerlzcze ni
gdy nie było tak całkowite i 
wyil'aźne. jak dzisia.i w stosun
ku do Niemiec. Zestawienie 
wszystkich piętrzących 8ię flllk
tów wskazuje wyraźnie na 
fakt ~nJuuctwa Rzeszy w dzie 
d7inie polityki zewnętrznej. 

W"eszeie jeśli ehodzi o poli
tykę wewnętrzną Hi tlel'ji , to 
je.ste,~my od pewnego czasu 
świadkami lymptomałyc7lllyeh 
wydaneó! ,Papen wygłasza p .... e 
mówienie do studentów. a mini ' 
'Ii'l' propagandy Goebbe1s nic 
pozwala dzie1HliJrom na przedru 
kowanłe tej mowy. Goerlngowl 
zostajq kolejno odeJmowaM 
kompete~je. Powoli likwido
wane są Prusy, ,iako hegemo
nie,zne państwo związkowe. Po 
odebt-aniu Goeringowi minister 
s twa wyznań i oświecenia oraz 
ministerstwa spl'aw wewn~ł:.'Z
nych, odbierają mu obecnie mi 
nis terstwo sprawiedliwości. Jun 
kuy i obszarnicy, których 
pl'zedsta'Wicielem w rządzie 
.fest właśnie wicekanclerz pa
pen. dochodzą do głosu. cie
sz;qe się poplJll'Clem Hindenbur 
ga. Wywołu.1e to niesłyeha.ne 
wzblU'zeme w obozie radykal
n ych hi,tleroweów, którzy zupel 
nie wyraźnie iJqda.łą drugiej re 
wolue,ii, mającej na cclu pl'ze
dewszvstkiem załatwienie się z 
l'eakcj:J prawicową. A więc i w 
dziedzinie wewn~tnnej bankru
tuJe w szybkiem tempie naczcl 
na idea l)ołączenia wszystkich 
klas społe<!'Znyeh pDł1 wodzą 
ideolog.ii pustego frazesu f nie 
na wiśei rasowej, 

To potróWe bankructwo -
gospodarcze, Iniędzynal'odowe j 
wewnęh'zno - polityczne - .jest 
z,iawiskiem clesłychanie donio
słem, któI'e nIewątpIlwie zawa
ży na losech eale.i Europy ~ 
najbliższ)'lD ,iu:.i czasie. ZmON) 
Ilowe.i wo,fny, ciążąca nad ..:iWiR ' 
t('m wskutek nic~łychanego par 
cia do zwiększonych zbrojeu 
pod naciskiem dozbrajających 
sie Niemiec, napewno SkUl'CZY 
sie do l'ozmi~l'ów złośliwego I!0 
twOl'ka. a hał'omeŁr polityez"y 
przesunie się zdecydowanie na 
lłogodę, ~dy tylko owo pOll'ójne 
ballbllctwo stanie się dla świa
ta zupdnie wył'aźne i oczywi
stc. Na zcgarze dzieJowym Eu
ropy wskaz6wki znowu 7-bliźa
ją się do ~()dziny 12-ej ... 

Civi&. 

Zycie ludzkie ,jest krMk.ie ... 
T!lk się zwyk10 mówić. Czy za 
mało pl'zeżywań. za mało zda
l'zeń je wypełnia? I dlałe~o, pa 
trząc wslecz ma się wI'sżcuic, 

że to tak szybko minęło? Czy 
teź jest ono krótki~ w porów
naniu z wielką mglistą dł'ogą 

dziejów całej ludzkości'? Nie 
1'0BWaża,~my tego zagadnienia. 
Pięknie i mądl'ze o tej względ
ności trwania i czasu mówi 
HeBl'yk Manil w pim'wszym to 
mie swoje.i .,Czal'Odzie.iskiej Gó 
ry" ... 

Za dawny cli ('zas(tw, któl'e 
się często z niewiadolllych po
wod6iw nazywa teź dohremi, 
kiedy nie było jeszcze p..a-'y 
ani czasopism, ani telefQnórw, a
Ili telegl'afu, ani lokomotyw), 
ani wszelkich innych doskona
łości: kiedy jeszcze nie bylI) 
zWy'czaju· aby wydawać kl'{)tkie 
książki, r; któl"y,ch każdy cie
kawy. JCdy potrafi czytać, może 
poznać dzieje minionych lat i 
shtJeci, losy 8wOje~O 1 innych 
narooow; kiedy tylko wybrani 
i lU~cy pO.Pnowali. że wszyst 
ko, ('O ~ię stajc, i wszy~.tko. CIt. 

się działo w :i)'l'Ju narodll luli 
społeczeństwa J,b08iada i mełto 
wuje swoją niezatartą don~o

słość w dalszych je;(O losacb; 
w tych odległy~'Ih slulel'iaeJl sa
motni mnisi siad:.1i nocą w ~j .. 

chyeh swych celach i nachyla
jąc ~łowę. nad Icdwo oświetlo 
nemi kartami skA'z~tnie kl'elÓli
li. wO«hąc po nich gęsiem pjó· 
rem, zdał'zenia i fakty, co na,f
waiuiejsze, z te~o co widzieli 
lub słyslteli. lub iC~ im iutnie j)t, 
.iako ważne, podsuwała. 

I powstawały (Jwe k'l'ouiki\ 
z któl'ych prawdy lICEvła s~ę hi 
stor.ia. 

Złośliwi mówią, że hisltol'.f.a 
.jest to nauk:. fałs~owal1ia !u~
nik ... 

Dla tego, kto pisał kronik~., 
życie ludzkie pewno nic wyda
wało się zbyt łilótkie. Błahe 

napoz6r zdarzenie nabIerało 

dlań cech wiec~D():ś', gdy ,je 
na zawsze ułl'walał swem nie
udolnem pió,'em. I kiedy dzień, 
miesiąc, rok wypełlnial li'J..t: O

wemi "wiecznościami" - to 
życic mu się wydłużało, wypeł
niało po b['zegi, ponad miar~ 

nawet. Taki klronika~ mu",
l'ał pewno Z01!ŻOD\'. n.asv(!on·v 
.,życiem" ••• 

W te.i dziwneJ ~orączce (lnia, 
jaka przeżywamy, wartoby (lna 
leźć kronikaTZa, któryhy mnę
czonym od prze-pisywań noo
nych wzrokiem spojł'zal ua je
den jaki,ś odcinek naSiZyeh 
"dziejących sił} dzie.iów" i wol 
ny od balastu historycznego 
fałszu i "ad~~ych l~_ 

I)fzyczyn ze skutkami - ot pn 
łJTostu usiadł i na zimno OWlU 

łowal: datę, r.todztn~ i 7.d31·Z.e
nic. Bez wyjąśnień, bez doeie .. 
kaii. bcz komenłal'Z,y, bez na· 
Iłl~tności. bez krasoJllów!j~a, 

bez domysłów, bez uragnień! 

ULI 
\V drugim tyg~dniu czerwca 

tegoż roku w stolicy państwa 
J)olskiego, Warszawie, puyjmo 
wano uro~yście pl'zedstawl('je 
la Belg.1i, któl'y pl'Zyb)'ł tam .ia 
kQ specjalny dyplomatyczn.v 
wysłannik nowego króla bel
~ów. Osoba wysłannika wzbu
dZIda powszechny Slzaeunek -
hył to bowil'Jll burmistrz stoli
cy belgi.!skiej, któ'ry w ezasie 
walk z niemcami wykazał du
żo obywatelskie.! odwagi i go
l'ąCy pah'.iotyzm pełen godnoś~i 
i dumy. Z okaz,ii te. i wi'zyty .ie
(lila z ulic stolicy 1'0 l:!: ki zosta
ła przemianowana nlI ulicę kl'ó 
la Alberta l, W ten sposób na-

na gt'Obi(' l\ie-zllallego Żołnie
l'za od Bel/.(ji i od' Niemiec. -
Niemał. że w te .• samej godzinie 
a Jednak nie l'aZł'm, zwiedzali 
Muzeum Narodowe w Krak!ł-l 

wic IUnbasallor bel~i.iski i mi
nister niemiecki. 

,,, tym samym ty~o(lnill oby
watelka Allsh'ji, pani Il'ena 
Hal'alld, bal'dzo krylycznie IIS

posubiona do »anu,facych obe('
nie w Niemczech orądów, przy 
była du Polski, aby wy~łosić tli 
odczyty o ni4"z~odności wszel
kich llac.ionHl h;h' l'Z Il ~ ;"b i raso
w~'('h ~'llimoz.fi ludzkił'h z pl'aw 
dziw~ nHuł{~ Chrystusa i z istot
na ducJrow~ kultUl'ą człowieka. 

Minęło dwadzieścia lat od 
chwili ~dy niemieckie wO.i~lHI 

Wkl'oczyly w ~I'al1i 'c belgi.\skic 
{.Ęo pluis twu, aby idąc tą dl'O~ll 

ułatwić sobie alak na ziemie 
fl'an~us<kie. Nal-ód belgi,isk! u
ważał lo za niecne nal'us7.eni .. 
swojej ~wal'antowan.i neutrał

no"c.i i skupił wsz)'stkic swo} .. 
siły, ab~ pI'zcciwstawić sic te· 
UlU wl'o;(icmu pochodowi. O,\,· 
c 2)('" II v kl'ól bel~ćw Alb4"I't sta

Ilał ną ('zele IUuodowe i a 1111.1 i 
i bohatel'ko w Hn.lach walczl.ł

cych wO.isk "dpierał ataki me
mieckif', a cofa.iąc się ·" podtr~y

mywał ducha swego narodu i 
swych żolniCl'ZY, z rozpaczą pa 
trzących nallliszcz.enie przez nie 
pl'Zy,iacida ich miast i wsl 

1'(l1ł llo1"ki okazuł cześć l)allli~- "-'lin i(·· h'l' Rzt'szy Nit'mieckiej 
d bohatH'skic~o kl'i,hl belgów. "mlt'zył włu " nic S" ą wizytę w 
:\"aród polski, kiól'Y z~ól' ąstn "'UI'szł\wic , w~·glasza.iąc specjal 
lat pł'zeżył w niewoli i nie.le- nie dla studentów nit'''JlcóW od 
dnokl'ołnie pOl'ywał się do wal- put przy drzwiach zamk~ 
ki o swo.lą wolność, a1: wl'eszcie tych, kiedy l)Ilni Harand przy
.ią odzyskał w ,'hwili ukończc- b~'ła do stolicy ~ośrinnl'J Pol, 
nia wielkie.i wojny, dzięki bo- ~ki. 

Kiedy hl wo,ina. która o~:lr

n"ła stopuiowo pl'awic całą Eu 
rOł)(;, dll1:ą ('Z~Ść AzJi i AłIll'l'yk~ 
~kOlh'z~' la się wrrszl'i,' :r.wyci~ 
. 'Iwem so.juszlIików UeJ~.ii i ten 
lIni~zczolly kra.i zosłał pięknie 
odbudowany, król Albert nadal 
panował nad swoim narodem. 
('iesząl' sit: o~ólną miłością j 

przywiąl!.anif'1O Indu, .iako praw 
dziwy bohałer i dobry wladca, 
\Y l'oku tym. dwudziestym od 
chwili w~'bllchu wojny. a szes
nastym od Je,i zakończenia, 

król Albel't z~jl1ął ni eSlPodJzi(!
wanit' i tl'a~ic:.,nie, spadając w 

Inzcpaść ))odczas ~ól'skie.ł wy
l'ieczki po ukochanym swoim 
kl'a,lu, 

haterskiemu udziałowi w niej 
młodego pokolenia na,iJepszych 
~wych synów, zawsze był wrai 
liwy i czuly na ry~el"Skic wało
ry i porywy przcciw ('.i.-ml«,"I.
('OlU - (Jłlłtrgo tcż nil' 1t7A'Z~

dzil Wyłazów 8yanpllt,ii i prz~' 

wią'Ulnia wobec pnJedstawicle· 
la szlachetneJ Belgji. 

'\" Iym samym tygodniu d,\'-
1)loll1ac,ia niemiecka wysłała do 
Warszawy Jedne,to ze swoich 
minish'ów, aby jako gość tam
teJszych ster intelektualnych i 
politycznych wy~łosił odczyt o 
nowyc.h dqżeniach rządu nie
miecldel~o. W tygodniu t)'lU by 
lo więc dużo przyjęć, przt'mó
wień i uroczystości. - Niemal 
tlzień po dniu składano wieńce 

Dzisiejszy bogato ilustrowany 12-ty numer 

•• beZDłatn, dodatek "Glosu Porannego" 
zawiera m. in. następujące artykuły: 

Dr. J. K-n: Dwie ulice 
mg: 1Iatteotti i Thaelmann 
Marjan Piechal: Odbronzawianie dyktałorów 
Dr. S. Gotlleb: Błogosławioua ziemia 
Grzegorz Tlmofiejew: Wieśei z Polski liittrackiej 
A. Rosenberg: Niedyskreeje dworu St, S.czf}snego POlockiego 
Jen:y Schuyler: Małżeństwa w kratkę 
Marja Springer: Walka ° alimenty w Ameryce 
Dr. W. KoelIing: Owady bohaterami przesądów 
Jerzy Geller: Umarli zmartwychwstają 
Hans von Stuck: Moja s.alona jazda 
:;: * * Malarja zwalcza syfilis 
K. K.: Największy wyścig lotniczy 

Ledwo skończyły si~ te wi
zyty, a pracowity lIlillislet' 
~" łJl'aw wewnętrznych Polski 
zwołał do ' al':;;zawy podwład
n.veh sobj(' woi<'wodów, aby !tk: 
z nimi nRI'adzi(o nad u~lal('niem 
ładu ł porządku w kra.iu, gdyż 
\V ostatnich miesiącach Z8uwa-
żeno, że rów t' aspołecZ'O(' ele-
1Ut'llty stal'a.iq sil~ zakłócać nor
malny bier,( ży~ia w niektóryeh 
miastach )JI'zez wszcz~'nanie 

walk pal"t~·.inych i narodawoś

cłowych. 

Podc.zas te-go zJazdu ~d~' szedł 

ulłcl1., millish'I' ten został )i:mler 
tclni~ ranny k~lallli l'Cwolw?
I'owemi i zmal'ł. Skrytobójca 
nie został nal'azie wykl'yl~'. 

Ponieważ zamol'(loW8llY mi
nister był bal'd7JO zal!duionym 
działaczem państwowym i od
zllacz~,ł się .iako dzielny woJsko 
wy odcza~ wojny, walcząc bo· 
hatersko o niepodległość Pol, 
ski, dla uczczenia je~o l\.l1mięel 

przemianowano ulicę stoUey, 
~dzie miało mieJsce zabójstwo, 
na ulicę Jego imienia. 

\\7 tell sposób kronika War
.'!:lawy notuJe dwa pl'zemiano
wania ulic stołeunych w ciągu 
it'dnego tygódnia na imiona b0-
haterów z czasów wielkie.i woj· 
ny. 

Jakie fakty i ~zczegółv z tc@~ 
odcinka boni ki wyłowi bisto
ryk, a Jakie odrZUci? Co z sobą 
powiąiA!, a co pl'zeciwstawi? -
.Jakie znajdzie nici pl'zewod-

Dr. J, Loebel: Dlaczego zmienia się lekarl& 
Roda-Roda: Wesołe iycie na Bałkanach 

A. Lubraniecka: Damy i szofer (Nowela) 

• nle? Do jakich pomoeniezycll 
si~nie źródeł. Co go zadziwi. 
a (lO zasmuci? 

A. Kościelak: Jak. Warszawa zwycięlyła w Katowieaohl' 

Turystyka - Moda - Humor - Rozrywki umysłowe 
K~lk bridge'a 

<.A)' b~zi(' musiał w jakiś 

sp08Ób tę kronikę ... fals1'..ować?! 

Dr. J. K-n. 
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att ti- nn 

Ernest Thaelman 

Dnia 10 czerwca b. r. upłynęło 
dziesięć lat od dnia męczeńskiej 
śmierci młodego wodza socjalizmu 
włoskiego, Matteotti'ego, który u
mierał w torturach pod ciosami roz 
wydrzonych nienawiścią "czarnych 
Imszul". Postać Matteotti'ego pozo 
stala dla mil jonów ludzi we wszyst 
lcich kra,jach symbolem nieubłaga' 
nej i bezwzględnej walki z fasz,y
'lmem. 

Poseł Niedziałkowski, który znał 
osobiście Matteotti'ego i poraz o
st~tni zetknął s'ę z nim na kongre
sie francuskiej partii socjalistycz
nej w LiIle, charakteryzuje w do
bitnych sJowach na łamach "Robot
uilea" tę świetlaną postać ruchu 
wolnościowego. 

"Matteotti stał w LiIle na trybu 
nie ... cała sala zastygła w oczekiwa 
niu, łapała każde jego słowo; nie 
było zaś w tych słowach ani kraso 
mowstwa rasy łacińskiej, ani cie
nia choćby demagogji, ani nawet 
celowego patosu; patos tkwił w 
samej treści, męskiej i szczere} aż 
do brutalnoŚCi, przemyślanej do 
końca; patos tkwił we wspani .. łych 
ogromnych, typowo włoskich o
czach, tak smutnych, jahgdybw pa 
trzyty już we własne przeznacze
oie". 

Matteottl mówił, mówił poraz o
"tatni: 

"Chorą ,śmiertelnie jest duszlII 
ludu Italji; lud Itaji sprzedał swo
ją wolność, sprzedał ją.. wodzowi. 
Lekceważyliśmy wartość wolności; 
zapGmnieliśmy, że życie bez niej, 
to ciało blez du~y. Faszyzm runie. 
jak lawina, jak zaraza, na cały 
świat; zdepce wam wszelkie świę-
1ośl.'i ; wychowywać będzie na nie
wolników z ducha młode pokolenia. 
Przełamiecie faszyzm, jeżeli sile 
przeciwstawicie siłę, nie frazes, je· 
żeli ideologji niewolnictwa przeciw 
stawicie jasno i wyraźnie, bez wa· 
bań i kompromisów - naszą wła· 
Silą, naszą słoneczną ideę wolnO'" 
ści. Przychodzę do was z kraju nie· 
woli.. Wierzcie mi, ze niema życia 
bez wolnośei; człowiek, który lekce 
waży wolność, tracI młodość i wia 
rę. Skończyły się dni walk parla· 
mentarn~h; liberalizm lllieszczali
ski nie zapobiegnie wojnie. My j~ 
steśmy jedynymi rycerzami wolno
ści; biada nam, jeieli tej roli dzie
jowej nie potrafimy spełnić zwy· 
cięsko; biada nam i biada cywiliza
cji". 

Gdy po kilku miesIącach od śmier 
ci Matteotti'ego odsłonięto w Bru
Kseli w słynnym domu ludowym je 
go popiersie, w ślicznej jasnej sali 
rozległ si~ przejmująco głos Filipa 
Turati, głowy emigracji włoskiej: 

"Mó! synku! Mój synku! Byłeś 
nadzieją i dumą nas wszystkich. 
Dlaczego ciebie właśnie zabili. Cie 
bie - niezb)ędnego, nie mnie - star 
ca, bez którego ruch m6głby się 
obejść. Bierzmy twój testament w 
nasze ręce; ślul:\ujemy ci wierność 
dla twoich myśli i t'woich ideałów, 
które były szlakiem twojej gol go
tyK. 

Dawno Juz porosła trawą mogi 

la Matteotti'ego. Wtedy, przed dzie 
si~iu laty, wzdrygnęło 8~ Jeszcze 
sumienie narodóW. Dzisiaj narody 
przywykły, "przyzwyczaUy" się do 
okrucleństwa. Nerwy ludzkie stę
piały. A jednak, ,jednak płomienne 
oczy Matteorti'ego jakby trwają 
wciąz przez dziesięć lat nieubłaga 
neJ i bezwzględnej walki z faszy-
ztnem. 

D2tiwnym ~iegierq okloUcaOl§ci 
dziesiąta rocznica śmierci Matteot
ti'ego, jakgby groźne mementg, zbie 
ga się ze zbliźającym się procesem, 
uwięzionego wedza niemieckiego 
proletarjatu, Ernesta Thaelmanna. 

Thaelmann jako pierwszy oskM 
żony ma stanąć w najbliźszych 
dniach przed ludowym trybunałem 
rewolucyjnym tl'2lOOleJ Rze$y. 0-
skarżony jest on o spowodowanie 
antyfaszystowskich zaburzeń w Al 
tonie w roku 1932, podczas których 
poniosło śmierć kilku hitlerowców. 
Utworzona wAltonie komłsa śled
cza, składająca się z naJwybltnleJ
szych przedstawicieli miasta, po 
Zmudnych badaniach, doszła jedno
myślnie do przekonania, że Thael
mann w zaburzeniach altońskIch 
nie maczał swych rąk! OskafŹenle 
Thaelmanua jest zatem pozbawione 
wszelkich poodstawprawnycll. 
Thaelmann jest niewinny. Ale hi
tlerowcy z całą bezwzględno§eią 
domagać się będą jego głowy. 

Znakomity literat i działacz tran 
cuski Henri Barbusse w swej nie
dawno wydanej broszurze p •. t.: 
"Czy znasz Thaęlmanna?", pisze-eo 
następuje: 

Kiedy wymawiam imi~ Thael-
manna, które pomimo wszystko roz 
bmniewa w ujarzmionych Niem
czech, kiedy myślę o tym boJowni 
ku, który ~t · najbardziej zniena
widzonym, naJpowątnie)szym łu
pem faszystowskiego wroga, który 
j1l'1 od roku przebywa w lochach 
więzienia ł czeka na rozp~1e 
komedji procesu; kiedy wspomnę 
imię oskarżonego, na którego wy
rok jest Juz przez faszystów wyda
ny - tyle ralZY widzę go w wy0-
braźni, jakim go Clę)Sto widywałem 
w środowisku, w którem wyrósł i 
w kt6rem osI~gnął wlelko*: w 

Ht!mburp wśród robotnlk6w. 
Wi4ziałem go na oIbrzymJem ze

braniu robotników i f.ołnierzy. W 
wielkiej sali stłoczyło się 5 - 6 ty 
sięcy rozentuzjazmowanych robotni 
lców. Na tryblunie stał Thaelmann. 
Rosły i silny, przebltlwiał potężnym 
głosem. Uosabł:ll w liWeJ prostej, 
wyraziste) twarzy robotnika, prze
konanego o ~ swej .pra
wy. Słuchacze bacznie śledzili kaz 
de jego &łowo. Zastanawiające by· 
lo podobleJ\stwo mówcy do tych, 
którzy go słdehalL Był on zapraw
dę Jakby Iymbolem mas proletar
jaddeh, był Jakby stworzony na 
WIÓr tycb, którzy mu się JK'JYIItt
cblwali. 
Nłeclawno widziałem go poraz o

statnL Bylo to w Paryżu w końcu 
1932 roku w sali BullIer, pełnej ro 
botnłków. Nieopisany entuz)azln 

zapanował, gdy ThaeImann wszedł 
na trybunę, Bynajmniej nie zmienił 
się: wysoki, barczysty, o pogodnej 
twarzy i Jasnych oczacb. 
"Jesteśmy przednią strażą prole 

tarjatu światowego przeciw faszy
stom - powiedział wówczas Thael 
mann. Nasza walka w Niemczech 
jest waszą walką". 
Entuzjazm zebranych wskazywał, 

że Thae1mann był Jednakowo rozu 
mlanJ I uwielbiany przez roblotni
ków w Hamburggu jak i w Paryzu. 

Thaelmann był głową i sercem 
niemieckiego proletarjatu. Robot
nik niemiecki ma prawo do Thael
manna, ale równe prawo posiada 
do niego każdy robotnik innego 
!u-ału. tycłe tego człowieka jest w 
chwili obecnej w największem nie
bezpieczeństwie. Cały świat kultu
ralny męZnie walczył o życie Dymi 

Fragment manewrów 

Atak piechoty, posiadającej lekkie karabiny; maszynowe, które z ła
twością. przenosić moie jeden szeregowiec. na wla.snych barka.ch 

NAJWIĘKSZY MOST WISZĄCY 

trwa, 1'pmewa, Popowa i Torgte
ra, to teZ trzej bułgarzy zostali cu
dem (){'aleoi. Niebezpieczeństwo, za 
grażające Thaelmannowi jest nie
!itety, stokroć więkSze. Nie posądza 
ją go o jakieś romantyczno - demo 
niczne przestępstwo. Akt (oskarie 
uia nie mówi o podpaleniu Reich
stagu htb o czentś podobnem. 0-
l)rawcy żądają bez ogródek lello 
głowy, bo jest ona głową proletar
jatu Niemiec. 

Ernest Thaelmann walczył z ca· 
łych sił swoich w obronie robotni
ka, walczył w oblronie małżonków 
Rueggoow, wydallych przez angn 
ków katom chińskim, walczył za
wzięcie w obronie Sacco i Vanzetti. 
Jego dziełem są wybuchy gniewu ł 
oburzema przeciw mordercom 
Matteotti'ego. 

Bohater procesu lipskiego, Dymi 
trpw wyraża się rownicz z najwłęk 
fJzem uznaniem o Thaelmannie na 
łamach paryskiego "Intranssigeant" 
"Znałem Ernesta Thaelmanna -

pisze Dymitrow - z różnych zlaz 
dów. Jest to jeden z bardzo blis
kich mi przyjaciół. Uważam go bez 
sprzecznie za jeden z najśwlette!· 
szych umysłów międzynarodowego 
ruchu rewoluc~'jnego; odnajdywa
łem go potem dwukrotnie w więzie 
niu moabickiem. Na twarzy jego 
znać blYło ślady cierpień moralnych; 
nie padał jednak na duchu. Trze 
ba koniecznie ocalić Thaellllanna! 
Najlepszy z nas wszystkich! To 
człowiek nieskazitelnego charakte
III ł czystych rąk. Nie 11\()gę zais" 
pojąć, iak cho&y jeden inteligent 
na Mvłecie może spać spokojnie, 
wIedzą~ :Ze Zycie ThaeImanna wisi 
na włosku". 

Matteottl I Tbaelmann... Tbaęł
mann l Matteotti... Jakby jedna 4,U 
sza, Jedno serce łączy te dwie łwłe 
tlane postacie, opromłenłone Jeaq 
I t, samą myślą, Jednym Ideałem ... 

Mielmy nadzieję, niezłomną na
dzleję, że świat, kulturalny świat, 
który wyd~ najw~szych genJ~ 
SJlÓW, będQcycll chlubą dwudzłe~~ 
go stulecia, nie dopmcł, aby Er
nest Thaelmann podzielił los Matte
otti'ego .. _ (mt) 

5 ;:; 

łączy Kolonję z M'i1hlhei.mem przel Ren. Posiada on .zdolność nośną w wyst:kości półtora miljon& kilo 
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Nowe snOD' światla na ż,cie i cz,n, DaniegO i JulJ~sza Cezara .. _: . . (. .. : ; 

Dwie osta In io \Y yda,ne mono
graf'je poslaci genjalnych, a 
mianowkie "Danie" Giovunnie 
go Papiniego i .,JlIljllsz Ceza'r" 
~Itrka Jclusicka, potwierdzają 

w cnłc i rozciQf.ło~C1 teorję gen· 
.i,uszów Ernesta Kret chmera. 
zreferowana tu niedawno na 
podslawie ~stalniel jego książ
ki p. t. "Ludzie ~enjalni", 
Szczególne j€st to, że zarówno 
1110uO~"l.'a.fista Dantego, PalpinL 
jak i mOllo~l'afi ta Julju za Ce 
zura, Jch.lsick. pisali swoje dzic 
ła wtedy, kied\' teorji KreŁsch
mera j{;szcze ~je było, - Tem 
chwalebniej śwjl1dc~~' to o h.l
sznoścl tej teorji. a zarazem o 
solidności psychoanalitycznej 

obu monog'rais-tó'W' teorja znaJ
duje potwierdzenie w monogra 
fjach, a monograf.ie w teorji, 
chociaż ohie pisane były nieza 
leżnie od siebie. 

Pozatem obie 1110nograf.i~ 
świad.::zą o tem, ;e t. z,V. moda 
antyhrouzownicza nie iest tyl
ko monopolem litera,tury pOl
skiej -- panuje w 'iteraturze 
całej niemal Europ~-, z wy.ifl t-
li: iem może Rosji a zwłaszcza 
Niemiec, gdzie pro~es bronzow 
n iczy upr a oviany Jest na ' całą 
parę. Zl'esztą tego rodzaju IPro 
ces ma zawsze dwa oblicza: nie 
ma aJltybronzownictwa bez 
mniejszej lub większej domiesz 
ki bronzownktwa. Boy-Zeleń
siki u nas odbronzawiając po
stacie .. M!todej Polski" i~k Wys 
piańskiego, czy Przybyszewskie 
go, tęgo przytem bro.nzu.1e sie
bie: jest niemal im równy. Tym 
czasem my wiemy, jaki był is
totny stosunek w literaturze 
Wyspiaclll..kiego i je~o, Boya. -
To samo robi siG dziś w Rosji: 
odbronzowuje się dość DeZl'e
rCUlo.nja1!nie np. Lwa Trockiego 
aby temlhardziej wla.Ślnie ubron 
zować Stalma. W Niem<:zech 
praktykuje się to .jui z całą 
przyrodzoną niemcom przesa
da i hrakiem humoru: nic ch '
ba niema 'mie zniejszego, ,}ak 
bromowanie g~psowej fi.gurki 
Hitlera, kosztem słahości Hin
denburga i s04łinldemokratów, 
na jakiegoś teutollskiego de
miurga i paIlgermati~kie boży
tzcz" 

Pnlpilli i Jelusick, odbrollzo
wując Danh'f(O i JUljUSZll Ce
zara, ma.i~ właśnie na celu u 
bronzowanie wszelkich form 
d~'ktQturv wsp6łczesne.1. Jak ie 
den, tak i dl'\l~i autor w.,kazu
ją na wielkie osamotnienie swo 
ich bohaterów. DanIe cit:g1e 
czut się samotny. Juljusz Ce 
zar ciągle tt:sklli~ do p.rzY.łaźni 
i cią.gle odkr~'w!\l w nich -zdrnj' 
ców. A'l zgill1~(ł z r~k i zdawało
by się najlbliż zego z pr~'yjaciół 
Brutusa. Polw·ierdzil Lem pol· 
skie prz,\,słowie: w~ród ' prz~'ja
ciót psy zajQcn z.iadll~· . Dlak
go ten moment z żFia Cezara 
jest iakLv ostrzeżeniem din 
wszysl'l'id. późniejszy,ch IH[t
nów, dvktalorów i wodzów. -
Napoleon w li!>lnch i pamL~ llli. 
kach' swoich sIwd,' d\ cz~st(), 
że nigdv nie mÓ!.ił nikomu Szczc 
rze i' cntkuwici~ zaufać, naw(' 1 
rodzinie, nie mów~qc o krew
nych i prz~'.iaciolach. Emil ILud 
wik w swoich .. Rozmowach z 
lIhissolinim" notllje OdlDowiedź 
wspókzesne/!o (hl.l,l llora "'loch 
że nie ma on żadnych absolnl 
nie prnjnci(,ł - ma I"lko pod 
wladn. 'ch, ślcpy('h w POSłllc'llll 
służbislów i nieprzyjaciół. Slll' 
lin ograuicza si G podollno lyl
ko do najhliższe i rodziny, po 
zatem ,v~ chodzi z domu tylko 
jalw o<;ol: a ltrz·.~dowa. Kl():~ ze 
wspókzesnych m, ~żów slanu so 
wieckkh l11o~: e siG nazwae przy 

jaciclem osobistym Stalina? <.lyklatorskiego, drugi - dq,ia- nia. Zaryzyku;\ny ' zda'll'ie; że lly, Mistycyzm tłumaczy erol~-
\Y rozdziale, POswIGconym lania, zamiast monoli1u, mamy IPrze(t . zmem. "Na swą głęhoką zm)'-

aktualności DanLe~o, P~oj.ni Ale p()za Lq cechą aktualne- sobą ~łllach wielQslylowy, ·.któ- _ I stOWQŚĆ - powiada Papini -
orzypomina,że był on zwolen- go, że tak powiem, zamówie- remu og-niowe piętno genjuSz(\, · gl'a,nicząq, czasem z r()zpusłt!, 
nikiem federacji pallstw euro · nia społeczol1ego, .lakie sobą piQtno nadało", To samo Jelu- zareaf{ował Dante podjęciem i 
p e.lsk ich, a wi~ jak gdYby pro przedstawiają obie powyż,szc si~ik mówi o Juljuszu CeząTZe~ wyolbrzymi.eoiem poetyckiego 
tagonisla dzisiejszych teorety- ilm'bJikacje , dają. OO1e nJeprze- " jeden wielki kQciołspI'ze~:mych motywu: dnchowQ deifili ac,ifJ u
ków Pan - Europ). To laz, fi brany · materjał Hush'acyjny d() . ze s<>bą ' namięLuoSc( ,' .utlzkkh., ko,ehallej, czyli Bealryczy. ,,'ie 
po drugie był zwolennikiem sil tcorji ludzi niezwykłych qzyli Najlepiej tę wielopłaszczyzno- ' cznY/rozpustnik sl\yorzyl ze. swej 
nej w?arlzy , zarówno święC'kicj, rasowo nieczystych, co przeja· wość przeżyć ilustrują, sprawy umiłowanej jakby druj;(l'!. l\'1adon 
czyli poliLycznej, juk i duchow wia się u nich w n.teustul1mej miłolSne Daotego i Cezara. Ce- nę". . 
nej, cz~'ll kn lolickiej, jakkol· ruchliwo§ci odczuwania i dziu zar, próc.z jednej legalnej żony, P eW<ilO , ;~e . lakie nl\l11laezellic 
wię-k jednej niezaleinie od dru lania, w ciągłym nie'))()koju my gdzie rusz, to miał kochaul\r:: skrajnęmi przeciwiet1JSlwami 
gi,'; .i, hędących tylko we wza· śli i ustawieznem skłóceniu Kleopatr::t, Serwilja, Kornelja.. w zysbkich ' nieśmiel'lel'l1ych W\· 

jen1llym wspieraj'~cym siG sto- sprzecznych piel'wiast'ków ich Dante, wilH'cW legendzie o s'wi :) czynów ludli wielkich o bUl'z , 
sunkll do siebie, CQ s: ~ przeeicź d:mumicznej psychiki: O Dan- tobliwcjo czystości, l)~i' racze;j. niejedne,go. Ale cM robić? Je~1 
.lu; nie 'od dziś '(H'aklykuje, - Lem pisze Papi,n,i: ,,'V umysłach · l'ozwi::fżłym, był \\,,~q_ roz,pl~sl ' jedynie słuszne i wytl'zym. kr.-tv 
Wreszcie PaJPini konkluduje: wysokich. żywych i szerokich, n~deU1. W kaźdem l~nieście lulał ' kc l'acJonalu\'ch badall pschoa
.. \Yszyscy przypominamy so- wszystkie przecitwiellstwa pra- swojq damę i to bynajmniej nic naliłycznych: Jakże potwienlza 
bie, jaki podziw żywił Dante clljt} nad wytworzeniem Ibogalej tylko o.d Iplalonicznego wzdycha le . frag;'nenty z żydorysów 
dla Juljusza. Cezara i w jakie wizJi, aż wreszcie rozstl'zygaj'-l l1ia. '" Raw~l~nie mial, ich aż Dantego i Juljusza Cezura nu 
straszliwe czeluście pieJdelu p si~ harmonijll1ie w wysokieJ syn cztery, <,zy pl~C: ulnyahł to na- sl ~pu.iące twierdzenie Kretsch
zosłali wtrąceni jego t:ubójc.V". tezie, i~h sprzeczności, aJH.l.lujn.: wet malJrz Feuerhach w spe- mera orlno'szllee się do ludzi g.en 

TO, lu już mam" chyba dosta-· cei Podobnie dz:ieje się z Dan- cjalnym obrazie. Beatrycze by- jalnych: "Jak para rodzi si~ z 
~ecznie zrozumiały zwiqzek tem. Z oddali wydaje SIę mono- ła tylko drobnym fragmentem wody i o!'!lnia, tak na.i'Pol~ż[lieJ 
między mono.;:;rafh o Dnnrtem lilem. O iedlnolitej barwie. Kto jego :'~ycja. \Vła 'nie Papini owq sze siły dtlSZV ludzkie i powsta.
i o Jul~uszu Cezal'l:c. Są oni 0- jednak wgł~bi się w jego du~zę, nienormalną. zm~s~owo.~cią poe- h z walki ~vrogich żywiołów, 
haj najczys.tszymi pr.ototypami tpn zobaczy, że składa się ona ty tłumaczy d'eJfukac]e przez z nieprzejednaoy-ch • onŁrast6w 
dyktatorów: jeden myślonia z mUl'll1'urów różnego pochodze nie~o Beatryczy kult Madon- stłoczonych w piersi tego samc 

BIG.oslawłona zi~1D -a 
Wspt':łczesne pokolt>nie nie. jerct. 

scntymentalne i dlatego tak silnie 
grawituje do rzeczowej literatury 
faktów. Reportaż jest dzisiaj ulu' 
bioną formą twórzego wypO\ 'iada
nia się i konsumpcji literackiej. Si
gn\lm temJloris. ·Nie znaczy to je
dnakże. • i,b~, współczesność. nie mili 
Ja swoistego romantyzmu, który 
jest nieśm iertelnym wyrazem 1~
skl1oty, jaka od prawieków ppli du · 
,~ ludzką, bez względu na 
czas i szerokość geograficzną. Tyl
ko jakość tego romantyzmu jest 
dzisiaj inną. Switeź i tajgi Anhelle 
go - to zbędne dziś akcesorja. In
nemi kroczy drog.mi, które bliższe 
są współczesnej rzeczywł tości. 
Technika jest tą bezkresną prze
strzenią, w której duch Itl{1zld two 
rzy i przeżywa cuda. 

Zbrodnia. to drugi teren, :I: ktft
rego piśmiennictwo czerpie swe 
wątki .. A trzeci - to egz()t~·ka. Z 
tych krynic pije chciwie lIowocze
sny romantyzm. Nowa lIuja 

Do tej to ostatniej dziedziny uą
leży w 'dana obe:':lv.! w Humac7.e
niu polsldem, prwieść Pead S. 
Suck, ameryl<ańslde.i Ilisarki, zaa
klimatyzowane; w ChinaCh, gdzie 
.'est pono profes9rem wszecl.nlcy w 
Nnnldllie. W:;'dnt JEJ I-r.lążkę "RÓj'I, 
a wprowadzając na rynek litemcI;, 
!lowe nazwislw, wybór zrcblł elf)· 
bJ'Y. R::ccz go:jnl czytania i nlew'!t 
pllwie znajdz:e uznanie w~ród kry
t:.ki i spoż,vwców /lrultowanego slo 
wa· 'lpowie~ić (Iziwllie prosta - jH~ 
tell chlep chiński, WU1lg· LUłlg'. 
jej bohater - )}rGsta nietyl!io w 
csncwie, lecz i w {Jrodkarh !Hera!!
Ide,i rl,~presji, niemniej j~dll'łk~e 
jarzmi calą mvug~ czyt~IIlj.I\a i je
go uczucia. 

l nic dziwnego. Tyle w niej rz('
cz~' nowy h. u pięknych, Opowie
dzianYCh tal< prosto i spoI ojllie a 
sllge~tywllie, że z żatem zalllvka sj~ 
przec~ytaną ksiąil\ę. Chlo~ .. lul eJlo 
pea, choć 111~ chłopstwa chlńslclee;o, 
,inko klosy społecznej, lecz rodziny 
P1t!ollslde,i, ~edlle,i tego społecze';
~ . 1 wa Irc IllÓrl,i. ROdziny, dorabiają 

('ej s:ę o I mai ego, w trudach i allO 
.iu Wang Lunga i .iego ,.liohiety'· 
Olan, dawne.i niewclnic)l, kt{,ra 
zwyl·;łą Iwie.la rze~zy, do~zediszv .do 
begi'.clw j władzy. urbanizuje się i 
71'Y"';a 'l. z emią, która była zaczy
nem ich wielkości. BUl'k nie otulu.le 
l'o!,rawda tła spoll!cznego wsi, w 
IdÓre.1 Wang Luug żY,I~, Ilawet jej 
Ill:Zwy nie znamy ani połoi6nln Jej, 
ani ~e! stosunku do mlasia, anI CI

'niell S!1G!cCZJlych na wsi i w mie
ście. Raz 1yl1.;:o jesteśmy świadka-

JIIi ialdegoś fragmentarycznego wy Wang Luug, l:cząc lat 70, z lHzelly 
.buchu proietarjackiej b'ieaoty w dm swego olbrzymiego pałacu w 
. mieścię, która wpada do pałacu i mieście i z otoczenią licznej rodzi-
grabI. J sY1l: najmłodszy Wangów ny, z kttirej fest dumny, ,wrllca na' 
wyrusza' na wojnę, bo na połudnłu wieś, ' do swej h~phtnki, by' tu złą4 
rewolucja, wi~c chce kraj wyswo- cz~'ć się z ziemią w przededniu o
bodzić, ' Wszystkiego 1ego Wall~ statnlego z nią uścisku. I zabiera z 
Lung nie rozumie. Nie ma zmysłu sobą córkę - niemowę ' i śłicznt!, 
sp (}łeczncgo. SpOk6j i porządek 011 wiotką niewolnicę, raz Jeszcze bo
luJe, bo. t)Jle stułą ziemi i pNtcy na wiem rozżarzył się mił06cią do 18- . 
deJ. Jest l)()d~w;adomym 8ntyre· letniego kwiecia gruszy. . 
"olucjonłstą i antymililarys1ą, boi Chociaż nie mógłby już udiwi
się wl';ska, a raczej żołdaków i tak gnąć motyk~ anI popehnąć pluga, 
&yna rwą'Ctlgo się do wojska pou- odczuwał nieprzepartą chęć powro 
ela: I tu na wieś. Wracał więc Tok rocz; 
"Pamiętaj synu, że się ule robi nie de wlejski~j lel)ianki, l!ypia.ł 

gwoidzi z dobrego żelaza, ani iol- znowu w prostem łóżku, w które~ll 
11ierzy ,; porządnych ludz~ a ty . płodził dzieci z Olan i w którem O
przecież jesteś moIm najmłodszym, lan umarł.t. Di"Żącemi ze starości rę 
lIa.im.lszym s)'lIk ielll... Przecież ja- karnI &i~ał po kwitnące gałązki 
bym ().ka nie mtrutył w nocy, my- wierzbiny, czasem uszczknął pił
~Jąc, ie w~dru.fesz gf/zieś w obcych czek lwzoskwinioweg .• kuewu i ba 
~trcllach. 181((\ żol'nierzllj. "Jeśli wił się nim przez caly dzień. Nasz 
rhce .. z, to clę poszlę dQ zagran;cz- Boryna! I taki w namiętnem uko
nf.'j szkoły po(1 warun)(lem, że nie <:halliu ziemi żarliwy i nieustęptlwy, 
20slaniesz zolnlerzem. Wielki ta jak ów chłGP islal,dtkl z Krzyku 
Mspel< t dla Illnie, człowieka lwcho ilzildch gęsi _ Marty Ost.\llSO. 
dzace!o!:o ze Wl>l - mleć s.vna :i:olnl~ 
r~a". 

Jaliże;' ct!miellllle tityśll, ni7. 
my! Cala njlnśc !,Pgo Ilele~.y dG 
zicmi. Jtl,j Sl~ f'nlk'olwiele z żoną 
.apt':t:t-da1. Jak .taJski czy norweski 
t'hlop, ,:ak wogóle Imżdy ~hłop. ł 
choc pJ:.rzuca · tę ziel'!l!ę .' lla Itrótko, 
gd~' gltd po suszy: gradzie, czy pll 
\' cdzi, wygna ' go ' z macit>!'łys1~'cb 
t-trQIl za eltlebcm .de ie.l nie !lpr'le-- . 
tla. Sprzeda rt!c?:e,i • cór!d wła~ne, 
li.tór~'ch wartoś(' w Chtll8ch [es t 
uesztr niższa 011 bydła, ' ale zIemI . 
nie cd da, Za żadną cenę. Ona 
\;sztl!ltule .lega zycie i śwlalopo.
gląu. Jest pnganinem, a sto"~I.l(.l{ 

jego do bogów ,jest wybl1l1iE: !lm1<
t~czl1y. Zrywa z nimi, gdy szkodzą 
lud'!;c.m i ule trzymain żywiołów na 
BW; "?,!. G,.ly " iary ez!owleT, w nie 
1:;:e" nie ol<aże mu łasld, odwraca ' 
d~ odeń l bluź.li 1ll1I, gil~i 7. ;.stary 
n:l(;włel~ w niebie cieszy .. ię. bo bę . 
(ilie m(:gł przyglądać się tonącym 

ludzinm i ludziom ginącym z głodu. 
Fr,>;eld~ty stary - tylko o to mil 
l:houzi" a talde, "jeżeli 'nie urodzi 
11IU sIę mężczyzna, to zrywa z ni
I). j lIazawsze ł nic !u:ł dla ' ni~h nje 
uczyni". 'Urodzony racjonalista. 

O Iderze i l{Ościołach autorl~a nie 
"i-J)omina; są tylko wróżbiarze ł 
różdżkarze, którzy przemysłowo u
prawiają swój proceder_ , , 

Wszystko to tylko epizody, a ',do 
minalltą I'>powieści jest namiętlltJAć. 
Ilol~emi, większa Iliż miłość do . 
przodków i ózleci. Tak silna, że 

Ksi~:i.ka natlwyraz ciekawa. J l, 
hy r~rortaż; pN:>ta, miło lHe~acka 
a czaru,iąca. I cói tu się dziWIĆ, że 
interesuje l<ra,l, gdzie kOl)ieta w · 
Ilzi, be7, nic~'jej pOl1l0CV, w zalll
Imi~tej i~b;e il w 2 godziny je!lt 
pny pl'aet w I)olu, gdzie szacullei, 
lila statszych :est tak wiełki, że 
&tryj - piec:ceill.lrz pcllczl~nje swego 
30-It'tn\ego bmtalll."a - dobrodl!!e
ja, a tell snUczy i garśc~ą srebTa mu 
'mlpowiada, gdzie 10,lettil " :;tarc~, 
bez zgorszenia i protestów, piesz
czą z lat dzieci'l('ych co dopiero wy 
I osłe nałoinice~ gU7;ie kobiety Illaj<~ 
Nlwagę dusić s,\'e dźh~ct, ' na głód 
skaiane, gdzie mężczYzna płacze I 
wotu swego "Albić n!e może, gdzie 
mrą z głodu całe prowincje, a rząd 
ani nik t nie p611l0Że, gU2ie' myśl o 
śmIerci nikogo nla . łl'wóiy, a dzieci 
I'a życia trumny sprawia,!ą swoim 
redzicom, a im piĘkniejaze, tem sil 
nlei:~~Yl\l są dowodem szacunlm i 
miłości, gdzie lel<arz w sldepie 
pral,tykę wykonuje, a od wysolw
Eci honorarjów uzą\eżnia całkowite 
IlIh c1:ę~ciowe wyleczenie, g(lzie ślu 
baml Ilię wląią bez k,~j~zy j llrzt'pnł
kaw J takich faktów jest ,w powiE'
ści tysiąc. Co strona dokumenty 0-

bYl'zn.iowe i dekawostld Iiultural
Ile, rzeczy (lla nas niezrozumillle a 
frapujące. A Ż~ k:>ląil<a napisali:1 
barwnie i z talentem, oraz z Wł
dOQ~nym seutymentem autorki dla 
przed lilie tu, czyta ją się mile, a za
mYka 7: wdzjęe~iló4oią d ' ~~h~\l1, że 
sie skończyla. Dr. S. GotIieb, 

go człowieka". 
\V e dług J ulllsicka J uljnsz Ce 

ur. to mieszanina krwi łacil'i
skiej z germallskq, ŚCiślej nie 
<.la si ~ lego ustalić. Danteg<> czy 
ni PHIPini i jeszcze balrdziejzłożo 
nym raSOWO: "NiektórzV powla . 
dają, że w Dantem żyje pn:ede-

. wsz:-isfldem duch germańlSld. -
Niemcy i ich lPochlebcy, jK 
Houston Chamberlain, doszli 
do przek ()nania, że Dante z o
hlbicza , z rasy i ~enjusza Test CIlY 
stym niemcem. Nie brak w nn 
oczywiście pewne} DowagI mo
ralihej, klórą mo~n maleić 'W 

typow~'m dla niemca porltreei~, 
aTe ta '))owa~a , o ile mi W'lado
mo, nie stanowi monopolu ras 
nordyckioch, Spotykam V ją 'fil 
bIliż!Szem sąsiedztwie Dantego, _ 
proroków iydOWl9kłeh 1 u «1-
InJan w wielkich epokach hls
In'rji . Ja osobiście - powIada. 
P,ulPini - widzę w nim iesz~ze 
Ktltena blZ samobójstwa i Dante 
la bez lwów". 

Nie da si ę zaprzeczyć , że w 
masyW110SCJ, w zawiłości, Vf 

r.ię.rkośd slylowej, 'vi lJliejasno
ści filo7.0ficZlJlt.i w dziełach van 
1('~ pobrzmiewają porzyrodzo
n~ cechy artyzmu i filozofji nie 
mieclde.j, że to zdradZił SP01'ą 
tlomiesvkę krwi germańskieJ 'fil 

żyłach Dantego, ale to nie zna
('~y,iak chce Papin~ a,bv ta 
kl'e\v miała być zaraz Wył~CŁ
nie nordycka, gdyz rasa nordy
cka nie ma monopolu na 1i:C!" 
manizm. NiemcJ pozatem skła 
dają siG z daleko liczniejszej ra 
S\, _ alpd·s~ie,i, która jedyna jak 
dotychczas dźwitga ~ma.eh kul· 
tury germańskiej. - NaipeWDo 
Dante ma tę właśnie Q,pmiesz.'kp, 
k.rwi niemieckiej, tak samo life 

sztą jak Juljusz Ceza,r. Obal 
stanowif! kLasyczne przykłady 
wartości kulhualuej rasy śród
ziemnomorskiej. 

Z. obu monog.rafj1i (ta,k świet 
Hie Iprzełożonych na tęzyik pol
~ki, zwłaszcza "Dante" l)'rzez 
znane.go roman istt~ Edw9!l'da 
Boye'go) zdaje sit: wynikać, ze 
zasługą ludzi gcnjalnych jest 
umiejc:tność l'czlizowania przez 
nich w czynie nie lego , co ma
jn w sol ie , alc tego, czego wtaś 
nic nH Blu,hl. Ten pOł1adl'ud7.ki 
\\'ysiłl'k. to przczwYCi(~Żaliie cat 
kowile "'przt'cznoi;cl w "olli·~ . 
rozszczepiclI i rozdar(' . Itft) ; c 
l'OZ1105Z11 ich na wsz~' i'>lkic win
ry ich codzit'llnego życia i 
spraw jesl lą 7.agadl .1. która 
niepokoi ludzi zW~'Hych I ktt 
I l~ im clnjtl nad nimi władze. 

\fal'jan Piecha!, 
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Wie'ci. Z Polski liłerack-e; 
Ogniem I mieczem a ,historja .•• Kr.l,ka t. zw. Awan'gard, .•• Z poezji ros,j· 

skiej .•• Lwów lite'racki.·· Nowa książka.·· Jed,ne. pismo literackie WOł,nia 
W ostatnich czasach opinja pu

bliczna doznała wstrząsu, który da 
się porównać jedynie chyba z wra
żemem ataku J. W. Millera na "Pa 
na Tadeusza". Prof. Olgierd Górka 
ogłosił na , łamach "Fionu" szereg 
artykułów p. t. "Ogniem i mieczem, 
a rzeczywistość historyczna". Zna
ny histGryk dGwOdzt tutaj, że 
dzieło Sienkiewicm wypacza ne
czywistGŚć. Rewelacje pl'of. Górki 
zGstaly ogłoszone później jao bro
szura, spotkały si~ z zajadłą pole
m.ką (na,paść na , Sienkiewicza!) ł 
dzIś już mamy właściwie zam· 
I,njęcie sporu. Wartykule prof. 
Górki "Podzwonne dyskusji" 
(Pion 22) daje Się odczuć coś, jak' 
by wyrzut, że sprawa cała zeszła 
na niewłaściwe tory. Trudno się w 
tym wypadl{u z autorem "Ogniem i 
mieczem a rzeczywistość hlstorycz 
na" nie zgodzić. Historyka pomó
wiono o napaść na ' Sienkiewicza. 
Jest 10 zupełnie' błędne. Prof. Gór
ka nie odejmując SienkiewiczowI 
ani talentu, ani czci, jako przywód 
cy społeczeństwa - dowiódł jedy
me, źe Sienldewicz zgoła bezwie
dnie i bez winy korzystał ze źródeł 
historycznie niescisłych, albo 
wprost fałszywych. Sienkiewicz 
prze.tstawia w. XVII , (przynajmnie) 
w " Ogniem i mieczem"), jakn okre3 
znacznej jeszcze rycerskości i b'ltno 
ści szlachty, ks. Jaremę jako boha 
tera narodowego, Skrzetuskiego ja 
ko dzielnego rycerza i t. p. i t. P 
Tymczasem w ~wketle źródeł rzecz 
wygląda inaczej. Przedewszystklem 
w w XVII zanika zupełnie bitność 
w szeregach szlachty. To też brak 
woJskowego przygotowania staje 
się jednym z głównych powodów u-, . 

Most 

padku Polski. Dalej- rola ks. Ja· 
remy wypatla wręcz odwrotnie. 
Zwykły warchoł i demagog... Nie 
może naród polski - mówi prof. 
Górka - jednym tchem apoteozo 
wać Chodkiewicza. :lólkiewskiego 
i Wiśl1lowieckiego, tego najgorsze
go ze swych pasierbów. Jeśli zrozu 
mierny, że cześć należy się, chociaż 
by za intencję, Kościuszce i jego to 
warzyszom, a nie hetmanowi Bra· 
nickiemu i jego rębajłom, to nte mo 
że ona przysługiwać panu i dworo 
ni na Łubianach". 
Rzeczywistość merychliwa, ale 

sprawiedliwa. "Zwrotnica" i obec
nie "linja", reprezentujące u nas t. 
zw. awangardę poetycką, - doeze. 
lmły się wreszcIe pewnej popular
ności. Był czas, że każdy początku 
jący poeta pisał pod "Tuwima", 
dziś naśladuje się Przybosia czy 
Czuchnowskiego, Ale ten falct też 
każe powściągliwie przyjmować su 
kcesy awangardy: miną ,jak poprz.e
dnie, jak każde... To też naldy ra 
~zej doszukiwać się, ile tu trwal
szej wartości, jaki et3p stanowi a
wangarda w rozwoju naszej poezjI. 
Dogmatyzm Peipera był reakcją na 
uadmiar liryki sublektywnej z 0-
kresu Skamandra,.. Gl'osząc ujarz
mienie uczuć, koordynację wszyst
kich elementów formy, - awangar 
da tern 'samem usiłuJtl ~czyśclć po 
ezję z elementów postronnych. A
le czy broni przed grafomanją? 
Nie. Najwi~ksze absurdy, beztalen 
cie zastraszające da się spotkać 
również wśród awangardzistów. Tre 
ŚCIOWO natomiast awangarda poe
zJi naprzód nie posuwa. Brzękow 
ski, Przybo§, Kurek f inni wypowia 
dltją to samo, co Już TUWIm powie-

kata 

łnteresuj:py pod względem arcbitek tonic1znym zaką.tek starej N orym
bergi 

W rocznicę smoka 'z Loch Ness 

Potwór morski, wydobyty w'e Fr:tn cp, w7-budza podziw mierszkaJiców 
w1bnIeża. 

dział. Zostaje może kwest ja formy 
u kilku maestrów? Istotnie, ale for 
ma (przy starej treści) jakże okupio 
na przerostem. Właśnie w związku 
z tern zagadnieniem mamy do zano 
towanla ciekawą dyskusj~ na ła
mach Kamery (6-9) i Sygnałów 
(6). Asumpt do sporu dało osl{arże
nie Czuchnowskiego: 80 proc. po
ezji awangardowej stanowi technI
ka. Ten sam zarzut potwierdza 
Czernik (Kamera 7): "Błąd 
awangardy leżał w progra-
mowem niejako zamknięciu zagad
nień poetyckich w granicach proble 
mów formy, w postawieniu kultu 
przepisu poetyckiego, który swemi 
paragrafami miał ująć wysiłki po
etów w b~urokratyczne niemal kar' 
by". Plusy i minusy tej formy ro~
waiają Sygnały (6). Kondensacja 
dowa, metafora - niewątphwe za
lety, ale jest to znowu rozrost jed
nego elementu formy kosztem in
nych. Rozbijanie zdania i wiersza 
na słowa I samogłoski -.-! rozbijanie 
f>trofy - nowość starzyzny. Można 
tak, można inaczej. Gadulstwo ma
my u Brzękowskiego, kondensato
ry poezji n Lechonia. Sam przepis 
na poezję jeszcze poezji nie stwa
rza. ° tern warto poetom I kryty
l{om pamiętać. 

* * • 
Polityka a poezja ..• Zwolennikom 

teorji o zależności sztuki od zja
wisk polityczno - gospodarczych 
przybywa jeszcze jeden dowód. Na,
wiązanie kontaktu z naszym wschod 
nim sąsiadem wydało m, in. ten re
zultat, źe rynek nasz poprostu za
lały tłumaczenia autorów sowiec
kICh. Rzecz ta 11]8 plusy i minusy. 
Co kilka prawie dni ukazuJe ~ 
jakaś kAiąika sowiecka, najc~ęścieJ 
o warto8cl tnformacyjnej "ciekawa" 
- rzadziej prawdziwie warto§r.iowa 
pod względem artystycznym. "Cichy 
Don" Szolochowa dopjero Się oka , 
zuJe, wspaniała (i najnowsza) po· 
wieść najlepszego chyba pisarza 
sowIeckiego, Gładkowa ,.Energia" 
nie jest nam udostępniona. - Gdy 
już tak zainteresowanie prozą 
wzrasta, warto zwrócić uwagę i na 
poezję. Wiersz w Rosji dawnej l 
obecnie zawsze był najwyższem na 
pięciem ludzkich sił. Dużo przekła
dów ukazuje się dzisiaj na łamach 
na}róŻl1iejszych pism. Nawet Zet 
drukuje Majakowskiego. Z oddziel
nych zbiorów wymienić trzeba Ale
ksandra Błoka "Ogród słowiczy" i 
Sergjusza Jasienina "Wybór poezji" 
- oba w przekładzie Kazimierza 
Jaworskiego. l\utośn.tcy poezji ro
syjskiej znajdą tu prawdziwą ucztę. 
iL:'!będziowy piewca - Aleks. Błok 
- na przełomie w 19 i 20 I W la
tach następnych wyrażał nastroje 
zaehwianej inteligencji rosyjskiej, 
które pełny swój wyraz znalazły 
w poemacie "Dwunastu". Formal
nie - rzeczy te są szczytem pięk
na, lekkie i zwiewne, a przecieZ 
budowane z surową prostotą. "O
gród słowiczy" oprócz poematu pod 
tym właśnie tytułem zawiera drob
ne liryki pr~ważnie z okresu przed 
wojennego. Rozterka duchowa ~ 
rzeczywistością badź oczekiwanIa 
nadciągającej burzy i nieuchwytny 
zapacth melancholJI - bliją z tych 
wierszy. - Ze szkoły Błoka wy'· 
sze-rlł właściwie Jesienin, Ale socjal 
nie wyraiał łnną zupełnie- treść: 
chłopstwa budzącgo SIę do rewolu' 
cjl. Wybór poezji stanowi pewną 
antologję - 0<1 najwcześniejszych 
wIerszy, do ostatni;clt akordów. 
'lywe serce człowieika, który tak 
kochał przyrodę i poetyzował sobie 
życie, jeszcze dzisiaj trzepoce się 
w tych smutnych zwrotkacb. Po
ezja Jesienina Jest szczera - at -
do bezwstydu. Owe zbiorki §wlet
nie tłumaczone przez K •• Jaworskle, 

go. Tłumacz odznacza się pełnem 
wyczuciem ducha poezji rosyjskiej. 
Również dźwiękowo przekłady te 
wpadają w rytm oryginałów. Może 
nieco raz używanie wyrazów jedno
sylabowych (ów, juz, wraz, srę', 
tuż ... ) na załatanie dziury w końco· 
wych (w wierszu wiersza) anape
stach. .. Zato takle tłumaczenie jak 
"Miłoś6 jesienna" Bloka czy ,.Bł~ 
kitnik" Jesienina zrobione są i 
brzmią- mistrzowsko. 

* o;; • 

Lwów literacki wydaje w dal
szym ciągu "Sygnały". Dziwne 
koleje - przechodzi p15m{) lwowian: 
rzuca się w oczy nieco nierówne re
tlagowanie materjału, podejmowa
nie spraw ważkich a jednocześnie 
nazbyt moię dowolna interpreta
cja rzeczywistości ... Cóż robić, wi
docznie taki je<;t "Klimat" Lwowa. 
W ostatnich numerach "Sygnałów" 
mamy dG odnotowania parę cieka 
wych i wartościowych pozycji. 
"Dziwactwo i zdobycze" (o awan
gardzie) i "Daszyński.., Brzozow
ski, Niemojewski w sprawie niepo
dległości Polski" - w 6 numerze. 
Ostatnio (nr. 7) Sygnały podjęły 
sprawę młooziezy w Polsce, zresztą 
jako materi'ał po artykule - dJalo
gu Piechala w Pionie. Brak Ideii 
kt6raby si~ przyjęła wśród młodzie
ży, a szczerze rewolucjonizowała 
kraj - oto klęska młodej rzeczy
wistości. 

... * .. 
W Warszawie ukazuje Się pismo 

poświęcone literaturze współezes
lleJ p. t. "Nowa książka". Książek 
- czytamy w prospekcie _ wycho 

dzi dziś wIęcej niż kiedykolwiek, 
drogi zaś dojśeia do czytelnika są 
utrudnione; "NGwa książka" usiłuje 
dać pogląd na całokształt litertu
ry Jli~ej i naukowej - rejestru
Jąc każdą pozycję. Wydawnictwo 
takie, oddawna istniejąee w kaŻ/
dym kulturalnym kraju, jest rzeczą 
zewS!recbmiar potrzebną, Może tył 

ko zawiele "profesGrów" l ,.dokto
rów" wśród współpracowników. 
Zgodnie z przeznaczeniem "Nowa 
książka" powinna docietać do rąk 
najszerszej pubIicznnścI, a to juz 
nie uniwersytet, nic wykład... Kry
tyka winna informować, zachęcać 
i nie nużyć. 

* * * 
Jedyne -pIsmo literackie Lubel-

szczyzny i Wołyma zwie si~ "Kame 
ra" pod red. K. jaworskiego. AI~ 
jest to tej jedyny w , Polsce mie
sięczr.Jk poetycki~ wychodzący rze 
czywiście regularnie Co miesląc, a 
okupiający na swych łamach po
etów z całej Polski. Dotąd wyszło 
dZIewięć numerów. Jest to już pO' 
zycja, lecz praktyka wykazała" że 
wobec kruszenia się polit.-społecz. 
nych p·rogramów pewna swoboda 
w sztuc.e~ unik.tnie doktrynerstwa 
Gtaje się rzeczą w skutltach dodat
nią. W Kamerze czytelnik znaleź~ 
może rozpIętość i wiełostronnołć 
materjału. Przez to pismo zyskuje 
na, barwności. - DOdatnią stroną 
jest jes~~ podejmO\vanie zagad
nień , dyskusyjnych (treść a forma) 
i liczne przekłady z poezji obcej. 
W tej dZiedzinie sięgnięto nawet 
do murzy!lów. 

Grz~gorz TimoheJew. 

Mandolina z zapałek 

Konstruktor instlUment.ów lllUZyCZ nych, Yenlcow, zbudował mandolinę 
z zapałek Menkow obliczył że z'tlzył na nią. 21 tysięcy sztuk z-apałek. 

Małpia rodzina 

Obraz mahrza monacllIjsktego, M3.~&. 
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NIEDYSKRECJE DWORU ST. SZaESNEGQ POTOCKIEGO 
O(>bre to i tłuste były Clas,' 

f(,d konicc ~; VnI W., kied<: ko
r; ec Jwsa kosztował - :~I! 

\' ~chodnich rubieŻ:a.ch POlski
~5 lÓ1'roszy, kura 3 ~'rosze, a za 
:.: 1 usza można było otrzymać 
t: (; 24 .ja i. Można się było na-
1t'~Ć i 11IUlPW, s,zczególnie ,jeśl: 
~~e miało takiego dohrego pn.. 
;:1 . jak Stan1sław Szczęsny p,~. 

t\Jcki. Stolicą ,,}m:ólestw.a" t) c' 
tockiego był naprzód Kryst y};) 
f d, potem Tulczyn. 

Fra,nciszek Salezy Potocki -
oj'ciec Szczęsnego - wojewo
da kijowski, był maglnatelll am
hi~nylll, żlOna zaś jeg'O okaz' 
wala się surową, PObo'ŻIIlą, 0-

slrą wobec dworz,amek, którycb 
cnoty uwaŻinie pilnowała. Dld 
lak zaszczytnego celu nie wa
hala się. późną nocą zry'watĆ ~ 
łóżka, iść na podJs~uchy do mie 
szkall panien dworskich i szpie 
gować. czy jak..iś mło<wik nie 
zakradł się do sypiatui paJIlie
nck. Nietl'a'z kazała je CWICZyĆ 
rózgami Za p}Iocoości z męż
czyz,nami. 

StanisŁ3Iwa Szczęsnego Potoc 
kiego, .;a'ko jedynaka - pOoSia
dał bowiem ty.l!ko siost!'", - pie 
ściła matka, to też gdy podrósł 
trzymal się jeszcze .lej sukien
ki.Mimo to wcześnie wstrzą,snąY: 
Slpokojem rodziceJw. Było to w 
rok..u 1770. Od granic turecldeih 
szła na POl5kę dżuma. Postrach 
padł na połiudilliowo - wschod
nie połacie Rzeczy:poSjpolitej, _ 
Potoccy dla z:aIbeZlPieczeIllia 111-
zydencji swojej w Krystynopo
lu rozciągnęli łańcuch wojlsko
wy wzdJłwż dóbr. Do granicy te
go kordonu przypierała majęt 
ność słaJrosty Komol"OWlSkief.·o. 
Córka jego Gertruda - Di~)'-'De 
j miłe dzieWICZ(! - stala się, u· 
lubionym gościem Potockkh.
l\1łody S'ZCZęM1Y 'Stanisław Po
tocki - chc~ być blilie.i Ger
trudy Komorowsikiej - pros;} 
matkeJ o pozwolenie objeżdża· 
nia kordonu. - Tłumaczył sili 
prZjy1lem ochotą do wyćwi1:zc~ 
na fizycznego, do którego do
bre posiadał zadatki, w smnej 
budowie ciała. - Wojewodzina 
lprowa~ na pasku ll'Oz,piest:
czonego synusia, z trudem wieI 
kim wyra,zila z~dę, ale wy.z.:w 
czyła mu opiekuna w osobie 
Sierakowskiego. MIlodzieniee za 
miast na kOll'don, .jeździł do Ko 
Ulorowskieh i pokOchał gorąco 
powabną starośc~3Inlkę. Opie 
kun - z ramienia Potockiej
Siel'akoWSJki patrzał na wszyst
ko p.nzez palce. Rodzina, pann'Y 
s'PIrzyjała SuzęSl11em~, ch~tnie 
zezwoliła na tajny ślub jego 7. 

Gertrudą. Spowinowacenie Si'tl 
z Potockimi było dla Komorow 
skj.ch chlubą niellada. Sierakow 
ski, budując na przyszłość, 
chcąc późniejszego dziedzica 0-

glr'omnyeh włości zj'ednać sobie 
i zohowiąz,ać, dale.i nic nie wio 
dział i nie wiedział imtlczeniem 
o krY'wał całe wydarzenie. Ale 
('zas i za usznicy dworscy dzia· 
lali. - BerostaDlne wycieczki 
Szcz~snego do Komorowskich 
zw,ródły uwagę dworaków. ~ 
"T'y,szpiegowano i docieczonJ 
wszystiki~o do resz,ty. Usłuż
nie powiadomiono ojoo,. vVoje
wodq, jakby grom llderzył. Dcl 

I11l:ieg() narażono na ciC;Ż1kie 
poranienie. ,"Vszak parallte1a z 
humorowskimi nie odpowiada
la mu zupełnie. Dołącz,vH się 
do lego i źli doradcy. M.niszcho 
WlI. ;'01l!U marsza~ka koronne
go . podhurzac i intrygować Pl.>
(·zda. Skrylym je.i 7,amlare;n 
IJ·do w~'cLanie zamąż códii .JÓ
ZPfillY za Staulisława SzczQSI1t!;; 
go POLockiego. Poradziła więc 
ojcu młodzieI1.<..a, bv Gertrudę 
Ilwiózł do Lwowa. do klaszlo
M-I panie l1skiego. gdzie krewna 
wojewody była przeory'szq. Po· 
lem z;a'Cz~lć miano proces roz-

wodowy. StzczęS'l1ęlf.{o wywiezio
!loby zaś zagrani'Cę. 

NieszczęśliW\)' n~woteniec 
mógł z wielu OIkoliez;ności do
myśleć się~ że ojciec wie .łUŻ 
o zawartym zwhl'7Jku mabżeń
skim, 

Był dzień je'den św.ią,teezllV, 
kiedy S,zczęSJlJV odebrał rozkaz 
wyjazdu Wl"a'Z z siostrami do 
kościoła belił1ardyńJslcie~ na 
mszę. Poruszony lękiem o los 
żony swoje.i, znaJąc nieugiętość 
ojca szedł na lPokoje siostrza
ne. Tu, gd", dotarł wycze,rn:~alIly 
z przejęcia, zemdlał. ZlioŻ'ono 
go na sofie. Dano ZIIlać o.icu, a 
ten kazał wszystkim opuścić lo 
wrn. by swobodnie sam na 
sam pom&wić z synem. Pall11la 
MbodanowiczówJla, ciCikawością 
kobiecą. zdjęta, za blejtram się 
skIry~ i podsłuchała całą ma
matycZlIlą rozmowę. Wojewoda 
rzekł podobno: "Wiem o two
im pł!ochym postęplku i ta.ię go 
przed matką, bo cios na je.i ser 
ce tak dężlki, zabiił!bv j.ą odra
ZU. Jeżeli więe nie chcesz wtrą 
cić .je.t do gIl'IQlhu, na ,roZtpOC1:ę
eie rozwodu zezwolisz, aJ ja cię 
Z3lPeWMam, że ho.jnem rony 
twojej wyposażeniem zwiąlZek 
zerwany wy~odJzę". 
Cóż byiło robić? Zirud'ąc ojca, 

spodziewać się m~ł młody czło 
wiek gwałtownych środJków 
w.olbec swojej :maJ:żonki. Clhicąc 
w]ęc ilonę ratować, wyjąkał wy 
mUSZOlle zezwolenie. 

Potem wojewoda Fil'atnei.szek 
Salezy Potocki zwróc·ij si-ę do 
komendanta nadwornej dI1a,go-
10Jji, Karola Sierta.kowl5k.iego, z 
poleceniem porwania i W1Y'wie
ziania Gertrudy PoŁockie.;. Sie
roIkows'k..i wyprosił się jednak 
od tej misji. "Pliękrnego" posła'l1 
niJctwa podjęli się przełożeni ko 
zaków nadwom~h Alek,sander 
Dąibrows'ąi i Wilczek. 

Nim zdecydował si'f: dumny 
ma~'at na ten C~II1, próbowl'd'l 
wc,iągllląć w zasad%kę KomOtrJ()w 
ski:ch. Jakbv ll'i<gdy nic się nie 
stało, zaprosił ich % siebiE'. -
Pla'l1ował przytem nostał. w 
swe ręce młodą żonę Synlal. Za
miarJl te s/pe1!zły na nd1Ozem. -
l{omorowsey wiedzeni zIemi 
przeczuciami, a mo'że i tajem
nemi wiadomościami nie mogtli 
usiedz.ieć w Susznie, ~zie sta
le przebylWali i mimo chotloby 
matki - Komorowskiej, ucie
klJi do Nowego Sioła. 

NadeszlJ:v ostatki rOiku 1771. 

'Wesoło bawiOillo się w dworach 
i po wsVa.ch. Mask.i w.vbudzały 
Ciekawość i radość. A tymoza
sem szykowała się gtroźna i u
k:ropna masklaIrada _ . Fatalny 
dzień nadszedł 13. Była dehia, 
zMllllo'wa noc. Światem władali 
mroŹlny miesią,c: luity!. Ciem
ll'0ś;C panowała wyjąłJkowa i je
dymJie bezmierna daIl śnie~ów 
rozjaśniała nieco pola. Gł1ucho 
tętll'iały kOlPyta kJoJli. Ko~acy' 
jaJcyś jechali od ;·trony Krysty 
nopola. Twal'ze jeźd:hców po
k'l'\Y'wałia dla niepo7m.ania sa
dZlal. Czy to roZibawiOll1.e maski 
jadą na zabawę? a może koza
cy rosyjscy, w Wtl'og.ich zami'a
I1alCh, objeżdmją dWOl1'kIi pol
skie? Niel Dz1W111Y ten orszak 
stanowią kozaej\,' nadworni wo
jewody Franciszka S·alezego Po 
toclk.ie~. ProwadlJi ich WiIliCzek 
j Dąbrowski. NIa! pTlZeszpiegi wy 
słano przed sobą dwuch żydów: 
AJbrami~a Judikę i Rudego Wol 
fa Slmujlowi.cza. Wiadomości 
nadeszły dobre: nigd11ie nie 00-

potJkia:li na nic podejrzan~ i 
nie spodżiewano się ich na.Jśicia 
Podróż- czekał'a daleka, mu,sieli 
wtięc nakładać szybkości, b!Y' 
pod o'słoną mroków dokonać 
e,zego zamierzali. Piłozy tOWIł
rzyszących salIlek szybko icicno 
śll~~ się po SnIi~. ~iat 
Ipog'l'ąiJał się powoN w słodkim 
Ślruie. Głuszy n1c nie mą.dło. eh~ 
ba czag.em pies g>dz.ieś zaszcze
kał, a odgłos vrzeciąglł:y posz€dł 
w ~wiat daleki. 
Była godz~l1ia 10 WlieezOl'l'-ffi, 

a racz e .• w nocy, jak t'O na wsi 
blvrwa. Przy stole zebrała się ro 
dzlinla Komorowskich. Hajducy 
i loka je dowrcy zastawiają wie 
czerze. W dworku bawi goŚĆ 
waćvan Trz'alSkowsk i. Wtem u
derzono we drzwi tęgim Il"azem. 
Oliwol'zono podwoje. Do pako
.)u ....-peda banda kozaków n 7}Q, 

smarowanyCh na CZ'alrno twa
rzach. PowlStajc tumult. Gzv 19 
maski'? 'Vzmaga się chtzęst 0-

ręzilł1. Kozacy poc:tJ;Vt11ają stne
lać. Nie. to nie zabawa, tylko 
najazd. Ruska mowa zd'lllie się 
,.,rg,kaz\,wać, że na dwór naszły 
wojska rosyjskie w poszukiwa
nau konfederatów barskich. -
Cóż to jednak? twarz jednego 
z napastników, miano ])ok..r.vcia 
sadzą.. coś t'a,ka znana: WSlzak 
to nasz znajomy Wi'lczek. dQ
wódca kozaków nadwornych 
wojewody Potockiego. Hal'as 
lPoŁęguje się. Kobiety z przer3I-le 
nia uciekły, schronił}' się i zam 

kll1ęly w p.rzyległYIJll pokoju -
Sillużlba dworska pohi1a i roz
proszona. 4."!raja zbrojn~'ch do 
pada do drugiego pokoju i z 
krzykiem "kondratyl (dwnfed"!
raty) rubil w.w,1Jil koliI" przl'
puszcza sztumn do drzwJ i przf' 
mocą je wyłamuje. Roz.żJarci 
r,zucają się na matkę - Komo 
rowską" osłabi<mą niedaW1Ilem 
poron1eniem. Zapędzają. się da 
bicilal karam'l1ami, ale waszmość 
TrzaskowoS'ki zas}.ania .ią wł.u- . 
.nem ciałem. Teraz razy sJlladły 
na niego: jest ranny. Starości
na Komor:owlSka opa/uowana pa 
niJCznym lękiem ueieka z dwo'r'
ku i chroni się we wsi. Padają 
słłl'Izaly na I·Mlko. Dzil\H1awią ka 
lII3.łPę Jedwabną: może tam skry 
li si~ konfederaci? Ale właśc.l 
wego celu swych poszukiwań 
Gertrudy Potockiej z.naleźć nie 
mogą., gdyż ukryła się w kącie 
za lóiikiem. Kozalk któryś wi
dzi rut ziemi koło łó,Żlka kawa
łelk jedwalbiu, myśli, te to chu
s.tika, pociąga ją i w ten sposóh 
wydos.taje za spódniczkę jed
wabną Gertrudę Komorowską . 
Porywają nieszczęsną. Nie zwa 
żają" że jest brzemienna. w ko
szuli i bez odzienia, prócz zie
lonej ~edwa,bnej spódniczki. 
Wynoszą na mroźne !powietrze: 
składają do SJa<ń i żarzucaJą pie 
rzynami. Teraz jest ukryta. ._
s'zcz ęś'liwie lJ'Tzejechal~ kawał 
drogli i z,llIa.leź~i się już w mająt 
ku krystynopol'skim. Droga pro 
wadzi przez las. Tu . napotykają 
transport zlboża 300 ful' chłop

skich. Droga zbyt wąsk"cb. OmI
nąć więc sznura wozów nie po
dobna. Stanęli i czekali. Oba
wiają{: się, b,- krzyków i .lęków 
porwanej nie dosłysza.no., , nacis 
kali coraz bardziej bet" i od
dech tak jej s tlumi'łi , że~ ... 
podwody odjechały. ~naleziono 
Gertrudę z uduszenila., czy tei 
'1~ .. til'achu umarłą. 

Po lem OkrOIP1:('nl odlun~iu. 
wodzowie obrzydlliwcj wypra· 

wy nie w.iedzieli z początku, co 
dalej uczynli:ć. Zaczęli więc na
radzać się i doszli do przeikol1la 
nia. że im więcej nic nie pozo
stało, jak zatrzeć ślad wszelki 
do odszukanila, zwłok Gert,rud...
służyć mogący i uciec. W pobij 
iu stał zamarzły :-.taw. Tam zbi.
rowie zWi'ó.ci'li k'l'oki i ponie. 
śli obwisające. nieszczQsne cia~o 
młodej lllężla,tki. Wysiekali V7 

lodzie przerę)bl~. w ni::). trupa 
wpuścili i zatopi'li. Bohatero
wie sronwtne.go czynu uciekli 

"SopotJ bez komarówii ... 
P.rawie każdy łodzianin był 

pl~zyna.tmniej raz w życiu w So 
potach. Ale nie każdy 1)na do
kładnie tę nadmorską miej,sco
wość, kiedyś tak modną, obec
nie chylą się ku upadkowi. -
Tym, którzy SOlPot nie :ona.tą, 
chcemy .joe zilustrować, zgódnie 
z wydanym niedawno pi1.1ospek 
tern. "Jest to łladna broszurka. 
bardzo staranńie pod wzgJlędem 
g.raficznym opracowana, pnze
znaCZOil1Ja wyłącznie d.la ludno
ści polskiej. 

Cóż w niej czytamy? 
Zaraz pod tytułem "Oslsee

had Zoppot oczekl.t,te was!";; 
znajcll1jemv kró~ką chal~aktery 
stykę miejscowości. 

, Sopol" - miejscowość nie 
Q)osiadahca kom3Jr'ów, żadnych 
również og.raniczeń os(}h:~
tych" ... 

Kto nic był w Sopotach już 
wie o co chodzi. Moż,ua swo
hodllie chodzić po ulicy, przez 
nikogo nie krc:tpowany. Naw~ 
J-omar człowieka nie ugryzie. 
Chyba . jakiś hirtlerowiec. ... 

"Kąpiele morskie w łazien
kJa.ch, ~dzie życie lud7.kie i włas 
uo·ść podlegają specjlalnej opie
~e<f ... 

Sopot y dbają o klijentów. -
Nawet w łazience pozostaje się 
pod opieką, życiu n~ nie zagJra 
Żla, a spodni ni'kt nie uk'radnie. 
To na,prawdę zachęcające! 

"Podczas sezonu ś<wiąJłeczne 
dostrurlCzanie poczty" .. 

lLj,sŁonosz przyhranv zielenią 
pop,rzedz;any pocb:odem masek 
weselnych i muzyką w każde 
święto przynosi pocztę. I to w 
sezonie! Nie radzimy .jec.hać na 
lipiec - mało świąt. 

"Za chłotpcy za godzinę, od 
osoby 30 feniJgów" ... 

Bardzo banio, tytko o co cho 
dzi? Panie są zaniepoko.lone i 
pytają o Jakich chłopców cho
dzi. 

"Wygodne ławlki zapc\Wliają 
kuracjuszom każd(lmie isc,owy 
odpoczynek" .. 

\V kaidem miejscu ławka 
co za luksus! Oholera może {,lu 

cać z ławki na Ławkę, jak si.ę 
czyta ten .,po polsku" napisany 
prospekt! 

"Kal'lIlewał sO!Pocki"... ..Kuln'd. 
cja skrofół",.. "Ze,wlowanie ll()
diziami" "Dzie11lIlie koncerty" .. 

Masa atrakcji! "W loo.xnewa
le kurować sk.rofóły przy dźw~ 
kach dziennego koncertu na ło
dzi, to naprawdę dużla l>'I'zy
jemn{)ŚoĆ" . 

Na zahawach obowią,zuje u
bióll' smokin.g,owy lub frakowy", 

Bardzo wygodnie, szczegól
nie, ~dv z:a:bawy odbywają się 
na plaży. Kost.lum kąpieLowy l 

połami fraka to nawet dobry
pomysł. 

A więc jedźmy do Sopot, sko 
ro nas tak lIadnie i .,po pnIsku" 
zalpraszająl Będzi:::;ay "hez 0-

glraniczeii i komarów pod trOili\, 
liwą opieką , we fraku, UŻYW1a'!· 
łazierilld, słuchając dzienneg<> 
koncertu w czasie kuracji skiro 
.rół na Łodzi, przeglądając świą
teczną poczt~".:, 

Zachęcl1jący ,.polski" pros-
pekt! 

potem i sc.hronili się w do,brl3ch 
Potockiego, gdzie uiesławnego 
życia dokołatali. 

Ni3.deszfa wiosna. Lód tajał i 
łamał się. Niedaleko od miej
sca, gdzie ~atOjpiono Gertrudę 
słał folwark I1JaJeżą-cy do Potoc 
k;ich. Ekonom Kossowski, ob
chodząc taz bardlZo wczesnyllD 
rankiem OOOil'y i gumna, po
... t,rzegił na stawie między kr.ą 
złlamallego ~{)du, pływające cia
ło. Po zieloneJ, jedwabnej spód 
nkzce poznał, iż to ciało kobie
ty i domyślił s~ę, że to trup 
Potockiej . .zbliżała się po,r'a, w 
któreJ z~7kle przychodzili }Ir.1-

dzie do pracy na folWla.rku. -
Fakt sh'as,~nego odkrycia nale
żało ukryć. Gdyby więcej zna-
1<3,zlo się świadków , rzecz mo
głaby przybrać przyk,l'Y dla Po 
tocki~h obrót. Elkonom. wier
ny sługa panów z Potoka , po
śl1ieszył siG: wraz z goUll'Je'n
nym wyciągnął ze stawu na 
brzeg ciało zmułej. Wykopał 
g~'ób i tam wrzucił ofiarę ohy
dJnego gwałtu. Za tę p'l'zysługę 
ooda,ną nomowi Potockich o
trzymał Ko~sowsJ.:.;_ dożywotni 
chileb łashawy. 

Piękna starościanka, któreJ 
całą wi,no::, było , że pokochaJ: ją. 
SVll możnego pana. spoczęła w 
niez.nanem mi_dscu, 'Jez ~lagTob 
kn. Ambicj,a Fl'iU,\lIciszka Salez~
go PoLockiego zosłała zaspoko
jona ale okupiono i~l zlwt krwa 
wą ofhllrą męczet'lskiej ;mierr.; 
niewi.nnej kobiety. 

\Vojewoda Potocki udaje te
raz, że 1lic o całym napadzie 
i porwaniu Gl.': trudy nie ·wie. 
J{omorówsc'.' 'podno~zf! gwałt, 
a,Je równocze~l1il.! ob~wiaj ~! się 
potęż.nego paca. jak im jest Po 
tC'lck i. Boh si<: o los córl,i. o ktć 
rej ~l11ierci nic nie wicdz~ . -
Drugo okrywa taj~mnica zgon 
GerlTudy Potoc,kiej, dlug'o tp.Ż 
toczy sic: prcu's międH K0111I)
I'owskimi a !~ototkimi. aż wrp-

' szcie p6 śmierci rodzidj,w 7,a,

' lagQdził sprawę Szcz~sr:.y Po
tocki. 

S7.C7ęsnv Polocki n1gdv n.ie 
zapomniał pierw:,;zej ;i.on" swo
jej i aż do ~lllierci nosił na pier 
si .tej minjaturę. Bezpośrednio 
po otrzymani\' wiJ::ł,donl"'r:i" 
śmierci małżun,ki wlPadł Szczę
sny POlocki w niezmienu1 roz
pacz. Nosi·l siG z zamiarami sa
mobój,czemi. Pilno"n.nv i'lJ1ytił 
czujno~ć służLy, wszedł Jo u
stępu i poderinął so!J;e scyzo
rykiem gardto. Do zbroczonego 
krwią pana swego dopadł ka .. 
merdyner Bistecki i wydarł z 
ręki broJl .. 

\V późniejszych cza~ach llTa'

chodziły Szczę·snego Potockiego 
chwile gil1ębokieJ melanchoIji.
\V ponurem mHlCzen.iu wlepiał 
całemi g.adónami oczy w jaki
kolwiek przedmiot i tak trwal 
nieruchomy. Lata nie zalał"ły VI 
l1im bolesnego i oluopneg<t 
przeżycia młodości, vVol,ól nie 
go huczało życie. Piękny a)at-alC 
tulczyI1.ski błyskał napisem: 
"Oby (',)lOtliwych i wolnych byl 
zawsze mieszkaniem". Czle]'
dziesŁu i.ołniel"z\·' nadwornych 
z muzyką zacią,gfo.J:o wartę. Wi
.dzieć tu można było plęknie u
hranych ułanów nadwolmych, 
.kJoza:ków nadwornych i aTt y
lerję. poŁocki utrzymyw,a,l po
nadto twi,erdze i minnował sam 
oficerów. To wszystko nie prze 
szkadzalo temu, że smutek 
;WlCiąlŻ powracał. 

Po . ślmierci pierwsz,ej żony 
S,zczę'sneg'o nic nie s11aJo na 
przeszkodzie . amb~tJlY111 planom 
pani lllarsial'kowe.j Mllli,szcho
wej z domu Briihlówny. T;lk 
dllu~o i obl'otnie zahiel'a~g, się 
rio rzeczy, lłż có<rka jej Józefi
na wyszła zamą'ż ' na S~anisła· 
wa Szczęsnego Potockie,go. 

A . Rosenberg. 



Malż·eńsłw·a w ke 
Biali maga sie że 'ił z murz,nkami, ale wara murzJnom od nasz,ch kobietl 
Mabżeństwa między czamy 

mi i białymi są dla przeci~ego 
amerykall1ina tern, czem dla or
todoksy,jnego żyda wieprzowina 
dla katolilka ekskomunika, a 
dla, mahometanina wódka. Gdy 
mowa o takich maUeńsrtrwach, 
radykałowie stają się reakejolni 
stami, a konserwatyści czer
wienieją. Na samo wspomll1ie
nie tego temabu nawet naj1sikraj 
niejsi liberalowie zaczyna.ją czę 
sto poprostu szaleć. Zyd'zi i 
chrześcijanie, protestan.ci i ka
tolicy, amerykanie póbuocy i iłJ
merykamje południa - wszysc~ 
oni zgodnym chórem wołają 
trwożlliwie: 

- Gzy chcia1lbyś, aby twoJa 
CÓil'1k!lJ (alho siostra) wy'Szła za 
murzyna?, 

Na to pytanie nie można o· 
czekiwać ~nne,l odpowtedzi, nii 
przeczącej i rzeczywiście rzad
ko otrzymuje się iooą. 

A jednalk jakże nieliczni ame 
cykanie, szczególll1ie ze starsze
g'o pokolenia, nie posiadają 
krwi murzYllskie,ł w żyłach! 
Iluż ciemnoskórych obywateH, 
którzy ciemny odciell swe.i do
czesnej powłoki kładą n!łl ka·rb 
pochodzenia od indjall1, w rze
czywisoości posiada tę cechę po 
potomkach Chama! Gdy w star 
nie WhgiJllja rozpętała się wal 
ka o taik zwaną ustawę o czysto 
SCI rasy, o s'trz e gało pismo 
.,News Leader" lllfoczyście 
przed przyję,ciem tej ustawy, 
bowiem gdyby weszła w fycie, 
trzebaby było następuJących o
bywateli stanów południo
wych umieścit na liście czarno 
skórych: 

"Dwaj senaltorzy Stanów Zje 
dnoczonych, jeden poseł Sta
nów we F'rancji, 5 generałów, 2 
prezydentów &tan6w Zjednoc'!o 
nych, 2 miJllistrów w'Ojny, 3 z 
pOśif6d najwyibitmieszyeh pOwie 
ściopisarzy, 3 ~ubernatorów Sita 
nu Wj,r~im.ja, 1 speaiker z iJzby 
reprezentantów, 2 biskupów, 3 
C'złonków kOIliga-esu, 1 kOll1trad
mm-ała, 2 sędziów sądu nawyż
szego i bardzo wielu oficerów 
armji związkowej". 

Usta,wa została przy.i~a mi
mo faktu, że kirllka z po.śTód wy 
szczeg61nio'l1ych osób jeszcze h 
lo, a może nawet żyJe jeszcze 
dzisiaj. Faktem jest, że nieHrcz
ue białe ludy (może z wyj.ąt
Idem ludów ładńlSkich), które 
od najwczeŚll1iejszych czaisów 
pochłaniały dużo (,zarnej kifWi) 
mieszały się w większym stop
niu. z etj'opam}, niż ame'ryk.a
nie. Od chw i'li , kiedy pierw!'i 
senegaibi,Tczycy zosŁali sprzeda
ni na ry'l1ku w Jamestown, od
bywało się , IPomimo naj5urow
s~ych ustaw, sltałe mi,eszanie 
ra's, a licmi biali obojga płci 
nietylko wiedzą o tern, ale na
wet to popier:ają, o iJle tylko w 
poszczególnych wYlpadikach cho 
dzi o rzeczywi~ci(l głęhsze uczu 
ci..e. WprosI!: nie1prawdo1podob1ne 
histoT.fe opowiedzieć moŻll1~ o 
wypadkach między cza~nyml ,)
boj,ga płd w tych częśCIach po
liudniowych stan6w, w których 
przesądy all1.tylll!urzyńskie znaj 
dn,ją naj,fanatyczll1iejszy ~y~a!z. 

Wszystiko to pro.wadzl meu
niknienie do wniosku, że Ame
ryka w kwest.jIi rafiy posiada 
dwa. IPvgllądy: publicmy i pry
wat.ny. Plrofesor Fl'alJJcisz~k 
Boas z U[}iwersy.tetu Columb]'a 
wskazał, że "aczkolwiek nasze 
pra,wa być może ~wolll1ią tempo 
'dopływu białej krwi , ~o c~ar
nych żył, to .lednak me b~ą 
mo~y przes~kodz~ć, aby m~e
,_nie sic: Nil postępowało nle-

pO'wstrzy'l1Ilanie , nalp.r,zóó". a 
Melville Herskovit.s jest zdania, 
że niemal 8'0 proc. tak zwanych 
murzynów posiada . przodlków z 
ralSV kaukaskiej DotyClbczas źa 
den z ucżonych nie miał tyłe od 
wagi, aby jawnie zastanawiać 
się n.a,d procentem ·białych, kt6-
rych drzewo genealo'giczll1e nie 
może być zbyt dokł.adrnie bada
ne, je&li się nie chce natr'afi'Ć 
na jaki,ęgoś "wuJa. Toma". 
Gwał~owna .. niechęć ameryk!!

nów do ' ślubów międ~y cźa1rny
mi j białymi 'wydaJ., iię hall'dzo 
zagadkowa, .lesli nie brać pod 
uwagę mO!tywów na,tury grospo
darezej, Bez nakładania kląJł.wy 
na takiemałżeństw.a nie było()
by mo,żJiwe utrzymanie pall1!llją
cego niemal \Wizędzie w St'a
nach Zjednoczonych . sys!tem.u 
wyzy.sku, oparlego na kolorze 
skóry. Jest g.odne , uwa,gi, że 0-

pinj,a publiJczna nie wnosi nao
gó~ żadnych objekcj:i w wypad
kach niedozwolonych afer mię
clzy czatmen;ti kobietami i bia
łymi męiJczyz.nami, .ponieważ te 
wypadki nie zagrażają systemo
wi podzia~u na kolorcwe kalsly. 
Natomiast namięhtośd' zaczyna. 
tą ~.rać dopiero wtedy, 'gdy ' cho 
dzi o białe kobiety' i 'czarnJĆh 
mężczyZID •. PJ:oszę sobie \przypo
mnieć spra,wę ze 'Scol$sho.rougO.l, 
gdzie 9 .młodYCh murzynów ska 
~ano na' śmierć ' tylik.o dlatego. 
że schwytano ich w pociągu to
warowym z dwiema ' kobietami 
białemi, klt6re; ' jak same przy 
ZIllały, były prostytutkami, a' nra 
"lepnie pi'oszę solbie wyobrazić, 
coby się , słało; ~ybymłodzi lu 
dzie byli białymi; na\Jomi,ast z'l 
towarzyszki mieli murzynki, 
cllot!by nawet zostały one 
~wakOlIlel 

Największą; il.ość mabżeńsŁw 
między czarnymi i białymi ma,l 
dujemy wśród służących [ pra
cujących zawodowo, jedlnak 
czasami zdarza się rÓWll1iet, fe 
ktoś z ar:\,s.tok.racji teni się z 
ctlonkiem klasy pracującej, 
Oton'aprzY!kład pewna pny

stojn!lJ i 1ntE'ligootna kobieta z 
miasta JPÓJJnoc.no - zachodniej 
części stanów, ~óTka bogatego 
katnadY.rski~o przemytSłom::a 
drzewnego, w~zła zamąIt za. 
czarnego kondukJOO!ra wagonów 
svpia.lIl1ych MaUeńJstwo posia
da. ładny domek i kilkoro mi\.. 

. łych dziec~. Gdy przed kiiku 
la,ty c~ornikiJlli.e zwi~ku kon
duktorów wagonów sypialnych 
utwor.zYły organizację zapomo
gową, bida ' kobieta. z wiellkim 
e'rduzjaZlII1em wzięła udział w 
ty~h pracach i zorgarnizował'a 
kHka sympatycznych wieczo
rów roz,rywkowych, które przy
niosły bardzo pokaźne sumy. 
Jei talent Ol'gaJllizacvjny wz/bu
dził za.zdrość ffilurzynek i gdy 
zrn:OWu zamierz'ara urządzić taki 

I wieczór, ;nie chciały z nią wsp6ł 
lP'facow.ać, tak że musiała zTeLy 

. ~tlować z piastowanelllO ur,zę-
duo , 

, Pifzed dwudziestu laty pewna 
mfud~ Qo,gata właścicie1!ka hlO
telu niemiecki'tJiJ..'o pochodzenia 

, sprzedała swój majątek i wy
,szła zamąż za swe~o SzaleTJI; -
murzyna, mądrego, o dwadzie,· 
śda : lat od niej stail"szego męż
cZy'Z'l1ę. Przenieśli sIę do Nowe~ 
go Jorku, gdzie on podawał się 
zQzamome.go kupca, który wy 
cofal sie z interes6w naftoWYCh, 
a obecnie ' ehcia~ , się zająć 
pracą rdysera teatralne1JJ. 
PlierwS2i!łl szturka, kiłl6rą wysta
wił w teatrze na Broadwaylu, 

była PX1.yjęt51 przyc·hyiJJnie lJIl'zez 
p,rasę, 3lie lPuIh1iczoość nre dopi
salla, tak że straci! znare.zną 
część swego majątJku .W obec 
tego opuścił Nowy Jork. i otwo
rzył restaurację na wybrzeżu 
Pacyfiku Tam roZlpliJł się, stal 
się zazdrosny i zaczął źle trak
tować żonę, kWó'l'a, doprowa
cwona do rozpac.zy, zastrzeliła 
go podczas sprze<:z,ki. Sąd pIl'ZY 

się~łych ull1iewmił j'ą., a mel
ki tłum wid:zów w sali s ą,dow,ej, 
Slkładaj;ąrcy się z białych i czar
nych, przyjął wyrok oklaska
mi. 

W wi~bzośrci stanów mabżeń 
stW!lJ C'zamy<:h z białymi są za
kazane i zag,rożone znacZil1emi 
karami pienięŻiIlemi i pozbawie 
niw wo1m.ości. Dzięlki Jednakie 
'SlZczeg&lnemu postamow.ieniu a
merykańskiemu, że absolutnie 
biały człowiek, jeśli ~aże 
W'Ś'l'6d najdaJszych przodków 
krew murzyńską, sam staje się 
murzynem - wiele małżeństw 
mieszanych żyje spokojnie i 
szczęśliwie p.rawic we w.szyst
kicih stan1OCh. 

W Wimgilllji i iIllnych sta!Il~ch 
jednakże takie małżeństwa mie 
szane dO'lrnają wiele przyikra.ści. 
Tak np. Mary i Max Wooo z 
AJm!herst zostali skazani na dwa, 
lata więzienia, pIl"zyczem upa'Zea 
nio 'p,rzebywaJi roik w więzie
niu śledrczem Gazety opisały 
panią; Wood, jako "brunetlkę o 
jasnej · skól"Ze i ładne,j twa~zy. 
Je.i malYi;onek uchodzi~ \przez 
cl1UżiSzy czas za białego, JPóki 
lokaLni anJtJropologowie n~e wy 
lcryli, że jeden z je.~o dawny~h 
przodlków pochodził z Kongo. 

W Kall1sas City sędzia skazał 
E<l1warda i FaV Hayit-er po .500 

TŁUM W BARCELONIE 

. .tacza ratusz. demonstrując energł CZOle przeciwko polityce agrarnej rządu. 

dolarów kary z te.i jedynie puy 
czyny, że maił,ż'oooa jego była 

zbyt biała, aby ją. moŻiIla b~'ło 
uważać z!lJ murzynikę. 

W Chlicago pewien sędzia ska 
zał 18-1e!ł1iegtO ffiUJrzynal Les
ter Axnolda na 60 dni więzie
nia za kJradzież marrek poczto
wych na sumę 1 dolara 95 cen
tów. Jednalkże zmienili: wyrok 
na 1 rOIk zakładu poprawcze
g.o w ohwiłti, kiedy pml Arnold, 
pięlkna blondyna., stanęła przed 
sędzią, prosząc za oskarżornym, 
klt'óry od 6 miesięcy był jej mę
żem. 

- Mam nadzieję -- powie
dział sę,dJzi.a" og!tasza.i\ąc zmie
niony wyrok - że przez ten 
czas b~dzie pani miała okazję 
zarpo'mnieć o tym mę:ftc]jyźll1ie 
i' zawrzeć ' znajomość z przyzwo 
itym mł'odzień<:em swojej włas 
nej rasy. 

Sędzia jednakże uie uwz~lęd 
nil wido<:znie domo~ego wply 
wu paiIli Arnold; mianowide oj 
c,zym młodej kobiety był murzy 
nem 

Błędem jest przypuszczać, fe 
mieszane mał.żeństwa , są wyklu 
czane z białego i CZ fll'nego to
wa'Hzysltwa i muszą IP'rowdzić 
samotne, izolowane życie. ROś 
nie wrci,ą7J liIczba mllrzyrnó'W' i 
biaJye1h, którzy oceniają ludzi 
wed~ug ich wartoś.ci, a nie we-
dłiu;g ich rasy. ' 

W związku z tem należy mieć 
n~dJzieję, że jednak nieludzkie 
wypadki linczu , IIllJ.1OtąJce się 
szczególnie w okresie k·ryay4u 
gospodarczego, będą, ~ż 'W nie 
dalekiej pTzyszłoŚtCi należały do 
niepowtarzające.j się historji. 

Jerzy SchuylCł'. 

" . 
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Cz~stc ()kre~\;Il\1y jaką~ monu
mentalną buciowl~ mianem ósmego 
cudu śWLatu, lde(;y je,lllak zallytają 
nas o któryś 7. owych przysłowio
wych siedmiu cu«ów świata staro
żytnego, rlobc.:le musimy natężyć pa 
mi~ć, by OUI)owietlz;eć wyczerpująco 
na to ll:eWl\Ille Ilapozór Ilytallie. 
Dckłaane wylic?eu!e jest t2tn trud
niejsze, że pJ'ilwie wL)istkle 11ajwięl, 
sze dzieła sztuki ' _tal'Ożytllej uzna
ne pod{;wcza.~ za curia ~wiata, %ni
hty z pOwierzchni ziemi, o t1Iektó
rych zaś z nich mamy t;vlliO legen
()a;'l1e wia~omoŚcl. 

Miallo pierwszego CI1 'tu swiata da 
110 istniejącym do dnia dzisie,\szego 

PIRAMiDOM EGIPSKIM. 
Wzniesione przed pięc:u lub sześciu 
tysiąc:lmi lat, należą do uajstar
szych cizieł sztuh arcb;tektonicznej 
Rudowano je z polecenia Faraonów 
w ciągu setel. Jat ,na zachodnim 
brzegu Nilu od Kairu do Faium. D(} 
najslynulejszych należą piramidy 
Gizeh, leżące w bliskośd Memphis. 
Nazwę tę daliO trzem największym 
p~raltlidolll: pirl'\midzie faraona 
Heopsa, piramidzie faraOna Heph
rena i :\1ycedi1:l. Najw[ę.ksza z po
śród nich .ie'lt piramida Heopsa, 
licząca 261 łokcl wysokDści i 40S 
łokci szeroku;;;1 w podstawie. Daw
niej była ona znaczllie wyższa, 

wskutek jednak dz!alall atmosferycz 
nych wierzchołek jej uleg! spIaszc:Zl~ 
uiu. 

WiadomośCi dotyczące drugiego 
cudu świata starożytnego, nie istnie 
jącego już zresztą obecnie, przeka
zała nam legenda o milycznej kr6-
l owe} asyrYłskieJ Semiramidzie, 
wspom,tianej w dziełach słynnego 
histol'ylia Herodota. Dziełem Semi
ramidy miały ~'yć Il:'gelldarne 

OGROOY WISZĄCE WOKóŁ 
BABILONU. 

Weuług opowiadań przekazanych 
przez persów Semiramida była żoną 
Meomesa, wodza monarchy asyryj
skiego Ninusa, ldóremu ułatwila 
zwycięstwo w wojnie i dziękI temu 
zyskała jego względy. Pojął ją on 
za zon~ po samobójczej śmierci Jej 
pierwszego męża. Z chwilą zgoIlu 
Ninusa objęła rządy w imieniu nie 
letniego syna I zbudowała Babilon, 
wznosząc w nim wspan!ale budo· 
wIe, a między illnemi wielki mur, 
ciągną.cy się wokół nliasta na prze 
strzelll 22 kilometrów, oraz ogrody 
wiszące. Ogrody te wedlug.legen
dy, załoiono na wiązanIach z belek 
palmowych, pl)krytych ziemią tlro
dzajną, a tlłO~l)llych na wysoldeh 
kolumnach kamiennych, wspartych 
o powierzchnię muru. Wspanial~ te 
dzieła zostały wzniesione prawdo
podobnie n~ dwa tysiące lat przed 
Chrystusem, w tych bOwiem latach 
miała iyc królowa Semlrada. 

Za trzeci cud świata uznali sta
wżytni 

ŚWIĄTYNIĘ DIANY W EFEZIE, 
jedne m z tak zwanych l11ia~t jOll
skich w Azji Mniejsze.i_ Efez clzięki 
nvemu d-ogodne1l1u poJoŻeni.u i por 
towi stal się rychło tnetropolją han, 
dlu azjatyckiego i doszedł do wiel
kiego rozkwitu •• JuŻ jednal~ za cza
sów rzymskich podupadł, pnetrwal 
jednak do 14 wieku po Chrystuslt: 
i dopiero w !'oku 1391 Turcy zrów 
nali go z zi el11i~. Dziś w mieJscu 
wjeU~lego mil' f ta jest mała wioska. 

Świątynia Di~n~T zosIala wznle' 
siona w !iCllctl szóstego wieku 
przed Chr~'stl1sem. Wykonano \ą z 
białego marmuru, bogato zdobione: 
go zł()tem. Str:>p olbn:ym'ej salI 
szero!wścl 60 metrów, długuści zaś 
100 mterów, l~c!ltr'7.)·ntywało 128 ko 
lumn iońsldch. W rolul 356 świąty
nia z(:stala sral;ma przez rzą(lcę 
Efezu Hel'o'3tratesa, który czynem 
tym chciał wsławić swoje imię · 
Szaleńczy swój czyn przypłacił He
rostrates śmiercią, a świątynię odhtt 
dowano w znacznie większych roz
miarach I z ,jeszcze więk'3zym prze
pychem. W latach późniejszych 

świątynia została wystawiona I1d 

lup,lestwo Nerona, który ograbił 

ją ze sI,arbów, roku zaś 226 zni
szczyli ,ją doszczętnie Otl'ogoci. Dzię 
Id pozu!dwaniom uczonych anglel
kich szczątld świątyni odkopano w 
I'oku 1868. Na podstawie znalezio
l1ych wykopali.,l., zrekonstruowano 
pierwotny plan gmachu. 

Czwarty cud śwl~ta, 
POSĄG JUNONY, USTAWIONY 

W OLIMPJI, 
znany nal11 Je;;t tylk'J z małych po
dobiz1l1, umieszczonych na mOne
tach rzymskich z czaso.:v Hadriana. 
Posąg JUIJOl1y był dziełem słynne
go nĘźbiarZ3 greckiego Fidjasza, 
który wykuł gO' ze złota I kości 
sIeniowej. Postać Junony siedzące} 
lIa tronie była t~k duia, ze doty
kał:t głową stropu ŚWIątyni. 

Dz1tlki bada:1iolll uczonych, od-
szukano szczątki piąte~o cudu 
świata, 
GROBOWCA MAUZOLA, KRóLA 

KARJI W AZJI MNIEJSZE.T, 
który zmarł w roku 353 351 
przed Chrystusem. Budowa została 
wzniesiona z rozkazu w(\()wy Man' 
zola, królowej Ademizy. Nad wy
konaniem planów czuwało dwuch 
tudowniczych, ozdoby zaś w zlocie 
wykonało c·~terec!l naJzdolniejszych 
rzeźbiarzy. Grobowiec Mauz01a 

przedstawiał rodzaj świątyni wspilr 
tej na trzydzie;;tu sze&ciu kol UIU
nach. Dach te .• świątyni zbudowanO 
~v kształcie pil'amidy o 24 stop
niach. Szczyt tłachu - piramidy 

służył za llO.ł3tawę ula wspaniałej 
k waclrygi, na której umieszczono 
statux, przedstawiającą parę kró
lewską. O wieU,;c)~ci grobowca 
świadczą lego wymiary. Podstawa 
budowli liczyła 140 metrów w ob
wodzie, wysokość zaś sięgała 5G 
metrów. Wspaniałe to dzieło sztu
ki IJfzetrwało do trzynastego Włe
ku naszej ery, :.l uleg:ło zniszczeniu 
wskut~k trzęsienia ziemi. Odłamki 
mauzcleum posłużyły Joanitom d,o 

, budowy klasztol'ów. Odnalezione 
llfzez uczonego angielskiego ~ewto
na kolulllny grobowca, zostały prze 
IW.zanae do British Muzeum w Lon 
dynie. 
POSĄG BRONZOWY WYSOKOŚCI 
32 METRóW, ZWANY KOLOSl!:M 

RODYJSKIM 
uchodził za szósty cud świata sta
rożytnego. Kolos rodyjski wyobra
żał Heljosa, króla słońca, który 
był narooowem bóstwem Rodyjczy
l(ów. Budowa i odlewanie posągu 
ze spiżu miały trwać ' dwanaście 
lat. Według legendy statua HelJosa 
została ustawiona na dwu wysep
ka.ch przy wjeździe do portu w taki 
spm:ób, że ckręty przesuwały się 
między jej nogami. Dzięki swej 
wielkości kolos rodyjski służył 
żeglarzom za drogowskaz. Na schyl 
ku ery starożytnej statuę powaliło 
w gruzy trzęsienie ziemi. Przez bli
sko siedemset lat szczątl.i wspa
nialej budowli zalegały wybrzeże i 
Gcpiero po zdobyciu wyspy przez 
arabó'v wódz kh miał Je sprzedać · 

jakiemuś żydowi z Edessy. źydow
ski handlarz szmelcem 'użył dol prze 
wozu 3ZCzątl<óW kolosa rodyjsKle. 
go pięciuset wielbłądów. 

Sllódmym cudem świata nazwano 
!...ATARNIĘ MORSKĄ W ALE · 

KSANDRJI. 
wznlesioną z rOl:~~\l PtQ\ollleus~ 
Pięrwszeg'l ,na ' wyspie . Pha~o.$i u' 
wejścia do portu alekandryjskiego. 
Budową latami kierował Grek So
strates. Wysokość latarni 160 me
trów, a światło jej było podobno 
tak slllne, że widziano je z odległoś
ci 60 kilometrów. Jeśli dane te 
odpOWiadają prawdzie to zarówno 
ze względu na swą wysokosć jak i 
natęzenie świ\łtła lat~ri~ia, alek,saq-

: dryJsl{a nie. jistępowała ' dzjs i~.Is:Zyil.1 · 
latarniom morskin1. Dziś ów siódmy 
cud świata nie istltieje, uległ b:o
wiem >:.nlszczenlu w 12 stuleciu na
szej ery, a z resztek budowli wznie
siono później meczet i pałac. 

Kiedy wif,'c wreszcie doliczyliś
my się wszytkich siedmiu cudów 
.świata, wrólćmy do teraźnieJszości 
i sprobójmy odszukać cuda śwh la 
teraźniejszego . Nie będą to ,iuz 
obelsk~, piIiamidy, wspania!le prw 
!Oągi lub świątynie: Człowiek XX 
wieku wznosi Swe największe bu
dowle w innych zamiarach i ,cela1!h 
Iliż staroz;ytny arch~ tekt hlb rzeź

biarz. Ma na olw 
KORZYŚĆ MATER,JALN .Ą I 

WZGLĄD EKONOMICZNY. 
NasBemi cudami świata będą do 

my mieszkalne, d\VQrce, mosty, tU"" 

nele itp. Nnwet wieża EiIla, naJ 
wyisza budowa na kuli ziemSkiej, 
rhoć wzniesiona, jako ozdoba pa
rySkiej wystawy światowej, o któ
rej w~,pan'i2lłcści miala świadczy/: 
potomll~'m, dziś służy celom tech
lIi (~Zl1y111. Na !' <1czyc.e jej znajduJe 
się stacja iskrowa, l1i:i:~ze zaś 1;,011-

dygnf\c]e "obJeFioi1e)~ Sil przeróZ
nellli reklamami. NIJ.iw~/ ższy dom 
"w;ata, 
'.VOLWORTH W ~ F...W-YORKU, 

LICZĄCY 55 PIĘTER 
wzniedono na chwalę pielliąd~a. 
Mll:'s zc:<ące si~ w nim luksusll\ve 
apar tumenty, sldepy i b',pra ~'a 'Il l' (\ 

dlem kolosahlJ-'c!L zyskuw. Rów" 
nici w~glą cł ekonOrll 'czny zdecydo
wał o wzn:esie.;,iu najwięli;<;zei budo 
wli, dużą'!ej ceJc.m lWllIullikacyj
l~ym, dwo.rca !wlejo >v ego w No
wy m JC~· IHl. D,:-ed;;i,' a IHlllHwil,a
cy,illu przynosi 1Iam ({e loze cuda 
~w;ata : 

NAJVŁUżSZY TUNEL i':A KUU 
Zl El\ISiOEJ, 

(tunel symploń..,l, ; (iług(j ~d 19.803 
metrów), najtilu i szy m(J~ t kolejowy, 
libry pj"Ze ci~lCl pc,d NU1yym-Orlea
pen1 jezic r'G Pantcb:' (ra jn i l 'czy 
34,6 Idm., 
NAJDŁUBZY MOST WISZĄCY 
śWIATA. L.,CZACY NOWY JORK 

Z BROOIH,-INEtl i t. p. 
l'\ai':/i~:Lsze 1."n(lI,1 h~ cstatnich 

stuleci, to 
CUDA BETONU I ŻELAZA, 

wznoszone na chwałę techniki I 
ekonomji. 

WALKA O ALIMENTY W AMERY E 
60 milion6w dolarów za dowod, wiarOłomsiwa 

Na calej prze5trzeni Ameryki od
hywa si~ a każdej porze dnia i n~ 
cy iedyny w swoim rodzaju pościg. 
W ciągu dwudziestu ~zterech go 
dzin na dobę conajmniej 20.000 
par oczu, opłacanych z prywatnycll 
środków śledzi argusowem spojrze 
niem 20.000 innych, nie przypu' 
~żczających czę!Jtoj że są przedmio
tem obserwaclr. Nigd:nle szpiego
stwo prywatl1e I1le jest tak po
wszechne, jak w Ameryce. Chodzi 
przeważnie o zdobycie dowodów wia 
roł(lm~twa, zmuszającego dl) płace
nia wySokich alimentów na rzecz 
Ilokrzywtlzonego małżonka. Dwie 
pot~żne prywatne agentury śledCze 
obejmują swą działalnOścią cały 
śwlaf. W jedut1j tylk() Północnej 
Ameryce posiadają trzydzieści ou
(\ziałów, a llczba pododdziałów do' 
chodzi do 5.000 i 40,000 pracowni
ków, z czego 8.000 przypatIa na 
l,i)biety. Społeczeństwo ametyknt'i
skie opłal:a u'3ługi tych "cieni" su" 
mą '60 millonóW'. (rolarów roc~l1te. 

Na cUdz,m terenie 
Szpiegustwo prywah\e w Alllery

ce pozostaJe . głównie na lI&ługacb 
zdradzanych , małżonków. Dh'aic~
Worl. (sf,rawy rozwodowe) me 
wchodzą w zakres fuukc,li policji I 

Zwyldy ,.cień" otrzy.rtTuje od ag en 
tury akclo trzech dol!lr6w dziennie 
oraz zwrct P9clJ{uionych dla Sina
wy wydatl('lw. Pizedsiębiofstwo po 
biera w tym wypadku od klijellla 
12 - 15 dolarów, nie wliczając 
kosztów specjalnych. "ltwestiga
tor", b~(lący wyższym stopniem 
MteldY'.'/a, otrz.ytnu,je dziennie :1 _ .. 
6 dclurów, podczas gdy agentura 
rob:era za niego 15 - 30 dolar6V\'. 

Chara!tter pracy "cienia" zm.ienił 
się ostatnio zasadnic~. Gdy jedY
nymi środkami lokomocji byty tram 
waj e i dGrożki, śledzenie ofiary nie 
było zbyt uciążliwe. Od czasu jed
pal" Jak nowoczesna mność 7:aczęła 
posługiwać się autem, dyskretne 
śledzenie' stalo 'się dość trudnein . 

Okoliczność ta nie OShbia jednak śleddć podejrzanego o wiarołom
intensywności pracy "rougłt sila- two męta. Relacje jej, na poczQtku 
downs" i "close schadows" ("cleń obstOrne I pełne interesujących 
powier&Ch'Owny i ścisły). ł.Ro.uglt szczegółów, stawały się carat zwięź 
shad()ows" śledz; pOdejrzanego I!lda- lejsz~ aż wliońcu zeszły do roli 
lek;>. Uływa 'lięj go w wypadkach aktów ObrO.1Y oskarżonego maiżon
gdy śledzolly powziął już pewne ka. Jak się okazało "rope" zamle
podejrzenie i ma się na baCtttOŚCI . nUa rolę detektywa na rolę lwchan
"Clc:se shadow" śledzi ofiarę, któ" ki, lona winnego podwójnego wia
ra s;~ jeszcze nkzego nie domyśla. I'olcmstwa zażądała oli ojca panny 

przybyły zapytał się, czy nie 1l1óg\ 
by zatelefonować z wIlIi do kUjen
ta, po' ·kt6rego ·wlłlłnie Jecbuł i do
nieść mil o pr!y~zynł~ opóźnienia. 
Krótki pobyt rzekomego szofera 
w will~ w rzeczywistości detektywa, 
by ł również okazją do uzyslulUia do 
wodów obciążających niewiernego 
małion!ta. 

WÓZ meblowy 
P b· .. k b- 1GO.OOO dolarów za "al!enation rze leglosc O let, or affection" (pozbawienie sympa- Wobec niezadowolenia ŻOny mi-
W wypatlkach, gdy domyślna tji męża). Przemysłowiec wypłacił l jo!l~ra z osiągniętych dotychczas 

ofiara :t.ręcznie , wymyka się "ci~- żądaną sumę w obawie sądowego rezultatów podglądania zbudowano 
nowi", agf!1ltU1'1l pcWiet:zą . ją opiece skandalu. naprzeciw willi budkę do SIJrzeda-
,~rop~'u", co ,wła~ciwie oznacza ży napojów chłodzących, aby śle-
lasso. "Rope" jest tl) :1eńsl(j de- Monter w willi dzić życie w domlul. MIiJoner po-
teldyw, lH)sztuj~y klijenta 25 -- 50 Zajęcie detel<tywa wymaga eta- wziął kdl1ak podejrz~nie I postano-
dolarów (h:fel11łi~. Rekrutuje się sami niezwykłej p9mysł&woścl wił przeprowadzić '31~. Zajechał 
z pośród kobiet, z,ilającyc~ się dO- . orjentacji. Pewien miljoner potuie wi~c I't:wnegu d\lin przed wlllę \\ óz 
skonale na Hduce u~idl.,utla męz- ścH przedmiot swej "grzesznej" mł. transportowy i bogdanl,a wraz z rn 
czyzn. Zaczyna sif~ zw;ykle od ,tpn) IMci w małym wiejskim.. d0ll11w na chomościlłmi opuściła dotychczaso
pl.'.dkowego" s(l()tkJluia. O :te śledlo krańca(Ch l11iasta. Jeździł tam c&' we młe~zkaJlie. Jakież bylo jednak. 
ny zailttereeluje się nową znaiom~, uz~elli\ie w godzi:nach, gIty miał rz0 .~przeray.enie miljonera, gdy podczas 
'es jego jellt JH'z·~',ąd~my. "Rop,e" • . i;;Oń1G l~nwić w klubie lnb biOrze. pi'o~esu rozwodowego, wszczętego 
polraf; wykorzystać ,,~naJomość" D()mek otoczony był murem, a szo wkrótce: przez jego mai żonkę, ujrzał 
i wydobyt: z. '"klijenta'" pob·z'!lJny . fer pilnował wejśoia i nie wpuszczał na stolI:' sędziowskim czule listy, 
I1Hiler!ał do·,vCdfJwy. Jeżeli śledzI}- . nik()go. Próby przelut}lienla I<ogo- pisywane !lrZeZ slebie do wie!skie .. 
' l~T jest ni€!!iostępny _ "zope" nie 1\Olwiel< ze służby spełzły równleŁ go domku i słone rachunld z maga
daie za wygraną. Stanie się wkrót na nnczem. POlnimo 10 detektywi Z~.'IlÓW, w Idófj'ch ubierllla się Jego 
<.:e f przyjació'~ą jego' "przyjaciół(if', zgromadzili dostatec~l1y matet'jał umitf>wanJ.. Te niezhite dowody 
kucharką lub pcko.iówltą jego ł,olty cbciąi..ający. winy l1tewiE'rnego małżonka c!ostaf 
hlb stl:'l1o.tYllistką w jego ' błuI'zĆ i Pewnego wieczora powstało lV \,czy!t rJetek tywi, stanowJ,!'!y obslu< 
zdohędzie oduo~ałe ~nforll1acie. willi krótkie spięde. Na1ychtllia!5t , gę .1tl~blowegc WI'ZU. Zużyli czat 

zjawiJ się Ihonter, oświadczył, że pl'l;(~!azd:1 l'\"'. przeszukanie b:urka1 

pracuje w pobliiu nad instalacjl!l wIdórem IPrZp.crowywano listy i 
[.powodowa" ten przyluy wypadek dckumelltv. 

Z naUeDsł,ch, sfer 
Kobiety .;ą mierne, Jako "clenie"; 

lecz · niezastą.p50ne jako "rope'y". 
Zpwó.d ten pocią'ga l1iety!Jm kobie-
ty, &zukaJąc.e zarobku. Agentury 
są wprost ' zaSYIJ)1Wane ofertamI 
pań ·z najlepSZYCh sfer towarzy
skiel!. Tlum.aczą zwylde . swe postę 
powalJie , wpływem delektywistyc%' 
llych powieści i filmów, l-<!cz naJ
prawllopodóbniej główną pobudką 
jest tu tirQdzoria żądza opanow.a1iil\ 
I1lężczyzny. LOs mści się ctasellI 
na tych amatorkach wtrącan\t do 
cudzych 9pra,w. :łJądnej wrazeń cór
ce jednego z wielkich przemysłow
ców udało się zostać "rope" w spra 

. wie r(YLwodowej, w- której miała 

i prosił o pozwalenie hapl'3wienill B~ 1I 1'O (leteJd~'wów zażądało od 
szkody. Rzekomym JII (}ntere1l1 bvł żony U\iJjollera za t~ .,USłllgę" :10.000 
detektyw, który umyślnie SpOWIt. dolarÓvl. Zapłac" ła je bez protestu, 
dował krótkie spięcie, aby dostać gd~'~ pozwlJl a ly na to w zupełności 
Bię do willi i zdobyć dowód wiaro w;vsol<'ie a ll111ellta, uzyskane od nie 
Icm3tWa ze strony l\Iil.icncra. wkrt;eg~ 1I\ .; i ż(l p!<Il, 

Prm-mo n l1~11e>': Jl;C(!zeń '4 twa w Utrzelm, kolegi 
W kilka dni !t0inie,l zalurl<Otal() 

lla ulicy przed domIdem aUJo. Pl'1'ed 
f.amą branlą 11Iotor źąCZ4ł nagle 
syczeć i stanął. Szofer wysiadł i za 
rzął majstrować kolI) motoru, d 11" 
.Iąc głośno wyraz swen1t1 niezadow() 
lenlu. Sz(1:fet miljone~a zaofia l'o wat 
swe usługi przy naprawie. Wtedy 

pO'1tMi qroi h. place'(, alimentów 
Illew:en o~ć mul(wlk,I;:1 IlOZO<1.ta)e 
\\ c ;~~ ,ie"'l l:ze (, bi'item 7.rótlle01 dl>· 
{'bodów f'~ ,t pry·. atn('~o szpiego
dwa. l gdyby pewnego pięlulego 

dnla prze·lbl,. i. 3tdeć armJa J)ezro
bOtllyd 1 wi:r~słdh~ ~ JlOI( :l 7. ll ą licz· 
bę n<l w.\Tcil cz!onl,ó,v. 

Maria S"ringer_ 
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Owad, bohaterami przeSI Ó 
Nikt nie lubi owadów. Za

równe w daWlIlych czasach, jak 
i dziś uchodzą albo za pla~ę, 

albo za stwOTzenia ~oła nie
potrztlbne. 

His,torjru ll'atllramla mnie.i po
święca im uwagi, niż pozosta
łym stworzeniom. Jeszcze na 
początku zeszłego stulecia 
wielotomowe encyklopedjc ZIł

wie,'ały dl]'obne jedynie ustępy 
o owadach. 

Brehm w swojem trzynasto
tomowem dziele poświęca tym 
najłiczniejszym i na.rróżnorod

nie,jszym stworzeniom naj
mniejszy tomik. 

Nic wir.c dziwnego, że szero
kie masy ludowe mało wiedzą 
o owadach i 
Stosunek bwói do nkh opiel'a-

ją na uczuciu, 
IprzewaZJ1le nieuzasadnionem. 
Jedne darzą sympatją, do in
nych czują wstręt. Brak uświa 
domienia zrodziJ cały szereg 
przesądów. 

Dużą sympat.1ą cieszy się 

ŚWIERSZCZ. 
opiewany prz.ez poetów stróż 

domowego og:r.iska, Trudno 
zrozumieć, w jaki spo ób zdo
Jn-d sobie wZgJIGdy owad, naj
mniejszego nie przynosząJcy po 
żytku. 

Ćwiel'kanie je~o ma sprowa
dzać sen i wzmacniać pamięć. 

Uważane jest za "dobry 
zna k", !przepowiada ślub w do
mu, lUlb pieniądze. Jest "dlt
chem o)iekUl"lcz ym" , sprowa
dza dobrobyt i s,zczęście. Daw
ne wierzenia miały go za wcie
l.enie dusz przodków. 

Nie wolno żabijać świerszcza 
pod groźbą ściągll1ięcia na dom 
nieszczęścia, "duch domowy" 
bowitlm m§ci sie w tak1m wy
padku. 

Sprowllua śmierć albo choro· 
bę, lub zwołuje inne świer8'l

cze, aby niSzczyły odzież. 
Logiczniejszym h"ł i jest sW 

sunek do MUCH. Uważano je 
z~wsze za szerzycitllki ch()l.:ób 
i zarazy. Nienawidzouo ,te do 
lego stopnia, że 

uc·hodzily za twory piekła. 
"Zlły" wlahw~ w postaci 

lU'ućhy do ust ()Z.3,rownic, lub 
tych. cO mu zaprredali dusze. 
W tej również postaci opusz
czał ciało opętantlgo. lInaczej 
jledll'ak wY'lflądal ,stosunek do 
muc:h, które zdołały przezimo
wać w domu. Miały p.rzynosić 

szczęście. Mówiono, że 
ile much w ~ domu przezimuje, 
tyle talarów zosłanie w kiesie" 

Czart był również rodzicem 
wszeLkiego rOlbaetwa: 
PCHEŁ, PLUSKW I WSZY. 

Nie miano pojęcia o ich natu
ra1nem powstawaniu i rozwo
ju, twitlrdzono, że powstają 5a 
me przez się. Uważano przeto 
wallkę z niemi za bezcelową. -
Jedynie zaklę\..ie mogó!o je p.rze 
pędzIć. Jedno z ty.ch za1klęć 

brzmiało: 

"F'I'CCZ wszelkie tWOI'y, pozba
wione kośCi". 

Zaklęcie to należa!o Wlym6-
wić w Wielką Sobotę podczas 
zamiatania izby, 
Wyjątek stanowiły PCHŁY, 

traktQwane po~iżJIiwie z po
wodu zręcznych ruch6w. Pozo 
staJe jednak zag.adkę, w jaki 
sposób ten owad sta.ł si~ 

,,pot;łańeem dobt'veh nowiu". 
Mawiano bowitlm: "Pchła na 

ręku - list z dalekiego kraju". 
Nie wiedziano jednak, że pchła 
prędzeJ mogła przenfeść z da
lekiego kraju zarazę. nfi zwia
stować upr~iony list. 

Trudno równitlż zrozumieć, 

Piękno w naturze 

MalOWnicza scenka z życia rodziny myszołapów. 

dlaczego lud zarzuca djahelskie 
pocnodzenie nitlwinnej JĘTCE. 
Nie wie, że 

gąsienica jej pOŻer1l mnóStwo 
lalm' koma'l'a 

ZaTÓWttlO d!o!k'u.QZlUweg~ jalk 
szlkodliwehl() ze wllględu na SZtl 
rztlnie mala,rji. 

Jętka mą z dj3Jbelskiego na
ka,zu z.aszywać dzieciom oozy. 
Pomimo, Żtl nie wykłuła jesz~ 

cze ani jedneffo olka, lud po dziś 
dzień zowie ją 

,,szatańską igłą". 

Wielką jest niechęć ludu do 
PAJĄKÓW. Przyczyną tu j~st 

IPraWidopodobnie po.dst~YI i' 
zdradzieclki spos6b zdobywania 
przez nie pokarmu. Masy nie 
zdają sobie sprawv .z pożytlku, 

jaki pII'.zynoszą, tępi~ muehy, 
komalI'y i wiele innych szerzy" 
cieli chor6J). 

Przypadkowe zabicie pająka u
walnia od kary za czterdzieści 

grzechów. 

Reputacja ich jednak zaltlży 

od pory dnia. Zrana .jedynie są 
"zwiastunami trosk, wieczo
rem niosą /pociechę". 

Cieszy się jt::dnalk u ludu do
lftll. opinją owad ,bezw~lędnie 
pod!stiWDiejszy i zł'ojl'W\Szy, n~ 

pająk. MOD/LICZKA, któTej na 
zwa nau1kowa brzmi macntes re 
l~o.sa, podp ełala , jak kot, do 
oiiary, 21shija i szarpie przed
niemi końlCzynami, Zlgimające

mi się w łokciu, ni!by złożone 

do mod1iitwy ręce. 'Fa wł.Aal

woś~ ruchu zjednała jei pdbO
me imifl i s~tję pr.05facz
Mw. 
Nie woJno z8b1ja~ "poI)ołne'j" 
modliczki, bo mOżna liczYć na 

jej pomoc w pol'l'zebie. 

la ralunek ostatnich 
mohikanów! 

Opow1a.danie F. Coopera o 
ostatnim z mohikanów, kt6re 
do łez wzruszało cale /pokole
nia młodzieży, niestet", w astat 
niJCh czasach staje się smutną 
rzoozywistością. QzerwQ.!lJosk6,· 

rzy AmtlTyki rzeczywi~cie po· 
woli wymierają, zajmując w 
ty'ch okolica~h, gdzie on~iś wIa 
dali całym krojem, stanQmskQ 
rzadkich żqbrów, cieszący(!h 
się, ochroną ze WlZg'lędu na swą 
niezwykłość. Od pew-negQ cza
s.u r7.~d amerykmwki zw.,:ócil: u
wagę nJa. sytuacjlę czcrwo'llloskó 
rv<!h i usiłuje nczymić wS'zyst
ko, co w jego mocy, alby ucllJro 
11Iif. iP.h od zj!'uby i pDpIl'awić wa 
runki ich bytu. Tak np. niedaw 
no utwoTZo.no fund~ w wyso
kości 10 miljon6w dolaTów spe
r.jałnie w celu udzie)runia poty. 
cztlk cze,rwOIIloskórym. Aby te 
pożycz!ki pTZYil1Qsłły im poży
tek, rząd poleca indjanom "a
by organizo.wali swe plemiona 
na podstla.wach ekonomiJC1AIlych. 
podQbnie do przedsi~iol"stw 
handlowych".' Nie wiadomo, 
czy indjanie posłucha.ją. tej ra
dy i połr:afią .ją wykorzystać. 
aJe prezydent Roosevelt .oświad 
czył w osta.tnich drniach, że .fui 
najwyiszy czas, aby międlzy 
r74dem amerykańskim i maJ
dującymi się pod jego opieką 
indjanami p_Q~tałYl nowe sto
-iun~i. 

W razitl zabłądzem.ia nl3.leży 

bylko :dIIowić modlicaJk~ i po
łożyć ją sobie na dłoni. Złożo
ne jak do. modli'twy końozyny 
wskaż~ z1łlbłątkanemu drogę· 

Ś1'odka tego nie chwV1tał si~ za 
pewne nikt, wyszłoby 'bOWIem 
na jaw, że 
"pobożna" modliczka kąsa zło

śliwie. 

Zła sława S,ZCZYPA WIK'I do 
wodzi r6W1J1ież, że lrud. wnios
kujtl cz~to z w~lądu. Ten o
wad _ niesll'kodliwy pomimo gll'Q 
źrnie wyglądających szczypiec 
na odwłoku, 

ma włazić śpiąe.ąm do ucha i 
Przegryzać bębenki. 

Bojaźliwa z natury szczy
pawika ma zwyczaj ukrrywania 
się we wszelkich napotykanych 
zafkamarkach. Nie zda'l'zyło się 

jednak dot~hczas, aby obrała 

sobie Z'a siedlislko lud.z,kie u
cho. Pomimo to u wszystkich 
prawie ludów ro~powszechnio
ny jest przesąd Q grożącem 

człowiekowi lIliebezpieczeń-

s,twie ze strOi!lJy szczypaW'ki. 

Nie wiedziano dawnieJ, Żtl 

OSY posiadają sztuk~ 

budowania kunsztownyeb 
gniazd dla pOczwarilk z liści, 

zwiniętych w trąbkę, 

kt61l'e uw.aża.no za dzitllo rąk 
lud.zlkich, mianowide czarow
ników w celu szkodzenia. Nie 
ty(kano "czarów"', nie wyjaś

niono taJemnicy. Skoro .~ak 
w okolicy zaszedł wypadek chI{) 
roby, lub jakieś niezwy(kłtl zja
wisko zaahsorbowalo uwagę 

łudzi, zwalano natychmiast WI 
nę na .,czary" i kh s1Pra~ów. 

Nie malo kłopotu sprawiała 

ciemnym umyslom 
czel'wona cieCz, iaką wydziela 
wiele owadów 1'0 wyjśCiu z~ 

stadjum poczwaTki. 
Wydzielają ją vzasem w tak 

ZIIlaczntlj ilości, że sprawia 
\ważenie krwawego deszczu, 
który lud uważa za przepowie 
dnię wojen i klęsk. 

O ile chciano poznać przysz 
łość, dość było 

otworzyć w dzieli św. Michała 
galaSlÓwk~ Gdy znaleziono w 
niej m1lichę, należ3J]o ~odzie· 

wać si~ wojny. 

Poczwarka oznaczała droty.ł 

nę, a pająk mór. PomyślIrrlycli 
przepowiedni gałasówka wog6-
Je nie zawierała, najgoIszą za§ 
krył w sobie pusty owoc, wte
dy bowitlm musiał zginąć ten, 
kto szukał przepowiedni. 

Pomimo, że nowoczesny czło 
wiek posiada wszechstronną 

wiedzę i nie ma uprzedzel"l, nie 
wyzbył się ieQnak w zupełlnos

ci przesądów. Istnieje jeszcze 
fm'a!na trzyna6tka, 

zastp'powana w szpitalach i ho 
telach przez 12. A czyż nie jtlst 
przes'ldem /polowanie na .ole 
pr.z.y świetle? 

Nowoozesna gospodyni po
wiinn.a wiedzieć, że mole roją 

sie tylko. po ciemku. 
Mól, ciągnący do światła, zło

~ł już jaja j prze8tal lttJć szko· 
41iwym. 

Dr. W. KoeIling. 

Ulewy ł burze 

nawiedzłły część St. Zjednoczonyc h, niszcząc wiele kUłróW rY'bacłucl: 
na wybl'zem Atlantyku. 

Zawody ~ hippiczne gwia'1.d filmowych 

Jak WIdać s ilust1'acji, "ogni8te ru maki tylłio z triuiimJ daM IObą 
~wodowa~ 
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Umarli zma chwstaia 
Cuda mistJlków tybetańskich, którzJ1 wraca;a 

DO kilku latach ' śmierci 
Dziwne wieści nadchodzą z ków, którzy iyją wśród śniegów. 

vvietrznej i śnieżnej wyżyny Ty- Uzyskanie ciepła w ciele nazywają 
tu, gdzie zmarł niedawno DalaJ-La- Lamowie "Tumo". 
ma z Lhassy. Podróini opowiadają Pani Dawid - Neet, znana ~dacz 
o mis1ykach i jogach, którzy doko- ka Tybetu, chciała uzyskać Jakiś 
nywują rzeczy, stanowiących za- stopień "Tumo". Czcigodny Lama, 
gadkę dla uczonych Europy. który Ją tego uc;yyl, ltazał jej udać 

Tybet ma swokh mistyków, któ się do jakiegoŚ samotnego miejsca, 
rzy przy niskiej temperaturze mogli wykąpać się tam w lodowato - zim 
żyć nago, wytwarzaJąc' własne cie nem źródle i potem mokrej i bez u
plo, którzy przebywają niewiaryj- brania sp~zić w bezruchu całą noc 
godne odległości bez przerwy, nie na kOntemplacjI. Było to na po
jedząc i nie pijąc, porozumiewają czątku zimy, na wysokości około 
się ze sobą na odległo§ć wielu kUo 3.COO metrów i panł Dawid - Neel 
metrów i nawet pozornie umarłych była zdumiona, Ze się przytem nie 
przywracają do życia. przeziębiła_ 

Oglądałem dwa razy zmartwych- 'Jeśli Jest się jw: raz "poŚwięco-
wstanie "nieboszczyka" - opowia 
da major Ycats - Brown, autor 
książki "Bengal Lancer". - Adept HANS VON STUCK 
poddaje się dwudziestoozłerogo-

nym", nie wolno nosić żadnej weł 
lIy, ani zbliiać si~ do ognia. Pani 
Dawid· Neel opisuje sposób egza
minowania uczni "Tumo": "Zanu· 
rza się dnie chusty w lodowatej 
wocizie, które następnie zamarżaJą 
i stają się sztywne. Uczniowie okry 
wają się niemi i nOSzą je tak d1ugo, 
aż odtają i wyschną". 

Major Ycats-Brown, który po-
śwj~ił się studjom jogów, przyzna 
je, ze z przyjemnością siedzi nago 
w śniegu. Utrzymuje on, ze rozgrze 
wa się w specjalny sposób oddycha 
nia. "Jeżeli oddycha się przez lewą 
~iurkę od nosa 5 sekund, zatrzy
muje się ten oddech ' 40 sekund, ł 

potem wypuszcza się! go przez 10 
sekund przez prawą dziurkę od no 
sa, porem przez tę samą dziurkę od 
nOsa oddycha się 5 sekund i t. d. 
odczuwa się swędzenie w palcach 
II rąk ł nóg, po którem następuje 
miłe uczucie ciepła"- pisze on. 

Oczywista, brzmi to niezrawtl,o
podobnie, ale nawet lekarze twier· 
dzą, że tak się dzieje. I nawet na)
więksi sceptycy wśród uczonych 
nie uważają tych zjawisk za niemot 
Iiwe. "Nieboszczyka przywrócić do 
życia, albo spacer po powierzchni 
wody, jest absurdem" - rzekł mi 
jeden ze słynnych lekarzy. - ,,Mo
źlłwem Jest, Ze podróżni ulegają 

. . 

• 

do życia 
wpływom bypnozy Lamy i wmaw1a 
ją sobie, ze widzieli podobne rze-
('zy". , 
Zdoloość tybietańskich mistyków 

przebywania w bardzo krótkim eza 
sie wielkich oll.ległośd. jest doltrze 
Zllana i nie nu w sobie nic tajemni 
czego. Nie jest to niczem innem, 
jak rodzajem pewnej autohypnozy, 
1,1óra nie l!(IPUS~Cza zmęezenia, po
dobnie jak sugestja bypnotyzera 
nie dopuszcza 'lczucia bólu. Nie
mniej jednak niektóre cuda tych mt 
styków na "Dachu świata" wywo
Jują zainteresowanie dzisiejszeJ -
uki. 

~erzy Geller. 

dzinnym Pl'zygotowaniom, . polegają 
cym na wdychaniu i wydychaniu 
powietrza. Przed seansem adept 
znajduje się w stanie oszołomienia 
tlenem. Potem wywołuje się przez 
ściągnięcie żył omdlenie, Jego u
czniowie grzebią go. Na seansie, na 
którym byłem obecny, adept był 
zagrzebany godzinę. Doktorzy zba 
dali zwłoki ł orzekl~ Ze niema ża
dnych oznak życia, W określonym 
czasie adept wraca do pr~omno
ści w straszliwy sposóti. JeSt to 
eksperyment nie nadający się 'do 
QPubJłkowanla~ sztywne clało od
pręta się, mocno zaciśnięte wargi 
otwierają się i wydobywa się z nich 
jęk, którego nikt nie może zapom
nie~ ... " 

Moja szalona Jaz a 

"Zmartwychwstanie" opisuje rów 
njeż londyńskI psychjatra i ba(Jacz, 
doktór Aleksander Cannon w swo' 
jej książce "The iwislble influence". 
Zmartwych'Wsta!y. b~ '*d~m lat 
martwy a widowisko to odbyło s~ 
przed tronem wielkiego Lamy. 

" ... Potem zjawiło się kilku mni
chów, którzy trzymaCi ;o1ibr~młe 
p:-.lące się pochodnie, usiedli kołem 
(pokój był okrągły) i śpiewali da
lej. Wielki Lama modlił się i w tym 
momencie weF.zło do pokoju ośmiu 
mężczyzn, r..iosących wielką, ka
mienną trumnę. Usunęli pokrywę i 
ujrzeliśmy człowieka, który zdawał 
się być trupem. Pozwolono mi Zlba
da4 zwloki. Nie moma było odczuć 
ani pulsu, ani nie słyszało się ude
rzeń serca. Brak oddechu stwierdzi 
łem przy pomocy lusterka, które 
nie pokryło się parą. Ciało leżało 
bez życia, jak w grobie. Potem wieI 
ki Lama wypowiedział kilka słów 
w nieznanym mi języku. I oto oczy 
nlebo<szyka otworzyły się; ciało 
przybi'!rało coraz bardziej pozycję 
siedzącą- Oparty na dwóch mni
chach, doszedł on do wielkiego La 
my, ukłonU się i wrócił z powrotem 
do trumny. Przytem nie oderwał 
ani na chwilę wzroku od najwi~k
szego ze w&zystkich mędrców. Po 
kilku minutach dało było znowu 
martwe. Pytałem siebie, czy ten 
człowiek był naprawdę martwy, 
czy znajdował się tylko w transie 
seansu. Wielki Lama odgadł moje 
my~1i i powiedział mi, że ten czło
wiek był siedem lat martwy i dopie 

- ro po siedmiu latach zmartwych
wstanie znowu. Powiedziano mi 
również, Ze czlowiek ten liczy już 
kilkaset lat i mOżc będzie wiecznie 
zył, jeżeli można um stan nazwać 
~yciem. 

Do zadziwiających wyczynów La 
lny należy m·ząd~nie długIch po
dróży w niebywale szybkim czasie 
i tańczenie calemi dniami i nocami, 
nie wzmc('niwszy się jedzeniem a
ni odpocz~nkiem . .Nauka tych umie 
lętności nazywa się "Lung - gom". 
Uczeń "LulIg-gom'u" moie w kil
ka dn1 przebyć przest:zeń, na którą 
przeciętny podróżny musi . zużyć 
miesiąf' konno. Wielu podróżnych 
enlsuje . życie tybetańskich misty-

Znakomity kierowca niem iecki, wielokrotny tryumfator mitt 
dzynarodowych wyścigów, o pisuje swe ciekawe spostrzeżenia 
z najbardziej szalonej Jazdy w życiu. (REDAKCJA) 

Ohdalem d()oSła~ si~ do Cune0 
we Włoszech i zdążyć tam na 
gtart międzynarodoweil'o wyści· 
~. Jechałem WTru: z mym me
chruni!kiem naszym IPil'ywamym 
~zem wzdhl~ szos)'I MOilltreux 
- St. Moritz, do Marti!gny. ~ 
W, JX)blitu ~. Moritz zakzy
md nas posterunek na szosie: 

' - 51:08a zamlkmiłta, obsunę
ła się Róra i zatarasowala dro 
g-Q na kilka dni. Ze.by się do
słać do Włoch, tIlZ@:łJ jechać 
oklrę7Jn~ 'dorogą; i nałołyć 200 
kilim. -. powiedział komendant 
p OiSterunf.llu. 
~Olloo musiell&ny się zno 

wu zafrzymać. P08Il'odku _ szo-
8)'1 stała jakaś sylwetlka kobie
ca. GestykuloW'oła, krzyczała, 
wymachiwa,la r~koma. 

SpytaUŚlmY o prz)'ICZjyillę. -
Ba.rdzo ładna, młoda kobieta , 
płacząc, zwróciła się do mnie: 

- Muszę. być w ciągu sześ
ciu ~odzin w Turynie. ~Uipilam 
w Montreux serum, ' którego 
nie moż,na dos,tać w Turynie. 
Plrzed dwunastą muszę wrę
cZiyć je doktorowi, inaczej bę
dzie nieszczęście . Teraz już 
j'e.st późno! Pociąg odchodzi do 
pi ero o dziesią!łe.1 i przY'będzic 
do Tnrynu daleko IPo północy, 

s9molotu nie można, tu dostać, 
a autem nie zdąJżę. Có·ż roh.ć? 
- p,r,zez ł.zy mówiła biedna ko 
bieta, trzęsąc się z trwogi. 

-I Łaskawa pani! - powie
działem. - Niech pani wsią
dzie do mojej maszyny. Ja tak 
re jadę do Turylllu, .li Jak. wszy 
8tko dobrze pójdzie, dostarczy 
pani serum 15 przed dwullla.stą,. 

Prawdę. mówiąc nie za'3taoo 
wiałem się nad włąsnemi ~ło
wami. Była 6 po polndniJU. -
l'rzed nami sz.mat drogi, 'W 

strasznych warunkach, w nocy 
w górach. Gdyłby się na.wet 
WlSZly6tko udalo, będziemy w 
Turynie nie wcześniej .lak tl"ZY 

Plosley rozlzarowany 
U notarjusza w Londynie doko

nano otwarcia testamentu 'Zmarłej 
w rokli ubiegłym lady Mosley. mai 
żonki wodza fas~ystów angielskich. 
Jak wiadomo lady Mosley była 

córką lorda CUf7.ona, a wnuczką 
mlłjonera amerykańsl{i~go, żyda 

Uiwy-Lei tera. 
Olmzało się, Ż>~ sir Oswald Mosley 

odziedziczył wszystkIego 21 tys. 
funtów, Olbrzymi majątek dziadka 
jego żany, oceniany lla 6 miłjonów 
funtów, otrzymał w spacllm jej wu
jaszek. 

na pierwszą w nocy. Przed na
mi potęŻll1Y St. Bel'l1a,rd i 412 
klm ... 

SiedzielJiśmy cLcho. Od eza
su do czasu padało iakieś po
jedYI1'cze słowo, rzadko cale 
zdanie. FascYilluj'ąlCy wyścig ze 
:wska·zówikami zegara, wałka z 
najtrndniejszym przeciwni

Idem. Cztery, pięć razy chcia-
ł:a nas zatrzymać policja. Nie 
widzieliśmy i nie słyszeliśmy 
nic. PrzejeżdżaliŚlmy cały czas 
z szybkością 120 kIm. na go· 
dzim.ę WISie i miasteczka fran 
cuskiej Szwa jIca rji, by osiąg
nąć St. Bernard. 

By~o nieco po 9-ej - głęho
ka nOIe - gdy braliśmy pierw
sze g6rskie wiraże . Byłem w 
~tazie. Jak aa. wylŚcigu. Bra
lem, wiraże w talkiem tempie, 
że sam się dziwitern. Ani raru 
nie zamkną~m gazu , na żad
nym zaikręcie. Raz, gdy hyliś 
my na wysokości 1500 mtr ., na 
szosie pokrytej śliskim lodem, 
krzyknęła do mnie niepl'zytom 
na prawie ze strachu kobieta: 

- Gdy niegniemy wypadko
wi, umrze moje dzIecko l 

- Jaik nie będziemy ryz y
kować, także! - odpowi·edzia
łem bezlitośnie, dodając gazu. 

Z wierzchołka schodzą ku nam 
lnmisi klasztoru bernardyńskie 
go: 

- Nie moma, na dół zjechać 

Królowe piękności Ameryki 

f1emonstrują przeciwko wezwaniu kościoła, zwalc2.3jącego konkursy 1I.rody. 

droga jeszcze nie jest woLna. 
dOiPiero w lipcu dojdziem:v do 
tego miejscal 

- Nie można , ale ja mnszQI 
I od tej chwili zaczyna się 

moja najbardziej szalona jaz
da w życiu. Jak ją wy.trzyma
łem, nie wiem do dnia dzisiej
szego, ale pamiętać .ią będę ea 
te życie . Poprzez zwały śnie~u, 
tuź przy złomach lodowych, na 
skirajn przepaści sunął mój 
c,zarillo - biały "Zimowy: pies", 
j ęcząc i wyj'ąc bez przerwy. -
Rzucało nas raz na lewą, raz 
na prawą stronę najstraszliw
szej drogi. MaszYilla podskaki
wała co chwila, ~rożąc strasz
liwą katastrofą. Sit!działem nie 
ruchomo, jak nieiywy. Obie rę 
ce na kierownicy, nawet noga 
zdala od hamulca. ADbo wy trzy 
mam ,aUJo naj!połwomiejszy 
wypadeik samochodowy. Było 
tak straszliwie zimno, że nie 
czułem r!łk, nie moglem oddy
chać; brakło mi IPowietrza ... 

O trzy na jedenastą byliśmy 
w dolinie. Jeszcze 120 kLm. do 
Turynu. Moje hamulce były 
nieczynne. J ękrnęły cicho i od 
mówocy po,słuszeI1'stwa. Ale te 
raz, to wszystko głup·stwo. Nie 
og:lądajq,c się ani na prawo, ani 
na lewo przednaliśmy w~oskie 
szosy z szy.!)kościq, 140 kLm. na 
godzinę · 
Dwadzieścia minut przed 

dwunastą s.tan ęli śmy przed do 
mem młodej nie wiasty. Jej 
llląż i lekarz . czekali na nas. 

Po zabiegu lekarza, który o
kazał si ę dla dziecka zhawien-
11)'m , pan domu rzekł: 

- 'Wszystko, co w mojej mo 
cy, zrobię dla ciebie, mÓ.i dro
gi przyjacielu - powiedział do 
mnie. - Żona opowiadała mi 
ws·zystko. Mam stosunki w au
~(}mol]jnoW/'y'ch fabrykadl(, t:.zy: 
lJl10że .chcesz samochód wyścigo 
wy? 

- Dziękuję bardzo, mam 
wiła sny, który przyjedzie tu po 
ci~iem odpowiedziałem, 
wsiadając do maszyny. Ruszy
łem, żegnając go ręką. 

- Ale paI1skie nazwis'lto, 
DIOS·Zę, paI1skie nazwillko,-
krzyczał mÓ.i nowy pl'zyjaciel. 

f'- Hans Stuck - odkrzyk. 
nąłem. 

- No tak, teraz się nie dzi
wię . - słyszeliśmy , skręcaj~ 
znów .na szosę . 

To wydarzenie 
w pamięci. Nigdy, 
nego wY'ścigu nie 
emocji, n~dy też 
takiego... strachu. 

utkwiło mi 
podczas żad 
miałem tyle 
nie miałem 
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lar 8 a zwalcza s,fili-
Wiekopomne zasług; prol. Wagner-Jauregga 

Działo się to blisko 50 lat temu. 
W klinice psychjatrycznej pr.of. 
LeidendoJ'fa w Wiedniu, przy łożu 
2i· letniej choreJ kobiety siedział 
początkujący psychjatra, dr. ' Ju
Jjusz v. Wagner-Jauregg. Pacjent 
lia była od dłuższego czasu chpra 
umysłowo, a ostatnio zapadła cięż-
1,0 na tyrus. Wycieliczony orga
nizm słabo walczył z zakai.eniem 
i życie nieszczęśliwej zdawało się 
dobiegać lwńca. 

MIody lekarz zamyślił się głębo
Iw. Osta1ecznie, mQŻe to i lepiej 
rlla niej, że umiera. Życie istoty 
obłąkanej jest tak beznadziejne ... 
Na samorzutną poprawę stanu urny 
słowego w danym wypadku liczyć 
nie sposób, a leczyć chorób urny
stowych nie umiemy. Psychjatra 
rczlloznaje chol'obę i orzeka, czy 
chory ma być wykluczony ze sop
łeczeństwa Judzi normalnych; po
zatem tylko obserwuje, gromadząc 
skrzętnie spostrzeżenia w nadziei, 
że ktoś ldedy;~ oprze na nich właści 
we metody leczenia. 

żachnął s:" mimowoli. Bierna rO
Ca obserwatora nie odpowiadała 
jego bO,;owej naturze. Budził się w 
nim bunt przeciw tajemniczej sile, 
która wydziera człowiekowi jego 
najwyższe dobro - rozum. Nie! -
lekarz nie powinien biernie czekać; 
r,bowiązkiem jego jest wyciągnąć 
,micski ze swych spostrzeżelt, Szu
kać sposobów leczenia, słowem -
walczyć z chorobą. I nagle zrozU 
miat, że on również walczyć będzie, 
walczyć musi, inaczej nie zazna ni
gdy zadowolenia, nie będzie mógł 
p.zed samym sobą usprawiedliwić 
swego zawodu. Ocknął się wreszcie 
z 7amyślenia, wydał konieczne za
rządzenia i poszedł do domu. Tego 
dnia wstlWił w szranki nowy bojo.,. 
nil< życia. 

Dziwnym trafem odrazu prawie 
nasunęło mu się spostrzeżenie, kt6-
re zadecydowalo o łderunku jego 
poszukiwań. Wbrew przewidywa
niom, pacjentka nie umarła i nie
hawem zaczęła w szybkiem tempie 
T, rzychodzić do zdrowia. Co więcej 
.- w miarę poprawy stanu fiz~:cz
nego wyjaśniał się umysł chorej. 
Po killw tygodniach objawy choro
b,\' umysłowej ustąpiły. Coprawda 
tyllw na czas StoSU110WO krótki; 
Jlrzed upływem rokb zapadła ona 
znowu w s1an poprzedniego otępie-

oia, Jednakowoż przypadeli. ten wy 
warl głębokie wrażenie na dokto' 
rze Wagner'Jauregg'u. 

. ,ziłstal1awiał ·-si.ę, paU nim długo. 
Z,bieg okołłcznoś\!f, czy tez lecznicze 
dZła/anie jednej choroby 11a (łrugą? 
To I,ytanie dręczyło go nieustan
nie. Jaki cZyltnik ' mógł tu odegrać 
główną rolę? Czyz.by górąc?!ka? 
Przeląkł się zrazu sa'm' tej myśli. 
Przecież uczono : wówczas z katedr 
uniwersyteckich, Ze gorączka jest 
złem, które bezwzględnie zwalczać 

. mlleży. Jaki.e więC przypt,sywać, jej 
,~pływ le~zniczy? A jednak... Po 
przebytej chorobie gorączkowej, 
zwłaszcza po tyfusie, następuje za
zwyczaj u rel<onwalescentów ro~ . 

kwit organizmu, jakby regeneracj'a 
sił fizycznych i duchowych; można
b,y zatem przypuśclć, że proces ten 
wpływa również dodatnio na scho
i'zały mózg, Zdają się to potwier
dzać niektóre dawne spostrzeżenia, 
Hipokrates wspomina o wypadkach 
l1icapouz:ewanego pclepszenia u epl 
leJl1yków po przebytej febrze. Przed 
k!lkudziesięciu iaty w je.dnym. z 
fra.nclISkich zakładów cila umysło· 
wo ('hor~'ch wybuchła epidem,ia cho 
lery. Część paf'jentów zmarła, ci 
wszakże, którzy cholerę przetrzy
mali, odz~skali władze umysłowe. 
~zywiśeie, nie są to dowody wy- ' 
starczające, ale bądź co bądź r7.eeZ 
zasługuje na uwagę. Kto wie, mOże 
przypuszczenie nie jest tak absur
dalne, jal,by się zrazu wydawało ..• 

Zresztą on sam mógt już w krót
kim czasie ]lowolać się na cały 
szereg włdsnych spostrzeżeń. Np. 
pewna pacjentka, którą musiano 
trzymać tygodniami w celi dla sza
łowych, przebyła Ciężką różę i w 
cztery miesiące potem mogla byt! 
().d~łiJ.na do domu, jako zdrowa nil 
umyśle; dwuch pacjentów kliluki 
prawie jednocześnie przeszlo zapa
lenie płuc i obaj Odzyskali trwale 
r~wnowagę umysłową. Poclobnb 
fakty zachd~iły w Idinice nawet 
dość często, lecz inni lekarze J1i~ 
zwracali .ialwś na n:e uwagi. Nato' 
miast każdy taki wypadel, utwier
dzał dra ,,'agnei'-Jaul'egg'a w prze 
konaniu, że gorączka w pewnycli 
warunkach rzeczywiście działa 
łeczniczo na cho;'obę umyslową. 
Zaczął te~ sel'jJ przemyśliwać o 
praktycwem zużytkowaniu swych 
spostrzeże:l, Tu jednak wyłon'ita 

Fale ślnierci 
Wynalazek trzy many w tajemnicy 

w Stanach Zjedn9czonych żyjące; 
wiele się mówi i pisze znowu o uoprowadzone np. przez wod~ 
maszynie, wysyłającei na oole- zahijaj:l one ryby nawet wic:k
głość szc ,y ci:!gu kilku sckund. Do
fale zabijające ż~'we (}l'ganizl1lY . świad c zenia poczynione z kr{)· 
Uwagę ogółu podnieciło i to likami. psami, kolami. rIlYS7.a

jeszcze iż l'zud zabronił dok. .. )- mi doprowadził~' do tycl~ sa
~n:wal1i'a pul .1i~znie eksperylll ~ Il lll\'eh rezultalów. \Y~'naLazek 
tów 7. maszyną Longoarla. Do- f. J.., oo'l1~·~~ ' n wyz,vskal praklycl
świadczenia z nowym wy na- nie fiz~ k z Clewland, prof. 
lazkiem trwały już od pM ,0'- LOt1goHia. Zblldował on ma
ku i dały widocznie. pomyślne SZYlll:, klóra wysyła fale śmier 
wyniki , skoro rząd zdecydował ('iono"ne; fale te· 
się utrzymać całą rzecz w ta- działa,h, ('ozkładt:,;l!co na krew 
icmnicy. f.saków i powoduja ~miel'ć ieh 

O samym wynalazku wiado- w ciągu kilku minut. 
mo tylko tyle, że Loomis. ame Bliższe szczegóły, d04,.,·czące 
nkanin z "IPochodzenia , oparł działani}! lej maSZYI1~', Ilośnoś
~~ na zasadzie ('i fal itd. ·sa nieznane. Mówią, 

fal dźwiękowych ułtl'acz~to- że władze wO.iskowe USA za-
tliwych, ~l1'Zrgh' sobie tajemnier W'ylJl3' 

których drgania powtarzają sic: lazku. '" każdym razie, o ile 
40 tysir.cy razy na sekundc:. Fa wiadomość ta zawiera w sobie 
Je te nie dochodzą do ucha na CZl~Ś(o ipm,".dy tylko, zdaje się 
SZE'~o jako dźwię,ki. h\' ,~ peWlli>ll1, iż wiedza i tech-

\V\,\yicraj:l one nalomia~t Il:ka podarują ludzkości nową 
falah!'! wpływ nu of~allizm)' . hrOt'l do walki bratobó}czej. 

!>ię zaraz ilU wstępie powaina prze 
szkoda. Jak wywOływać u cho
rych gOl:ącz"ę ·.v mia"ę potrzeby? 
Preparató,y, Ittórych dziś w .tym 
l'elu używaOly, w:ówczas .ieszcze JlIe 
znano, szczepU ~.Ś pacjentom jał<ąś 
('horobę zakaźuą, np. malarję, nie 
miał odwagi. ZdaWał sobie bowiem 
sprawę! z t.ego, że przy panujących 
poglądach krok taki zamknąłby 
pr:zed nim niwdwołalnie d1llszą 

k~rjerę lekarską, a prawd.opouobnie 
naraziłby go nawet na odpowie
dzialność kamą. !Wusiał więc uzbro
:ć się w cierpliwość. 

~p_jero rok 1890 otw~rzył pezed 
njm nowe widoki. Robert Koch wy 
I:alazł był właśnie fl\edawno tuber
kulinę. Została ona przyj~ta z nie
bywałym entt&jazmem, jako llieu
wodny środek przeciw ' grużlicy, za
wiodła jednak pokładane w niej 
nadzieje. Dr. Wagner-Jauregg nie 
interesował się gruźlicą; dla niego 
ważne było ledynie to, że zastrzyki 
.tuberkuliny wywołują gorączkę i 
że przy umiejętnym doborze dawek 
JllOŻnH ·temperaturę zacjenta dowol
!lie regulować. W ten sposób Zj'
sklwał en metodę wywoływania go 
rączlii, względnie !lewnP. j bezpiecz
ną· 

Rozpaczął więc próby na ~
tych umysłowo, które prowadził 
z iście ' benedyktyńską wytrwałoś
cią w ciągu lat dziesięciu, naj
pierw w Gracu, a następnie w Wied 
niu, 'dokąd %08tał powołany na ka-
1cdrę psychjatrji. W r. 1900, na 
międzynarodowym ' kongresie lekar 
skim zdał spraw~ z uzyskanych 
wyników; Nie były one ~ale 
świetne , Wypadki wyzdrowienia 
wprawd~e się zdarzały, nie mo7.na 
było wszakże nigdy z całą pewnoś
cią stwierdzić, . że przyczyną ich 
ł..yła gorączka. . 

bicIenie anemii 
Do leczenia anemji - chot'oby, 

wywalywanej tt,edostateczną iloś
·ją czerwonych ciałek krwi - uży
wa nOwoczeSita medycyna dwuch 
'Wf. el nie nowych środków; chlorO
filu i mIedzi. 
. Chlor3f:1 jest substancją, któl'a 

nudaje rGśllnom zieloną barwę i od
grywa tak dOlllcsłą rolę w proce
sie . życia całego !<rólestwa rOślin
l1e50, a która jest w taJ,emniczy 
sposób związan.1 z hemoglobiną, 
glówną i najważnIejszą częścią 
składową krwi ludzi i zwierzat. W 
ten spcsób pow5taje nOwy podsta
wowy ~wiaz~k biochenllczJl mie
(!2'y Światel;i roślin j zwierząt. Wpr~ 
wadzony do organizmu chlorofil, 
odpowiednio spreparowany, daje w 
I ezultacie szeregu skomplikowa
n;vch real;.cjl sllbstan~ję .,chemo
pyrr.J", która zkolei przekształca 
stę w hemoglobinę. Dlatego tei w 
wypadkach anemji chorych karmi 
się obficie zielonymi owocami, za, 
wierającyml w znacznych ilościach 
chlorofil. 

Miedi, która przez długi czas u
walana loyła za substancję trującą, 
wedle Ilajn'll :/szy:.!h badań znajduje 
si~ w doŚĆ zna~znych i10ścliach we 
krwi, a Szczp.gólnie w jej ('zerwo
nych ciałach. Ponadto miedź bardzo 
sprzyja wzmożouemu tW01'?el1iu się 
czerwonych ciahk Przy normal
nym stanie krwi organizmowi zu
pełme wystarcza ta ilość miedzl, 
która znaj.luj'! się w roślinnych i 
zwierzęcych pokarmach, pochlania
nych codZIennie, jednakże w wy
padku anemji chorYl!b z powodze
niem daje się różne sole miedzi, 
zw~'kle w połąC7.enlll z solami że
!aza. 

Młody profesor nie zrażał się 
jednak. Był on tak pewny raz obra 
nej dragi, że niepowodzenia prz~' 
pisywał wyłącznie . popełl1ionym 
przez siebie błędom. Niebawem też 
wykrył błąd główny. Stosował on 
tuberkulin~ bez wyboru u wszyst
kich umysłowo·chorych; odtąd pOl 
stanowił trzymać się jednej tyłko 
choroby, zupełnie słusznie spodzie
wając si~ uzyskać przytem bardzie.i 
przekonywując~ J'~zultaty. Obrał 
sobie ~el.łną z najbartlziej znanych 
chorÓobt umysłowych, której podło

i.e czysto fizyczne nie ulega~o ' żftd
nej wątpliwQści, mianowicie --.'- pa' 
raliż pustępowy. 

Paraliż ' postępowy jest jednem z 
następstw zarażenia kiłą (syfilis). 
Zarazki tej choroby niezawsze da,ią 
~;ę zniszczyć pT~y pomocy GtQSowa· 
nych środków leczniczych. Czasem 
wegetują' one w zakątkach organiz 
mu całemi latami, ab~' przy nada
rzonej spl)_obności rozpocząć swoją 
niszczycielSką dzlałalność. . Jeżeli 
miejscem icll ukrycia ;es:: układ ner 
wowy, występu.ją rozmaite pomże' 
:lia, wiąd rd:r.enia itp" w na.i.gorszym 
zC'.ś wypallku rozwija s:ę 'wielce 
charakterystcyzny obraz chorobowy 
Chory stopniowo traci pamięć, kry-

. tycyzw, zdolności kOłObinacyjn~ i u
czucia n1{lralne. W dalSzym cfągu 
cirpienia niektór .... ~T zapadają w stau 
melancholH inl1i, znów ulegają urO" 
jeniolll wielkości, uważają się za 
genjuszów, choc:ai C2ęsto 2 do 5 
dodać prawidłowo nie potrafią. KOń 
czy si~ na zu'pełnem otępie!t.·u, któ
r.,mu towarzyszą obJawy wzrastaja 
cego bezwłatłu całego dała, wresz
cie następuj ~ śn.tlerć. 

Na tych to nieszczęśliwych posta
nowił . proł. Wagner-Jauregg wy· 
próbować swoją metodę. Stosował 
()11 leczenie kombinowane: za6trzy
kiwał tuberkuli~, a Jednocześnie 
preparaty rtęci. Próby pawtarzał 
- jak poprzednio - wytrwale, nie 
zniech~cając się czę5tem niepowo
d.zeniem. W r. 1914 zestawił rezuł
taty swej 14-le(niej pracy. Z 86 cho 
rych leczonych w okresie 1907 -
1909 r., 21 jeszcze żyło, 7 zaś pra· 
cowało w swoim zawodzie. Wynik 
znakomity, jeśii się zważy, że wszy 
scy w zwyklych warunkach powin' 
ni byli już dawno nie żyć. Uderzalo 
przytem jedno: tych siedmiu zupel
nie uzd"r.wionych przeszło, obok go 

rączki tuberkulinowej, jalq8 cię:i,k~ 
chorobię] gorączliOwą - tyfus, zapa
lenie płuc lub malarję. WJ<;kazówka 
była dość wyraina i prof. Wagner
Jauregg l1;\brał pewności, że aby 
uzyskać wyniki zadowala.lące, tu' 
berkulina nie wystarcza, trzeba 
~zczepjć paratityl<Ol1t jakąś chorol:;ę 
gorączkową. Najodpowie~lnie~szi) 
wydąwała I1tU się malarja, Gdy ,led 
Ilal< zaczął o tem napomykać) spnt
I, al si~ z !1waltcwnym sprzeciwem. 
Wprawdzie przeciwnicy nie Ilotra
Ui przytoczyć nic ponadto, że "ma 
lar ja jest citorr:bą 'liebezl'ieczną"', 
krzyczeli jednak tak głOśno, że la
godny sk.1,Huą·i :lCZ()Hy postaWił 
publicznie l.ategoryczne pytanie: 
, .. C:r.y Slanse paralityka sa aż tak • 
~wkille, aby nie warto było ryzy
k(,wać? Przecież ch~. n;y na paraliż 
poStIWOW;}' um.erają w 1 (lO proc. 
wYIJadkciw!" 

!\-limfO to sam wahał się je:zcze. 
Nasiał r. 11)17. Wieczorem, dnia 

14 cz~rWC:l ,ieden;z HJyStcutów za
Hleidcwat mu, ~.e świeżo pn;yj~ty 
do klinild pac~ent uległ wł3śn:e 
nUl,allcwi malar,ii i z3!1ytał, czy na
h;:i;y mu i1atyc;, mill ~ t podać chininę. 

- Nie: - cdparł ~rOtl<.iUl na-
myśle profesor. Z<ławał 011 sobie_ 
Sasno sprawę z niei;lezpieczeńst~ 
jaldem groziło stworzenie ogniska 
l1Ialarji w samem sercu Wiednia, 
wśród ludności, wyciel1czone,i nę
dzą wo;enną. Pcstanowił wszakże 
zaryzykować. 

Chory nie dostał chininy ani tego 
dnia, ani w ciagu liilku 11'1 i na <tęl)
n~'ch. Krew .leg. :-cstala zastrz~' kllię 
1a 9 cltO.'Y'1I na paraliż postępowy, 
zdradzającym wybitne objaw~' psy 
chlczne. Wszys('y oni przehyli mai a 
J'ję; ·trz~('b z nich wyzdrow ial0 i 
mogło powrócić de pracy. Cały SZC

reg dalszych doświadczeń wyJ;.r1zał 
I~iezbicie) Ze leczenie malarją para
J:iu J:!ostwowego daje w wypad
kach zaawa!l~ow2nych do 30 proc. 
- zdt'owień; jeżeli zaś leczenie zasto 
wwane jest w pcczątlwwych okre
gach choroby, a zwłaszcza jeśli jest 
poparte crtCl'g)':::mą liUracją przeciw 
kilową, ilość uzdrowień dochodzi 
do 80 proc. 

Tak włę<, za naszej pamięci zosta 
la zwall!zc!Ht .iedna :~ najctęższych 
chorób umyslo vych. Prof. v. Wa~
ncr·Jauregg d·_brze zasłużył się 
ludzkc€ci 

Nieszkodliwe opjum 
łagodzi męki nieszczęśliwych narkomanów 

. Do niedawna morfiniści, ~rotC}ma 
ni. kokainiśd czy opJumiści, byli 

1raktowani prawie 111równi z war 
jatami, a system, stosowany do 

tych nieszczęsnych ofiar nałogu, 

miat charakter bezw7ględny~ roo
ina powiedzieć bezlitosny. 

Kto się pt:zyjrzał z bliska w 
szpitalach i na klinikach, w jakI 
sposób traktówano mtrkt>manów, 
ten nie może zapotlluieć tego, bu
dzącego grozę widoku, jaki przed 
stawiają ci niel!7,częśliwi, pozbawie 

ni odrazu trucizny, do której przy
wykH. Głód narkozy stwarza cier' 
pienia, o których sile normalny 
człow;el< nie ma pojęcia. Odjęcie 

(Idra~ nąrkotyku jest Ilrawdziwą 

torturą. NatOmiast stopniowe 

zmnieJszan,ie dawek lub zastrzyki 

jakiejś nieszkodliwej substancji, ma 
jącej nOl c~lu 06zukiwanie narkoma 
na, które równiei- e7Alsami .stosowa 

n(\, nie dawało rezultatów, ponie
waż &uges1.ja nie mogła zwalczyC 
nałc,gowej potJ'zehr erga niZl1lu. 

W ostatnim czasje, dzięki noweł 

znakomitej metodzie leczniczeJ, wy 
'lalezlOlłej przez dr. Neubergera, zo 
~1ał polo?-ony kres oluopnym mę

kom poddan;ych ieczeniu nal'koma
nów. Dr, Neubet'ger miano vide zdo 
lał wynaleźć preparat nieszl<Gdlf

wego op.ium, który działa uśmierza 
jąco na organizm chnt~!{() bez u.iem 
Hych dla niego wpływów. Dr, Neu 
bergerowl udało się rc.zdz!{'l 1 ć s!da 
dniki opjulll na rh .. ie grupy . OdJzie 
la osobno alkaloidy lic,dr :'~ca,i.ące 

; trujące, i uzyskuie w ten spofób 
0W uspaka,iający preparat. 

Zastrz~'k1 teg!) nie~ z!i.Odr·, ego o
IjjulIt sprawiają, że Jliożna Jlrzepro, 
wadzić kl1rac~ę bez męki dla pacj':!n 
ta i zmniejszać powoH dawki aż I' 

J'ekonwalescenc.lj i wyzdrowłenia. 
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Znakomity czeski uczony, prof. 
Bohounek, który brał udzi:J.ł w nie
szczqsnej ekspedycji polarnej No
tile'go, bawi obecnie w celach lecz 
nic,zych wraz ze swym lekarzem 
prof. dr. Cmuntem w Piszczana ch 

W Paryżu 
zdumiewa przybysz~ 

.... że można w l.awiarni zostawić 
przypadającą z rachunków naleź
ność w filiŻ1lnce, me wołając ,.Pla
c 1 ć!" 

... że .,Bod'" nie oznacza gatunku 
piwa, lecz m)ar~, równą 2 decyli
trom .... 

... że Vf stosunkach urzędowych 
koniecznem jest posiadanie "tuyan" 
czyli lIstu polerającego. 

... że na tarasach kawarni nie la
da się potraw jajecznych, poniewaZ 
na wclnem powietrzu podaw:me są 
tylko napoje, względnie zimne da
nia. 

... że na bulwarze św. Michała 
księgarnie są otwarte do godZIny 
pierwszej po północy. 

•.. ze czarna kawa nie nazywa się 
"całe noir", lecz ,;cafe nature"; a 
mleczna nOSI nazwę !"cafe creme", 
a nie "cafe au laW' i ma barwę 
szarą· 

•.. ze nuzwiwsko pr~y\Vódey ISł
cjalistów Leona Błuma nie wyma ' 
wla się "BIom", jak wielu przypu" 
"zezaj lecz z niemiecka "Blum". 

... Ze poeta Heine jest tu absolut
nie nielr.any, gdyż francuzi wyma
wIają nazwisko twórcy "Buch der 
l Jeder" ,.Eine". 

... Ze w południowych godzinaeh 
żebracy sypiają na schodach wspa
niałych gUlachów, w których mie
szczą się banki. 

... Ze dozorca domu jest tu oso
bistością, z którą liczą się poważ
",ie lokatorzy. 

... że kale,'!zenie francl1sldego języ 
ka me ma erotycznego. wpłY'\u na 
fran~uskie kobiety. 

... że policjanci mogą palić, stojąc 
na posterunl,u. 

... Ze jest ceprawda mniej żebra
ków, nii w Wiedniu, Berlinie lub 
Pradze, wygląchją jednak tak przed 
potopowo realistycznie, jak ci, któ
rzy za dni naszego dzieciństwa bu
~zdi litość swą nędzą.. 

... że pomiędzy dwunastą apier· 
wszą w południe łatwiej jest o po
słuchanie u francuskiego premjera. 
niż o rozmowę z .ie/{o port jerem, 
li tóry spożywa o tej porze obIad. 

... że ludz2e istotnie zwiedzają wy 
stawy sztuld. 

... Ze regularne korzystanie z Me
tra jest bezsprzecznie najtańszym 
I najzdrowszym sportem, gdyż w 
miejsca przesIad.ania musi się odby
wać kilimsetmetrowe spacery. 

... ze kwest je międzynarodowej 
polityki illter€lSlIją poza Quai 
d'Orsay lr<lrdzo niewielu ludZI. 

... Ze każdy, Ido o pierwszej w PI)
ludnie staluje bułkę z szynką, za· 
miast sześciu dań obiadowych, sta
łe Się politycznie podejrzanym. 

... z~ w sierpniu co drugi .. klep 

Najwickszg ·wg" (ia lotni(zg 
21 "5. kilometr6w Z Lond,nu do Melburnu W ci_lU 4 dni 

63 lołlniików z.gltosiło si~ do 
oJlhtrtzymie~o wYŚlCilgiu Ilapowie
trmego. 63 championów IPodnie 
bnych p,r:zygotowuje się do wieI 
kich derbów, do lotu Londyn
Mellburn, którego start wyzna
czony zostal na 20 października 
Re;p.rezem:owanych będzie 14 

na·rodów. Cztery z poŚlród zgło
szonych są, kobiety. Pani AIIIly. 
MoliiJson startuje ze swym mę'" 
żem Jjmem. z którym będzie 

się zmieniała przy sterze. Po
z,ost1ałe trz:v' panie pr.zybywają 

z Ameryki, a mianowieie: Lau.
ra Ln~ans, Luiza T-hadden i 
Ruł1h Nichołls, 

. 63 ~oszooe apa,Ta·ty bę"d" 
ważniejs2e i powaŻll1iej tra.kto
wane, nilZ najdzie1lnieJsl piłoci 

świata, kJtórzv je będą proWlIr

dzi6. Wyozyn maszyn)" zaleZyI 
zawsze od wyczynu człowieka, 
który nią kieruje. Jednakże w 
tym wypadku człowiek jest Z'a
leŻlnY przedewszystkiem od 
swej maszyny. - Nagroda ola 
zwycięzcy wynosi okolo 260 
tys. f'l'a.nków szwajca,rskich. -
Ale 1Janim wyŚ1C~ się rozpocz
nie, wydano już wiele mł~jo

nów framów na przygoŁowa-

. nia. Najslynniej&ze fabryki ae
rophlll1ów i najdoŚ'WiadczeIisi 

'KoMtruktorzy pracuJą .iuż. 00-
dawna i wcią,ź jeszcze/nie spo
cz~i na laurach. bowiem %Wy
cilę;stwo w tym wy.śoc. powie
tl1Z.Ilym da najlepszej maszynie 
olbrzymie zamówienia. WaUta 
ro~ywać się będzie G sekJtm
dy, o na,jbaTdziej solidną;, wy
trzymałą i szybiut jazdę, o naj
lepsz~ w8Ip6ł/p.racę pUota z ma
s~yn1t z jednej, a mechaniki.em 
z drugiej strolIly. 

Lądowania kontl'o.Lne przewi 
dlziane są tyliko w · BaKdadzie, 
Allahahadzie, Simgapore, Por
cie Darwioo (póltnoc.na Austra
lja) i Charleville (Queenslad~ 

POTty te odległe są mi'ę<b so
bą. o conajmlruniej 4 tysią4:.e, ki
lomełlrów. Na kaŻ'dem lotnisku 
oczekrwać będzie wlia.sna dflu.~y. 

na na każdy samolot, aby w 

Najszybszy hydroplan 

po pl':!ebyciu owocnych prĆlbl na morzu będ~ie obe.cnle 
m3l3owo produkowany, W zakłada,ch Vickersa. , 

Od Kolumba do Lindbergha 

WielIti statek transoceaniczny i okręt Kolumba "Santa Maria". 

moWwie najk,r·ótszym czasie o
rzeźwić pilota., uzupełnić zap!]· 
sy paliwa i puścić w dalszą dro 
gę. Pewma firma benzynowa o 
światowej sławie Iprzygotowała 

juź ' nowe zbiorniki, zawierają

ce :po 3500 litrów, które potra
fią ładować 400 litrów na mi

· llJutę. Ten olbrzYł11i zbiol'l1ik u
mieszczon Y' jest oa płaskim sa
mochodzie i może siG szybko 
poruszać nawet po zlej drodze. 
Być może. że wynik wyś!Cigu 

na trasie 20 tys. kHometrów, a 
wię.c stanowiącej połowę obwo 
du ziemi, rozegra się tylko o 
s.ekuHdy. W każdym razie na 
lotniskach kontrolnych firmy , 
biorące udział w wyścigu, od
Jj~'wają już t·peningi, ab. OSZClą 
uzić wprost ułamki sekund, -
pfzyczem każda czynllo~(; mie
rzona jest na sloperze. 

B\"~ możc , i,ż osta [ccwy wy

nik J)l:dzie llif'c.o sfahzowalH , 
Przecież oslateCZJlic decydować 
mą najlepszy lot i sprawność 

J11).szyny, a nic w~'~zkolenie dru 
~yny benzynowej ~a lotnisku, 
To też był'J:Jy słuszny jakiś mi
nimalny odpoczynek przymmo 
wy - 30 do 60 mmut - na kat 
dęm lotnisku kontrolnem. .leli-

co .n41kże wyść~ ' jest wyŚ'CiJgiem l 
wszelkie kodkI, zmierzające do 
osią~illięeła ,rekO'l'du, są, dobre. 

Lot jut balfdzo niebeZłpiecz

ny, sżczeg61ni,e etapy austra
lijskie, które prowadz" nad pa 
stYllliami!, nad ~siąJCami ki'lo-

.!. 
metrów absolutnego braku pa" 

Dlaczego zmienia sie lekarza 

mocy', gdyby ja:kilś pilot musi~ł 
lądJować. Regulamin lotu wyro. 
ga, aby ka71da ma.r.,zyna :b~ 
wyposażona w iywno~ dla .. 
logi conajmniej Ula. trzy dni.~ 
Jest to t. zw. żelllLZna porcja. -
Istnieje obawa, że trzeba sif lift 
dzje do tej żelaznej porcji kit
kakrotnie uciekt.lt. 

Powiedziałbym, że lekarza znue
nia si~ wtedy, gdy nie zna się na 
rzeczy. Okazuje SIę jednak, że brak 
wiedzy w rzadkich tylko wypad
kach powoduje porzucenie lekarza 
przez pacjenta Dowiodła tego an
kieta, z jaką zwróciło Się do wybit
niejszych lekarzy jedno z włoskich 
fat:howych pism. 

"Miinchener Medizinlsche Wochen 
schrift" przytacza. ciekawe dane z 
powyższej ~nkiety • 

Otóż tylko 3 proc. badanych le
karzy utraciło paejentów z powodu 
"niedostatecznej" WIedzy lekar
sldej. CzyżlXv jednak istotnie tak 
znikOma była liezba mało uświado
mionych lekarzy, Czy tez jedynie 
tak niewielu zdaje sobte sprawę 
ze swego !1ieuświadomienia, które 
nie moie zbytnIO 7.awaiyć na zda-

z mięsem i pieczywem, .obuwiem, 
drobną galanterją i jarzynam' jest 
zam'{I'if;fy, gdyż właściciel przeby
wa na wilegjaturze. 

... ze lIodczas nocnego kursu mGr 
na 8ię targol"ać z szofere,n taks(w 
ki. . 

. .. że francuzom brak od-
pOWIedników dla «lwuch niemiec
kich wyrazów, które stały się z 
teg.o powodu ulubionymi germaniz
manu: "Eratz" i ,.Weltanschau
ung". 

... że dZIenniki wychodzą w nie
dzielę i nawet trzy ruy. 

4. K-

niu pacjenta, będącego w dziewi~
dziesięeiu wypa1kach na sto zupeł
nym laikiem. Fachowe nieuświa
domienie pacjenta powoduje, że 
znikoma tylk.o liczba chorych za
rzuca ·lekanlOwi brak wiedzy. Wlęk 
szość porzuca go z zupełnie innej 
przyczyny. Jest nią, zdaniem le
karzy, zbyt słone honorarJum. 
Drugą z koleI przyczyną utraty 

pacjentów jest odmowa udzielania 
porad stante pede, przy spotkaniu 
na. ulicy lub podczas proszonej her 
batki. Nie ma się za złe jubllerowi, 
że nie pokazuje swych wyrobów 
na ulicy lub podczas wizyty, a ży
wi Sl~ urazę do lekarza, że na tak 
proste pytanie, Jak leczyć ból glo
wy, odpowiada, że leczenie zależy 
od przyczyny, którą może być cier 
pienie oczu, nosa, uszu, zębów, ne
rek, nerwów, żołądka lub' kiszek. 

Bardziej zrozumiałem jest dla 
mnie, że w dziesięciu wypadkach 
na sto pacjent porzuca lekarza, bo 
ten za pMno zjawia ~ię na werw. 
nIe. Jest wprawdzie rzeczą niemoż1i 
wą dla bardziej wziętego lekarza, 
aby był gotów na każde skinienie 
pacjenta. Wie przytem, że chory 
c2JęSto prZecenia niebezpieczeństwo. 
Ale z drugiej strony nIe może wy· 
magać, aby chory I Jego otoczenie 
posiadała właściwe lekarzowi zro
zumienie dla rzeczy. Lekarz ma wie 
lu pacjentów, ale pacjent leczy się 
u jednego lekarza. A gdy znajduje 
go opieszałym, wzywa Innego ł po 
zostaJe często przy nim. 

Opieszałość ze strony le1utrza 

jest jednak bez porównania waż
niejszym powodem do .porzucenia 
go przez pąeienta, nlż, zła p{)~od" .. 
Zdarzają się bowiem i takle przy czy 
ny • 

Pewnego razu zjawiła Się w mlł 
im gabinecie w godzinach przyjęć . 
pani, którą w drodze · do jej domo
wego lekarza zaskoczyła ulewa. 
Wola{a udać się do innego doktora, 
ldórego miała po drodze, uiż nlira-
zić się na zmoknięcie. _ . .~. . 

Ankieta włoskiego pisma nie za
wiera takiego wypadku. Nie mówi 
równie~ o porzuceniu lekarza po· . 
prostu dlatego. że nie spod9bał się 
pacjentowi. Napomyka wprawdZIe 
w kilku wypadkach, że pacJentowI 
~,nie pooobała" się porada, "nie zaś 
lekarz. Czy mgdy jednak nie za· 
szedł wypadek, że chory nie chce 
sięlel:zyć u sympatycznego ' mu ' lf.\· 
karza? Ominięcie tego punktu 
przez lekarzy, do których zwroco' 
na była ankieta, budZI 'pewne wąt
pliwości co do zupełnego wyczerpa
nia przez nich tematu. Dochodzę 

do wniosIw, że ankIeta była jedńo
stronna, ponieważ pominięto ' głosy 
pacjentów. Może inne pismo zechce 
zapytać chorych dlaczego uCleldi 
od swych lekarzy. Kto wie, jak in
teresującem byłoby takle dopełnie
nie. Okazało~y się może wkońcu, ze 
połowa chorych zmIenia lekarza z 
powodów faehowych lub osobi
stych, a tylko w 3 proc. wypadków 
przyczyną Jest wygórowane honora 
rJum. 'Dr. J. Loebe1. 

Na liście z~łoszeń zna.idu~. 
my ocz'ywiści~ nazwiska o świa 
towej sławie. Staro. mistrzow
ska para 10Łów dookoła Ś'wia

ta, Ki3.fol Gatt y i Wiley Post, 
r07.dz,ieliła się i będZIe ze sa
l?ą konkurowaJa. Jednooki Post 
uważany jest powszechnie za ~ 
d.nego .z pierwszych faworytów. 
Jednakże w wyści~u tY!ll1 
wszystko - jest niqpewne, a pe" 
nt> jest tylko je(lno, że wszyd
Ide rakordy na tej przestrzelił 
będą zdecydowanie pobite. -
Oz,tery, dni VoAysta 'f/czą niewąt

pliwie na Hnję powietrzną 2-1 
tys. kilometrów . 

Ameryka zgłosiła 21 maszyn, 
Angłja - 16, Fr<łncja - 6, Ho 
landja - 5, Austral,ja - 3, No
wa Zelandja i Włochy - po 2, 
a pozatem po jednej maszynie 
SClwecja, Niemcy, Danja, IrIan 
dja, Portugalja, Nowa Gwinea, 
Afrykia południowa i Indje. 

Pierwsze mist,rzostwa świata 

w locie na dalekip. dystansy rOZ 

poczynają się 20 październifka 

1934 roku. Kto zwyci~zy? ~ 

A kto z pÓlł setki dzielnych ;pi
lotów pozosbanie "dzid po du 
dze? K. K. 



12 -
.24. VI. 
1934 r. 

Wagon na Hel 
Skandal komunikacyjny 

w l'ozkladzie jazdy poei~6w 
fil!ul'u.ic bezpośredJni wal(on 7 

Łodzi Kaliskie: Da Hel " eod7~ 
22-c.i. 

W rzeczywistości wa~oJ1 ta
ki nic km'6lljc. Łódź straciła do 
I!odne polaczenie, 

OI~u~zcgo się tak stało? ł h1-
lłOwiedi iest conajmniei dziw·· 
nu. 

Okazu.le się, że dyreke.łc ku
h~iowe w W~u'i;zawie i Toruniu 
mają .'akig s,pór. Oiiarą t~~lo 
Sl101'U padła Łódź. Toruń nil' 
pi'zepuszcza tego wa~onll z 1.0 
fbi. a GdVnia, wiedząc o tern. 
nil' doł:lcza ~o już do skladu DO 

t'ia!!u. 
Zatarl! h'wa dawno i niemu 

muazie widoków na zlikwido· 
wanie go. Tymczasem sezon ką 
pil-łowy w pełni, masę łodzian 
lUla,le si~ nad 1\l101OZC. ~ros na 
Ift'I. Musza przesiadać się w 
Grlyni, mimo, iż urzędowy roz
kład jazdy obiecał im wagon~e~ 
pQśl'edni. 

.Jakie są sk:ttk.i? Na dWOl'Cll 
~wanłury, wymysły pod adre
sem kolei. bałagan i. co nll.t
.mmtniej&ze, konieczność prze
siadania się. 
Publiczność h'aei zaufanie 

do rozkładu ,iazdy, do poChl-
2,6w! ... 

Karygodne waśnie między dy 
I·eke.iami i skandaliczne wyniki 
tych waśni muszą być natych
miast zlikwidowane przez czyn 
niki marodajne. Wymaga .·fi 
go zarówno intel'es publiczny 
Jak i względy prestige'owe. 

POCiąg do Ciechocinka 
został w ostatniej chwili 

odwołany 

Zapowiet:ziany przez: nas w osta
flltm Dodatku turyetycwym _. pO· 
ciąg specjalny do Ciechocinka, zo 
stał odwołany. 

Polityka min. komunikacji w od 
niesieniU do sprawy pOciągów pO'" 
pularnych jest niezrozumiała. Po
ciągJ popularne, które na całym 
świecie stanowią podstaWię maso
wej turystyki, obliczonej na potrze 
by "małego ezłowieka" - w Pol
~ce są kopciuszkiem ruchu tury
stycznego{). Zwłaszcza Lódi szcze~ 

gólnie jest pod tym względem upo 
śledzona, bo Ole ma prawie wcale 
pociągów popularnych, które zresz
tą w całym kraju zredukowano do 
minimum. 

Złośliwi opowiadają sobie na U· 

rho, że min. komunikacji dlatego 
jest pr7.eclwnikiem... komunikacji, 
gdyż obawia się, by społeczeństwo 
"od wpływem pociągów popular
nych - nie zaczęło więcej już od
tąd jeździć kolejami. Fakt jest je
!len: zagadnienie turystyki zostało 
wyOdrębnione w specjalny dział 

turystyki, podległy bezpośrednio 
min. komunikacj~ Butktewiczowi. 
ChodZliJo o usamodzielnienie tego 
wydziału i umożliwienIe mu wię
MzeJ swobody i inicjatywy. Niezro 
wmiała taktyka w sprawie pocią
gów popularnych przekreśli tę ini
cjatywę, ze szkodą dla turystyki, 
llzdrowisk ł kolei. 

Kontakt z młodzieżą 
utrzymuje stale P. T. T. 

w ramach zebrań klubowych rll" 
chliwego koła taterników przy PTT 
'" Łodzi odbyło się ostatni<, 7.ebm
Lic db mI odzieży wyższych 'klas 
szkól średnich z pogadanką o spor
cie wysokogćllbldm, dziablnn§cią 
PTT w gćrach i ochroną przyrody. 

Zehranie mia.ła (']larakter klubowy 
i w milym n:>.strojll, przy ezarn\.'j 
k.:wie, umOiliwilo zapoznanie mlo· 
Gzieży z tcmi ::tktuillill'mi i palące
mi spl'aw~.mi, oraz zal'iefnicnie z 
nią }jliższe~o kontaktu. 

REWIA 

•• Z 

Drugi raid lur,sl ,czn, 
dostarczy dalszych materjałów do poznanIa Łodzi i okolicy 

,V czerwcu r, ub. z inicja l\'
wy P. \vojewody łódzkiego Hau 
ke - Nowaka odbyła się orytgi
nalna impreza p; n. "R~id Tu
l'ystyc~ny" w poszukiwaniu naj 
rHękniejszego kl'a,johrazu na te 
renie województwa ł,ó<1zkiego. 
Raid miał na celruzildlł1teresować 
społeczelllst'Wo turystY'ką oraz 
niedocenion.vm krajobrazem wo 
jewództwa,. 

Komisja raidu, p'l"Z" opraco
wywaniu ł'Cgulam1nu tei im'Pre 
zy, przyciągnęła do WSlPół>pll'acy 
miejscowe kluby sportowe. ' -
Jednocześ:nie z ustaleniem re
g'ulamimu raidu op.racowany zo 
stał regtUlaminIll3,g)OOdy pl'ze
chodniej, ' u~undowal1ę.i przez 
wojewod<: łódz'kie;;o p. Hauke
Nowaka, Nag'fodQ ppzechodnią 
st'a,nowi puha'f k\·yształowy z 
odpowiednim napisem. Nagro
da ta przejdzie na własność tej 
osoby, która zdobQdzie trzy ra
zy pierwsze mi.e.j<lCe w impre
zach or.g1dU1izowill1'y,ch prlzez 11 

rząd wojewódzki w Łodzi. 

W oznacwnym dniu 18 czerw 
ea stanęło na starcie 38 samo
chodów i motocykli, prowadzo 
nych przez wybitnych kierow
ców sportowych Maz miłośni
ków tUl"y<styki. Uczestnky rali
du mieli dwa zadania, a mi'ano 
wicie a'nlystycmo - ~ot<>:gll'aficz
IW - opisowe i ~mortowo - tILL'~ ' 

styczne. Chodziło więc o odszu 
kanie ll'adlPiękniejsze~ baJo
brazu i sf()'to~rafowal1ie go o
raz opi.'!anie, z drugiej zaś stro 
ny o ustalenie przebytych ki
lometrów, p'rzeci~tne,j szybIkoś
ci, jednem srowem o wyczyn 
I'.a.czej sportowo - turystyczny. 
Szereg Iprzepięknych fotografji 
, dhs1<lonalych opisów, 7Jo:bo
nych s::}dowi konkursowemu 
przez uczestnilk6w raidu świad 
czy o tern, że og6lne mniema
nie, iż na terenie województwa 
łódzkiego niema pięknych kll'a 
jobrazów jest niczcm nie uzasa 
dnione. 

Niezależnie wreszcie od tych 
zadań t\czestnicy raidu ołn"Zv-

mali do wy'pełtnienia obs>zemy 
kwestjonarjusz, któr~o odpo. 
wiedzi stall10wiły niezwykle de 
kaWOJ1 IDJailel"jał do ankiety o 
sŁanie dróg na terenie woje
wódz,twa. Kwestjonarjrusz oIbej
mował więc o,gólną. charra1ktery 
st~ę stalOlu dróg, da1ogtOWlSk'UIZY 
ruch na trasie i t. d, Najrwięk.
s,zą. ilość punktów zdobył inż, 
Witold MaC'kiew~z, który otrzy 
maI pierwszą nagrodę oraz na
~odę przechodnią, ufundowa
ną przez wojew,odę Hauke-No
waka. J),t'ugą Itagil"odę otrz'ymał 
ilnż. K. Kauczyński, a bl'zecili tJ, 
E, Bellen. 

J f'ślH wspomnieHŚlmy o tej 
IPożyteczne.l iloicj.aifJywie. to w 
tvni celu, aby zwrócić uW'a\g~ 
na k()IliecZll1ość zoq~an1zowa!'lia 
raidu również i w b. roku. -
By,łoby to niewą.Łpliwie bardo 
wdzięczne zadanie dla tych 
w's,zystldch, komu rozwój iury
styk! na terenie wOlewództwa 
ló~lzkie~ gorąco leży na SN>Ctl, 

Insl,lul balneologiczn, 
Ulgi i lepsza komunikacja - tematem zjazdu w ]aremczu 

W Jaremczu obradował w dniach 
8 i 9 czerwca zjazd poświęcony 
gospodarce turystycznej i uzdrowi
skowej w Karpatach. 

Zjazdowi przewodnIczył nacz. 
wydz. turystycznego min. komuni
l.:ac,j'i - p. St. Podworski. 

Na zjeździe omawiano projekt 
budowy nowoczesnych schrOnisk 
górskich. Komisja uzdowiskowa 
podkreśliła koniecznoś-ć zbadania 
pewnych okoli~ Huculszczyzny i 
Gorgan pod względem khmatycz· 
nym i terenowym, gdy z istnieją 

Kurac;a za 185 zł. 
.Ta!'ltrzębie - Zdrój, w czerwcu. 

Natura, szczodrze obdarzyła ten 
piękny zakątek ziemi śląskiej Ja
strz«:jbie - Zdrój "perla uzdrowisk 
śląskich", malowniczo poł<i/.lOl1.e u 
stóp Beskidów, jest istotną kopal
nią zdrowia. Jego sl,arbem jest 
radoczynna, Jodobromowa solanka, 
i borowina. 

Jastrzębie jest prawdziwym re-
zerwuarem zdrowia. Tysiące ludzi 
pracy, krąży po alejach wielidego 
parku, wdychając w zwątlone plu
ca czyste, uzdrawiające powietrze. 
Kąpiele w radoczynnej, jodobromo
wej solance, wziewane słone pary, 
ogrzewająca, mocna bmow;na, przy 
wracają rumieńce zdrowia wybla
dłym i zmęczonym twarzom ludzi 
przybyłych tutaj z podziemi ko" 
palń, z piekła pieców hutniczych, 
z miast pełnych pyłu węglowego, 
z huczących fabtryk, Jastrzębie łą
czy w sobie umk i spokój malowni
czej wsi z kulturą miasta, jego u· 
rządzeniami i udogodnieniami. Wy 
godne hotele, mnóstwo kulturalnie 
urządzcnych willi, asfatowane dro
gi, ośw:etlenie elektryczne, kanal l-

zacja - oto warunki, składające 
o;;ię na wyo::oid })()7.iom ur7.ądzeń 
uzdrowiska. 

Sam zakład I~zniczy jest wypo
sażony W~ ws~tkie aparaty i u
rząrzenia (!o terapii - od kąpieli, 
wz.iewań i okł:ldów począws:"y, a 
kończąc na rentgenlzac,h naświe

tlaniach Solluxem, urządzeniach d\> 
hytlrotel'apji t. p. 

Tanicść pc,bytu i zabiegów, do
bre warunki, rozrywki} orkiestra 
liollcertująca dwa razy dziennie w 
parku i wreszcle, od lat stwierdzo
na, skuteczność uzdrowiska, ściąga 
tam w Sezonie letlllm mnó,stwo ku
l;l.Cjuszów. 

Jaotrzębie - Zdrój wprowadził ta
de, ryczałtowe lmracje. wynoszące 
185 złotych wraz z pobytem, poko
jem ! ~dżywianiem, oczywiście łącz 
nie ze wszystkiemi kąpielami, za
biegami i t. p. Istotnie warto napi
cać pocztówkę do Jastrzębia·Zdro
ju (wo,i. śląside), aby z prospektu 
zapoznać się szczegółowo z warun
l,ami uzdr!)wis'ka, a potem jechać 
tam po zurowie i po nOwe Siły. 

Dokad iechać zagranice! 
POCIĄG RAłDOWY PO EUROPIE 

Pociąg' raidowy po FJuropiC', któ 
ry wyl1.lszyć mial z Warszawy 23 b. 
m. opuści P01skę w dniu 7 lipea. '" 
zwią.zku z tem biura podróży przyj 
;nują w dalszym ciągu zapisy na 
pozostałą. niewielką. i1o~ć miC'jsc 

WYCIECZKA DO WŁ.OCH 
W połowie ~ipca ... rganizuje "'·30-

g'om; - Lits wycieczkę do Włoch. 
Czas trwania wycieczki ustalono 

na. 10 dni, 3. koszt jej w granicach 
~OO złotych, 

Wycieczka p1'2.E'Z WiedC'11 wyje
dzie do Rzymu, W€'necji i Neapolu. 

PRZEZ PARYż DO PORTUGALJI 
PBP Orbis orgaIliJzuje wycieczkę 

l ' I'Zf'Z raryż do POl'tuga,IJi na wYlSta 
w~kólonjalną w Porto. W okresie 
trwania tej wystawy odbędll się 

trzy wycieczki, których wyjazd 7. 
Warszawy nastąpi w dniach 1, 10 
i 20 lipca Ogćlny koszt wycieczki 
wyniesie 630 zł. W kwocie tej za
warty jest Pa8zport indywidualny: 
w~zy,3tkie wizy, przejazd PQciągiem 
3 klasy z Warszawy no Paryża i z 
P:tryia do Havru oraz pl'lzejalld 0 ,

krętem z Havru do Porto. W su
mie wyżej wymienionej zawarty 
jest wreszcie koszt jednodniowego 
zwiedzani:!., Paryża oraz karta 
wstQpu na wystawę kolonjalną. w 
Porto. 

Przy zapisie. który pnzyjmuje 
"Orbis" wpłacić należy zł. 300 oraz 
prnedsta.wić nas,tępują.ce dokumen 
ty: dowćd osobisty, ksiąlteczkę woj 
Ekową., 4 fotograf je , z których je
dną. poświadczoną. przez nządcę do 
mu, oraz potwierdzenie za.mieszka
Ililt 

możliwości załoierua tam stacji klio 
matycznych i letniskowych, nawet 
w strefie alpeiskiej, t. j. na wyso
l<ości ponad 1000 mu. 

W obradach komisji komunika
cyjnej podkreślono konieczność bu
dowy turystycznych dróg, linji ko
lejowych, motoryzacji Iinji podgór
sldch, poprawy l'Btnie}ących roz
ldadów .iazdy w duchu najszersze. 
go uwzględnienia potrzeb turystyc~ 
Ilych i t. d. 

Na plenartll~111 posiedzeniu UChWlł 
lono prosić rząd o wydame r()zpo
rządzenia o uznaniu znaków i urzą
dzeń turystycznych za przedmioty 
użyteczności publicznej, podlega,ią
ce szczególnej ochrcme prawnej. 

Zjazd wypowiedział się za rewi
zią taryf kole,iowych, w duchu 
vr:;;ywrócenia indywidualnych zn l -

iek liolejowych dla członków to
warzystw turyst~'cznych oraz ulgo 
wych powrotnych biletów uzdrowi· 
skówycb. ---

Znlżlli kolejowe 
na święto Huculszczyzny 

Ministerstwo komunikacji przy
znalo wszystkim uczestnikom 
"ŚWIęta Huculszczyzny", które od 
~dzie się w dniacl1 7' i 8 lipca, 
wjelkie zniżki. Jaaący na HucUł 

szczyznę placi w tamtą stronę 50 
proc. ceny normalnego h:letu, po 
wrót - darmo, czyli i,e zni1ka wy 
l\C'si 70 proc. 

Indywidualne I<arty uczestni-
ctwa, ważne na wszystkie pociągi 
J wszystkie Idasy, opIewać będą na 
okres od 4 do 11 Iipea włącznie, co 
pozwoli na spędzenie tygodnia na 
lonie plzyrody górskiej. 

Własne schronisko 
Polskiego Tow. Tatrzań

skiego 
Oddział PTT w Łodzi wraz z ell· 

<lziałem w Jordanowie. prlystąpil 
cl0 budowy schronisk~ na zboczach 
Policy na szlaku babioglrslóm, 

Schroni '3ko to oblic,zone na 100 
lóżek cieszyć śię b~c1zif' niewątpli' 
,'lie duża frekwencja. ze wz~~lę]ll 
n3. to, że w obecnych warunkael! 
do-stallie s;ę do Babiej (}{;ry zim;: 
a nawet w okresie letnim, jest bar· 
dzo trudne z uwag-i na brak 5l']lro
nislp pOJUip.dzy Jord,UłowclU. a lh 
bią G0r:). oc1\el!ła ° l,jlk'l g" ,hin 
marszu . 
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nowinu rurVSIUCZne 
SCHRONISKO W GDYNI. 

Gdynia przygotowuje si~ bardzo 
energicznie do sezonu let~ego. 
Związek propagandy turystycznej 
opracował program prac, głćwnie 
pod kątem przyjęcia jaknajwię

k1!zej liczby wycieczek z Polski i 
zagranicy ora,z zapewnienia im na) 
wygodniejszego pobytu w Gdyni. 
W ol>ec wzrastają.cej masowości wy 
ciec,zek, Liga morska i kolonjalna 
p03tanowia wybudować obok dwor 
ca kolejowego wielkie 4-0 piętrowe 
schronisko na 1200 osób. Znaczna 
część wycieczek zapowiedziała 
swój przyjazd w związku ze zja
zdem polaków z zagranicy. który 
odbędzie ,;;iq w Warszawie w okre
F-ie sierpni1\.. 

TURYSTYKI W. 
WOZI 

N:L jesieni ma. uye powolany do 
żyda związek propagandy tury
l'tyoonej w l,od'li. Poddta WQ orga
nnizacyjną. i finan~ową. dla działal 
ności związku stanowiłby organ sa. 
mOl'ządu terytorjalnego. W tSkład 
z.wiązku weszliby przedstawiciele 
przemysłu turystycznego, oraz 
w6zystkich sfer gospodarczych 
wprost luu pośrednio Z!1intel'esowa
nych materjalnie w rozwuju ruchu 
tmystycznego. Zadaniem zwią.zku 

będzie ak~ja propagandowa na 
lIzecz odwiedzania po, zczególnych 
m!ej'3cowo:śd prZAZ turystów indy
'Vldualuych i wycieczki zbiorowe, 
omz ",:ysiłki, mając na celu przygo 
towamf' terenu województwa aet 
potnleb 1~IChu ttlrystycznego. 

ŚWIĘTO GóR W ZAKOPAX'Ł"M. 
W "za~jp, od 7 do 15 siel'11llia To 

warz~'I;;two !H'z.\',jaciÓJ HUC11Iszc.:zv-
711y "'I'''p{.ł Zf' Zwiąl.kicll1 r'1lth:1h~Jl 
orp::tniZl'je ~\\'i<:to gćr w Zal,uplt
Ilem. 

Na rz(']c ]'om1tetl! orn ';tni'l.lIhcp
f!P ~I\'i~t() !."I·)r stot r WiCC'1I1i, j·'t('r 
.prall' I' llj,;J,;<lwY"h, gen Ka:·.przyo
l. i. 

WYCIECZKI W KARPATY. 
W okre~ie od 1 do 15 lipca. Pol

skie tow. krajozna.w('ze w Warsza
wie organizuje obóz wędrowny (no 
degi pod namiotami) w Karpatach 
"'l3chodnich Trasa. ,vvr:ieczki bie
g'ni~ pasmc:m Czarnohorv i Go)'O'an. 

" " Wycieczk:l tlostęplla jc't tylko dla. 
llol>ryc:h i zah,U'towanych picchu
l'Ó,,-. Udział w wycieczce od o~oby 

"ynie.;-;jc ,150 zł. WycieczkQ :)rowa.
dzi p. Stani,Jaw Gabry"zewski 

TurystYka Ul radio 
W okresie letnim Polskit> Rad~ 

wprowadza sZO:>t'eg interesujących 
~10wości programowych, a międZ1J 
mnemi od'.!zyty i pogadanki na te
maty tUl'y'3tyczno - krajoznawcze 
Roz, zerzające &ię coraz hardziej 
\\' społeczeństwip zamiłowanie do 
w, Izclki'~go rodzajll turystyki znaj
dzi"! 'IV t:;ch pOgadankach swe teo
!'etyczne u:mpelnienie. Oykl, któ
ry t~wać będzie przez całe lato, 
:mz!i'l.iomi słnehaf'zy z najbardzi@j 
C'lc;;:awymi szlakami .lla wy~'if'<:zek 

pieszych. motorowych i wlHlnycll. 
Pogadar.ki będą GlJr:lI;ow~'wal1e w 
ten spos',lb, że miłośnicy kraju oj
c~.y:;tE'go i pięlma jE'go prz:l'ody, 
znajdą 'IV 'lich b1l'\m'] ('pic;~, kri1.j
(,11razn i "l,hi z '\Szy",tki('h rf'!!'io
ni",,· palI ,twa. ~lk(·jaln~.· n:u·isk 
Jlrzy układaniu ty(·h prlgad;lllrk po 
lUŻGllV Iw(lzb n,1. lllllki znane i 
lIlilie; Ul';:~~ZC1.1:1C. a1(, r';'''l'11io pil:k 
j,,~ ol,ol i('f' 

.N!lj\lli~szp !1og',HLtnki z te!!,) Z:l ' 

1"''';'11 obf.limą 1l'1'1tępllją,cC' tl' !\\!lty: 
:10 czerwca. mówilI hr:d,,jc Zbig'lli\'w 
SlI'O!",;,ki o hroc1lllt-killl szlaku ka· 
,:;\koll'~ m: 13 l'jJea )1, Bal'to~7rz:,k 

j1ol"'O\\'~l,l~zi r3'l,To,;l""hal'lY I~Z(" 
!~iC'm 1Il0l'Z:l rIo 11,1~ (':a Phśni('~·. a 
:"i 1i!j('t] p, J, ' : ))f,'ui~i mÓ"'i/' lsQ 
łhk II~ temil,t - wzd ,'nnl1l Stryja. 
1)1"~('7 Karpaty 
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łłainowszy model 
kostiumu kąpielowego Pi~lc;inow anie (iata laf~1D najpięknieisza 

Indianka Nie kaida kobieta. może _ w-cza 
sie Dajw~kszych uprułćw- p1\zez 
cały dzień leżeć na plaży i ką

pać się w rzece, czy w bla.spnie. 
Większość kobiet j po.dczas lata 
pracuje zawodowo lub zajmuje si<~ 
gospodarstwem. . 

Lekkie sukienki z krótkim rękaw 
Idem, skarpetki, pr.zewiewne kape 
Insze, chrunią. doskonale przeciw li 

pałom i poceniu się. Lecz i latem są. 
rozmaite przyjęcil\., na ktć re trze
ba się odpowiednio ubrać. Należy 
więc przez odpowiednią: pielęgnację 
ciała, lekką bieliznę, jasne kolory, 
- ułatwić sobie przeżycie . upal
nvch dnj, 

. Ciepłe kąpiele (nie zimne) ochła
dzają ciało i zmniejszają. transpira
cję; nogi należy nacierać spirytu
sem lub kolońską, wodą., a następ
nie pudrować; włosy z pOlt padl 
trzeba wygo.lić, miejsca wygolone 
myć spirytusem i pudrować. O ile 
pani bardzo. się poci, należy używać 
(pod pachami) środków przeciw po 
ceniu, co daje doskonałe rezultaty. 

O ile pani nos lub twarz świeci 

się, trzebasma.rować Iskórę kremem 
i pudro.wać 
Włosom należy poświęcić rów

nież więcej uwagi: trzeba je myć 
chociażby raz na tydzień, a poleca 
się codziennifl nacaerać skórę na. 
głowie jakąś perfumo.waną Wo.dą. 
do. włosów, aby włosy zachowały 
puszystość i pachniały. Upały mę
czą i wyczerpują, dlatego też pod
C,ZlbS go.rących - dni należy specjal
nie starannie pielęgno.wa.ć swe cia
ło. . 

IDEALNE PRZEPISY 
KĄPIELOWE. 

. Po kąpieli w rzece lUD basenie, 
.J.ak należy się zachowywać po PO" 
wrocie lIa piasek lub trawę? Po 
wyjściu z wody, pani, która chce 
uniknąć gęsiej skórki, otwarcia por 
i krostek, ·szybko się oSuszy, ręcz
nikiem frotte, wygrzanym na słoń
cu. Następnie odświeży całe ciało, 
nacierając je Wo.dą ko.lońską, spe
cjalnie w oko.licach kręgosłupa, 
dokoła serća, 'pod ramionami l do
koła szyl I)()piero po.tem nalety 

na 

'W kt'jrym trykot jest już' niemal 
I:ałkowicie zastąp~o.ny przez .. , szelki 

Konfitury mleuzRe 
Jest to. francuska marmo.lada" 

bal'd!o lubiana we Francji. Przyrzą 
dza ię je następująco.: 

Rozpuścić w emaljo.wanym garn 
ku 1 litr do.brego, tłustego. mleka z 
1 kilo cukru i skórkę z całej rytry 
ny; masę tę g·o.to.wać. miE'l!lzając, az 
lyżka pozo.stanie biała przy wyję

ciu z płynu i ~dą, z nIej pOWo.li Sp:L 
dały perełkowe kro.ple mleka. 

Te konfitury są tak samo tl'Wa
łe, jak marmo.lady o.Woco.we Nale' 
'Ży je prze\)ho.wywać w kamiennych 
6'at'J1kacQ Do mleka mo.żna wrzu
cić wanilję lub cynamo.n. 

Niezależlllie o.d te,go, jak wy
padła cenzurka, czy Jm'ek: lub 
HanJk.a maj,ą tr6jki, pią!tki czy 
dwójlId - wa1kacje si~ r.ozpo
częły. Przez noc dziatwa zaporo 
niała o troskach sZiliomycn, cyr 
kle i KsiąliJki leil\ w kącie, a o
gIl'oav, my, łąki i wOda n~'CĄ 
j wahlą· 

Mała d:ziewozyonlka I mały 
cbJiopczyk bawIą się w piasku, 
ro.bią babki, gonią si~ I buduj·ą 
piasko.we do.my. Lecz starsz~ ro 
ozetb!two chce się koniecznie u
czyć pływać. Pod kierunkiem 
cioef1Pliwego nauczyciela każde 

d.ziecko zwycięży obawę fPTzed 
wodą. Córeczka dostaJe więc 

iłrY'koł, panrofelki ~mo.we i 
szczelną cZ!IJpkę, a sYlIlelk - SpD 
denki kąpielowe. Zamiast pła

szcza kąiPielowego zabieraJą na 
plażę ręcznik frotte. 

Dopiero w6wczaiS, gdy się u
mie ' dobTze pływać, można wy-

Nałogowi palacze' 

Czterech zuchów mUl'zyńskkh, któ rży WCZ8S111e .. zaczęli ro.zkc.szować 
eię paleniem fajkI. 

jechać na rzekę lub staw, łódką 
czy też. kajakiem. Kajaki lą 

bardzo. łatwo wylW1l"otne i · dla
teglO też niebezpiec~nie jest .)M
dzić kajakiem, gdy slll nie 'lI

mie pływaiĆ. 

Gdy .lę mles"a Rchleś we 
·dwo.rze, brat i siostra napew
no hę'dą chcieli uczyć sł~ .~
C;lzi:ć kC)DID(). W takim wypadku 

Tania kultura 
mieszkaniOWI 

PODNó:tEK. 
N8.lBze prababki zawsze używały 

podnóżków, które potem pl'lzezdłu 
gi o.kres czasu Zo.stały za.niedba.n.e. 
Obecnine podnóżki wraca.ją na . wi
downię. Przy czytaniu lub szyciu" 
<'.IZY też szYdełko.waniu, podnM:ek 
jest bardzo. przydatny_ 

Nie musi! on być komeCiZIlie. me
belkiem rocooowym, mo.żna go bQ
wiem zrobić samemu, tanim kosI," 
t~ Kupuje aię drewniany stołe
czek, na drzewo nakłada się wło" 
Sie, potem stołeczek obc.ią.ga ~ię ma. 
terjałmn w kwiat&e~ odpo.wie
dnim do koloru pokoju. N 6żki mo
ina. pomalowae, lub obciągną.6 -ma 

til'da.łem. 

~-- SERWETKI NA BALKON. 
N ajo.dpowiedn:iejszlli na - ballton 

jest serwetk1a. szydełkowa. z grube 
g-o S'l.Ilurka, okrą.gła lub kwadrato 
'Vaj, IZależnie o.d stołu. , 
~ .. 

OśWIETLENIE BALKONU. 
Na szczęśc~e minęły już oz~, 

gay I13J balkonie stawiało się nafto 
wą larapkę z kolorowym a.bażurem. 

Obecnie na. balkon przeciągamy 
sznur elektryczny i ria.rówkę umiesz 
czarny w zwykłej lampie sufito.wej, 
która jest JmZytwierdzona do ścIa.
ny i nie pontsza się na, WietPZe. 

DONICZKI NA BALKONIE. 
Zwykłe glinia.ne doniczki BZpeeą 

balko.n. NaJeży więc Po.malować Je 
własno.ręcznie na. jakiś jaskrawy ko. 
lor, i polalderowa6, aby utrwalić 
farbę Kolorowe doniczki rozwesela. 
j~ i upiększaj~ balkon. 

" 
natłuścić sk6rę oli:wą .lub kremem 
i położyć się na słońcu. Na -głowę 
należy nało.żyć biąła czapeczkę, a 
oczy ochronić ciemnymi okularami. 

"FI 
WODA DESZazoWA. 

Woda deszczo.wa Jest znacznie 
miększa niż woda z kranu i dlatego 
jest odpowiedniejsza do mycia 
twarzy i włosów. Nie trzeba dl) niej 
sypać sody, która działa szkodlnvie 
na włosy. Gdy pada deszcz należy 
wystawić na balkOn misk~ lub 
dzbanek i nałapać deszcz6wkl 

WIATR A OCZY. 
Gdy wieje silny wiatr, co u nas 

ostatnio często się zdarza, wpada 
11am czasem do oka jakiś pyłek. 
W żadnym razie nie należy oka 
trzeć, lecz trzeba wejść do najbliL, 
szej bramy i patrzeć pionowo 
w dół, na jakiś obrany punkt; -
ohice ciało wypłynle z oka razem 
ze łzami. O ile wpada coś do. . oka 
w pobliżu domu, należy pośpieszy~ 
do mieszkania i wpuścić do oka 
kro.plę czystej nicejskiej oliwy. 

drzi'ewczynka mUJSi mieć !krót· 
kie spodnie i sporto.wą bluzecz 
kę; ehłlOpiee napewno i w mie
~e miat1: . Slplol'1łiOwe &po<1Qłe l! 
zabierze je n.a wieś. 

Na wylCieczk~ Ola bra.ta i sio 
strv Jioniecme są wiatr 6wki 1-

(lobrego płótn.a. 

O iJe dzieci chcą lrułem ilI'ać 

w tennisa, muszą mieć pantofle 
na gumowych pod~'zwach; PO" 

zatem dziewczynce trzeba spr'a 
wić plisowaną sp6dniczkę i 
sportową blu~kę, a chłopcu dlu 
~ie lub krótkie białe, płócien
ne spodnie. Płótno jest bo.wiem 
praktycmiejsze i ta~ze. od .~~ł 

ny. 

ma- młodszych i ~tar5zych 
dzieei najp:ralktycz'Di'ejśzem na
kryciem głowy podcirus lata, 
Sili bhiłe płócienne kapelusiki 

j ;.-:" 

Panna La Hay, obrana. kr,~low,i 
piękności c,zerwonoskórych. 

Krem owocowy 
Zrób krem z dwóch oałych jajeK, 

czterech żółtek, plł litra mleka., 200 
gram6w cukru, SOKU i 5kćrk~ z je
dnej cytryny. Fo.rmę od babki po
smaruj masłem i napełnij kremem, 
- następnie wstaw j'ł! -do. go~~j 
wo.dy, aby masa litwardniała 
(kremu nie wolno sagotowM, . Po. 
ostudzeniu, wyrzuclólfifm..... ~
l~rz i obłołJy'ć go li1a.Ja:nemi na p1,ł 
truskawkaanł., luD innemi owo.camł, 
- zależnie. od porY, roku. Można 

ló;wniet ~do.bić owo.ee kremem. 
~$ ••••••••••••••••• ,,, 

rornl1 
Piotrkowslla 111 

poprzeczna oficyna, I pi~!ro. 
Tel. 155-55 

Bezpłatne porady 
kosmetycz~~ ł 

". 

. "Piram~da" 

w wykonaniu u0znićw jednej Z6 szkół w NoWJIU Jork.ó 
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W sołe i,cie na Bałkanach 

Żarciki, w Łonie feljetonów i dowcipów 

DYSKRETNE PYTANIE. 
_ Tatu in! Sta,sia. bardzo holi 

hrzuszek! Czy możesz' dzisiaj wyj~ć 
w miękkim kapelmzu? 

DROGĄ OKÓLNĄ. 

Go~ć zamierza. wyjść z kawiarni 
i zdejmuje z wieszaka kapelusz. 
IV ów czas drugi gOŚć, khmia. się 
g'l'zec.znie i pyt~l: 

_ Przepraszam najmocniej ... Czy 
p:m szanowny jest panem Alojzym 
Wątróbką? 

_ Nie! 
_ To dlaczego pun bierze l\.ape· 

lnsz pana Wątóbki? 
_ Ską>'l pa,n wie? 
_ Bo ja jest~m Alojzv Wątl'ó'L-

ka To mój kal1elusz! 

POSŁUSZNA tONA. 
Do Pantoflińskich przy~zedl gcść 

i trafił na. niepo~Ojlll.lllie-llil:\ mfl.łżęń, 
skie. PanI PantQflińska ' wcaI się. 
wizytą nie pr.zejęła i datej 'dogadu- , 
;t> fIl(!iowi: .' 

_ Trztjba by~ takim durniem jak 
ty! Jdjotr! SkoiICzonv idjoto! 

_ powt6rz je&zcae lillZ~ - w-ybn
('h:1 mulźc'll(>k - Powtón! ;Powtć· 
\-zysz, ('zy nie? 

- Jdjota. skończony! , .' 
_ Widzi pan, ~ z,~'raca się P,~n~ 

tdliński do gościa - Jaka ja mam 
posłuszną ionel ' 

MĘQZEl'IINICA PRZEKONA~. 

- !lioja ion:t unio prz~cierpiała 
i cierpi Jt'szC'le z l>owodu swoich 
przekonań. 

- PoliLw,znych'? _ 
- ~ie! POlll'(1stl1 jest przekonana 

że ma. nogi IDlJle i wąskie i kupuje 
1a.\Y5ze buciki o numer zamałe! 

PYTANIE RETORYCZNE. 

Odbywa się obchód jubileuszlI 
3wl1dlie.,.topi~ciolelniej pracy pew
nE'g'o wyóokiego urzędnika Podczas 
I):wkietu wygłasza ktoś mowę: 

"W starożytnym Rzymie istniaJa 
lq!'enc1a, ze przeznaczenie męiczyz. 
(1y ra1eźy orl tego. gdzie go w dnl~ 
jf'go narf\dzin ucałuje )lWza. Wie
rz no, :!e p06t~ całuje muza: w czo 
ło, ~piewaka w usta" r~eżbi<1rza 
w rękę. Odzie pana, czcigodny jubj
lQcie u"ałowaJa muza, żeś przez 
l1wal17ic.Śf'ia pi~t~ lat potrafił prz'l' 
f'icrlzieć za ]linrkirlU na swym un~
dO"'yrn f otdu ')I> 

KĄPANIE WZBRONIONE. 

Pani :\rallj!), ópl;llza w.ll<acje w 
]ll'nsjc'llaeie \\ zicmi,ulskim d orze. 
Spacerując ]10 parku zauważa uro 
ezy zakątRk, ". którym przepływ:1 
:;liczl~a Tzeez!;.a. P:tni :'Ira.nia posta
ll:n"ia w~' kąJl:ll' ~i~. Zaczyna si(~ 
rozhie!':1.(', :1 kiClly jest ju~ zupenif' 
nng", slyszy glos ogrodnika: 

_ Pr();:;z~ pn 11i! Tu nie wolno sir: 
lqprd' P:lll dzif'(1zic znbronił, żeby 
ryh ni" "t ":t:"I.Yl\.! 

- l ·ie nll'I:.!·! pan \H.7.e:;l1il~j po -o 
\YiClhi"e, lu bym <,i(~ )lic l'o7breruln! 

- I\il'rly rozlljeranin to 1)an dz-ie 
dzic nie zabropił! 

Gdy p Oobo ż,ni małżonkowie 

ryją w miłośd, muszą brać każ 
jego ra1l1,u k!!lpiel i wydcl'ać 

siQ pl'ze§cieradlem z niebieskie 
g,o płótna 

Żyli sobie dwaj sąsiedzi, bo:~a 
Iy i ubogi. Pożcnili sir jednej 
wiosny. Bo·gaŁy wiódł bardzo 
czynne i ycie, pracował usil
n,io.. abv zgromadzić jak najwię 

. cej picn·j ędzy. uhogi żył sobie 
wesoło . z dnia na dziel], zjada

jąc bez troski dochody z małe
~o dzie<ł;Zlidwa. Na plocie, oka
lającym jego zag,rodę. SllSZ.y~O 

siG codzicnnie niebieskie prze
ścieradło. ''!i/,idziała je żona bo
gacza i plakała z zazdrości. Gdy 
mąż za pytał o powód płaczu, 

wyznała mu wszystko. Nie wy
rzekł słowa. Poszedł 00 bie
daka l podarował mu ty~;iąe du 
katów. ,.To daól' od Boga, ioawO
lał biedak, będę mógł roZlpo· 
cząć upl'agTIliony handel kO'll-
rai!" Od lego czasu znikło ~ 

płotu niebieskie prze~ci.el'adło. 
* * . * 

Siadł na jed.nego, a resztę pę

,l7;ił przed .sob~. W drodze za
IJrag,nął przekonać, się, czy są 

wszys~kie. Liczył więc swoje 0-

6011' lp.~l wdąi minł ich t~'1ko 

dziewięć. 

,' .. Na Boga ..- rzecze -~ le
piei jest 1ść pioo.1-J!ołl'!, i mieć o 
.ledme,go osła więcej, niż jechać 

i kłopotać Ik; ciUKle o lbie5ią· 

te,go. 
• • 

Bogacz .jechał ze swym sługą 
przez góry. Nrugile roz.sza~ała !;i~ 

burza. O dalszej jeid~ie nie 
było mowy. 

cze
l\'iCJpo

musieli 

Uk!l'yIi się w pieczarze 

kaIi końoca nawałnicy, 

Roda trw.la jednak i 
nocować w pietzarzc · 

- Jestem ~odny . rzekł 
bogacz do sl~ - czy Qje 
masz jakiegQś pożywienia? 

S~u,"a wy.jął k.a.w.ał chleba, 
stanowiący cały zapas i podał 
go panu. Ale ten rzekł: 

- Nip, chcę !być n.iesprawie
d'biwym. Chleb należy do cle-

Pewien turek zjawiał się k'aż bie. Jeżełi mi go ofioaJrujesz, 
dego rartka pierwszy: w kawiar- ' spełniasz obowi,ą.zek, bo jestd 
ni. 'll}()im s~ą.. Moim jeooak oba-

.Dziwili ~ię temu przyjaciele i Wli.ąq.kieD). jest dać ci u.Qział w 
pyJtali, w jaki sposób udaje' mu. posiłku. 

$ię końoCzyć tak wcześnie my· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
cie, modlitwę, ubieranie ł 

:S.niada,nle, NIE BĘDZIE SAMOTNA, 

'-' Jest to bardzo pl'o.iłe I- Do "TO!Wa~'Shvał dl:!. hodowli 
od1'7:ekł . . - Posiadam dwie' to~ tlll~owego ptactwa" prl!Yc?~zi ja 

Gd ~ chi ' . . b dz·..L. , kas starsza. P&DDa" zama.wla)ąe 11 
ny. _.y • .ł~ a ,mnIe ~ l, l.H u- kogutów. i jedną młodą kur" 
ga ma lUz w P{)~oto'Wl1.l wodę' Zdziwiona tem Diecorlziennem la 

do lil~ia; gdy jednIa, ~otuje ka- mówieniem, urzędniczka- pyta: 
wę, dru~a , jC~y~,ci mi ubranie; _ Przepra'37..'\m panią , ale zd:de 
gdy 'jedna sZ'lliurujemi obuWie, ' mi si(!, ie żle zrozumJala.m. Pani ty 
druga /podaje' ręC2'.:niik. Obie mi ~z.y sobie na.pewa:.>. 11 młodych kui · 

ł . . . .. . . . . l Jednego kO!ruta. 
pos ugUJfl, . WIęc Jest.em w<;)ześ.- ' . o. • • 

nl
'e n,otó d ' . .,. - 0, Illil, me - przerywa Jej ku 

,., ~ o wyJS<lla. . 'l • • 11 . . pUJą,ca- - prosI aro wyrazme o 
Pod w\pływem cego opOWIada kogutów i jedną, kurę Nie chc~ 

"ia inny tlN'ek. (lJJecnv w ka- aby moja biedUli> kura był:t równiC1 
" IMni, po",·z i~ł. równ,ież za- !'ka,z,ma na takI") Il)l\motnc życie, 
fil i ar po j<:cia ' je ... zcze jedneJ ro 1..'1k moje ... 

Ily . Wrzaski i kłótnie nit; mil

'.h· odtąd w jego domu. Gdy 
p o IW" ll.V lU 

dWUC!l 70n 

tloi>iadaeze 

W kaw,iarl,li, s]'J'0g1ądali na sie
bie ze ' snii.\l!<iem i współc11l
cienl • . Obaj ' lPTl.ychoflzili Wt"7CŚ

uie. 

* 
Jeden głupi 

dli'ć d<) Dliasta 

* * 
miał z!lp-rm" • . -
dl7.iesir.~ osłów. 

NARZECZONY. 

SYSTEM BRONI 
- Chciałabym' kupić 

dl:1 mego męta. 
rewolwer 

_ Jaki system broii ]'.ajba,rdziej 
lllIJi pa.ni mą.~? 

_ '1'0 db. mnia obojętne On jes.l 
cze nie W~'3, że 111.'l-lU zamiar go za' 
.strzelić. . 

WŁAśCIWY CZLQWIEK. 
Redakcja pO:JzJ:t:uje wspćłpracow 

Lik?_ do radllgo,Wa]tia. odpowied7ri 
dla czytelników Zgła,~za. się jakiś 
jegomość o smętnym wyglądzie . 

- Czy potrafi pan odpl'wiadać 
ni'_ najdżiksze pytania? 
~ Oc,zywiście, ~cst!'m oj!'t;m 

e~nliol'ga dzieci! 

PILNE 
W warsztacie wip,ziennYJll dwuch 

wit:źniów stoi przy stole, klej!!" 
torebki. 

- Na ne elf; tu wpakowali? 
".I'ta szeptem jeden drugiego. 

- Na !lzie&ieć lat. 
- 'ro dobrze' si~ sklach __ llH'wi 

'lir'l'w:5zy 

DOBRE INTERESY. _ Zaręczyłam si~ wczoraj z Wik 

xJ.!3tępnie wyciąga. z "luzy jakąś 
1J0mięt~ i wythH!Zrz:oną kopertę t 
wciskając ją ukradkiem w dt'~Jl . to· 
warzysza. aodu;~ półgłosem: _ ,Jak pnllH illzie handel? torem! Ślub Zit mię.;,;iąe! 

_ D7.iI:kll,k. Tak fobie. IV gOl" - 1'0 ej ~ię udaJo' p,(,azici,z 111iala 
~ze (lnie nir f;i~ nip; J.ltargnje .. :. a!c' , 'I. kil)) pl'z.{~z 4. tYlrouJ'J.> ',lOdzi0 lIa 
zato w Jc.l1>-ze d \\:1 razy lyle! . . ·daildug·i .· .. ' . 

_ Widzisz, brachu, ja jestem do
'i. ~rwotni... Jak cię wypuszczą, t.o 
wrzucio;;z tf'n list do skrz:ynki. 

- Dobrze, panie rzekł 

sługa, ._~ -pOdzitJ chleb J)Odług 
woli. 

- Nie, nie według me.; woli. 
Byłobv te niestp.rawiedłiwością. 

Wybierz ~am, czy mam sie po
dzielić z tobą, jak człowiek z 
człowiekiem, CZl" tak, jak 
z.wykł obdzielać ludZ!i B~. 

Sługa popatrzał n.a. chleJ): 
l'zekł~ 

- Panie, pOó7:ilitl we~ 1)1)
skiego zwyczaju. 

- Tedy n! .... nie otrzymasz. 
biedaku: ho BÓK u<.,zYtIlIi' mnie 
ba-goczem, a, cie'bie n.-;dzarliem. 

* * • 
W p~w~]em .gronie mówiono 

o człow~u nieszczęśliwym, któ 
remu n,ikt wie mógł pomoc. Bo 
gacz, pny,tomuy 'rozroowi,(!, 
J)Qstanow:i:J: dokonać próby. Po
szedł na most, przez który nic
sz.ezęśliwy musiat przechodzić. 

i rzudł na deski kliesę złota. 

WkTótce zbl1iżyI sie do mostu 

oczekiW1iłJl1Y . L«z zanim wstą· 
!pił na most. r.reklł do siebie: 
, 1- Już tyk raz,", puebywa-. 
~em ten most, .źe muszę raz sp,ró 
bować, >Cioy . uda mi się przejść z 
zam'kni~enli. ocz y,ma , 

Przes-ud! wi(c, z8ł~nk.nąwsz.v· 
oczy i nie dosłorzegł kies'" 

• • .. 

WAŻNE DLA LETNIKÓW. 
Domek na wywczasy z urządz&

niem, zabezpieczającem przeli wil
gocią j złodziejami. 

PESYI\USTA. 
Pan WątrLbka je:-:t zgorzkniałym 

śledzlfJnnikiem i zawodowym pesy
mistą. Nawet na słońcu szuka pla
my, a. na ralem dziur! 

Kieuyś pokazuje ktoś panu W~
lróbce śikznic zbudow~\ną kohil't~ 
i mówi.: 

_ No e(l'? Chyba pan przyzna, 
ie ta kobieta ma cudne nogi! 

_ To lO! - udpowil.lda pnn Wą· 
trÓbka. - x'''awet najpięknieji"za no 
ga gd71ieś się kończy! 

POJĘCIE O GRZEOZNOśCI. 
_ Cay w Clzasie pańskich objaz

dć,w nie spotkał się pan kiedy z ja
ki&mi.ś niegrzeeznościa::ni? 

._ Ja? Z niegrzeczno"uiami? nI} 
IIre sobie! • Jig-dybym nikomu nie 
pozwolił być dla mnie njl'grz~cz
nymt Już dwadzie~cia lat podrćzu 
ję w mojej branży. Bardzo zęsto 

Wieśniak szę«łł przez r)i~lek. wyrzucano moje próbld za 11rzwi. 
n.i.osąc drabrn-ę i wołaI głośno: .C:Jascm wyrzucano i lIIllif', cz,lilem 

......, Z drogi, z drogi! Lud~iel lIltwet .zrznrmno ze schodów. [Ile nie 
Pewien 1orek. nie chokłł się ~~azny nikt nigdy nie o~Dlielił się 

usunąć i drabina :::raniła g<> . . 
Wszcząll więc k.lr.zyk i powlókł . TAKA !\fALA "'ł{ZYC~NA.· 
wieŚln_a. ·do ,Sęd7:iego. -'.Na Pan 'minb~ter spędził urlop Ba. 

W'szysllkie jednak pyt-anja · wie PodkartJ:lóu, Wrócił za.ehwycony. 
śniak odpow'iadał' mi1:ezeniem. - Byłi> Wilp!lDi:l.le! - opO'\vi.a
Machał rę-koma i r. o'hił' mmy.. :1~ł, - Gó:y, ~rzepiękne lasy: na 

lect nI
' kI ł - .0, matowlllcze JeZl'Orn., halsHUłll'Zne 
e wY'l'ze ' s ow:i. . L ~ 'd ] " D nOWIe rze, cuaowne WI o ,1. IJ-

- Ten człowk:k ·.;cs! oczywi

~cie głuchoniemv, - rzekł '>ę· 
. d7'i~ , 

Głucb'onjemy? - zawołał 

szydel'f:zo 'Jska,rj,.yciel. . 
PIl'zecież ~ak g~ośno wrzeszczał, 

idąe przez rynek: .,;Z drogi!", 
że całe miasto go ' słyszało. . 

- Dl.ac.~egóż więc nie , uslą

pi'łeś z 'aroni? - 7.:ap.ytal wto~

ds' wieŚlIliak , a sęd'~ia go zwol
nil od 1{ary. 

Pada - Roda. 

POCO? 
_ Niee'h pani do nmie przy}1l, (' 
niczeg-G si~ nie obawIa! 
_ Wif!c po co m:lm przyjśQ? 

prawil.V" ni.' 'l'oJlllmirm, .1!a(·zI',!!;o pail 
~two nie .stara "iQ ~ei:WJl'1e talU tu
rystów zagraniezll:;'ch? Dlaczeg.! 
rząd nie ... ? 

W tym momencie spojrzał ~a 
2.eg:1I'ek, i'.'hy ni') spóźnić si<~ llll. po-
cl8.!J 

Zegarek stal. 
I PlI.ll mini,:;to?!' otworzył kopertr;. 
Wśród kćlf'k i sprężyn leżuln roz' 
gnieciona pluskwa .. 

NISKIE CENY. 
_ Dlaczego ~k'>pedjcntld 11 ran~ 

w intE'resie zawsze t:1k ironjeznie 
~ię uśmiechają? 

- No, nic dl'iwnego, przy nll-
.(;zych śmie;;Z11ie niskich cellach! 

MAtY SZANT A2YSTA. 
Ma.ły, c.zeroletni A(b~ cz(k~ z~ 

... wa, siostrą na tramwaj. 

_ Zosiu - powiada llI:1lcc 
I 'U:! mi kO'ltk~ (·z<:kohdow:J.' 

- Nie mam pienif;dzy 
_. 'Zosiu, klip! - TI!l1e!!l\ 1,rR('i

~zek 

- ~ie nudź mole' 
- Jak mi nie k\lpi~z, to hl'llr w 

tramwaju mówil n:o eiebie m;nio' 

W SKLEPIE. 
Zv.u\Vażyl(~m, że' o,.tnt'li kli 

jent nic nic ku!)iL ~1 jN1nn k wp 7.' 11' 
1t~7(,1.~śliwjl)ny. 1"'0 on rhrinł 11!r ' 

)'zea? 

.. _8:i.Rpedj,'nt:;:;,: - mnie o 8'el 
wi('e7,oreJ)~. 



Dzień mikał 1P0woli. 
Marta i Anetka siedziały na 

tarasie w wy,godnych fotelach 
z kolorowej trzciny pośród ,. 
lustrowanych pism i żumali 

mód, któle rozsypały się chao
tycznie na podłodze. Piły mok· 
kę i gorąca jeszcze kawa lek· 
ko dymiła z małych fi!i;ż,anek. 

Wypr6lżni~y też do kolac.ji po 
dużej butelce tokaju i koniaku, 
a wiel:ka ilość wchłoniętej z pa
'pierosów nikotyny dope1lnila 
mia!l'lki. Były kom1)lełmie pij.a
ne. Ocz,,, ich niesamowicie bły 
szczały, twarze lPokrVłV czer
wone plamy, któlfe aż skaziły 

kh rys)". 
- PiekieLnie tu nudno, Ady 

się jest samej - wybie.gła z ust 
Marty IIlIimowolna skarga. 

I- Rzeczywiście - potwier
d:ziła z nutą rozleniwienia w 
~łosie Anetlka. 

- Chwilami czuję, że cH'użej 

nie wytrzymam i ogamia m.uie 
rozpacz prawdziwa! powiedzia
ła z nieco patetycZlIHl, gor~zą. 

Marta. - Poszl&bym teraz do
kądkolwiek, ażeby się zaba,wić 

- dodała nieco ciszei 
Projekt przypadł Anetce do 

gustu, ale przYPoIDlIliala solbit!, 
że oddalone są od miasta o do
bre ki~kadziesiąt kilometrów, 
droga fatalna, maszyna, którą 

tu przyjechała ma defekt, a S'lo 

rerowi dała dwu.glodZlilI1JI1Y ur-
10\P. Stanowczo więc nie mogą 
telfaz o tern myśleć. Nie mogła 
j'ednak usiedzieć lIla mie.iscUi ha 
"(laLiwszy papierosa niedopał

kiem tkwiącym w ustach, usia
dła na stole i huśtała smukłe

mi no~ami w z~abnych bia
łych sllJndalkach. 

- Bo tet trzeba mieć źlI{) w 
g'lowie, żeby marnow.a<S cudo'w 
ne lato, dające tysiące przyjem 
nych możliwości, w tej dziurze 
zapadłej, gdzie . na lekarstwo 
niema męź,czy'ZIIly - rzekła 1. 

przekonywu,iącvm wyrzutem. 
- Masz słusllność - -przyzna 

la Marta. - Ale obrzydły mi 
ka:wiarnia, plohld, dandn~i 

Na tarasie Cafe Royal w Raryżu 

Blłrnard Sindland pije kawę w towarzystwie pięknego, 
lampa.rta.. 

Naicieższv, naimnie,iszy i 

oswojonego 

!'rzej laureaci komicznego turnieju. ja,ki odbył się niedawno w~ Wied
Diu. Najcięższy waży 170 kilo, naj mniejszy mhrzy 114 ctm., a naj

wpc.zy - 205 ctm 

• 
I 

przeS'CIgająJCe się w strojach ! 
szyk.u kobiety, towarzystwo 
miejskich f1rcyków i eleganc
k~h łowców przyj'emności, dra 
źnią nadmorskie kąpieliska z 
ich rozkrzyczaną i wałęsa.jąeą 

się halaslI:a w pyjamachi plaSl 
czach kąipi,elowych. WolG po
stok,roć moj,a małą pustą p.la:i~ 

i samotne spacery. 
- CzaTlnej melancholj.i na

bawisz się tuta}, słowo ci na to 
daję! Wtedy potrzebna ci bę

dzie kuracja, ale ... w zakładzie 
dla nerwowo - chorych. 

- Głuptas z ciebJe - ofuik
nęła ją Marła. - ZapeWllliaru 
cię, iż absolutnie ni'c nie tracę. 
pozbywając się na jakńś . czas 
tych !póJi~ówlk6w. Lubię męż

czym kulturalnych, z intelek
tem, a , przedewszystkiem ~ 
dż-entelmenów i z by,le kim nie 
flirtuję ni:gdy. 

siedziała oniemiała, d~cięź . 
ko. Potem odzyskała zimrt:} 
krew. Nalała duży kieliszek wi
ua. 

- ProsiŁ, chłopaczk'l.l!-ne
kła i wypiła duszkiem. N apel
rlJiła na nowo do -połowy, dolaln 
koniaku, podstawiła mu f,(0 UI

chęcając złośliwie: 

- Pij, IPij, Aleksy! NJeprędko 
będziesz miał znowu okazję pi'; 
tak wspaniałe winko. - Za· 
śmiała się przytem głośno. 

W~rok jego policzkował. 
- J es teś niesłychani,e aro · 

gancki, mój chłopcze - lCią~

nęła. - Nieposłuszeńls.t~em je
dynie soibie krzywdę ,wy:rzą· 

dżasz-za~naczyła z nacislkienl. 

Spokonie i grzecl!Die odpowie 
dział: 

- Gdybym usłuchał, nie b~'J 
by,in dobrym szoferem. 

sz-ukać sobie jpOsady. Nie lubię 
gburów - oświadczyła ~lliew
nie, mierząc go od stóp do \Rlów 
p~gardliwem spojrzeniem. 

Nie drgął nawet. 
- A teraz proszę l11JIlie ła~

kawie zwolnić - powiedział. 
Ukłonił się, odwrócił, pos.zeJt 

leklk.~m krOkiem i znilkInąl: w 
ciel11JIlej alei. 

Za nim rozległ się wl!hurzo
ny gło,s: 

- A widzisz, czy ci nie mó
wiłam? Oni są wszyscy jedna-

. cy. Cz\' po tygodniu słuiJbv 00-
ważyłby się na jakąkolwiek im 
pel'tynencję. A teraz? Po roku? 
Udaje wielkiego pona. ZaTOru
mialec! 

Na to Marta: 

- . Chcąc być spra wiedl'iw~ 

.Szukała odpo\\iiedzi, ale n;e 
- Pysma! - wyśmiała ją z,llalazła żadnej . . 

An.letka. - Od kiedy to ko-biety 

nie moźna się dziwić. ZapcW'Ile 
wszystkie dziewczęta i kobiety 
na ' szyję mu się rzucają . Je"t 
dD1prawdy Śllicznym chłopcem, 

a bezsprzecznie - dżentelme

nem. 
kierują się w tych kwestJach ---.:. Czy szanowna pani co~ 
zasadami? _ ZroiJJiła króbką rozkaże? - zapytał. 
pauzę, a potem znowu mówiła: . 
klepaiJ:a Qekkolllly,ś1nie., bez za
stanowienia. -Nie woLno żądać 
za wiele od męż,czyzn i z.byl 

wiele od ' nkh oczekiwać.
Wszyscy ci ·panowie z towarzy
stw'a począltkowo są idealni, a
le wikońcu zawsze . okazują się 

zwykłymi chłystkami. . 
- Tak,ło prawda - ' fJ'Ota

kiwała. Marta naWlpół senlIla.
Cóż wię\C . pocmiemy? 

- Zaraz zohaczysz. Mam po 
mysI kapitalny! - lZapeWiJl.iała. 

KlaSlIlęła .w dłonie. Prawie na
tychmiast zjawiła się pokoj6w
ka. Kazała wezwać szofera. 

Przyszedł wysoki blOOldy.'Il, 
przystojny i dobrze llbudowa
ny. StaiIlą~ wypłl'ostowany, jak 
iollnierz na baczność. 

- Powiesz gospodyni, by 
przyszykowała dla ciebie posła 
nie - rOZjporządziła. - ZostaJę 

tutaj przez noc. Albo nie ... cze
kaj chwHę... Aleksy... napijesz 
si~ z nami... I-- dorzuciła tonem 
jakgdybv w dalszym ci~u wy
dawała· dyslPozycję. Spojlfzala 
na nJego z pod przymrużonych 
powiek i założyła nogę na no
gc.. bv odsłonić je aż po kola
na. 

Nie zauważył nawet tego. Za
stanawiało go, dlaczego go .. Ul 
ka" i dlaczego nazywa go po 
imieniu. Raziło go to i gniewa
ło .• Test szoferem, a nie parob
kiem wiejskim. Lecz z niezwy· 
kłą prostotą ~zekI: 

'- Dziękuję. Jestem abstynen 
teml 

- Usiądź, chłopcze! Wy.pijesl 
z nami po kieliszku wina - po 
w,t6rzyła- wyzywająco. udając, 

że nie słyszy odmowy. SZ€IPJDęła 
coś Marcie na ucho i pan;klIlęła 
śmiechem. Marta również śrmia 

ła się do rozpuku. 
Zimno i szyderczo patrzył na 

nie. 
- No, pięklDy kawalerze! -

nalegała. m-iecierplłwiona. A wi 
dzą,c, 'Że ten nie rusza się z miej 
sea, śei~'a łuki ciemnych brwi 
Pl'IZekorny uśmieC'h wykrzywjł 

:- O,wszem. Od 15 moźesz A. Lubl'anieckd. 

Raquelle T orres 

popularna gwiazda filmowa, posia.dd 0swojonego lwa, z którym się 
nie r07lstaje. 

Ernst MaŁray i ,Katta Sterna 

jej małe, wąskie usta. Ohwite: ~więcą tryumfy w AmerycC'. jak-o znakolllita. para, t.anCL'~n~ 
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ROZRYWKI UHYSł.OWE 

Hrzgió"ka Iglabowa 
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Na powyższym rysunku do
kota znajduje się krzyżówka sy 
łabowa, a. poś,rodku kwadrat 
magiczny. 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 1) Drzewo liftciasle 

3) Przyrząd mierniczy. 4) Część 
g,l' aoiLu. 6) Ramiona,. 7) Pta.ki 
ogrodowe. 9) Oracje. 10\ Ozdo
ba na szyi~. 12) ' MiasLo . w Pol · 
sce. 13) Czę'ć twarzy. 15) Część 
ko."ciola. 17) Zwierzę drapie;;
ne. 18) SldJJV ziemi. 20l Znak 
pisarski. 21) Czary. 23) Zwien;p, 
domowe. 24) Młode pokolenie. 
26) Zjawa. 27) Zające. 

J 

2 X 
<- :> I:.'.:[ 
X IX X 
.z: 7 , IX [',',f 
~ 5" 'O 'I 1% 

'.3 ,~ 

IX 
,~ 

iX 
X 23 X IX 
·X IX rx 
.20 IX 

X 

Pionowo: 1) Strój rzymiu 111-

na.. 2) Miara długości (wslpak\. 
3) Imię jedn·ego z czronków 
Ifządu. 5) Tapczan. 6) Ro,mna 
jadal'l1u. 8) Przykrywa. 9) Na
pó.j, 11) PrzY'r'ząd do poduOosze
nia ciężarów. 12) Hiszpań.sk:e 
imię żelltSkie. 14) Rzeka w Hi~z 
panji. 16) Naczynie stołowe. 17) 
PLak domowy. 19) Leniuch. 20) 
Imię żeń'skie. 22) Królewskio 
ptaki. 23) Zastona. 25) S'po,kój. 
26) Kwiaty poLne. 

Kwadl'at magiczny: 1) Kor
sarz. 2) Imię ż·ell'skie. 3) Dra'PH~ 
żna ryba mOir'Ska. 4) Gatunf'k 
7iemi (wspak). 5\ Taniec. 

Trenina mgślowg 

P.łIIl Jan po dziesięciu latach 
murzeJ"t pojechał wreszcie do 
Włoch i po miesiącu Wl'ócił pe 
łen wrażeń, przywożąc ze sobą 
najrozmaitsze pamiątki. s'pe
,jalnie dumny był z powyżC'j 
łifoto~af'owa[Jej osohy, która 
- jak twierdził - została H'

stawiona z kawalików, pocho
dzących z domów pOffi'pej'a~'i
!\], ich. P'l"Z yjaci el Jana, 'Stani
sław, wyśmiał go, gdyż poznał. 
i,ż jest to zWylk1v falsyfikat. -

Wskułek czc~o SJtallilSław PQ-
7.'I1ał. że Jest to falsyfikat? 

...... .,. 
Rozwiązania powyższych rOI 

rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji "Głosu Por. n 
nego" (Piotrkowska 101), z Ild
notacją "Rozrvwki umysłowI'''. 
no dnia 1 lilPca. 

Za trafne rozwi()z:l.nia red ak 
I:ja przez,uacza dro~~a IOSOWUllin 

Ila,grooę w postaci ~ biletów do 
l>ierwszolrz('dneao ki.na 

ROIwiązania rozr,wek Z Nr. 8 "REWJI" 
Rozwiązanie ~rzyżówki 

Poziomo: Samum, zakon, Or 
bis , lo,ra, karp, AlcOll, a'rak, lu 
ku. ani , Ada, osa, bÓl], lak, ,)oli 
Ewa, ura , k]oOc, 111all" a , pozew, 
brak, Moza. krasa astma, lim
ba, 

Pionowo: Szuba, mora, nasz 
(wspak), narta, rak, Iko, tran, 
Pirus, rad, ramol, kibilC, lokum, 
katar, ale, Ala, baon, (wspa~), 
wóz, rada, kanwfI, agaw3, pa,ka 
oklr , Ems, woal. 

Rozwiązanie treningu myślowego 
Czy lokomotywa spowodowa 

ła pożar? Na obrazku widzim~'. 
że w momencie wybuchu po
żaru, wiatr wia~ w kiel'unku 

wsi. 'Wskutek t,ego jasnem jest, 
że iskra z 101wll1otywV nie mo
gła być zaniesiona pr7CZ wiatr, 
w kierunku przeciwnym. 

NAGRODY 
Nadesłano 167 rozwiązań, z 

klórych 83 były clolbrc. Nagrodę 
drogą losowania otrzymał M. 
Krzepicki. ul. Pomorska 4. 

Po odbiór naglrody zgłosić 

si~ należy do administracji "Glo 
su POlranncgoO" (pjotrkowska 
70). juLro, w 1P0niedziałek, mi~ 
dz," god~. 5 - 7 po południlu. 

PROFESOR 

Stanisław Nirnsłein 
udziela lekcji gry fortepianowej PoczlltkującJm 

jak i zaawansowanym . . 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
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REWIA 

1··-, . , 
Jak drużyna 
warszawska 

zdobyła mistrzostwo 
w Katowicach 

W "Gazecie Polskiej" z dnia 16 
maj.::. 1934 r. podane zostały wyni
ki turnieju o drużynowe mistrzo' 
stwo PoLski, rozegranego w Kato · 
wicach w czasie 0<1 10 do 14 ma.ja. 
Autor artykulu "Szachowe mi-
strzostwa Polsld" podkreś)a~ że 
pierw'3ze mieJsce właściwie powin
na. otrzymać Lćdź i tylko pech spo 
wodował, że nie uzyska.ła. ona zwy
ci~stwa. Da,lej autor wskazuje, ~e 
grano bardzo fair, prawie bez sey
aji, jakio zdarzają. się w każdym 
turnieju. 

Niestety, że tylko prawie, gdyż 
7.darzyła si~ jedna, ale bardzo przy 
kra i kompromitująca. Łódzki okrę;
gowy związek szachowy VI imię 
prawdy or~'J}::, by przed olimpjadą 
sza.chową zwrócić uwagę na pewne 
fakty, ktÓl'O w przyszłości mogłyby 
przeCLstawić polskie organizacje 
szachowe w niewłalŚciwem świetle, 
uwa,ża za swój obowiąlzek podać do 
wigdomości publicznej przebieg 0-

wej scysji, a już opinja publiczna 
niechaj oceni, jak to pech prześla
dował drużynę łódzką. 

Rzecz się miała ta.k: 
W pierWlBzym dniu turnieju, w 

pierwszej rundzie, krakowska dru" 
żyna g:rywaJ:n. z drużyną. war
szawską. Po pięciu godzinaoh gry, 
palrtja p. Milbra, gracza drużyny 
warszaW1skiej, została odłożona, 
przyczem kapitan dt'U~yny śląskiej 
ogwiadczył gracz\)m, że dogranie 
partji należy rozpocząć tego same
go dnia o godz. 16-ej i że na do
grY"'kę jest przewaezona jedna go 
dzina, t. j ., że part ja musi być za
kOliczona do godz. l '7-ej, czyli 
prr.ed rozpoczęciem dlllgiej rundy. 
Obecny przy tem liył p. Kot1!ki, 
gr:H .. \ Z drużyny łódzkiej O godz. 1,6 
g mc7. rlrnżyny krilkowskie,j zgłOSIł 
~ię do rozgrywki i uruchomił zegar. 
Po upływie godziny, t. j. o godz. 
17-ej zgło!lił się graez drużyny wa.r 
za w'3Idej, p .Miller. W obee upływu 
przewirlzianego czasu, wyg-rana zo
t'tala przyznana. walcowereln dru
żynie krakOWSkiej, gdyż p. Miller 
nie ndał przcwidzliancj regulami
n:.1 1"11 . ilo~ci po~unięć. Powlsta! spór. 
Z"olauu ka.pitanów drużyn i kie
rownik t.lIIlU!.:jU pplk. Steiffer, pn,.! 
znał walcover drużynie krakow· 
"kiej. Z orzeezenicm tem p. prze
]Jiul'ka. kapitan drużyny warszaw
skiej, zgnd:di się. 

Po rozegralliu 1lt3ta.tniej nmdy, w 
\;:tórej rozgrywka. między druzyna 
mi w,trtiz:nvskn a lc'Hlzl;:lj. da.lst wv
nik rCUli30WY,' gdy ogólne wyniki 
LliI'Jueju frzeclstawiały się: dladru
:;,vny l';llzkicj 29 punktów i 6 i pól 
zwycię'3tw, zaś dla drużyny war
szawskiej 29 punktów i 5 i pół 
z'wycic;ó,t \" czyli że mistrzostwo 
ztbhyla drużyna lćdzka, p. Prze
piórka zloiył proto3t w sprawie rOz 
3trzygn.ięGia partji p. Millera z 
pierwszej rundy pierwsz,ego dnia 
tUl"pjejl.l, na, korzyŚĆ drużyny kra 
kowskil\j. Pomimo, te protest ZOo 

"t:11 zg-łoszony po rozegraniu osia· 
tniej rundy i ustaleniu ostat3cz
nycb wyników i wyrażeniu zgody 
})l'zez kapitana drużyny warsza.w
skiej p. Przepiórkę, na orzeczenie 
kierownikn, turr~ieju, wg. którego 
wYI;';ranlt była. przyznana graczowi 
drużyny krakow'3kiej i pomimo te
go, że na proteście, składanym 
przez kapitana Przepiórkę była 
Htlnotacja, kierownika turnieju 
ppłk. Steiffera, iż walcowar należy 
~ię drużynie krakowskiej, sprawę 
p(\wtórnie rozpatrzono i p. MiIlero 
wi przyznano W omawianej grze 
wyilik re.misowy, dzIęki czemu 0-

gćlne wyniki turnieju uległy zmia
)l!I:! o póI punktu na korzy~ć war-
5'zawskiej drutyny, a. tern samem 
pr~ypadło jej mistrzm.two. 
~ ależy tu zaznaczyć, ~e zgodnie 

,--~ .~--
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Jak nie nalei, grac \V bridge'a! 
Ogromne rozpowszechnienie się 

hridge'a we wszystkich krajach w 
ciągu ostatnich lat nie ma przykładu 
w przeszłości, Nigdy żadna gra 
nie znajdowała tylu zwolenników. 
Wymyślano i opracowano dziesiąt 
ki systemów i setki zasad tej gry, 
licytacji, jak i rlngi'ywki) ale całe 
szczęście, że wszystkie one są za
wodne w rÓŻnych niezmiernie oko
Iiczności.?(;h i niema gracza, nawet 
najlepszego, który nie pop~niłb~ 
od czasu do czasu błędów, ku ra
dOśd przeciwnIka, a wścieldości 
partnera. 

Niedawno odbywał się w Wied. 
niu międzynarodowy turniej bridżo
wy. Uczestnicy tego ttll'nieju wypo' 
wiedzieli swe uwagi na temat błę
clów, jaki€; najczęściej popełniają 

gracze bridżowi. A więc pułkownlh 
Lucardie, ,szef 2lespolu holender· 
skiego, a zarazem prezes międzyna
rodowej ligi britHowej, Oświadcza: 

- Błędem, jaki najczęściej po
pełnia się przy bridge'u, jest mnie
manie, że l1artner gra gorzej od 
nas. Wymaga się od partnera bez
wa'runkowego zaufania, odnosząc 

się równOC7..eśnie z nieuf.aością do 
jego licytacji. Doprowadza to do 
szablonów, odbierających grze za
barwienie indywidualne. Wielu bar 
dzo dobrych nawet graczy staje się 
poprostu maszynkami licytacyjne
mi. W rezultacie gra o wspaniałych 
walorach umysłowych traci ogrom
nie, jako rozgrywka towarzyska. 

Belg Seltzer twierdz~ :2e bridge 
traci najwięcej na błędnych odzyw 
li:ach przeciwnika, które przeszka
dzają graezowi zapowiedzieć wła
ściwą grę. Odbywa się t ozresztą 
aby zmylić przeciwnika. 

Zdaniem innego belga de Leu de 
Cec'la, główną przyczynę błędów 
przy grze w bridge'a są zbyt piękne 
tlamy w charakterze kibiców. -
z regu13,minem F. I D. E., który ją: 
ko' członek komisji regulaminowej, 
układał bkże między innemi i p. 
Przepiórka, wszelkie spory winny 
być rozpatrzone przed rozegraniem 
(.statniej rundy, 01'az, -te gracz, ktć 
ry w \)kr~ślonylll cZaJsie nie ma prze 
widzianej ilości posunięć, przegry 
W? partję. 

Ze specjalnym na.eiskiem zaś pod 
kreślić nalezy, że por az drugi roz 
patrywał sp'l"awę, p. Stawski, ktćry 
przyjechał z W ans z a,"Y , w jakim 
charakterze niewiadomo, gdyż su
perarbitrem był wyznacwny p. 
Domoslawski, ten zaś na turniej nie 
przybył . ~a superarbitra p. Staw
~ki wybieranym nie był. Podstawą 
jego orzn.~zenia miała być rlZekomo 
okolicZDOŚĆ, że p. Miller mógł nie 
dr.slyszeć informacji, ud'zielanych 
mu przez kapitana drużyny ślą
skiej. Uzasadnienie l:o nie wytrzy
muje krytyki, gdyż p. Miller wie
Jząc o tern, że ma niedograną. pa.rt
ję, winien był sam zainteresowae 
się, kiedy ma się odbyć dogrywka, 
~ następnie i z tego powodu, że o 
godz. 1ti min 20 kapitan dl'U7.yny 
śląSkiej, wieCLząc o tem, że p. Miller 
nie przybył i widząc p. Tuhan - Ba 
ran.o,wskiego, gracza drużyny war 
,-zawskiej, prosił go, by zawiado
mił p. MiLlora., iż JdgO czas rozgryw 
ki upływa. P. Tl1han - Baranowski 
ośwhd('zył wtedy, machnąwszy rę 
ką., że załatwi to arbitraż. 

OpisaJJe fakty WlBkazują, że cah 
~prawa pachnie skandalem, a. już 
3pecyficznego smaku nabiera oko
JiCZJloE'Ć, ze dru.iyna wal'szawbka 
powierza wylonioną przez siebie 
kwootję wal'szawhninowi. niewiar 
domo skąd czerpią.c~mu swoje u
pra,wnienia do zmian decyzji osób 
komlh1tentnych, .;h.Jciat zdawa.-

Trzeci belg, Rene Coecl,elbergh 
uważa za najwięli.szy błąd ulega
Ide w większym znacznie stopniu 
zapowiedzjom przeciwnika, nii od
zywkom swego partnera. 

Duńczyl, Rosenlow widzi nat 
większy błąd w "bluffowaniu", aby 
:~mytrć pr~dwn;ka. 

Szef z~spolu angt~lskiego, Iqll. 
Mayer, sądzi, że decydujące błędy 
popełpia się przy pierwszem zagra
niu, t. j. przy pierwszem wyjściu' 
NatOmiast jego kolega Foster jest 
prze.koltany, że najwięce.i się traci 
w bril!ge'u na niewyzyskanill I,arty 
w licytacji, z czego gracze nie za
wsze zdają sobie sprawę, a w każ
dym razie nIe martwią się tern, bo 
za przeg.lpienie dobrej kar1y nie po 
J10si się Imry hezpośreunie,i. Nie 
wolno, jego zdan'em, nigdy czekać 
na partnei"a, jeśli mczna coś zapo
wied7ieć_ 

Szef zespoIli jugcsłowiańskiego 
sądzi, że błę{iy popełnia S!ę przede
wszystldem w licytar;ji, następnie w 
rozgrywce, wreszcie w pierwszem 
wyjściu pod nieookryty stolik. 
Za najmniej przyjemne błędy uwa
ża on anaHzo\vanie gry p(} jej ukoń 
l'~;eniu, za grllb~ański błąd uznaje 
robienie wyrzutów part!lerowi. 
Nadto jest wrogiem bluffu, bo to 
zaws..:e willlCej dezorjentuje partne
ra, niż przec1wnika. 

Ivar AnderSS(}Il skarty ... .
partnerów, Idó zy bardzo rzadkO 
wyczuwają, kiedy zapowiedź jest 
ofensywną, a kiedy defensywna. 

Wreucie węgier Keleti widzi 
największą szkodę dla gry, jeśli się 
swego partnera - słusznie czy nJe
~łusznie - wyszydza i krytykuJe
Człowiek zdeMrwowany i podrał
',iuny gra dWJze ile i robi hłędy, 
h tórych l1igdy~y ole zrobił, grając 
w spokoju. 

ł-)by się, że proota pl'lzyzwoitość -
kazywalaby odwola;6 się prtynaj
mDlej do decyzji gospodarzy tumie 
ju. 

L(,dzki okręgowy zwią.zek s:łacho
wy llowierzył oprawę sądowi roz
jemczemu polski03go zwą.zku sza.
choVlreg\) w Warszawie i pozw·ala. 
sobie wyra.zić przekonanie, że sąd 
nie pozwoli długo czekać na swój 
wyrc>k. 

A. Kościelak 
Referent pra.sowy L.O.Z .•. 

Dzieci naiwięcei 
umiera w 'Budapeszcie 

Sekretarjat ligi narodów ogłod 
ostatnio dane statystyczne, dotyc~ 
ce śmiertelności wśród dzIeci w 
r6żnych krajach. Z danych tych 
wynika, że największa śmi~\'tell1ośĆ 
wśród dzie-::i istmeje w Afryce. W 
Europie bile ten smutny rekord wy 
spa Malta, następnie idą kolejno: 
Węgry, Polska, Czechosłowacja, 

Hlszpanja i t. d. Krajem o naj-
mniejszej śmiertelności dz:ed !est 
Holandja. Jeśli chOdzi o mIasta 
europejskie, llajw;ęk~zą śmiertel-

ność dzieci wykazuje Budapeszt, 
następIlle Saloniki, Warszawa, Atę 
ny i Tulon. W !'tatyst~ce urodzeń 

na pil~rwszem mejscu s10i Manilla 
(Azja), która ma stosunkowo na!
więks7.ą ilość iJrorlzeń na świeCIe. 

Godnym zanot()wania ie~t fakt, iż, 

pod względem ilości urodzeń Ame
ryka POhld11l0wa przewyższa zna
cznie Amerykę Pólilo-:nił. 
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